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Mowa prezydenta Tafta. 


Kampanię repnolikańska_ roz- 
począł Prezydent Taft mowa wy- 
powiedziauna w d. lv sierpnia do 
deputacyi stowarzyszenia *'Ma- 
ryland Republican Editorial As- 
soeiatioi. * 

Zaznaczył on, że zarówno par- 
tya demokratyczna jak partya 
progresywna używa tych samych 
haseł przewrotowych. które poli- 
tyko zasad i rozważnych reform, 
zamieniają na politykę frazesów 
i  senzacyjnych,  alarmująeych 
boóń! 

ta może obniżyć poziom awmery- 
kańskiej polityki w ogóle t kom- 
rzetelne  usilowania 
zaprowadzenia 
niezbednych relorm. 

Zarówno partya  demokratycz- 
n ipartyva progresywne echen 
mies przywilej korzystama zo ty- 
kier republikańskiego i zdaje się 


r 


uwomituje 


sf: iłeczeństwa do 


ia 


iwon., że byloby rzecza 

sesno 1 usprawieńliwioną wypi- 
ewyć pazwiska kandydatów z 
mari: an tykiecie repulikań- 


zawołał 
niesionym wione e to 
ai nieuczciwem i nichonorowemt. 
Przed konweneyn republikan- 
sky każdy mial prawo wybierać 
izy kandydatami, Nikmnu nie 
można wziauść za złe, jeżeli, będąc 
sosłiwym nawet republikaninem. 
ki za innym kandydatem. aniżeli 
większość republikańska. ale po 
r:zeprowadzeniu nominacyi na 
kandydatów _ prezydencyalnych, 
wszyscy republikanie powinni ze 
wszystkich sił szczerze i nieobłu- 
dnie popierać nominowanych. 

Kto inaczej postępnje. ten wy- 
klucza się sam z partvi republi- 
kuńskiej. która bez takieh chwiej- 
nych, zmiennych i niepewnych 
charakterów się obejdzie. 

Niech tacy republikanie 
da do innych partvi i 
nnsze szeregi. 

Bedzie to z ogromna korzyścią 
moralną dla partyi republikań- 
skiej, która znown się podniesie 
majac w swem łonie lndzi zdeey- 
dowanych, ludzi energieznych. a 
przytem pełnych honoru i nuczei- 
wości. 

Należałoby zaprowadzić wido- 
czne odznaki dla republikańskich 
urzędników wyborczych i do tych 
odznak przyłaczyć imiona kandy- 
datów na prezydenta i wiceprezy- 
denta. Jeżeli się pokaże, że będą 
zu kandydatami, którzy nie są na 
halocie republikańskim. to nie hę- 
de się wahał uważać ich za ludzi 
niehonorowych. 

Wierność partyjną i szacunek 
dla zasad republikańskich uwa- 
żam za podstawę przynależności 


ośwjndezwi 


przej- 
OCZYSZCZĄ 


jHilles konferował. zaznaczyły, że 
bardzo wielu dotychczasowych 
zwolenników Roosevelta oświad- 
cza się za Taftem. 

Gubernator Herbert S. Hadley 
z Missouri. jeden z najgorętszych 
zwolenników Roosevelta, pozostał 
przy partyi republikańskiej i wy- 
głosi przemowy za Taftem. 

F. B. Stanley z Kansas i Victor 
Rosewater z Nebraski zapewnili o 
znacznym przyroście głosów dla 
Tatta. 

Również wzrosly ogromnie szan- 
se gubernatora Charlesa S. De- 
neen'a. 

“Republ. County Central Com- 
mittee“ odhył posiedzenie w Olis 
Building i postanowił przystapić 
natychmiast do organizacyi okrę- 
vów wyborezych. 

Główna kwatera aż do dnia wy- 
borów otwartą bedzie codziennie. 

Hilles oznajmił, iż panna Helen 
Boswell jest głowa Ligi Kobiet, 
orwanizacyi pomocniczej, która 
ma pracować w tych Stanach. w 
którycii kobiety  przypuszezone 
zę ilo głosowania. 


Z kwatery demokratycznej. 


Urzędowe otwarcie tej kwatery 
nastąpi dopiero w ciągu obecnego 
tygodnia, a to po 20 sierpn., w któ- 
rym to dniu gubernatorowi Tho- 
mas R. Marshall doręczone będzie 
zawiadomienie o jego nominacyi 
na wiceprezydenta. 

Prezes nacyonalnego komitetu 
demokratycznego jest poważnie 
chory i znajduje się w jednym ze 
szpitali New Yorku. Wiceprezes 
Wm. MeAdoo zastępuje go i przy- 
jedzie niebawem do Chicago ra- 
zem z sekretarzem Joseph C. Da- 
vies, Jos, Daniels z North Caroli- 
na. Walter J. Wade z Iowa i sena- 
torem związkowym Gore z Oklaho- 
my w celu rozpoczęcia kampanii w 
stanach zachodnich. 

Dudlev Field Malone, asystent 
radcy korporacyjnego, został wy- 
brany organizatorem ligi, mającej 
objąć młodzież w całym krajn, 
sprzyjająca gub. Wilsonowi. Ma- 
lone jest zięciem senatora O'Gor- 
mana z Nowego Yorku, wybitnego 
„zwolennika gub. Wilsona. . 
| Rolla Wells, skarbnik kampanii 
demokratycznej, przybył 
Nowego Yorku. 

Przedstawiciel stanu Illinois w 
komitecie nacyonałnym Chas. Boe- 
ichenstein bawi jeszcze w Ed- 
wardaville, L. O'Connell jest w 
New Yorku, a Roger Sullivan uży- 
(wa z przyjaciołmi wywczasu na 
jachcie podróżujaeym po jeziorze. 


Z kwatery 'progresistów. 


| AR PAA, 
| Wybitnych osobistości weale do- 
tąd nie widać, a kandydat na gu- 
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do partyi progresywnej i 0. K. 
Davies, zarządca biura prasy. 

Na wiadomość, że plan pierwot- 
ny, ażeby Bryan podróżował w šla- 
dy Roosevelta podezas kampa- 
nii i odpowiadał na jego mowy, 
został zaniechany, Roosevelt od- 
powiedział ironieznie: ** Wreszcie 
będę mógł znowu spać w noev.”” | 

Roosevelt postanowił, że w cią- 
gu kampanii nie będzie atakował 
kandydatów republikańskich i 
demokratycznych, lecz będzie pro- 
wadził kampanię pozytywna, t. j. 
położy nacisk główny na to, Cze- 
go partya progresywna zamierza 
dokonać. i 

W senacie zaatakował Roosevel- 
ta bardzo ostro senator Da Follete.! 
Oskarżył Roosevelta o odpowie- 
dzialność za rozwój trustów i o 
przyjmowanie finansowej pomocy 
(w chwili obecnej od kapitalistów, 
[jak Perkinsa i Munseya. | 
Sekretarz marynarki przzciw de-l 

mokratom. 

Z Washingtonu donoszą: 

Sekretarz marynarki. Meyer, 
wróeiwszy do swych obowiązków 
po dłuższej chorobie, atakował de- 
mokratów w izbie posłów za ieh 
politykę, dotyezicą marynarki 
Stanów Zjednoczonych. Napiętno- 
wał ieh tensłencyc głosowania na 
* beczke wieprzowiny” | pork bar- 
rel;, t. j. wyrzucaniem pieniedzy 
lna projekta „obliczone na zyskanie, 
eaławiany bil 
pensyjny, fundusze na budowę rú- 
żnych domów publicznych itp. 

Meyer wyraził się. że propozy- 
cya pewnego senatora demokraty- 
cznego wybudowania jednego ` o- 


tat 
À + n 
glo w, e b k 


| krętu wojennego, ale takiego, któ- 


ry pod względem wielkości i zao- 
patrzenia w konieczne przybory. 
był ostatniem słowem i nie miał 
sobie równego w świecie, jest tyl- 
ko usiłowanien odwrócenia uwa- 
gi publicznej od tego, że demokra-| 
ci tendencyjnie zaniedbuja utrzy-| 
mania marynarki w stanie goto- 
wości wojennej. 

|! Zarzneił im także ubicie projek- 
tu rady obrony krajowej, który in- 
dorsowany został przez konwen- 
cyę demokratvezną. Twierdził. że 
jeżeli tylko jeden okręt bedzie wy- 
znaczony tego roku, marynarka 
Stanów Zjednoczonych spadnie do 
piatego miejsca w przeciągu 
dwóch lat. 

W sprawie imigracyi. 

W izbie reprezentantów — jak 
donoszą z Washingtonu — toczyła 
„się znowu w d, 7 sierpnia namięt- 
na debata nad zaprowadzeniem o- 
hostrzeń imigracyjnych. 
| Kongresman Roddenbery z 
Georgia, demokrata. ten sam, co 
(już kilkakrotnie przedtem ostroj 
występował przeciw immigracyvi,| 
w mowie pełnej inwektyw i jadu, 
zaatakował brutalnie członków | 
komitetu reguł za zwłokę i przes| 
trzymywanie projektowanych 
ipráw immigracyjnych. Zarzucał 
ion członkom kongresu z wielkich, 
miast, którzy sprzeciwiają 


i 


— 


Dwudziestopięciolecie kapłaństwa księdza 


Władysława Bandurskiego, biskupa-su- 
fragana archidyecezyi lwowskiej. 


Zajeci naszemi własnemi spra- 
wami i wśród naszych zawistnych 
nieustannych walk domowych, ani 
wiemy o tem, że W rozległej dziel- 
niey polskiej pod austryackim za- 
borem toczy się walka zawzięta, 
wałka może poniekad cięższa, ani- 
żeli z hakata pod Prusakiem. 

Walkę tę pod groźnem hasłem: 
“my albo wy” wydali nam Rusi 
ni, w życiu politycznem Ukraińca- 
mi zwani, których podszezuwania 
rosyjskie i jadaszowe ruble po- 
pchnęły do wojny z Polakami, z 
którymi Ruś od czasów unii Brze- 
skiej i Lubelskiej była w najści- 
ślejszej spójni państwowej, eko- 
nomicznej i społecznej. 

Rozrywając Unię chea Rusini 
czyli Ukraińcy zagarnąć pod swój 
wpływ wyłączny jako swoją wła- 
sność całą Galicyę wschodnią, cho- 
ciaż w niej obok 3%, miliona Rusi- 
nów mieszka blisko 2 miliony Po- 


się|laków. którzy w dodatku zbudo- 


do partyi republikańskiej i od te- bernatora Frank H. Funk nie ma | przeprowadzeniu t. zw. *'illiteracy | wali tam wszystkie miasta, wszy- 
jeszcze nawet komitetu kampanij- test,” że boją się o swoją przy-|stkie oświatowe ogniska, całą kul. 
'szłość polityczną, którą zawdzię- kture, 


go odstapić nie podobna. 
Mowa ta prezydenta Tafta spra- 
wiła głębokie wrażenie. 


Z kwatery republikańskiej. 
Prezes Chas. D, Hilles pozyskał 
dwie dobre siły, a mianowicie 


Walter H. Wilson i John C. Ever- 
mann. Pierwszy z nieh jest wice- 


nego. 

Do obozu Roosevelta przyłączy- 
li się w ostatnich dniach Raymond 
Robbins i J. F. Bass. 
| Z Oyster Bay, N. Y., donoszą: 
| Pułk Roosevelt w odpowiedzi 


na depeszę z Omaha. jakoby miał) 


,przyrzee gub. Stanu Nebraska, Al- 


prezydentem Central Trust Com- drieh*”owi stanowisko sędziego fe- 
pany i był miejskim kontrolerem deralnego za udzielenie mu swego 
za poprzedniej  administracyi. poparcia, wydał oświadczenie, ka- 
Drugi był sekretarzem kongres- tegorycznie zaprzeczające wieści, 


mana Wm. B. Kinley'a i był przed jakby komukolwiek obiecywał n-i 


dwoma laty członkiem republi- rzędy za popareie w kampanii. 
kańskiego komitetu kongresowe-  Onegdaj wieczorem odbyła się 
go. Walter H. Wilson zamianowa- narada wojenna, w której wzięło 
ny został przez Hillera pomoeni- udział kilku przywódeów  partyi 
kiem kasyera, a Evermann pomo- republikańskiej. a mianowicie 
cnikiem sekr. głównego w komite- George W. Perkins. senator Di- 
cie centralnym. Jest przekonanie, xon, sedzia Ben. Lindsey z Den- 
że obaj przyczynią się ogromnie ver, Colo.. Medill MeCormieck z 
do wzniesienia partyi republikań- Chicugo, F. W. Bird, który zrezy- 
skiej zwłaszeza w Illinois. gnował z urzędu celnego w No- 
Wybitne osobistości, z 5 wasz 0 Yorku, ażeby przyłączyć się 


lezaja głosom ciemnych obconaro-| 
/doweów, nie majacych najmniej. | 
szego pojęcia, co to głos ohywate- 
la przy urnie wyborczej znaczy. 

Kongresmani Sabath z Chica- 
go, (ioldfogle z New Yorku, Cur-| 
ley Murray z Bostonu, również de- 


odpierali ataki. 


wie rozdwojenie wśród demokra-, 
tów. 

Republikanin Curley z Mass.. 
zbijał najtrafniej wywody Rod- 
denbery ego — ale swoją droga 
byłby ezas wielki. aby Polacy zma- 
drzeli i tak się skupili, iżbyśmy 
choćby jednego mieli kongresn:a- 
ina. 

Ale przy obeenem wśród Polonii 
rozwydrzeniu į naąjbezmyślnicis&æÆj 
walce osobistej czekać na to bę- 
dziemy bardzo długo..." 


Z pomienionych dwu minonow 
Polaków 34 rozrzuconych jest po 
wsiach przeważnie ruskich. a je- 
żeli mieszkają po wsiach polskich, 
to otoczeni są tem zajadlejsza nie- 
nawiścią okolicznych Rusinów, 


|mokraci. kolejno zabierali głos iiwśród których rzadko tylko zna- 


leść dziś moga przyjaźń i brater- 


| Jak widzimy jest i w tej Spra-| stwo. 


W tym stanie rzeczy musza Po- 
laey oglądać się za jakąś silną i 
skuteczną pomocą. gdyż niepodo- 
bna im wyrzec się ziemi i ojeowi- 
zny i opuścić kresy, obronione nie- 
gdyś przed Turkami. Tatarami i 
Mongolstwem krwią rycerzy pol- 
skich. 

I któż daje tę pomoc? 

Państwo trzyma się zasady: 
“divide et impera” ezyli *'dziel i 


rządź” i w gruncie rzeczy ciagnie 
korzyści z tego naprężenia stosun- 
ków w (raliecyi wschodniej. 

Posłowie zaś polscy rozbici na 
stronnietwa, uważają te sprawę 
za sprawe przyszłości, a 
mniej pilną i wola. tak jak my tu- 
taj. kłócić się pomiędzy sobą o to. 
czy nam być konserwatystami, li- 
berałami, ludowcami ezy chześci- 
jańskimi socyałami — podezas gdy 
Ukraińey skupiwszy przeciw nam 
wszystkie swoje stronnictwa rusz- 
ezą polskiego chłopa, podstępami 
ściągają go do cerkwi i srogiem 
prześladowaniem całkiem starają 
się go ubezwładnić. 

Ale jest jedna straż polskiego 
ludu. która nigdy nie zawodzi — 
to jest niezłomna wiara w Boga i 
przywiązanie do Kościoła, 

JE. Najprz. ks. Józef Bilczew- 
ski. Areybiskup-Metropolita Iwo- 
wski. oceniwszy grozę położenia 
wziął się do budowy polskich ko- 
ściołów w Galieyi wschodniej i 
do organizacyi, podtrzymania i 
poparcia polskiego ruchu oświato- 
wego i społecznego w Galicyi 
wschodniej. 

W pracy tej żmudnej i pełnej 
cichych i nieznanych zasług i naj- 
zaeniejszej ofiarności był księdzu 
Areybiskupowi wierną pomocą ks. 
Biskup sufragan Wł. Bandurski. 

Gorącego serca łączył On zapał 
z porywającą wymową i gorliwo- 
ścią iście apostolską i w szere- 
gu lat stworzył przy zapohiegliwej 
opiece i ciągłej trosce jak przy 
hojnych ofiarach ks. Arcybiskupa. 
setki fortece obronnych dla naszej 
Polonii i wywołał ruch ożywiony 
nowego polskiego życia u kresów 
wschodnich. 


więc 


Już tam nie ma teraz ospałości 
i poddania gardła pod hajdama- 
ckie zakusy, ale jest niezłomna 


ność we własną siłę. 


| bierze udział w 25-letnim jubiłen- 
szu kapłański ks. Biskupa Ban- 
durskiego. 

e 


W jubileuszu ks. Biskupu Ban 
durskiego wziął udział cały kraj. 
u dowodem teua setki telegramów 
oraz deputacve, które zjawiły się 
w pałaeu biskupim z hołdem dla 
dostojnego jubilata. 

W kościele ŚŚ, Franciszkanek. 
w którym odprawiał przed 25 la- 
ty prymieve, odprawił ks. biskup 
mszę św., w czasie której udzielił 
święceń dyakońskich kilku klery- 
kom seminarvum łacińskiego. 

Pierwsza z hołdem Juhbiłatowi 
przybyła kapituła, następnie wika- 
rzy katedralni i wszyscy probosz- 
czowie Jwowscy. 

O godz, 11. zjawiła się deputa- 
eya Zwiazku sokolstwa polskiego 
i Sokoła-Macierzy, złożona z pp. 
|Janikowskiego, WaHka i Barań- 
jskiego, która wręczyła Jubilatowi 
| dyplom członka honorowego 
|Związku. Imieniem depuiacyi prze- 
jmówił p. Jaswikawski, składając 
f życzenia i dziękujac za ckazywane 
Sokolstyu dowody *żyezliwości, 
trudy i poświęcenie. Widocznie 
| wzruszony odpowiedział ks. bi- 
[skup w serdecznych słowach. 
Następnie jawil się eały szereg 
|deputucyi i osobistości ze wszyst- 
| kich sfer. Miedzy innymi byli: de- 
jputacye gniazd sokolich  Iwow- 
skich. Koła pań T. S. I.., imieniem 


prezydent rady szkolnej krajowej 
dr. Dembowski, dyrektor kolei Ry- 
bieki, prezydent poczt Wopatern- 
ni, wiceprezydent Izby handlowej 
Gubrynowiez, przełożeni zakonów 
OO.Domiqikanów i Bernardynów 
ks. Szumski 1 ks. Golichowski, ks. 
Sopuch superior OO. Jezuitów, 
dyrektor Bolesław Lewieki, dele- 
gacye *'Gwiazdy”, komitet pracy 
obywatelskiej kobiet, delegacya 
Tow. im. Kościuszki, która wrę- 
czyła fotografię wydziału Towa- 
rzystwa opatrzoną podpisami, de- 
legacye Związku polskich towa- 
rzystw akademickich ‘“‘Ogniwo”. 
prof. Wiczkowski, prof. Rencki, 
delegacye klubu polsko-wẹęgier- 
skiego i wiele innych. Delegacya 
klubu polsko-węgierskiego wrę- 
czyła Jubilatowi nadesłaną z Wẹ- 
gier pamiątkę, mianowicie opra- 
wny widok miasta Locsa, z dedy- 
kacyą. 

Imieniem stoliey kraju prezy- 
dent Neumann nadesłał pismo na- 
stępującej treści: 

**Najprzewiełebniejszy  Księżę 
Biskupie! W dniu dzisiejszym, 
kiedy wierni Kościołowi katolic- 
kiemu Polacy nietylko w archi- 
dyecezyi lwowskiej, ale we wszy- 
stkich ziemiach dawnej Rzeczypo- 
spolitej dziękują Bogu, iż pozwo- 
lił Waszej Biskupiej Mości świę- 
cić w pełni Swoich sił a przez 
wszystkich czczony i kochany ja- 
ko najlepszy Pasterz i proroczy 
kaznodzieja Swoje dwudziestopię- 
ciolecie kapłaństwa i modlą się. 
aby Bóg pozwolił Waszej Bisku- 
piej Mości przez drugie dwudzie- 
stopięciolecie pracować z tą samą 
nieznużoną energią i z tą samą si- 
łą ducha i serca dla dobra Kościo- 
ła i dobra ukochanej Ojczyzny — 
składam Waszej Biskupiej Mości, 
jako gospodarz Lwowa, który ezu- 
je się szezęśliwym i dumuyiu, ze 
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uniwersytetu rektor Vinkel, wice-| 


4 
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Rok 40. 
r 
stałość we wierze katolickiej i uf- w jego murach złówna swą dzia- 
łulność Wasza Biskupia Mość roz- 
Za taka pracę i zasługę cała Pol-| wija. wyrazy hołdu i czci i z serca 
ska we wdzięcznej chowa pamięci płynące życzenia. Pozostaję Wa- 
drogie nam imię ks. Arcybiskupa szej Biskupiej Mości oddanym słu- — 
y 3 s ü A PPE O 4! 
Bilezewskiego i z hołdem uznania wą, Józef Neumann”. || 
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W dalszym ciągn nadeszły pis- 
ma gratulacyjne od Zarządu głó- 
wnego Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej, od prof. dru Balzera od wy- 
działu Towarzystwa uczestników 
powstania r. 1863, od rodzinnego 
miasta ks. biskupa, Sokala. od pa- 
„rafian z Kamionki, gdzie Jubilat 
był wikarym, od kursu skautowe- 
go w Skolem. od  przełożeństwa 
Związku Izb rękodzielniczych i 
przemysłowych. od Związku samo- 
„istnych kupców i rękodzielników i 
lod kwestoryi Fundaeyi Skarbkow- 
skiej. 

Ponadto nadeszła około Sœ) de- 
pesz od duchowieństwa, pojedyń- 
czo i zbiorowo, oraz od mnóstwa 
polskieh instytucyi i stowarzy- 
szeń. 


Temu lat 25 (25. linea 1857 r.), 
przyjaż ks. Wladysław Bandurski 
we Lwowie świecenia kapluńskie. 

Z chwilą ta 
wiejki kapłan i wielki obywatel. 
Wielki kaplan, na 
wskzóś szezytnem posłanniertwem 
zwajegy póowożwzia. * -obywa- 
tel, złączony ze swóim narodem 
wszystkiemi ‘uczuciami ~ serea, 
podniosłego 


przybyi 
przepojony 


sę 
KOS 


wszystkimi wzlotami 
dueha. i 

Ze Lwowa ks, Bandurski wy- 
szedł, we Lwowie skladala mu 
wdzięczność narodu katolickiego, 
polskiego. hołd za 25-letnia jasną 
pracę kapłana i obywatela. 
|. Wyświęeony w r. 1837, doktory- 
zowany w Rzymie w r. 1559, ks. 
,Bandurski posuwał się szybko po 
'drahifńie hierarchii | koświelnej. 
Niosły go w górę: rozległe wy“ 
kształcenie. niezwykłe zdolności, 
głęboko odezute posłannietwo ka- 
płańskie, czystość i prawość cha- 
rakteru. Wikarv w  Kamionee 
Strumiłowej w r. 1892, sekretarz i 
kapelan ks. biskupa Puzyny w r. 
11895, był ks. Bandurski już w r. 
11896 kanclerzem konsystorza kra- 
kowskiego, w r. 1899 kanonikiem, 
w r. 1903 prałatem domowym Oj- 
ea św. 

Nie szukał godności, nie ubiegał 
się o nie nigdy. Przychodziły one 
|aame do niego, jako naturalna, na- 
|leżna mu nagroda za dużą wiedzę 
i pracę, za duże zdolności i czy- 
stość charakeru. W r. 1906 mia- 


nował go Ojciec święty biskupem 


i sufraganem lwowskim. 

Od tej chwili zaczyna się dzia- 
łalność ks. biskupa Bandurskiego 
w stylu szerokim wielkiego kapła- 
na i obywatela. Wszędzie, gdzie 
Kościół potrzebuje jego czystej 
ręki, a naród jego gorącego, Pol- 
sce oddanego serca, jego słowa 
pociechy, zachęty, pokrzepienia, 
staje on bez namysłu, nieoglądając 
się na żadne względy. Jest zawsze 
sohą — prawdziwym kapłanem i 


odważnym rycerzem narodu. Zro- 


krajowi 


zumiał to, odezuł doskonale kraj. 
cały. gdy przemówił do niego z 
okazyi obchodu grunwaldzkiego 
w Krakowie (1910) adresem hoł- 
downiczym : 

“Obywatele wszystkich ziem 
Polski, na obchodzie pięćsetnej ro- 
cznicy zwycięstwa pod Grunwal- 
dem zgromadzęni, a wraz z nimi 
mieszkańcy prastarego Krakowa, 
wszyscy wiedzeni poczuciem naj- 
głębszej wdzięczności, składają ci 
powinny hołd, niosą daninę sere 
swoich, pamiętni, że jako poprze: 


| dnicy Twoi na stolicach biskupich į 
| wiedli za dni chwały i potęgi na-| 
rodu orężne hufy polskie do Be 
cięstw, tak Ty uniosłeś dusze na: | 
sze wyniosłem słowem Pasterza do 
| p wspomnień DZA KAŃSKICH. 
przypomniałeś obowiązki wzglę- 
dem ojczyzny i zadokumentowałeś, 2 Berlina nadeszła w d. 17. 
| nierozdzielny związek Kościoła z|sierpnia depesza olbrzymiej donio- | 
Narodem''. |słości politycznej. Czytamy w 
Niezmęczona nigdy działalność | niej: 
Kapłańska i obywatelska ks. bi-| ''Rząd niemiecki zgodził się w 
| skupa Bandurskiego pozwała mu | zupełności na projekt austryackie- | 
jeszcze oddawać resztę czasu pra- |£go ministra spraw zagranicznych 
' cy naukowej i literackiej. Oto je- | hrabiego Leopolda Berchtolda, a- 
go dzieła, dotąd ogłoszone dru-|by wszystkim europejskim pro- 
kiem: |wicyom Turcyi nadać bezzwłocz-| 
“O Wincentym Kadłubku”” (dla | nie autonomię'". 
ludu), “Złote usta, złote serce””,| | Francya jest temu projektowi 
obraz sceniczny z życia Piotra przychylna, ale deeyzya tego pań-| 
_ Skargi (2 wydania), ‘Wielki apo- |stwa zapadnie dopiero po nara-| 
atol bł, Jakób Strepa”, “Ducha | dzie francuzkiego ministra spraw | 
E gaście””, „Zbudźmy Jadwigę”;, | zagranicznych Poincare z rosyjski-| 
«O najwyższy hołd królowej Ja-|'ni ministrami”. | 
dwigi”, * Biskup zakonnik” (o Poincare bawi obeenie w Peters- 
Wincentym Kadłubku), trzy roz- burgu przyjmowany tam z wielki- 
prawy o Zakładzie dla bezdom-{™ honorami. 
mych: “A my o tem nie nie wie.| Austryacki minister spraw za- 
my”, *Opuszczona dziatwa” i granicznych hr. Berchtold przed: 
«Jeszcze o Zakładzie dla bezdom. |3StaWił stan sprawy sędziwemu -ce- 
nych”, «Zwycięstwo kocnającej !sarzowi Austryi, Franciszkowi Jó- 
matki”, 'Czem Wyspiański dla | zefowi. który w d. 18. sierpnia ob“ 
Polski”. Pod pseudonimem Boży- chodził 82. rocznicę urodzin. 
sław wydał “Za cara” i “Biala Cesarz .najwidoczniej projekt 
sukmana”. Z pism religijnych wy- hrabiego Berchtolda pochwalił, 


j 


WOLNOŚć DLA LUDÓW BAŁ- 


i 


mienić należy: *'Nowy miesiąc gdyż zaraz na audyencyi doręczył 
Serca Jezusowego”, '*Ośm błogo- | "u insygnia orderu “Złotego Ru- 
p acz a è 5 29. ni » 

 aławieństw u stóp Przenaj. Sakra.|"3 nadawanego głównie człon- 


kom rodzin panujących. 
Doniosłe te- wiadomości wywo-| 
y w Berlinie i we Wiedniu w- 
zromne wrażenie i poruszenie na 


mentu”. 

__ Cały ten plon działalności 
 płańskiej, obywatelskiej i litera- | 
ckiej ks. biskupa Bandurskiego|* |". 
“składa się na bogaty, barwny wie- | giełdzie. E ar T 
miec-zaslugi<polskiego biskupa:pa-| W iedeńskie dzienniki ogłaszają 
tryoty, którego potomność umieści | te wiadomości pod nagłówkiem: 


NO ii w szerczu najjaśnieją |“ Anfang vom Ende der Tuerkei”, 
szych postaci naszego kleru. 


to znaczy: ‘‘ Początek końca Tur- 
PLA 
_ W siłe męskiego wieku będąc, i Gedi 


może ks. biskup Bandurski służyć M iadomości ta PizanosZA ludom | 
jeszcze długo Kościołowi i Narodo- Falkańskim pozna grizta vo 
ostki eigos] ności i wywołają tam miewątpli- 
'czymy w chwili jego jubileuszu ka- | ny olbrzymi Saik era 
płańskiego jemu i krajowi. Uplynie u ewożęlaie ik: USM 
za: PAC su. zania ''dyplomaci”" wszyst- 


POLACY NA OBCZYŹNIE. ||" mocarstw europejskich pro- 
F jekt zatwierdzą, ale zdaje się, że 


ka-| 
| lał 


Co słychać w świecie. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


cuski gubernator, postanowił opu- 
ścić Marakesz i wszyscy europej- 
scy mieszkańcy wyjechali z Mara- 
kesz do wybrzeża. 


mają tłumnie złożyć broń. Orozco 
z resztkami swej armii opuścił 
Juarez, który zostanie zajęty do 
24 godzin przez rządowców. We- 
wywieść w pole, że oddziały tę | dle doniesień ambasadora W = 2 
zmuszane były zawsze do cofania 777 Pea makig g pokój: DE 
B wae aa e a tuacya wogóle znacznie się polep- | 


recki środka, który wydawał nię | oto Meksyk Meksyk. Made | Paryż. Słynna nasza rodaczka, 
skutecznym, ale nie przyczynił się 7 Gy r s 


E . [ro ma zwołać nadzwyczajną sesyę Pani Sembrieh-Kochańska śpie- 
|do pokojowego załagodzenia nie- kongresu, który ma odegrać rolę waezka o światowej sławie, uległa 
porozumień. Wszystkie drogi pro: | umył any”: z | ; sy i 

: pokojową, ma bowiem rozpatrzeć w Osichy fatalnemu wypadkowi. 
|wadzące w góry, zostały ufortyfi-| a A l ; 5 3 
i propozyeye Orozea w sprawie za-| Oto ratując z pod kół tramwaju u- 
dni „. kończenia pokojowo rewolucyi w lubionego jamnika, upadła tak nie- 
a e | północnym Meksyku. Orozeo do-. fortunnie, że złamala rękę w prze- 
maga się bezwzględnie dla siebie! gubie. Mimo to 18-go RCA 
i wszystkich swoich stronników | wsiada na okręt do Ameryki, gdzie 
pardonu, pełnego przywrócenia do | da 60 koncertów. 
praw obywatelskich. Bada też, czy | 
wszystkie reformy zostały  prze-| 
| ; ; 
nów. Roi Ew uż: wóz Lima, Peru. Burmistrz miasta 
Z wiosną tego roku dostarczył |”. gpanuar „SEACE. EGY. sami Limy, Guilelmo Billinghurst, zo- 
| wszczynał rewolucyę. | 
M stał obrany prezydentem rzeczy- 


im komitet albański zupelnie no- 
f E F | Culiacan, Sinaloa. Z miej zo- | SĘ 3 
wożytną broń, a pochodzi ona j Pram seia | pospolitej Peru. Będzie on następ- 


SEMBRICH-KOCHAŃSKA 
ZŁAMAŁA RĘKĘ. 


kowane siecią twierdz. Pomimo to 
nie udało się Turkom 
większego zwycięstwa, a przez to 
Albańczycy: uważają się ciągle za 
zwycięzców. Mają oni wiele pie- 
niędzy i licznych tajnych przyja- 
ciół, w przeszłorocznem powstaniu 
odebrali im Turey 160,000 karabi- 


Z PERU. 


|stał aresztowany 0 północy, 


SPRZYSIĘŻENIE W CHINACH. | Tysiące już uszczęśliwionych. 

Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, która po- 
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 


Hongkong, Chiny. Aresztowano | 
tu naczelnika pewnego tajnego 


stowarzyszenia powstańców, które | 


gj c zd 
ma główną kwaterę w pa asi 3 każdy się dowie, jak 
Kron Tieng. Z dokumentów przy | pozbyć krosty, piegi, 


a 3 , . liszaje, boleści żołąd- 
nim znalezionych wynika, žel ka, n z, jak 


sprzysiężeni już mieli kandydatów powstrzymać włosy od wypadania — « 
na wszystkie urzędy na wypadek | pabyć ładne bujne włosy i wiele we- 
Ą i ,kawych rzeczy.  Przyszlijcie swój a 
obalenia obecnego rządu. Sprzy- | gres i 2e znaczek na odpowiedź. Pisa- 
siężenie było niezmiernie rozgałę- cie zaraz tak: Pani Karas proszę mi 
zione i aresztowanie głównego na-; przysiać książeczkę ‘Poradnik  Zdro- 
czełnika wzbudziło przestrach w, wia”. Adresuj: W. A. KARAS, 3566 
szerokich kołach. | Idaho Str. Oakland, Cal. 
Pekin. Czang Czen Wu, oskar- | 
żony o wytworzenie sprzysiężenia i 
w Hankow celem zamordowania | 
kilku ezłonków parlamentu, PE 
na- | 
tychmiast przez sąd policyjny osą- 
dzony i stracony, 


POWSTAŃCY ODPARCI. 
Corrinto, Nik. — Nikaraguań- 


Włochów, jest bowiem tego same- 
go typu, dla ostrożności jednak 
znajduje się na karabinach stem- 
pel austryacki, W Skutari i Jani- 
nie istnieje przemytnictwo tak 
rozwinięte i z takiem wyrafinowa- 
niem uprawiające to rzemiosło. 
jak nigdzie na świecie. To też Ca- 
rogród uważa ciągle jeszcze Albań- 
ezyków za buntowników i każe POGRZEB MIKADA ODŁOŻO- 
ich traktować przez sądy wojenne. ZONT. 

jako takich i jako zwykłe bandy Tokio, Japonia. Ogłoszono ofi- 


ści Tominil donoszą, że garść A- 
|merykanów bawiąca tamże w ko- 
| palniach jest w poważnem niebez- 
pieczeństwie ze strony powstań- 
|eów i strajkierów krajowców. 

| Życie Amerykanów jest zagro- 
oną a pomoc dla nich jest niemal 
| niemożliwa. c 


—— 


się Turcy zasadniczo, bo silna. Xl- 'grzebowych mikada Mutsuhito: 
bania nie oznacza wcale osłabienia który zmarł 30. lipea. Uroczysto- 


| Turcyi, przeciwnie, tworzylaby po- |ści odbęda się 13. września w 0- zdobione | 
|most pomiędzy zachodnią eywili- beeności obecnego bikada Yoshi- przedstawiającym jakaś symboli- 


zaeyą a mahometanizmem, a żoł- [hito i wdowy po mikadzie Mutsu- 
nierze albańscy, z których każdy |hito. W dnia tym o T-ej zbiorą się 
jest bohaterem, byliby dia Tureyi | wszyscy członkowie rodziny ce- 
doskonałym materyałem przeeiw | sarskiej. najwięksi ludzie w Japo- 
wrogom zewnętrznym. nii i reprezentanci zagranicy w 
'tem specyalny poseł Stanów Zjed- 


WOJSKA AMERYKAŃSKIĘ W noczonych Filander C. Knox, ame-| 


NIKARAGUA, 


Mganagua. Jak z Managuy dono- 
szą. cztery dni trwała krwawa 
walka między wojskami rządowe- 
ma, a powstańcami. Straty pierw | 
szych wynoszą 125 rannych, a uj 


ostanieh 400—500 zabitych i wielu | 


| Sarz. 


'rykański sekretarz stanu i o ®%ej 
wyruszą w procesyi. Na polach 
Noyama spotka paradę obecny ce- 
Ceremonie będą wspaniałe. 
Trumnuę będą ciągnąć w myśl sta- 
regu zwyczaju woły. Zwłoki zo- 
staną przywiezione do Kioto w 
specyalnynr pociągu i zostaną zło- 


|eą prezydentu Legnia, którego ter- 
| min urzędowania kończy się d. 24. 
| września 1912: 


PALAC POKOJU W HADZE. 


i Berlin. Rząd niemieeki zamierza 
„dla pałacu pokoju w Hadze, fun- 
|dowanego przez And. Carnegie, 0- 
| fiarować monumentalne bramy, 
„arcydzieło niemieckiej sztuki. 
, Wedle rysunków sporządzonych 


| 


| rabusiów. I na tym punkcie mylą cyałny program uroczystości po-| Przez prof. Moehringa, brama 


| składać się bedzie z czterech potę- 
(żnych skrzydeł, a każde z nich o- 
hędzie medalioneni 
.czną postać, otoczonym stylową 
kratą. Postacie te mają przedsta- 
wiać : pokój, sprawiedliwość, przy- 
jaźń i zgodę. 


| ARESZTOWANIE SZPIEGÓW. 


W Karlsruhe. aresztowano dwu 


robotników. z których jeden, jak | spiskowców aresztowano. 


się okazało. przez długie lata słu- 
żył we francuskiej legii 
| ziemskiej. Próbowali oni nakłonić 
podoficerów garnizonu tutejszego | 
do wydawania im broni i amuni- 
cyi, które zamierzali sprzedać rzą- 


cudzo- nie cara i zmuszenie go do abdy-| 
, kaeyi lub ogłoszenia konstytucyi. 


ley głowa. 


skie wojska rządowe zdołały ode- | 
przeć powstańców pod generałami | 
Mena i Zeledon; już nie bombar- | 
dowano stolicy, zdaje się jednak, 
że przerwa jest tylko chwilową. | 
Połączenie telegraficzne między | 
Managuą a Corrinto zostało na-| 
prawione i donoszą, że podczas 0- | 
statniej strzelaniny zostało zabi-| 
tych wiele niewiast į dzieci. j 


NIEUDAŁY ZAMACH NA CA- 


RA. i 

Odessa, Rosya. Wyszedł obe | 
enie na jaw zamach uplanowany | 
przez grupę rewołueyonistów nai] 
całą rodzinę carską. Oto 1lrtu ma- 
rynarzy i oficer ze statku bojo- 
wego “Iwan Złotousty””, stojące- 
go na Czarnem Morzu, uplanowa- | 
li pojmanie cura. gdy tenże bę-| 
dzie jechał yachtem swym do Jał- 
ty | 
Tymezasem sprawa się wydała i 
| 


Spiskowcy projektowali pojma- | 


| 


Zamach ten przepłacą spiskow- 


E 


System mojego leczenia 
inusi pomódz najzawziętszem 
chorobom lubsłabościom. Nie 
robi różniey naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna- 
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo, Załacz Że. 
znaczek pocztowy. 

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. dres: 


Rev. Newman, 
2929 W. Lake st Chicagolil. 


DOKTOR KALi MERTEN, 


RKJGŁYNNKEJNZY SPECYALISTE 


| rannych, 
Waszyngton. Wedle doniesień z 


Grunwaldzka Akademia Umieję. |"]9 beda sie z tem zbyt długo o- 
` otw necie ciągać, gdyż: wrzenie na półwy- 
spie bałkańskim ogromne tw inny 
sposób niepodobma będzie wojny 
zażegnać. 


Pisaliśmy we właściwym czasie 
© projekcie założenia w Genewie 
**Grunwaldzkiej Akademii Umie- 
Jęetności”. Projekt ten, nie pozo- 
stal tylko projektem. bo mijają! ` r 
już miesiące, jak Akademia istnie. | Projekt austryackiego ministra 
Fordziata,. rozwija się, cieszącyniąj AN zagranicznych, hr. Berch- 
ROW ózelcem % Szwajcaryi. | ia co do nadania samorządn 
Założycielem Grunwaldzkiej Aka- i RE <uroypBRTMproiiin= 
Mdenciii jest Towarzystwo Gaukówą koo Tureyi, w tutejszyer kołach 
polsko - litewskie - ruskie w Ge. | "rzedowych pozyskał uznanie po- 
newie, które od dłuższego czasu je. | s=cehne; ale rząd francuski o- i 

|dla bronienia życia i mienia a- 


dnoczy w celach naukowych mło. |7793mi © swem stanowisku wobec | 
dzież trzech bratnich narodów. |*®¥0 Projektu dopiero wtedy, gdy| merykańskich obywateli Zdaje 


_ Grunwaldzka Akademia Umieję. | Premier Poincare: powróci z Ro-| si, że wbigka to, Rezawioczy i 
tności postawiła sobie za ceł ezte- | 9" aż SECTOR: departament pan z dą Mananui, ale -Jeszcza 
BE e pitie: spraw zagranieznych dokładnie | wiadomości o tem nie nadeszły. 
1. Utrzymanie w Szwajcaryj śru. | 9 POrozumie z zaprzyjaźnionemi | Poseł etag? EANO E 
dowiska kulturalnego dla przeby- soi Bardzo ważnym | dzać mehami wodke Fonjaa 
wających w niej tak stale, jak hw jest wedle tutejsrego za-|95' Już zaprotestował u powstań- 
patrywania to, że Austro-Węgry tów przeciw bombardowaniu Ma- 

[zamierzają wskrzesić porozumie: naguy, przeto możliwą jest rze- 
jnie europejskich mocarstw we | Czą, że dotychczas wyparł ich ze 
samo. | "sPólnej akcyj zwłaszcza co do Stanowisk i udaremnił bombardo- 
| spraw na Rałkanie, które od rokn | Wżnie zagrażające mieszkańcom 
| 1903 zupełnie było uśpione. W dy-| nie biorącym udziału w walce. 
| plomatycznych kołach zwracają |Jeżeliby te wojska nie wystarcza- 
na to uwagę, że polityka hr. Berch. |łY, to zapewne Weitzlowi uda się 
|tolda. różniąca się od polityki je- tak długo bronić miasta, dopóki 
go poprzednika, zapewne dopro- | nie nadejdą posiłki czy to z Pana- 
wadzi do zupełnego uporządkowa- MY, czy z okrętu Denver dążące- 
nia stosunków næ  pełndniowym |X0 obecnie ku Corinto. Departa- 
wschodzie Europy. ment państwa wyraźnie dał do po- 
Bius" znania, że nie dopuści do zabija- 
ZNACZENIE REWOLUCY: an (nia kobiet i dzieci jakoteż do mno- 
BAŃSKIEJ. żenia się bezprawia, a generałowi 

Mena oświadezono, że postępowa- 
niem swem utracił wszelkie sym- 
| patye rządu amerykańskiego. R 

Panama. Wedle wiarygodnych 
doniesień z Managuy, stolicy Ni- 
karagmy, bombardowanie miasta 
na nowo się rozpoczęło. U granie 
miasta stoczono zaciętą bitwę, 
której rezultat jeszcze niewiudo- 
my. 

Waszyngton. Szesnaście firm 
Stanów Zjednoczonych, które w 
Nikaragua mają swe interesa j po- 
siadłości. zażądało od departamen- 
tu państwa, by użył swych wpły- 
wów do przywrócenia pokojn. W 
czasie bombardowania miasta, kil. 
ku Amerykanów z trudnością u- 
Szło śmierci wskutek eksplozyi 
szrapnelów. 


|rinto, a 350 żołnierzy marynarki 


» 


Z paryża donoszą w tej $pra- 


wie: ło natychmiast pod komendą ma- 


jora Smedleya Butlera. Major 
Butler zameldował swe przybycie 
kapitanowi Terhune, który jest 


zarządzać wszelkie ruchy wojsk. 
jakie będzie uważał za potrzebne 


przelotnie Polaków wogóle, a zwła. 
szcza młodzieży, 
„ 2. Szerzenie wiedzy naukowej w 
młodzieży pozbawionej 
kształcenia się. 
3. Urządzanie kursów nauko- 
ych — w zakresie wyższym, 
średnim i niższym. 
_ 4. Wydawanie dzieł, pism i bro- 
r naukowych. 
Grunwaldzka Akademia -Umie- 
jętności według działów nauki 
składa się z trzech wydziałów : fi- 
Jozoficznego, historyczno-filozofi- 
cznego i matematyczno-przyrodni- 
czego. Wykłady rozpoczęły się 4. | 
maja. 


> 
] 


ma 


Wiedeń. Wobec rozgrywających 
nię wypadków na Bałkanie i sprze- 
sa nieraz wiadomości, jakie 
dochodzą stamtąd, nie od rzeczy 
W Berlinie odbył się zlot Soko- będzie uprzytomnić sobie stoasanek 
łów okręgu brandenbursko-sasko- Albańezyków do Turcyvi. Tureva 


Zlot Sokołów w Berlinie. 


i. 
ażyckiego. Udział w zlocie wzięło | jest dziedzicznym wrogiem Albań- 
koło 6 tysięcy Sokołów. Bardzo  S7vKów. Zaborezość turecka sklon- 
dobre wrażenie wywarły ćwicze. | P3 jest do bezwzględnego zwalcza- 
nia oddziału Sokolie. [nia obeej kultury, innych pogią- 
j Sa dów. a przynajmniej do ignorowa- 
"<P [nia ich. Jest ona w jaskrawem 
aelu na 32ej etat ka poem 2 wdnach i jej 
rado sier zs . Swa polityki, stosowanej względem ró- 
sspółtowarzyszem pracy nieja- ŻByeh narodów, wchedzących w 
rim Grzegorzem Wnnkiem. pokłó- jej skład. 
Zbliża się ona raczej de zabor- 
czej polityki napoleońskiej. która 
dążyła do urządzenia wszystkiego 
[na swoją modłę. A jakiż wynik te- 
jgo? Oto Tureya nie uzyskała nie 
DE caszeć sami eonte. ts z Albanii. Kompanie i patrole tu- 
eresowany Grzegorz Wnuk. na peli icinie. potrafił yta długa, Mag 
ozprawę nie stawili się — skazał | mać w górach albańskieh. a Albań. 
bu Turków na 20 dni aresztu huh|*zycy potrafili zawsze jeśli nie po- 
0 dołarów kary. konać, te przynajmniej je tak 


Nowy York. 


dł się z pracującymi tamże dwo-! 
na Turkami. Ponieważ ei odgra- 
ali się, że go napadną po pracy i 
biją, przeto wyjął na nich wa- 
anty, a sędzia pomimo, że powo- 
ani przez Grzecha świadkowie 


|POWSTANIE W MEKSYKU NA 
UKOŃCZENIU. 


Z Juarezu donoszą, że powstanie 
Orozca już się ma faktycznie ku 
końcowi i że powstańcy wkrótce 


| 


| 


departamentu państwa, okręt ma- | 
/'rynarki “Justin” przybył do Co-i 


którzy na nim jechali, wylądowa: i 


komendantem kanonierki “Anna: ; 
polis” i który ma pełnomocnictwo | 


|żone w świątyni, gdzie leżą zwło- 
| ki cesarzy od niepamiętnych lat. 

Berlin. Książę Henryk pruski, 
¡Prat cesarza Wilhelma, bedzie w 
í Tokio reprezentował na pogrzebie 


| dowi francuskiemu. 


ZABURZENIA STRAJKOWE W 
LONDYNIE. 


..Londyn. Przyszło tu do krwa- 
wej bójki pomiędzy strajkujacy- 
mi robotnikami portowymi a nie- 
| uniostami. na doku Tilbury. Unio- 
niści nie chcieli dopuścić do miej- 


,eesarza Niemiee. 
NCZYCY UMYKAJA PO 
RZEZI. 


| ALBA 


| 


119 OSÓB UTONĘŁO. 


Bilbao, Hiszpania. 
ciu rybaków hiszpańskich tu osia- 
dłlvch utraciło życie w morzu. 
Wzdłuż eałych wybrzeży hiszpań- 
skieh od dwu dni szaleje straszna 
burza. Owi rybacy, wybrawszy 
się na morze w l+ łodziach, zosta- 
li zaskoczeni przez burzę i 119 z 
nich utoneło. Dopiero potem nie- 


sea swej pracy nieunionistów i Wy- 
wiązała się bitwa, trwająca około 


Cetynia, Czarnogóra. Nadeszły 
tu nowe wieści o rzezi ehrześcijan, 
Jakiej się dopuścili Mahometanie | godzinę. Nieunioniści zostali roz- 
w Albanii. Mianowicie banda Ar-!pędzeni; 11 osób zostało pokale- 
nautów mahometańskich, wspiera- | czonych. 
na przez wojsko tureckie, zaatako- | 
wała dzielnicę chrześcijańską nad NTESZCZĘŚCIE WE FAERYCE. 
granicą Czarnogóry. Przyszło do | 
krwawej rzezi, podczas której 
mordowano kobiety i dzieci. Wiele 
dziewcząt pojmali Mahometanie w 
niewolę i uwieźli wraz z sobą. Wie- 
lu chrześcijan z rodzinami umknę- 
ło do Czarnogóry. Rząd czarno- 
górski polecił ministrowi wojny, 
Wudotiesowi, wyruszyć z woj- 
skiem na granicę * postarać się o 
zaprowadzenie porządku. 


Dormund. We fabryce stali 
Flaesch w pobliżu tego miasta wy- 
darzyło się wielkie nieszczęście, 
|kiedy zawalił się niewie]. 
ki nasyp rozżarzonych Żużli wy- 
rzucanych tam z hut. Dwudzie- 
stu sześeiu robotników zostało za- 
sypanych ; piętnastu wśród strasz- 
nych cierpień na miejscu wyzionę- 
ło ducha, a 11 tak jest pokaleczo- 
mi nyeh i popieczonych, że niema 
KOKOWCEW WE FRANCYI Wiele nadziei utrzymania ich przy 

Moskwa, Rosya. Aleksander Ko- > 


koweew. rosyjski premier i Ser- 
giusz Sazonow, minister spraw ra ERSE ANIE NIOSĄ POMOC 


TURKOM. 


| 
| 
| 

Z WALK W MAROKKU. 

Z Fezu donoszą: Pod Mouley | 
Bouchta przyszło do zaciętej bitwy | 
pomiędzy francuskiemi wojskami | Bilbao, Hiszpania. Stu dziesięciu 
a Maurami, stronnikami preten- rybaków hiszpańskich tu osia- 
denta Sichtali. Po cezterogodzin- |dłych utraciło życie w morzu. 
nej bitwie 3,000 Maurów poszło w | Wzdłuż całych wybrzeży hiszpań- 
rozsypkę z wiełkiemi stratami, a skich od dwu dni szaleje straszna 
pretendent uciekł. Francuzi straci | burza. Owi rybacy, wybrawszy się 
li 8 poległych i 40 ranionych. Do- i na morze w 14 łodziach, zostali za- 
wódzeą wojska franeuskiego był skoczeni przez burzę i 119 z nich 
gen. Geunad. Gen. Llaytey, tran- | utonęło. 


granicznych. odwiedzą Francyę w 
przyszłym miesiąeu, by przedysku- 
tować tamże sprawę przymierza 
francusko - rosyjskiego. Wielki 
książę Mikołaj Mikołajewiez, bę- 
będzie obeenym na manewrach ar- 
mii francuskiej. 


Konstantynopol. W środę wyru- 
szyła stąd ekspedycya amerykań- 
ska w okolice nawiedzione trzęsie- 
niem ziemi, by nieść pomoc bez- 
donnym i chorym. Ekspedycya 
ma cały ładunek okrętowy artyku- 
PNE łów żywności, odzieży i lekarstw. 
123 KOREAŃCZYKÓW PRZED 

SĄDEM. 


Seoul, Korea. Około 13. sierpnia 
rozpocznie się prawdopodobnie 
proces 123 Koreańczyków, oskar- 
żoenych o współudział w zamachu 
na życie hrabiego Terauchi, japoń- 
skiego generalnego gubernatora 
Korei. 


NOWA KLĘSKA GŁODOWA. 


Petersburg. Władze administra- 
cyjne donoszą z gnbernii saratow- 
skiej. że nadchodząca zima sta- 
nie się groźną klęską głodową dla 
całej gubernii. Na polach nie nie 
obrodziło, bydło wszystkie roz- 
sprzedane. Włościanie jnż obecnie 
cierpią głód. 


a. AA SARE uj 


119 OSÓB UTONĘŁO. 


eo burza się nspokciła. ale przed- 
tem w miastaeh portowych zrzą- 


dziła wiele szkody. 
4 


LUDNOŚĆ MAROKKA CHŁO- 
DNO PRZYJMUJE NOWE- 
GO SUŁTANA. 


Rabat, Marokko. Mulaj Yussef, 
który został proklumowany sulta- 
nem w miejsce swego brata Mulaj 
Hafida. przyjęty został zupełnie o- 
hojętnie przez hułność, Mulaj Ha- 
fid zrezygnował dobrowolnie, 

Zwyczajem było dawniej, że ca- 
ła ludność strzełała na cześć nowe- 
go sułtana, tym jednak razem ca- 
ła uroczystość odbyła się cicho. 
Ludność zachowywała się zupełnie 
ohojętnie. 


POROZUMIENIE CHIN I TYBE. 
TU. 


Simila, Indye. Toczą się w Lhas- 
sie układy pokojowe między Chi- 
nami a Tybetem. Chodzi o odno- 
wienie dnwnego stosunku między 
obu tymi krajami. Jak wiadomo, 
Tybet był wasalem Chin a po o- 
głoszeniu konstytucyi i republiki 
w Chinach zbuntował się. 

W SPRAWIE OKRUCIEŃSTW 

W PUTUMAYO. 


Lima, Peru. Specyalny komisarz 
Lores, w towarzystwie konsulów 
Stanów Zjednoczonych i Anglii 
wyjechał z Kijuitos do dystryktu 
Putumayo, by zbadać tamże spra-' 
wę okrucieństw, jakich się tam 
dopuszczają właściciele plantacyi 
na krajowcach robotnikach. 


ZAMORDOWANIE PREZYDEN- 
TA SĄDU WOJENNEGO. 


Belgrad, Serbia. Sziuait Zenl, 
oficer, który prezydował w sądzie 
wojennym w Prizrendzie, stolicy 
wilajetu kossowskiego w starej 
Serbiji w Turevi europejskiej, zo- 
stał zamordowany. W wilajecie 
tym panuje bunt Albańczyków. 


Stu dziesię- | 


Na wszystkie Chroniczre, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzu. 
Kobiet t Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on. 


Dr. Kalimerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


swojemi „uedyc li T ziół i korzeni; 
choebyśstracit nadzieję wyzdrewieaia 
|jkwszyscy doktorzy cią, opuścili. Practe 
| nie zwlekaj dłużej, Opisz swą cRorotę 
ze weaelkiemi szczegółanii, podaj swcj€ 
| imię. raawisko i adres, wiek i wagę cis 
| ła, załącz koamyk włosów i 2 centong 
markę pocztową, a Otrzymasa Bezpia 
| tną Porade, wraz z interesującą keit) 
| żeczkę, opisnjącą wszelkie choroby, ja 
ko tea ich sposób wyleczenia. Adrea 


DR. F. J- KALLNERTRN,, 


Toleda Q. 
m — 0 — 
NOWA POLSKA KOLONIA. 


w półnecno-: wschodniej Minnesocie; wzdłuż 
kołei Great Northern od 1 i pół do 5 mil, 
przy miasteczku Floodwood, wm powiecia M. 
Louis. Powiatowa misste: DULUTH, hfdr= 
liczy blisko sto tysięcy mieszkańców, odus- 
lona: tylko 40 mil. 

Kalej Duluth and Iron Range, która jest 
właścicielką tych gruntów, przeznaczyła na 
Polską Kolonię cały jeden towaahig, ebaj- 
mojący przcezło 15 tysięcy akrów pierwsano- 
Tzędnew giabiu, ktory aprzed: js potis | wyźe 
1a akier, ma bardzo łatwych warminkaak, 
Tylko $2 dol. na akier wpłaty gotówką, a 
reszta w 10 rocznych apłatach po 6 od sia. 
Wbay Ka. Osadnik, prebonzca paołakiej pa- 
rafii a Cloquet, Minn. obejrzał ta grunta i 
okolice na życzenie Praow. Biskupa z Du- 
luth i po dokladnam xshkadanin miejacomych 
atosuaków poleca rodakom, ahy się na tych 
gruntach omiediali a On się hędzie niemi o- 
piakował. W powiecie Bt. Lonia judi jest 5 
polskich parafii, a 4 a nich mają stałych 
proboszczów. Położenia ziemi równe, bez 
kamieni. Drzewa przewainie twarde, zdaine 
na budowę į opa. 

Są tam dobse szkoły: drogi; telefony; pe- 
ozta farmerska; maślarmie i asadniay paaia. 
dają piękne zabudowania. Jeśli przyjdziecie 
teraz, 10 zobaczycie śliczne pela koniczyny, 
tymotki; awsa; jęczmienia; karteli i agre- 
dowianę, a niazawodnie wan chęć weźmia po- 
siadać własny kawalek w tej znakemitaj e- 
koliay. 4 macie apeaobność ga nabyć w 2a- 
pełnia łatwy aposób. 
| Po opisy w polakim języku. pinzcja da: 

L B. ARNOLD LAND COMMR. DULUTH 
and IRON RANGE RR. — Wolvin Biug. 
DULUTH, MINN. m 


Upia: 
korycielki i pudełka Pigulek Kalinewych. 
Pigulki te sẹ niezrównanym środkiam na 
Nieutrawdtość, Zatwardzenie, Hemoroidy lip. 
choroby Żałądka i nieczystaj krwi; uiywmana 
z Kalina Upiększycialką i Mydłum Kalmo» 
wem usuwają Krusty, Wrzudy, Liszaja i wa- 
góle wszelką hbrzydotę a uadają twarzy pie- 
kności i ezeralwości. 

Przyślij 25c. na koazta opahawania i prae- 
nyłki a otrzymasz cały komplet KALAINY ad: 
wratną poczta. Ilazen a tem wyżłię aposób 
jak nabyć można piękne i bujne włosy eho- 
ciążbv na łysej głowie. 

W razie miozadawolenia zwracam pianią: 
dze. Pies zaraa, adreaując: 

J. M. RUTKOWSKI. 675 Fillmore AVE. 
DEPT. C. Buifalo, N. Y. 


sklada się z mydła, butelki Kaliny, 


PREMIER AUSTRALII PRZE- 15 ROBOTNIKÓW ZABITYCH. [KONGRES EUCHARYSTYCZNY 


CIW STANOM ZJEDN. 


Melbourne, Australia. Premier 
Fisher zaatakował w parlamencie 
australijskim krok senatu Stanów 
Zjedn., w którym tenże postano- 
wił uwolnić amerykańskie statki 
od opłat w kanale panamskim. 

Premier oświadczył, że sprzec!- 
wia się to traktatowi Hey-Paunce- 
fote'a. 

STANY ZJEDNOCZONE SPIE- 
SZĄ Z POMOCĄ. 


Konstantynopol, Turcya. Wy- 
jechała stąd amerykańska ekspe- 
dycya. mająca na ceru nieść pomoc 
ofiarom trzęsienia ziemi w Tur- 
cyi. J. Cornell Tarler, drugi se- 
kreturz ambasady Stanów Zjedn., 
odjechał na miejsce klęski na po- 
kładzie statku *'Scorpion'”, Wraz 
z nim odjechało czterech lekarzy 
i wysłano zapasy żywności. 

Okręt uda się wpierw do My- 
riopolito, nad brzegiem morza 
Marmara, 

KSIĄŻĘ WALII PRZYBĘDZIE 
DO STANÓW ZJEDN. 

Londyn, Anglia. Książę Walii 
i jego brat Albert odwiedzą w 
przyszłym roku Stany Zjednoczo- 
ne. Tak przynajmniej twierdzą 
nieoficyalne źródła. 

Podobno obaj młodzi ludzie pod 
opieką swego wychowawcy, Hen- 
ryka P. Hansella, odwiedzą swe- 
go wuja, księcia Connaught w Ka- 
nadzie, w lecie 1913 roku, a wraca- 
jąc do kraju wstąpią do Stanów 
Zjednoczonych, przyczem zabawią 
parę dni w Nowym Yorku, zanim 
odpłyną do Anglii. 

BOTHA GENERAŁEM ANGIEL.- 
SKIM. 


Londyn, Anglia. Ostatnio poka- 
zało się, jak zupełnie zniknęła nie- 
nawiść między Boerami a Anglią. 
chociaż od zaciętej wojny między 
nimi minęło dopiero 10 lat. 

Ludwik Botha, premier Afryki 
Południowej, który jako jeden z 
wodzów boerskich zadał niejedną 
klęskę Anglikom, został mianowa- 
ny honorowym generalem w armii 
brytyjskiej. 

W ten sposóh stał się towarzy- 
szem swych byłuch wrogów. 
SKAZANIE SPRAWCÓW ZA- 

MACHU. 


Zagrzeb, Kroacya. Zu zamach 
na życie bana Kroacyi, skazano 
jednego człowieka na śmierć, a sie- 
dmiu na długoletnie więzienie. 
Skazany na śmierć został student 
serbski Loka Jokicz, prawnik. Z 
jego wspólników pięciu dostało 
po 5 lat, jeden 6 lat a jeden 6 mie- 
sięcy. 

Sprawcy zamachu strzelili do 
bana parę razy, przyczem zabili 
jego adjutanta, 


SKAZANIE SPISKOWCÓW. 


Kairo, Egipt. Trzech młodych 
ludzi, których aresztowano 2. lip- 
ca jako oskarżonych o spisek na 
życie lorda MKitchenera, angiel- 
skiego generalnego pełnomoenika 
w Egipcie, zostało uznanych win- 
nymi. Jeden został skazany na 15 
lat ciężkich robót, a dwóch pozo- 
stałych na 15 lat więzienia. 

BUŁGARZY CHCĄ WOJNY Z 
TURCYAĄ. 


Sofia, Bułgarya. Odbył się tu 
ogromny mityng, protestujący 
przeciw wymordowaniu przez Mu- 
zułmanów 140 Bułgarów w Kocza- 
nie. Tłum urządził demonstracyj- 
ny pochód pod żałobnemi chorą- 
gwiami przy dźwięku dzwonów. 

Na mityngu przemawiali pło- 
mienni mówcy, domagając się od 
rządu imieniem 20.000 zgromadzo- 
nych Bułgarów wypowiedzenia 
wojny Turcyi. 


ŚNIEG WE FRANCYI. 
Paryż, Francya, W kilku okoli- 
cach spadł śnieg. Meteorologiści 
twierdzą, że gwałtowne to obniże- 
nie temperatury ma swą przyczy- 
nę w silnvch wstrząśnieniach zie- 
mi w innych częściach Europy. 


CAR W KRÓLESTWIE POL. 
SKIEM. 

Berlin, Niemcy. “Loe. Anzg.”” 
donosi z Petersburga, że car we 
wrześniu uda się na polowanie do 
Królestwa Polskiego. gdzie przy- 
będzie także arcyvks. austryacki 
Karol Franciszek Józef. 


Dortmund, Niemcy. W stalowni 
w pobliżu Dortmundu w zachod- 
nich Niemezech zostało 26 robotni- 
ków pogrzebanych pod ścianą żu- 
żli. Załoga ratunkowa zdołała wy- 
dostać żyweem 11 ludzi, 15 jednak 
postradało życie. 

POLKA NAJPIĘKNIEJSZA. 

Abbazya. Na konkursie piękno- 
ści w Abbazyi przyznano pierwszą 
nagrodę znanej śpiewaczce, żonie 
dyrektora teatru lwowskiego, Ire- 
nie I3ohuss-Hellerowej ; z 2320 gło- 
sów 2000 padło na nią. 


PROFESOR WRAZ Z ŻONA ZGI- 
NĘLI W ALPACH. 

Genewa, Szwajcarya. Prof. H. 
O. Jones z uniwersytetu Cam- 
bridge w Anglii i jego młoda żo- 
na zginęli oboje w Alpach, gdy 
spadli w przepaść. Młoda para 
pobrała się dopiero 1-go sierpnia. 
AMERYKANIN ZDOBYŁ NA- 

GRODĘ. 

Paryż, Francya. Francuski klub 
aeronautyczny przyznał nagrodę 
Le Grande wsumie $5000 porucz- 
nikowi Seottowi z armii Stanów 
Zjednoczonych za umiejętue rzu- 
eanie bomb na polu kontestowem 
w Mournalon. 

W aeroplanie Gauberta wzniósł 
się z nim Scott na wysokość 2400 
stóp i trafił oŚmiu bombami z 
piętnastu w tarczę wielkości 1700 
stóp długą, a 40 szeroką. 


ZGON KOMPOZYTORA. 

Paryż. Znany kompozytor Ju- 
lien Emile Federie Massenet u- 
marł we wtorek w Paryżu w wie- 
ku 70 lat. Massenet od dłuższego 
czasu cierpiał na raka, śmierć je- 
dnak przyszła niespodziewanie. 

Massenet między innymi skom- 
ponował opery *'Le Cid”, *'Ma- 
non”'i Thais”, Zmarły był wyż- 
szym oficerem franeuskiej Legii 
Honorowej i członek *'lnstitute 
de France”. 


POLITYKA NIEOBAWIANIA 
SIĘ. 

Wiedeń. Sensacyę polityczną 
wszechświatową wywołał artykuł 
w dzienniku *' Reichspost”” pod 
uagłówkiem: *'Polityka  nieoba- 
wiania się”, Artykuł ten omawia 
wizytę w Petersburgn francuskie- 
go prezydenta ministrów, Poinea- 
re. Artykuł ten znamienny jest 
wobee niepewnej sytuaeyvi polity- 
cznej ogólno światowej, i że dzien- 
nik ten jest organem następcy 
tronu arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda. Dziennik ten zażnacza. 
że franeusko-rosyjski alians floto- 
wy nie dotyka zupełnie ani Au- 
stryi, ani Niemiec. Nie francusko 
rosyjskie przymierze, lecz niepo- 
mierne zbrojenie się i powiększe- 
nie floty angielskiej, mogłoby e- 
wentualnie spowodować Niemcy 
do nowego przedłożenia flotowe- 
ko. Niemcy wiedzą, że Ściąga się 
nowy stan powietrza, lecz nie za- 
stanie on je nieprzygotowanemi. 
Państwo niemieekie może być pe- 
wiem silnej pomocy ze strony Au- 
stryi. 


BUŁGARZY GROŻA WOJNĄ. 

Sofia. We wtorek odbyło się 
tu olbrzymie zebranie protestacyj- 
ne Bułgarów przeciw rzezi 140 
Bułgarów, dokonanej przez woj- 
ska tureckie w Kotsana, Wszyst- 
kie handle i interesa były pozamy- 
kane. Olbrzymie masy ludu prze- 
ciągały po ulicach przy biciu 
dzwonów cerkwi na plac przed ka- 
tedrą. NMówcy gwałtownie napa- 
dali na rząd turecki za ucisk Buł- 
karów żyjących w granicach Tur- 
eyi i Macedonii. Przyjęto rezo- 
Ineyę wzywającą rząd bułgarski 
by natychmiastowo poczynił środ- 
ki zaradcze i zażądał satysfakcyi 
od Tureyi, choćby nawet kosztem 
wypowiedzenia wojny. W demon. 
stracyi brało udział co najmniej 
20,000 ludzi, 


NAJAZD NA HAITI. 

Kingston, Jamaica. Wśród mie- 
szkańców Haiti, bawiących tu 
wraz z gen. Simonem na wygnaniu 
robione są przygotowania do na- 
jazdu na Haiti. Simon, eksprezy- 
dent chce wystąpić do walki o pre- 
zydenturę z gen. Tankredem Au- 
gustem. wybranym głową republi- 
ki po tragicznym zgonie prezyden 
ta Leconte'a. 

Szanse Simona są jednakże bar- 
dzo małe. 


WE WIEDNIU. 


We Wiedniu, stolicy Austryi, 
zbierze się niebawem kongres eu- 
charystyczny, na który zjadą się 
tym razem reprezentanci wszyst- 
zieh narodów katolickich. Idzie o 
to, aby zamanifestować przez naj- 
najpoważniejsze czynniki katoli- 
cyzmu potężny udział tego obozu 
we wszystkiech sprawach ludz- 
kość obehodzących, we wszystkich 
społecznych i kulturalnych dąże- 
niach. 

Poszczególne narodowości łą- 
cząe się na tym kongresie w potęż- 
ną siłę zbiorową, mają też przed- 
stawić rezultaty swoich prac spe-' 
cyalnych i złożyć świadectwo o 
swoim duchu, że w Chrystusie Pa- 
nu żyja i wedle zasady Papieża 
Piusa X w Chrystusie Panu się 
odradzają. 

Polacy a katolicyzm. 

A któryż naród w tem od Pola- 
ków większy, żeśmy Chrystusowi 
we wszystkiem zaufali i Jego św. 
Kościoła zawsze i * nieustraszenie | 
bronili? 

Zaiste, na całym półnoenym| 
wschodzie nie byłoby tylu nawet 
katolików, ilu ich jest dziś w Chi- 
nach, gdyby nie Polacy. 

Przez nas kościoły katolickie 
powstały w Inflantach i nad Bał- 
tykiem, przez nas są one dzisiaj na 
całej Syberyi aż w głąb Rosyi. Po- 
lacy utrwalili we wierze Litwę, a 
przez unię Brzeską ścieśnili węzły 
katolicyzmu z Rusią. 

Można śmiało powiedzieć, że ty-| 
le tylko jest katolicyzmu pod Mo- 
skalem, wiele jest tam życia wśród 
nieszczęśliwej i uciskanej Polonii. 

A że katolicyzm tam się więcej 
nie rozprzestrzenił za ezasów pol- 
skiej niepodległości — to przyczy-| 
ny tego szukać należy w całkiem! 
fałszywej polityce jezuiekiej, któ- 
ra pod Pskowem wydarła z rąk 
króla Batorego miecz drgający już 
na szyjach Iwana Groźnego i knia- 
ziów Moskwy. 

Żądając wówczas od króla na- 
szego *' poświęcenia Chrystusowi”. 
swej ambieyi zaborczej, więcej u- 
fali Jezuici carowi - mordedrcy, 
który właśnie wówczas własnego 
syna zabił, aniżeli naszemu wiel- 
kiemu królowi i naszemu rycer- 
skiemu narodowi. 

A przecież ten naród ocalił po- 
tem i cala zachodnią Europę od 
najazdu Mongołów, Turków i Ta- 
tarów. 

W d. 12 września 1683 król nasz 
Jan Sobieski rozgromił potęgę tu- 
recką i ocalając Wiedeń, ocalił 
chrześcijaństwo. 

A dziś? 

Czy pod Moskalem nie kuszą 
nas, jak ongi szatan 
* Polacy, przyjmijcie prawosławie 
a choćby Maryawityzm, a będzie 
wam dobrze. ”? 

A ezyliż cheemy w ten sposób 0- 
we ‘‘dobro” zdobyć? Czyliż odstę- 
pujemy Chrystusa, czy nie jesteś- 
my aż do chińskiej graniey i aż po 
morze czarne, Jego św. Kościoła 
wiernymi wyznawcami i apostoła- 
mi? 

A w Prusach? 

Zaiste. gdybyśmy przyjęli pro- 
testamtyzm, nie uciskałaby nas że-| 
lazna ręka pruska. A ezyliż raczej. 
sami karków pod krzyż Chrystu- 
sowy nie podsuwamy ? 

Czy nie jesteśmy i nad Renem w 
Westfalii pionierami katolicyzmu, 
— czy nie pełnimy godnie straży 
przedniej? 

A w Austryi? 

Już by ją stoczył na wewnątrz 
radykalizm, anarchia i socyalizm, 
gdyby nie opór żywiołowy polskie- 
go chłopa przeciw międzynarodo- 
wym hasłom i agitacyom. 

Napróżno mówią : “to dla twego 
dobra,” napróżno obwiniają o 
wszystko klerykalizm— chłop pol-| 
ski nie politykuje, nie szachruje, 
nie frymarezy wiarą, ale mimo 
wszystkie poduszczenia z głębi 
serca wierzy, z całej duszy ufa 


Chrystusowi, żywiołowo chce od- ME 


rodzenia tylko w Nim. j 

Więc kongres eucharystyczny 
we Wiedniu nie powinien być bez 
Polaków i dłatego nasz episkopat 
galicyjski, a w pierwszej linii ksią- 
żę Biskup krakowski ks. Adam 


książę Sapieha zgłosił Swój udział | 


w tym kongresie. 

Udział narodów czy krajów? 

Tymczasem rząd niemiecki zrę- 
cznie przez swoich zastępców po- 
ruszył *'areydyplomatyczną kwe- 
styę,”” że na tym kongresie nie po- 
winne być reprezentowane naro- 
dowości, ale poszczególne państwa 
i kraje. Motyw na oko trafny. że 
w ten sposób katolicyzm uszannuje 
życzliwość rządów i panujących. 

Jakież atoli okropne stąd dla 
Nas Polaków następstwo! - 

Naród nasz najbardziej katolie- 
ki byłby w naturalnej tego konse- 
kweneyi reprezentowany przez 
swych najzawziętszych wrogów. a 
także wrogów nieubłaganych ka- 
toliekiego Kościoła. 

A przytem jakież ciężkie dla nas 


Chrystuso | 


|nastapi w 25:osobnyeh 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Polaków upokorzenie iść w pocho- 


zakopywać w przebraniu Jego 


dzie narodów katolickich pod wrogów, abyśmy nie zapadli się 
sztandarem moskiewskim,  pru- sami w przepaść i **'w ogień pie- 
skim i austryaekim! Naród polski kielny,”” jak mówi Ewangelia 
liczący 25 milionów katolików nie święta. 


mógłby nazwać się polskim i to 

wobec wszystkich katolickich na- 

rodów Europy. 

Głos Biskupa krakowskiego księ- 
cja Adama Sapiehy. 

Nowo mianowany Biskup kra- 
Kowski zrozumiał ciężkie położenie 
Polaków i energicznie stanał w na- 
szej obronie. Ma zaś głos bardzo 
wpływowy, albowiem jest polskim 
księciem z rodu, księciem siewier- | 
skim, jako Biskup krakowski i lu- 
biany osobiście przez Papieża, ma 
zastrzeżony przezeń kapelusz kar-/ 
dynalski. i 

Więc nie mało było przykrego 
zdziwienia w centralnym komite- 
cie kongresu, gdy nowy Biskup 
krakowski nie zadowolnił się 
"względami legalności i lojalno- 
ści,”” przez które od czasu Posse- 
vina katolicka Polska doznaje nie- 
ustannie niesprawiedliwości. 

Książę Biskup krakowski miał 
odwagę zerwać ze systemem go- 
dzenia się na wszystko *'propter 
pacem,” dla świętego spokoju. 
Naród nie może mieć spokoju, gdy 
go chcą przebrać w szatę innego 
wrogiego sobie szczepu i powiada- 
ją mu, że i w tem przebraniu mo- 
że Boga tak samo chwalić, 

Ale co w ewangelii stoi *''o za- 
parciu się trzykrotnem Piotra — 
to się odnosi i do zdrady w naj- 
szlachetniejszych uczuciach naro- 
dowej godności. 

Jak po niemiecku nie chcemy 
mówić pacierza, tak nie możemy 
brać udziału w żadnych katolic- 
kich manifestacyach, gdzie nas nie 
chcą uznać jako narodowość od- 
rębną, jako Polaków. 

Nie znamy w obliczu Boga ży- 
wego ''względów legalności i lojal- 
ności'' i jeżeli nas Bóg stworzył 
Polakami, to tylko jako Polacy z 
niezmienną wiarą Bogu co Bożego 
oddajemy. 

Nie przebraliśmy się za Moskali,, 
aby pójść do kościoła w Krożach i 
nie przebieramy się za Moskali il 
Prusaków, aby na kongresie eu- 
charystycznym czynić 
* koniecznościom 
stwowej.”” 

Dzięki też niech będą Wszech- 
mocenemu, że nowego księcia Bi- 
skupa krakowskiego Adama księ- 
cia Sapiehę natchnał uczuciem go- 
dności narodowej, że nie pozwala 
braci swoich "Połaków w imię 
Chrystnsa poniżać i ma siłę i ener- 
gię, aby w obronie sprawiedliwo- 
ści głos zabrać. l 


t 


polityki pań- 


„Jak postąpiła szwagrowa następcy 


É tronu? 

Hrabina Henryka Chotek, ro- 
dzona siostra księżnej Hohenberg. 
małżonki następcy tronu w Au- 
stro-Węgrzech, arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda, zajmując się 
Słowakami - katolikami srodze na 
Węgrzech przez panmagjaryzm u- 
ciskanymi, utworzyła komitet, któ-. 
ry na swój koszt przewiezie 10,-, 
000 Słowaków na kongres eucha- 
rystyczny do Wiednia. Przyjazd 
nadzwy- | 
czajnych pociągach kolejowych. 

To jest bardzo dobra odpowiedź 
na ''polityczny”* bardzo pomysł 
komitetu kongresu, aby takich n. 
p. Słowaków przedstawić we Wie- 
dniu jako Węgrów. 

Zaiste byłaby chwała większa 
dla Węgrów, ale i Słowacy chcą 
żyć swojem własnem życiem kul- 
turalnem. 

Komitet ma do pokrzywdzonych 
narodowości piękną i misterną for-| 
mułkę: **na kongresie idzie prze- 
cież o chwałę Chrystusa, a Chry- 
stus wie dobrze, jako Bóg, kto wy 
jesteście.” 


Toć przecież wszyscy wiemy i 


rozumiemy, ale Bóg stwarzające ró-| 
żne narodowości dał im różne *'ta-. 
lenta,” a tych nie godzi się nam 


ustępstwa ; 


Oprócz tego kongresy są na to, 
aby nie tylko Bóg w sercach czy- 
tał, ale i **'świat widział” i zoba- 
czywszy nas silnych, zjednoczo- 
nych i o chwałę Bożą gorliwych, 
przypomniał też sobie, co nam wi- 
nien i co nam oddać musi, jeżeli 


(wiara katolicka jest nietylko na 
ustach naszych przeciwników, ale 


także w ich sercach. 

Wysokość wodospadu Wiktorvi 
119 metrów. szerokość 1808 me- 
trów. siła spadku 35 milionów ko- 
ni. Ta nadzwyczajna piękność wo- 
dospadu rzeki Iguassu obok tego. 
że znajduje się w okolicy niedo- 
stępnej zdala od wszelkich ognisk 
przemysłowych, natchnęły rządy 
Brazylii i Argentyny myślą ochro- 
nienia tego wodospadu przed chci- 
wością ludzką i wyzyskaniem go 
do otrzymywania siły i stworzenia 
w okolicy parku narodowego, jak 
£o mają Stany Zjednoczone w Yel- 
lonstone i w dolinie Yoszemite i 
jak go mieć będą w krótkim zape- 
wne czasie Szwajcarya, Austrya. 
Niemcy. Ponieważ ludność Brazy- 
liii Argentyny sprzyja bardzo tej 
myśli, przeto uzasadnioną można 
mieć nadzieję, że przynajmniej 


wodospad rzeki Iguassu utrzyma 
się w tym stanie, w którym jest, 
ku przyjemności wszystkich ludzi 
ceniących piękność przyrody. 


Severy lekarstwa istnieją poto, 
żeby ci pomódz w walce 
z chorobą. 


Natychmiast. 


Lekarstwo skuteezne na 
kurcze żołądkowe, biegunkę. 3 
rozwolnienie, cholerynę, na 
chorobę letnią i kolki u nie- 
mowiąt, powinno być trzyma- 
ne pod ręką zawsze, ponie- 
waż skoro jest potrzebnem. 
to jest potrzebnem natych- 
miast 


Severy Lekarstwo 
na Biegunkę 


(Severa's Diarrho>a Remedy) 


+ 


przynosi ulgę i polepszenie w 

chorobach tego rodzaju. Jest 

ono niezbędne w każdym do- 

mu, a szczególnie tam gdzie 
są dzieci. 

Cena: 26 centów. 

50 centów. 


Severy Maść Gojąca 
(Severa's Healing Ointment) 


jest polecaną jako najpew- 
niejszy Środek domowy do 
gojenia skaleczeń, zadraśnięć, 
ropieni. wrzodzianek, opa- 
rzeń, i wogóle Wszelkiego ro- 
dzaju wypadków uszkodze- 
nia skóry. 

Gena 25 centów. 


Górne przewody 
oddechowe 


ulegają zakatarzeniu skut- 
kiem nagłej zmiany ciepłoty. 
albo skutkiem przeciągu, po- 
wietrza nocnego, zaziębienia 
się, — lecz wyzdrowienie na- 
stąpi szybko jeżeli użyjesz 


Severy Maści 
na Katar. 


(Severa's Catarrh Balm) 


Ona łagodzi zapalenie, goi $ 
nabłonek śluzowy, wyścieła- ' 
jący Wnętrze nosa, i przywra- 
ca wszystko do stanu nor- 
malnego. Cena 25 centów, 


Lekarstwa Severy są sprzedawane we 
wszystkich aptekach. Upewnij się, że ci 
dają prawdziwe. Jeżeli twój aptekarz nie 
ma ich, pisz do 


W.F. SEVERA Co. 


CEDAR RAPIDS. IOWA 


PRECZ ZE SMUTKIEM!!| 


Na wypłatę po 10c. Dziennie. 

Jeżeli zobowiążecie nię płacić 10c dzien- 
nie, to poślemy Wam zaraz NA KREDYT 
wspaniały Gramofon Płytowy wras z 12 ka- 
wałkami Polskich pieśni, walców, polek, ma- 
zurek itp. które subie sami wybierzecie. 
Dobroć naszych gramofonów jest gwarunto- 
wana. Piszcie zaraz załączając marki na 
przesyłkę katxlogu i informacye do: 
LIBERTY COMMERCIAL CO. Dept. 8, 343 

E. 9 str. NEW YORK, N. Y. 

Gramefon i rekordy otrzymałem w porzą- 
dku i składam dla Liberty Commergin! Co. 
serdeczna podziękowanie, gdyż gramofon i 
rekordy uą hardzo wzapaniałe. Widziałeru już 
wiele gramofonów, ale żaden tak pięknie 
nie grał, jak wasz. Dziękuję Wam bardro i 
raty bodę na czas wypłacał. Andrzej Kaczin- 
ski, 1016 $ str. La Salle, III. 

UWAGA: — Podobne listy otrzymujemy 
od każdego kostumera, co jast najlepszym 


snym interesie i korzyści, 
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Agenci “Gazety Polskiej w Chicago. 
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Ob. B. Jurewicz | J. Kobrzyńsyi są naszymi głównymi reprezentantami 1 kontrolera- 
mi wszystkich filí i agentur i obecnie podró żują po wszystkich Stanach’ 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 


5 EDWIN M. DYNIEWICZ, Preres i rarządca. 


GENERALNY SUPERINTENDENT: 


Władysław Michalski, poprzednio w Buffalo, 
obecnie w Chicago, Illinois|. 


ZARZĄDCY FILII: 


Bialski W. New York, N. Y. 
Peciakowski J. Chicago, III. 
Romaszkiewicz J. urzędnik Banku Pol- 
skiego Juliusza Rottanbergera w Boston, 
Massachusnetta. 


11163 Milwackea Ava. 


Abonenci, którzy mają płacić prenumeratą 


za ''Gazetę Polską'' į ' Tygodnik Nauatrowa- 


nmy'', a idą do pracy, niechaj pozostawią w 


| domu pieniądze ! upoważnią swoje żony de 
| zapłacenia abonamentu, a odbiorę zaraz aws- 
| ja premie, jakie sobie obiorą, poniewaa wie 


czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa- 
dnie, to mało obejść można, a cały dzień się 
zmarnuje. „, ` 


W. DYNIEWICZ PUBL. CO., 
Chicago, IN. 


— 


Di O ONN ML nik ÓPW IJ (Mini TE 
$23.00 Szyfkarty do Starego Kraju $23.00 


Za $23.00 możecie powrócić do starego kraju na okrętach odchodzących w 
dniach 29 sierp. i 12 wrzeń. i na wszelkia inne dnie pó $33 í $35 do por- 


tów LREMEN, HAMBURG, ROTTERDAM lub ANTWERPII. 


Udajcie się 


tylko do naa piśmiennie lub osoboście a przekonacie się o prawdziwej ta- 


niości styfkart, 
nas 


ręczymy, że nigdzie taniej nie dostaniecie, 
My atararcy się zawsze, aby pasażerowie zadowoleni byli z podróży, 


jak tylko u 


dając im wygodne miejsce na okręcib, co czterech pasażerów dostają osob- 


ny pokój. potrawy podawane d> stołu, 


elektryczne oświctlenie, wolną ką: 


piel, wszelkie wygcdy, nie możecie lepszego komfortu oczekiwać na żadnych 


innych okrętach. 


EUROPEAN STEAMSHIP CO. 
Z. M. BORSTEIN, właściciel. 


115 FIRST STREET. 


NEW YORK, N. Y. 


28.5, Szyfkarta ze Starego Kraju 28.% 


UWAGA: 
Za pośrednictwen naszem każdy może odjechać da ntarego kraju na eks- 
presowych okrętach przy lekkiej pra cy za kilka dolarów. 


ananga 
| 
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Tu jest dla ciebie najlepsza sposobność nabyć wspa- 
Jeżeli jesteś zdol: 
Weź cyfry od 1 do 9 
używając tylko jeden raz tę samą cyfrę i ustaw je w powyższych kratach lak, aby 
suma każdego rzędu we wszystkie sirony wynosiła 15 i przyślij nam swe Fotwią: 
A gdy dobrze rozwiązesz, to w nagrodę Poślemy ci CZEK na $15, kióry 
jest ważny przy 1akupnie u nas FONOGIŁAFU, oraz jednocześnie poślemy ci kata 
lug, z którego wybierzesz fonograf i rekordy, jakie subie ryczysi. 


iały najnowszy płytowy FONOGRAF. 
; nym i rozwiążesz tę łamigłówkę. 


zanie. 


fonografu dajemy cały set rekordów. — Pisz tylko natychmiast i załącz marki na 


przenyłkę, 


RELIANCE PUBLISHING CO. 


Reliance Nnilding, Dep. 1 


FONOGRAF 


$15 NAGRODY $15 


Do każdego 
Dep. 1. 


NEW YORK. 28 


Najpraktyczniejsze Maszyny do Szycia. 


MASZYNA 


""PAVORITE'' 


Polak, L. W. DYNIEWICZ. 


MASZ ODBYĆ ĆWICZENIE ? 


MASZ PIENIĄDZE W KRAJU ? 


PTYYYTYKCYTYY: 


JEDZIESZ DO KRAJU ? 


CHCESZ WYSLAĆ PIENIĘDZY ? 


ISIDOR HERZ CO. 


GOEUOGDUGODUBOUDODODUDUODODE 


MAMY DO SPRZEDANIA NOWE 
WYROBU MASZYNY BAR DZO TANIE, które są jus 
przeszło 40 lat w codzienn ym użytku £ wszystkich sa- 
dęwalniają. Konstrukcya tych maszyn jest nadzwyczaj 
silna a nader w nużycin pr aktyczna. Maszyny te pe- 
winny być w domu każdej dobrej gospodyni pelekiej, 
gdyż rzeczywiście zasługuj ą na pochwalę, 


strony są bardzo trwałe, s drogiej, 
nie miała jeszcze maszyny. gdy lą kupi, w paru zale- 
dwie dniach narczy się wy bormie szyć na niej i wyra- 
biać różna piękne robótki kobiece, z czego nawet mo- 
a że zrobić dobre pieniądze i dopomódz mężowi w jege 
ciężkiej pracy na utrzyma siebie i rodziny swoiej. 
MASZYNA No. 60, ważąca 110 funtów kofztnja 
.. MASZYNA No. 38. ważaca 115 funtów kosztuja .... ...-. ua at: 
MASZYNA ''FAVORITE'' No. 61, ważąca 120 funtów kosztuje 
No. 29 kosztuje 
GABINETOWA PPRZESLICZNA MASZYNA No. 34. ważąca 155 funtćw, .... .. 
PRZESIICZNA MASZYNA ''DE LUXE'' Noj9, prawzdriwa ozdoba pokojn .. .. 
WSZYSTKIE TE MASZYNY GWARANTOWANE SĄ NA PEŁNYCH LAT 10. 
Proszę je zamawiać u polskiej i odpowie dziajnej firmy polskiej, której zarządcą jeas 


KIEKKIJYKTIKICKKKIKKKKKk 

læ Nasze zasady: Uczciwość i Rzetelność! 

| MASZ STANĄĆ DO ASENTERUNKU ? 
MASZ PROCES W KRAJU, SPADEK 
POTRZEBUJESZ PEŁNOMOCNICTWO ? 
SPROWADZASZ KOGO Z KRAJU ? 


Porada bczplasnie ; --- Napisz zaraz. 


DOSKONALEGO 


z jednaj 


gospodyni, która 


ADRESOWAC NALEZY: EAGLE SUPPLY HOUSE, 3351 N. 40th Are. Chicago, IL 


My Cię odstawimy. 
My Cię uwolnimy. 

My Ci przeprowadzimy. 
My Ci skalektajemy. 
My Ci zporządzimy. 
My Cię edprowadzimy. 
My Ci Ga sprowadzmy. 
My Ci wyślemy 


422 - 7 Ave. New York. 


Near 84 St. 


LAE EEEE ET EEE] 


| e a 


; 
4 Polski Doktor 
| 


| 259 HANNOVEE STE. 
i 


wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet I dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 de 9 wioczór. 
Telefon 1555—1 Richmond, 


BOSTON, MASS. 


Wszelkie sprawy sądowe, Ściąganie spadków, Plenipotencye i Sprawy europejskie, załatwia 


MATEUSZ J. DYNIEWICZ, 


dowodem, iż wykonujemy sumiennie nasze przyrzeczenia, a 
miar kupić gramofon, powinien najpierw do nos się zgłonić, ba to leży w jego wła- 


IZZZA 


Pełnomocnictwa i inne 


LEON J. NOWAK 
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY, 


praktykuje w Nądach Stanuwych i Stanów Zjednoczonych, załatwia wszelkie sprawy sądowe wa 
wszyatkich krajach, a także aprawy fenadkowe i plenipotencrjne, mając przedstawicieli w 


różnych krejach. udziela wszelkich informacyi prawnych, 


więć każdy, mający za- 


jakich ktokolwiek zażąda. 


rawne dokumenta wyrabia w różnych językach i do wszel- 


kich krajów, według praw miejscowych. 


Adres: 801 Fillmore avenue, 


BUFFALO, N. Y. 


|Polaką' 1 “Tygo- 
dnik Powieściowo- 
Naukowy” i zbie- 
rania ogłoszeń, O0- 


ĄDWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY. 


3445 SCHUBERT AVENUE, CHICAGO, ILL. 


NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK. 


Niniejazem zawia- 
damiamy, iż p. J. 
Bialski z pn. 125 
E. Tm. jest naszym 
generalnym agen- 
tem na miasto New 
York, Fan Rialeki 
posiada kwity | u- 
poważnienia do 
zbierania abana- 
mentu na "Gazetę 


raz ma na składzie 
żki naszego druku 
i nakładu i wsdaje 
premie. Sprzedaje 
także gazety agentom na '"stendach". 
pana Bialskiego zaopatrzony jest w doborowy 
wybór książek powieściowychĄ do nabożeństwa, 
różańców itd. oraz kapeluery i galenteryi. 


25 ctw w aplekach. - 
Wskazówhi uzyc! 


Skład napisane w paczce 


Wyrakiane przez F. Ad. Richier & Co. 
74—80 Washington St. New York City. 


4 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Najstarsze czasopismo polskie w Ameryce. 
ana SĘ al s 
Wychodzi co czwartek kaśdlego tyyninii. 

PRENUNERATA ROCZNA: 
W Stanach 4,4 
W Kuropie, „Umzryce j Ji 
Ary, Af w, Ansira Anad: 


Poludnlowr), 
bd œ 


zna 


POSZUKIWANIA Kkmwfje í znajomych nie 
wynuazące jedawmy casia drukn na jeden 
TAA SU centów. usałąpnie pałumą ceny. 

POSZUKIWANI na jeden raz jak io 
h nia o ząałnżeniu jakiego przedsiębiomitwa 


dla abonentów naprzód płutaych, beata | 


tnie 

PIENIADZE należy przesyłać przez Monev 
Urdler, Express lub w liscie registrowa- 
nym. Kwoty niższe od dolara można praw- 
nriać w zuaczkach pocztuwych 


Rzkaepisów nio zwracum? 
— z s za 
Weszelkia listy | złaaiądae adreauwać należy: 


Na tle dziejów izadań przyszłych i na 
amerykańskiego Życia. 


Pi: 


AP: x dobra: 
Życie ludzkie wartką pły- aie 


.. Wy 


JAK ZBAWIĆ POLSKĘ? 


bach, w egoizmie własnego li ckim i z wierzehołka 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


szego polsko” 


gór uderzał skrzydłami 


tych 
po 
jesteście ciałem, któ- morzu Czarnem i po Bałty- 


|pośledni brali udział cudzo-| 
lziemcey, zwłaszcza te rządy, 
|które dokonały rozbioru i 
| które, w głębi  obrażonego 
sumienia ludzkiego, swój po- 
stępek usprawiedliwić przed 
jświatem i sobą pragnęłv.”* 
Od histori 
przejść do urządzeń. i zWY-|przez 2% godziny i 
czajów w dawnej Polsce, do śmierć dwóch ludzi. Gdy ustala 


MICHIGAN. 


Niles, Mich. Tutejszą okolicę na. 


trzeba nam wiedziła burza, któru srożyła się 


Co słychać w kraju. 


SZALONA BURZA W STANIE SPODZIEWAJĄ SIĘ WOJNY. 


Spriuglield, Hl. Trzeci batalion 
23 pułku piechoty regularnej o- 
trzymał nagły rozkaz  wrócenia 
do Fort Banjamin Harrison w In- 


spowodowala , dianopolis.Zołnierze są podnieceni 


I Z T 
tym nagłym rozkazem. Spodzie- 


ie strugą i porywa z sobal „e d 


|'całe mnóstwo zapału, aby gof 
| R s 
zniweczyć w bardzo drob- 


pamiętników i opowieści, do: popołudniu, 14 cali wody spadło.;wają się wkrótce rozkazów uda- 

podań redzinnych i pieśni) Komunikacya na kolei Michigan nia się do granicy  meksykań- 
NE Gi Ah cie tozniłowai ów k letnie wstrzymana. skiej. 

polskiej, aby się rozmiłować) Centwal komp i yumana, x 

l I : f San Antonio, Tex. Trzeci szwa- 


echa, które wdecha po- ku, strącony został przez na- 
wietrze i wchłania napoje i sze własne zakusy partyjne 
jadło; ciałem, które płodzi i i egoizm ambitnyeh jedno- 


w. DYNIEWICZ PUB. co. (nych zabiegach o poprawę) 


stek na uwiełńiczenie dzieł i 


w tem, co koniecznie rozbu-| Tertoryun burzy sięgało do Fort! 


1163 Milwaukaa Ava., Chicago, IH: 


TELEFON: MONAOE 1256. 
peee eae e e 


GAZETA POLSKA W CHICAGO: 


Oldest Polish Nawapaper ia America 


APPEARING EVERY THURSDAY 
j ngm 
KNTARLISWKD 1%52 by W. DYNIKWICZ. 

p TE 
H <Trrazan ta t). 4 nbareaia oy orar Apata Polen tes 
ading thr rugkont thi United stąta ® ('anada. 


—z c gig ae jojsz: | OA 
Subscription Two Dollars per Fear, | T E, mad W | drobniejszego płazu... 
RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION. | |€.] tai zapobiegiiwej usino- koyeu 


EL EBC ARAL= EE 
Bast Polaka w (śssuygo. read ln sli tho Stieg 
nd territorles of che l'nfon, in Canada, V.exico, 
"ential America, Ru:th America, in Great Bri- 
ain, Ireland, Fraace, Germany, Awaria, Sor- 
ia, Switzerland, Turkey Ín Asis, Africa, Auetra- 
la, andiin sii the proyincea of ancient Poland, la 
wally a Airal Clasa „lrestieng Heliu, 

uag m „żę - 

All comnurnswkiona osot4 to be didt esso ; 


W. DYNIEWICZ PUB: CO. 
Publishers of “Gaseta Polaka," 

1163 Milwaskea Ave., Chicago, I: 

a pn 


Wo AS9<Czef IGM corks gi niur owna Publicativa 
„ and Edition, and fmportet Boo ką. 


4 ZDANIA I MYŚLI. 


b 


M. | 


- Nie pozwalaj, żeby język wy- 

rzedzał twoje mysli. 

a a a a 

4 p r 

*rzeklęte głowy, które fałsze kre- 

© ślą. 

| teu co język swój bluźnierstwem 

I zinazał. 

3 a s * 

Komu Pan Bóg pomoże, 

Fon wszystko zrobić może. 

Zacznij z Bogiem. bo bez Boga 
„Jest niepewna każda droga, 

1 | a e 

Kto dobry a niedsłężny. gotów i 


ałonemu dać miecz do ręki. 
+ = = = 


, 
 Cwerpać z przeszłości doświad- 
Ma . A . . 
zenie i słodycz wspomnienia 0 
zezęńdciu, jest to brać procent od 
karbów złożonyych we własneni 
ereti. 

; = shyn 
OLEGIUM POLSKIE W PHI. 
LADELPHII. 


Wykłady w Kolegium Polskiem 


i iis rozwija się i gnije. Tu wasz 
atenpiego Deti; 1 |kres. Wy nie zdolni więcej. 
Patrzac na mezN yita BO” Cóż czynić, czy działać, czy 
rączkę, jaką rozwijają lU-|gwrorzyć?”? 
dzie w walce o lepsze jutro, Przypomina to słowa wie- 
zdumiewać się musimy, Jak zeza naszego Adama Mi- 
„mało zwracają: przytem uwa-|akiewicza o tych, *co sobie 
gi na najważniejszą siłę, od; sami sterem, żeglarzem, o- 
„której otrzymać by mogli prętem i gonią za żywiołami 
aż w 
się rozprysną... 0 
AŻ marny szmat głazu!” 

O tem, 2e głównym spraw-f T myslac otem, jakby 
cą wszystkich dzieł ludzkich «przywieść z wędrówki dł- 
jest duch, który jest w nas, oioi Nap E EE M, 
Aki Loa |giej Naród do wszechmic cy 

i A | — woła Wyspiański w *Wy- 

A przecież jaki duch, ta-/zwojeniu” z głębokim żalem i 
ka batie u duch, da aj najszezerszem pragnie- 
jpostępki i takie też rezulta- jj. ‘odzyskania wolnej, 
$ r iniepodległej, a czystej Por- 
Skad to pochodzi? Iski.” tg 

Oto nasza natura nie Toz-| «Jest tyle sił w narodzie, 
wija. równocześnie podwój-, Jest tyle mmogo ludzi; 


/ścl. 


nego porządku swych zdol-- niechże w nie duch raz 
ności: cielesnych i inutelektu-. wstąpi 


alnych, fizycznych i moral- 


i śpiące niech obudzi”... 
nych. 


Atoli w dwudziestopięcio- 


„ Najpierw rozwija się życie |yilionowem społeczeństwie 
fizyczne, a z niem życie zmy- |polskiem ciężko i trudno 


słów, czyli życie wyłącznie 
zwierzęce. 

Potem, jak gdyby słońce 
zabłysło za gęstą mgłą, która 
powoli opada i rozwiewa się, 
poczynają się świty i pro 
mienie życia intelektualne- 
go, a z niem i przezeń życia 
duszy naszej, które stopnio- 
wo się rozwija i wzrasta. 

To drugie życie, które po- 
winno regulować i kierować 
pierwszem — znajduje atoli 
teren oddawna zajęty. 

Aby więc mogło w za- 
cnych czynach się rozwinąć, 


rozbudzić tego ducha, a jesz- 
cze trudniej sprawić, aby 
rozbudzony był istotnie pol- 
skim. 

I w tym właśnie tkwi cały 
tragizm pokoleń od rozbioru 
Polski. 

Ani nawet za najpełniej- 
szego życia Polski nie było 
u nas pełnego narodowego 
uświadomienia. 

Ztąd nie było u nas nigdy 
ciągłości w pracy kultural- 
nej. 

Mieliśmy ludzi genialnych 


ducha. 


dzić do życia musimy, jeśli 
mamy istotnie żyć pełnią na- 
rodowego ducha ` i tak się 
inim przejąć, aby Polskę zba- 
wié. ; 
Jakże tęsknił Mickiewicz, 
aby jego księgi wzięły wie- 
śniaczki do ręki” — a tw na- 
wet inteligeneva nasza wea- 
le ich nie zna, a młodzież pol- 
ska, ta przyszłość 
wcale się do piśmiennictwa 
| ojezystego nie garnie., 


przedsięwzięć, które bez 
'spójni z życiem Narodu ni- 
gdy też tej spójni wzinoenić 
i zasilić nie mogły. 

Jeśli więc chcem istotnie 
| zbawić Polskę, trzeba nam 
|zbliżyć się do jej istoty, trze- 
ba nam poznać i odezuć jej 
puls życiowy. trzeba zrozu- 
mieć cechy jej narodowego 
charakteru i wszystkie szla- 
ki jej odrębności kultural- 
nych. | 

Patrvotvzm nasz musi, 
wedle słów Mickiewicza stać 
się znów “dogmatem ro-;, . A TR 
dzajnym całego naszego du- dziełach poetów, powieścio- 
|chowego i umysłowego wy- PRZ 1 historyków hag 
AR CRAD ye — to podstawa pa- 

4 jeśli uwzględni 00 N rm 
my na wstępie wyszezególni- Jeżeli ma być Polska wol- 
li. że życie duchowe musi po- VA! niepodległa, to heja 
konać napór zmysłowych i 1857 Aueh: być pray. SAA 
matervalnych dążeń, toć zro- Nie] i myi być, jak mówi 
zuimie każdy, że ten: napónj SZ WIERZE: 
|pokazywać musimy rozpo-| ` Jako niew olnik 
|znaniem i umiłowaniem, Śl jednej”, 
wszystkich dodatnich cech) Wiee razem z poetą trzeba 


naszego charakteru, aby w, 7437 W ołać: 


śmiennictwie, zwłaszcza da- 
wnem, rozczytanie się w 


wielkiej 


2 Dae i kw niel NASZ: iemoe ps 
da: sRosólr="TRGR=A" 7 odlg dr) niemoe, na 
'skarb naszego narodowego, żono A 


| Czy jesteś Polsko tylko ze 


w j = 3 
| Wówczas dopiero stanie-| 77743 


my w służbie Ojczyzny, w 
| służbie tej idei trudnej do 
|wysłowienia, bo wielkiej, Sa amne. 
(rozległej, niezmiernej i jesz- DO SWOICH CZY DO OBCYCH? 
'eze niespełnionej, | 
A woła do nas o to nasza 
(„własna przyszłość i nasza 
| przeszłość. 

W poruszający sposób pi- 
sze Krashiski w * Przedźwi- 


CDN. 


rodziców polskich, którzy cheą 
kształcić swych synów w wyż- 
|szych szkołach w Chicago. Zapya 
tują nas, czy jest w Chicago Aka- 
demia katolicka, połączona z in- 


Wayne, Ind., gdzie wstrząśnienia 
elektryczne były tak poważne, że 
| zabiły dużo koni i bydła i znisze 
czyły wiele kukurydzy w polach. 
Deszez, który był nadzwyczaj ule- 
wuy, podmył nasypy kolejowe we 
wielu niiejscach į zmiszezył podwó. 
rze kolejowe na 1000 stóp. 4UU 
|lundzi pracuje nad naprawieniem 
|szkody. Woda pędzila przez dziel 
inicę handlową, unosząc towary, 


(Na podwórzach kolei Big Four 
z wielką lezbą wagonów frachto 
wych. 9 wagonów. należących do 
"Tiger Bil Circus. zosia- 
ło także uniesione do wody. Na- 
zwiska zabitych są: Herman Vil- 
wock i Otto Feather. Uderzył w 
nich piorun i na miejsen zabił, C. 
W. Ifshbower w South Bend, byt 
także uderzony piorunem, 


cyrku 


lecz 
tylko poważnie skaleezony, Bu- 
rza zniszczyla groble i kilka mo- 
stów, paraliżując kursowanie po- 
ciągów, tak, że nawet pociągi ra- 
tunkowe nie mogą na miejsce 
przybyć. 

Ze St. Joseph, Mo., tnkże do- 
noszą o wielkiej szkodzie, wyrzą- 
dzonej onegdujszeą burzą, Wiele 
domów i osób zostało  rażonych 


powiecie. Zadna z osób, o ile do 


LK O. |"chczas wiadomo, nie postrada- | sprzyjającej 


Elektryczna linia, wio- 
dąca do South Bend, kompletnie 
sparaliżowana. Kilka set osób 
lspẹdzającyxelf lato nad jeziorem 


|in: życia, 


Otrzymaliśmy kilka listów 0d) paw Paw, zmuszonych zostało swe | 


domki opuścić, gdyż woda wezbra. 
la w jeziorze do niebywałej wy: 
sokości Powodem tego mu 
zerwanie grobli 


być 


l w strumieniach. 


piorunem tak w mieście, jak i w| 


musi go oczyścić, wypleć, za- 


siać i w slepem, Że tak po- 
wiemy, królestwie zmysłów, 


ve Philadelphii rozpoczynają sie 
Inia 9-go Września br. Bliższych 


Idron trzeciego pułku konnicy o- 
„trzymał rozkaz od pułk. Steever'a 
'stawienia się natychmiast w Fort 
Bliss z żywnością na 30 dni w ce- 
ilw służby nad granicą. Jest obec- 
nie w Fort Bliss 8 oddziałów kon- 
niey, zajętych służbą kresowa. 

Z Washingtonu donoszą. że 
major Rice prosił o posilki, gdyż 
|znaczna liczba  rewoluevonistów 
j zebrała się pod Palomas, Mex, i 
groziła napażcią. ; 


Narodu] tnudaumenty budynkow i wszystko. ‘BIL PENSYJNY PRZECHODZI. 


cokolwiek tylko w drodze było. | 


Washington, D. ©: Tak w sena- 


A rozmiłowanie w: tem pi- tor zostal zmyty do rzeki razem |cie. jak i w izbie posłów zgodzono 


się na bil nensyjny w sumie SŁ60).- 
(00,000, który teraz oczekuje Zas 
twierdzenia prezydenta, co nasta- 
pi w tych dniach. Biuro pensyjne 
juž od Igo lipra czeka na upoważ- 


nienie wypłacenia pensyi Za bie- 
żący rok fiskalny, *Pysiące wete- 
runów nie otrzymało jeszcze 


swych pensyi od 1 lipca i donosy 
dochodzą do Waytingtonu, że 
wielu z nich cierpi z tego powodu, 
gdyż jonych dochodów pozu pen- 
sya nie mają, 


PENROSE BEDZIE OSKARŻO. 
NY. 


| Pittsburgh, Pa. B.. Penrose, se- 
Inator Stanów Zjednoczonych z 
Penusylvanii, będzie oskarżony 
przed senatem, jeżeli partya pro- 
| gresywna awycięży w tegorocz- 
nych wyborach. Takie oświadcze= 
inie okazało się w lokalnej vazeciy, 
j party” prokresyw- 
|nej. Zarzut. na którym progresy- 
wui zamierzają oprzeć swe oskar- 
[żenie polega na tem, iż Penrose 
miał otrzymać pieniądze od kor- 
poraeyi, wpływające na jego ak- 
cye, Jako urzędnika publicznego. 
| W ostatnim numerze miesięcznika 
ka?" Magazine” jest. podobi- 
zna listu Archibald'u, jednego z 
urzędników trustu naftowego, do 
Penrose'a. w którym mówi Arch. 
DA o przesłaniu czeku na $25,- 
[000 według poprzedniej umowy. 


PRASA AMERYKANSKA, 


nformacyi udzieli: Ks. J. God- 
yez Rektor. Allegheny Ave. & 
edar St, Pensylvania Polish Col. 
ege, Philadelphia, Pa. 


POLACY I SZKOLY PUBLI- 


i CZNE. Ge aAa R I 
+ > do posłuszeństwa zmysłów,| wych podstawach broniony. 
Starania o zaprowadzenie języ-|OWYCH pierwotnych panów] Na naszych katedrach| 
ca polskiego w naszych szkołach położenia i poddania ich pra-| wiedzy jaśniały tak samo 


a często-i przyzwyczajeń, 
stanowiących jakby drugą 
naturę, własne zaprowadzić 
rządy, szczytnych swych ce- 
lów rozniecić światło. „ |w Rzymie został pojęty i był 

Proces do przywiedzeniajtay umiejętnie na  nauko- 


ublicznych są, bardzo chwalebne. wom moralnym, a przez tO gwiazdy jak na tronie pol- 


le nie należy nam wpadać w 
ruzi bład, aby niszezyć lekko- 
„7% . 

nyślnie dorobek naszych tylolet- 
ich wysiłków o własne szkoły pa- 


ufialne. 


Szkoły te. może tn i ówdzie niej promiennych blasków 
powiadają w zupełności zada- cha. ' 


m ale tam nawet, gdzie są na 


jniższym stopniu, ezynią zadość 
niejscowym potrzebom. 

Wszysey. którzy się atoli 
kolnietwie, na prowadzeniu 


A 


zkół i na rozwoju oświaty rozu | smakuje. 


niają, przyznają bez zastrzeżeń, 
e szkoły parafialne stoją teraz 
nacznie wyżej. jak przed kilku 


ży w tem, że każde niemal zgro- 
ladzenie Sióstr wychowało już 
Ipowiedni zastęp Polek nauczy- 
elek i wykształciło co najlepsze 
ły. 


W czasie wakacyjnym, gdy wy-|staczać musiały walkę ze s0- 
oczywają wszyscy, niestrudzone|bą, aby pokusy. materyalne- 


iosiry 2 całym zapałem przez 


tery tygodnie uzupełniały swej,, 


iaoności w języku polskim, w 
iteraturze polskiej i historyi oj- 
stej i cały czas wolny poza na- 
ia, szkolną poświęcaja dalszemu 
uu kształceniu się. 
Szczęśliwe byloby królestwo 
kie. szeześliwe Poznańskie. 
hy miały polskie szkoły w tak 
enych rękach. 
A tu u nas na ziemi amerykań- 
Biaj wymyślamy bezzasađnie na 
koly parafialne i namawiamy 
xłziców. de zapełniania szkół pu- 
nych! 
iech nam wolno hędzie prze- 
zadz przed takimi pomysłami i 
wrócić uwagę. że najżywotniej- 
interes naszego tut. polskiego 
ołeczeństwa wymaga, abyśmy 
i nasze właśne szkoły. 


Ze swego mujątku nikt nie jest 


adowolony, ale z rozum zawsze. 
A y 


naluowuje, co widzi, co słyszy, 


| 


| 
| 


władztwu ducha, bardzo jest skim i wśród rycerstwa pol- 
żmudny i trudny. skiego. Ale nasi uczeni nie 

Życie zmysłowe i zwierzę- qnieli komu pozostawić swo- 
ce raz po raz odwraca nas o® ich doświadczań, nie było 
du- spadku w umiejętnościach, 
5 A „_ [mie było żywej tradycyi. 

Zawsze to ezłowieka wię-| "To samo w polityce pol- 
cej zajmuje i silniej go opa-|skjej i przy pełnej chwały 
| obronie Ojczyzny. 

Nie przez brak patryotyz- 
nm, nie z powodu biedostat- 
Ztąd tak podległymi je-| ku moralnej strony życia, 


czego się dotyka i w czem za- 


„steśny dla żądań zmysłów, A|nie przez brak ofiarności — 


tak opornymi w przyswaja- ale głównie z powodu nie- 


Przyczyna pomyślnego zwrotu niu sobie tego, co przechodzi, zrozumienia swego położe- 


ponad zmysły, co jest z du- pją stanu państwa i 
cha. | 

Wiemy dobrze z życia i- 
stot wybranych, jak ciężką 


Naro- 
du, ograniczała się klasa u 
nas panująca da nieustannej 


stkiego. 

Umniejszano więc powa- 
go świata poskromić i ożyć gę _ królewską, Ścieśniano 
w czynach, od których SE, wpływ Kościoła, kładziono 
ea maja pałać””. (zaporę między sobą, a sta- 

Jakże słusznie pyta Kom nem włościańskim. 


| opozycyi i do zbijania wszy tradycyi, albowiew wymie- 
[vaja oczy, co na żywą Ojezy- 
|znę patrzały, milkną na zaw-| 


Tam się w trumkach prze-. 
wracały 

Z boku na bok — i marzy- 
ły 

Mękę Polski — w snach 
mogiły... 

Zgon się dawno wrył w te 


Kilku księży naszych, a miano- 
wicie: Przew. ks. Gronkowski, k8. 
Feldheim. ks. prof. Dominik Szo- 
/piński, ks. Bernard Szadziński i 
inni cheieli nawet w jednej z tych 


duszów odnośnych nauczycieli, a- 
le ofiary ich i to dość znaczne, na 


czoła, A [uio się nie przydały. 
Choć wzrok próchnem błę- Wystarali się nawet ci księża o 
kitnieje, bardzo zdolnego nauczyciela w 0- 


sobie prof. Aleksandra Karczyń- 

NE skiego, szystko nad nie. 
dzieję” — | r Jalin ae darem 

t-i o eóż więc szukać nam obcych, 

Ale dla nas żyjący ch, ZN ła- którzy chea naszych pieniędzy, a 

szcza dla nas na obczyźnie 0- nie mają dobrej woli w sprawach 

braz przeszłości coraz więcej: dla nas najżywotniejszych! 

mglisty. Wszakże mamy w Chicago wla- 

Naszego ducha odgrzebu- 52a Akademię od lat przeszło 20. 

4 s + p . ER’ g z rA i o- 

ja i do pełnego życia z wię. | Kollegium św. Stanisława Ko 


+ A . F y > . EVN .. H ów d É Ę 

PY . cielesn) ch > WNTYWUJĄ vision” i w tem koleginm znajdą 
paonr poA obce, polscy i katolicey młodzieńcy oʻ- 
kultura od naszej odrębna i powidnie środki naukowe i naukę 


Znać w nim wiarę i na- 


nie z naszą. polską kulturą tak w polskim jak i w angielskimi 


jnie mająca wspólnego. języku. Z tego kollegium wyszlo 

A przytem rwie się watek JUż przeszło 30 kapłanów i 46 oby- 
z z wateli na stanowiskach adwoka- 
tów. lekarzy i wyższych wrzędni- 
ków stanowych i miejskich. a os 
bok tego cale mnóstwo ziomków. 
którzy chwalebnie  wspóldziałają 


'sze drgnienia serc, które 
|w pracach społecznych. 


tylko dla Ojczyzny biły. 


Poczuciu polskiemu  za-| W osobnym liścięe pisze o tem 
czyna niedostawać  narode- | *rehowanek kollegium Dr. Szcze- 


pan Krajewski z Dickson City. Pa. 


akademii opłacić z własnych fun-| 


'stki przy Holt ave and West Di. 


atoli zabłysnąwszy na chwi-|eie'”': 1 | ternatem. f ET do jeziora. Paw 
lẹ, niknęli prawie bez śladu; ‘“‘Głucho dzwonią gdzieś. "Odpis dang gnii gu Epe *. 
po sobie. pałasze, „rze, że jest takich kilka MER ależ Z Dnubuque, Iowa. także dono- 
LUW „3. PMR "IKER T bo: Fałczje „,to do obcych odradzamy stanow- szą o gwałtownej burzy z wichu- | 
W ciągu całej naszej ty wardych Zbrol SIYCNAĆ ezo pomieszczenia w niech  mło-|,, į PTE ET wstrząśnienia: | 
siącletniej przeszłości ude- brzęki, | dzieńców polskich. a to z tej wła; ktora wysadził zn wA 
rzą niedostatek ciągu, meto-| Jakby dotąd ojee nasze, Śnie przyczyny, že w szkołach. RÓG a a = AT a 
dv. Pomne życia —  tęskne tych nie ueza i nie chcą uczyć iti kolej w ARE 7 A e | 
"Nawet Kopernik dopiero chwałw zyka polskiego, a tem mniej histo- | * pore -zostay pan ażnie uszko- 
A i -i rvi i literatury polskiej. (dzone, a komunikacya uliczna W 


mieście przerwana. Zbiory wszel- 
kie także dużo ucierpiały. 


DARROW UWOLNIONY. 


Z Los Angeles donoszą, że w 
(słynnym procesie adwokata z Chi- 
cago Ularence Darrow o przekup- 
jstwo sędziego przysięgłego w pro- 
cenie braci McNamara, sąd przy- 
sięgłych uwolnił Darrowa zaraz w 
pierwszem głosowaniu po nåra- 
dzia trwającej zaledwie 34 minut. 

Publiczność przyjęła ten wyrok 
rudośnymi okrzykami, a sami 
przysięgli serdecznie ściskali Dar- 
rowa. 

Sprawa kosztowała prokurato- 
rye $30,000.00. 

Proces trwał I3 tygodni i 2 dni. 

Przesłuchano 34 Świadków. 

Przewodniczył sędzia Hutton. a 
prokuratoryę zastępował  adwo- 
kat Fredericks. 


KONWENCYA DRUKARZY PO. 
TĘPIA STRAJK PRESSMA- 
MANOW W CHICAGO. 


Cleveland, 0. Na konweneyi 
drukarzy x International Typo: 
graphical Union, komisyn  rozpa- 
pressma: 


trująca sprawę strajku 
nów w wielkich drukarniach an- 
zielskiek w Chicago, orzekła, że 
pressnani nie mieli raevi strajko- 


Z raportu biura cenzusowego w 
Waszyngtonie dowiadujemy się, 
Że  gazeciarstwo amerykańskie 
stoi eo do zysków na poważnem 
miejscu, a dochody jego wynoszą 
883,584,000 dolarów. W r. 190% 
„było w Stanach Zjednoczonych 
(81,455 drukarń i zakładów wyda- 
, wiczych. W nich pracowało 255,- 
(484 robotników, 90,608 pracowni- 
[ków pensyjnych, 30424 właścicie- 
ili, czyli ogółem 388,466 osób. któ- 
[re zarabiały rocznie 268,086,000 
dolarów. Dzienników: wychodzi w 
Stanach Zjednoczonych 2,600, a 
gazet niedzielnych 520; pism ty- 
godniowych 15,097 i 2497 miesię- 
czników. % ogólnej liczby tej 17. 
698 pism nazywa się politycznemi 
i informacyjnemi — 1,254 pism 
służy poszczególnym wyznanioni, 
{685 poświęconych jest sprawom 
komereyonalnym, 419% wychodzi 
jako organy rozmaitych organiza- 
eyi, a 340 zujmuje się nauką i lite- 
jraturą. W liczbie tej jest wiele 
[pism drukowanych w innych, niż 
angielskich językach, a samych 
polskich przeszło 60. choć cyfry 
tej nie ustalono dotąd. Prenume- 
rata zu pisma te wynosi rocznie 
135,000,000 dol, a za ogłoszenia 
pobierają wydawcy hojny haracz 
w sumie okrągłej 196.100000 dol., 
Jest to tukże wymownym argu- 
nientem na rzecz reklamy, jej po- 
,trzeby i potęgi. 


| NOWY POSEL. 
Washington, D. C. 


I 


Prezydent 


wać, skoro odrzucili oddanie swo. | Tuft przesłał senatowi federalne- 


rad w “Wyzwolenia” Wy- 
spiańskiego: 

* Dlaczego wy macie po- 
czucie niewoli i poddania i 
uległości, a ja nie? 


i 
s 
(i 
; 
1 


«Dlaczego wy czujecie się szłacheica w Polsce dawnej, | zumieją, wcale. jej, pisarzy 


la, każdego rycerza, każdego jej życia nie znają i nie ro- ruukach o lepszy i odpowiedniej- 


A co najbardziej umniej- wego podkłada. 5 j na 
3 . AR "| Ą e „li żal nam, że dla braku miejsca |. |”. 3 A ; $ > pat. h > 
szono? | W około nas coraz więcej nie możemy wydrukować jego p pE U EEUE aluo ae AGB Gone 
Gto poczucie tego, co było Polaków, którzy wcale nie o innych wychowanków opinii. AUE E unię steteotv [tetu n Sn w Taa i 
7 ra ie wiedz alerts jc: . Ą oF e ępiono 4 stereoty=| 7 a A 
na ustach każdego obywate-| Polsce nie wiedzą, wcale nit m ich, trudno w naszych WP ża mwakonu: zlamanie: kon. TOO Ea 
traktu, a sam strajk nazwano 
("błędem gorszym niż zbrodnia.” USUNIĘCIE POCZTMISTRZA. 
Dalej konwencya potępiła pisma 


szy zaklad wyvehowawczy w Chi- 


poddani i w jarzmie, 
nie? šei. 

"Czy wy macie duszę?” | Zaprawdę bowiem, zanim 

«Czy wiecie, co to jest du-| wrogowie nasze ziemie mię- 
sza, siła, która jest tem, dzy siebie rozdzielili, jużeś- 
czem chce i nie jest tem, my sami, przez złe zrozumie- 
czem nie ehee.” nie sił, środków i zasobów 

I z jakiemże  sprawiedli- naszych, Ojczyznę skurezy- 
wem oburzeniem odzywa sie [i i ubezwładniłi. 
Wyspiański. do zatopionych, Orzeł białv, który osiadł 
w ziemskich ` tylko  rachu- niegdyś na łańcuchu karpa- 


a „a poczucie samejże narodowo- 
[i 


nie czytają, niczego z przesz | "N INY TE 
/łości dobrze nie pojmują. lue i A. Hai AAC: NEA 
f cpe, O an wyższej szkole na Trójcowie, przy 
Czyliź mogą zbawić Pol- której atoli niema internati. 
Iske będąc tylko z nazwisk 
| Polakami? t . 
Nawet przeczytanie histo- 
[reyi polskiej wystarczyć nie 
może, albowiem, jak słusznie 
pisze Przyborowski ‘w ba-| Nauczyciel: Na pfzykłud? 
jdamiach przeszłości naszej”,| Uczeń: Kura, bo ona ciągle dra- 
|pełnveh bólu i goryezy, nie-|pie w śmieciach. > 


a a p 


Wi szkole: 
Nauczyciel: Powiedz mi, 
znasz jakie zwierzę drapieżne? 

Uczeń: Znam. 


ZAJ 


„angielskie w Chicago, które wy- 
Pl pod egidą unii i nazywaja 
się pismami robotniczemi, a sze- 
rzą między czytelnikami doktry- 
ny socyalistyczne i podtrzymują 
,w strajkieruch nienawiść klaso- 
wą, powstrzymującsich od zgody 
z pracodawcami. 

Dalej konweneva postanowiła, 
aby wszelkie ksiażki były wyko- 
nywane w drukarniach unijnych 
i opatrzone znaczkiem unijnym. 


Washington, D. ©. Prezydent 
Tatt złożył z urzędu W. K. Landi- 
s4, pocztmistrza w San Juan na 
Porto Rico i mianował jego na- 
stępcą R. H. Todda z Porto Rico. 


ŚMIERTELNY WYPADEK. 


Superior, Wis. Benjamin An- 
derson z Superior spadł z wozu 
tak nieszczęśliwie, że został za- 
deptany przez konie, które zmiaż- 
 dżyły mn czaszkę. 


Co słychać w kraju. | 


STRASZNA ŚMIERĆ. 


New York. Struszną śmiercią 
zginął na drodze do Patehoque 
Frank Avery. który spalił się żyw- 
eein pud przewróconym automobi- 
lem, z pod którego nie mógł się w 
żaden sposób wydostać. Niedale- 
ko płonącego automobilu stala pa- 
ni Anna Blake, rozpaczając w nie- 
opisany sposób, ponieważ nie mo- 
glu dać żadnej pomocy panu Ave- 
ry i musiala patrzeć na jego okro- 
pną i powolną śmierć. Pan Avery 
i pani Anna Blake powracali au- 
tomobilem ze St. James do Pat- 
choque i gdy byli już niedatewo 
tego miasta. automobil na nierów- 
nej drodze przewrócił się, przy- 
gniatając swym ciężarem 
Avery. W dodatku do tego, anto- 
mobil zaczął się szybko palić po 
eksplozy! gazolinowego zbiorniku. 
Pani Blake usiłowała 
nieco maszynę i wydobyć p, Avery, 
ale przechodziło to jej siły. Auto- 
mobil przycisnył p. Avery do zie- 
mi tak, iż było mu widać tylko 
głowę. Gdy nastąpiła eksplozya 
zbiornika gazolinowego. maszyna 
zostałą u góry rozerwana. ale me 


pna 


podnieść 


talowe cześci maszyny nie ruszyły 
się z miejsca i p. Avery spalił się 
powoli wraz z potrzaskanym auto- 
mobilem, Panią Blake, która od 
wielu lat była przyjaciółką p. 
Avery, zabrano do szpitała w nie- 
przytomnym Z rozpaczy stanie. 


BRONI PREZ. TAFTA. 


Chautauqua, N. Y. Prokurator] 
generalny Wickersham., przed ze- 
braniem tutejszem. bronił prez. 
Tafta, twierdząc, że wykonywał, 
prawa cywilne i kryminalne bez 
dyskryminacyi i bojaźni. Wymie-. 
nil procesy przeciw trustowi dru-| 
cianemu, przeciw korporacyom i 
kolejom w północnem Ohio, prze- 
ciw trustowi stałowemu, trustowi, 
mięsnemu, trustowi Daftowemu il 
wreszcie trustowi tytoniowemu. 


. ; 


PUBLICZNOŚĆ PORUSZONA 
SKANDALEM. 


Nowy York. Odbyło się tu ze- 
branie 4000 obywateli, oburzo- 
nych na stosnuki policyjno - szu- 
lerskie i zdeterminowanych, aże-, 
by *'graft"" i sojusz policyi z szu-| 
lerami i mordercami wykorzenić, 
Tysiące ludzi stało na ulicy. gdyż) 
nie bylo dla nich pomieszczenia 


[ta Jak wiadomo, dotąd można RS 


w hali Cooper Union. Przemawia-| 
li liczni wybitni nowojorczanie. 

. Bohaterem chwili był prokurator. 
Whitman, który się usilnie stara, 
© wyśledzenie morderców Rosen- 
thala i wyświetlenie skandalu. 
Depozyta Beckera rosną. Podej- 
rzani w areszcie milczą i starają 
się tak wspólników jak i fakta u- 
kryć. Sam Schepps wyjeżdża z 
Hot Springs do Nowego Yorku z 
asystentem prokuratora, Rubi- 
nem. 


s ——— 


ZMIANA DEMOKRATÓW. 


Washington, D. C. Na ostatnim 
kaukusie demokraci pod naci- 
skiem opinii publicznej zgodzili 
się na częściowe cofnięcie decy- 
zyi, która cztery poprzednie kau- 
kusy przetrwała. Zgodzili się 95 
głosami przeciw 11 na budowę je 
dnego okrętu wojennego. Poseł 
Sulzer i inni dalej walezą za budo- 
wą dwóch okrętów. Nowy okręt 
ma być największym w świecie i 
równać się ma dwom ''dread- 
noughtom.”” i 


IZBA POSŁÓW ZNÓW UNIEWA. 
ZNIA VETO PREZYDENTA. 


Washington, D. ©. Znowu izba 
posłów a względnie jej większość 
demokratyczna, unieważniła veto 
prezydenta Tafta, uchwalając 173 


przeciw 83 głosami (większość! 
dwóch trzecich) bil “stalowy” 
zniżający cla na importowanych 


Izba po-; 


l 
prez. | 
,» 


produktach stalowych. 
słów wbrew  zawetowaniu 

Tafta przyjęła bil *'wełniany.””| 
Za dzień lub dwa, bil *''bawełnia-, 
ny” przyjdzie pod głosowanie i z, 
pewnością tak samo przejdzie. | 
Sukces demokratów w uchwaleniu, 
dwóch bilów ponad veto  prezy-| 
denta jest wprost niezwykły. Od} 
czasów Clevelanda nie było ta-| 


kich zajść w Kongresie. Jednocze- 


śnie w senacie przyjęto bil ‘“‘ba- tową, skąd pismo wychodzi i dać! 


wełniany,” który, jeżeli nie bę- 
dzie w konferencyi obciążony od- 
wołaniem  odwzajemniania się 
handlowego z Kanadą, natych- 
miast idzie do rąk prezydenta, 
który go zawetuje. Nieobecność 
republikanów jest bezpośrednim, 
powodem sukcesu demokratów, | 


kaz © ĄSI  art, wc. słsko oną *1 


kach demokratów. Prez. Taft zi- 
rytowany jest tem, że izba nie po- 
piera jego veto. Seuat z dwóch bi-| 
łów *' bawełnianych,”  będzcych 
pod obradami, uchwalił ten. który 
prezydent zawetuje. Senat wcale 
się nie krył z tem, eo było powo- 
dem przejścia jednego, a nie dru- 
giego bilu. Nadzwyczaj ostro na-| 
padł na prezydenta poseł Under-| 
wood w czasie dyskusyi nad bhi- 
leiu *'stalowym”” i jego Zaweto- 
waniem przez prez. Tafta. Upoko- 
rzenie prezydenta umożliwiłi nie- 
obecni republikanie w izbie niż- 
szej. Na sesyi 61 posłów było uie- 
obecnych. 
MLECZARSTWO W WISCON- 
SINIE. i 
Madison, Wis. — Wedlug spra-, 
wozdania stanowej władzy rolni-| 
czej posiada rolnietwo / wiscon- 
sińskie 1.504.000 dojnych krów.‘ 
przedstawiających ogólną wartość| 
460.762,000, czyli $40 za sztukę. | 
Przeciętnie przypada na jedną 
furmę 9 krów. Ogólna liczba by- | 
dła w Stanach Zjednoczonych 
wynosi 20,669.000, z czego 5,053,- 
000, czyli niemal piąta część 
przypada na Wisconsin. Nasz stan 
produkuje też 44 procent wszyst- 


kiego sera, wyrabianego w Sta- 
nach Zjednoczonych. Dostarcza 


go blisko 150.000.000 funtów rocz-| 
nie, Dalej wyrabia Wisconsin oko- | 
ło 131,049,000 funtów mleka, co 
równa się dwunastej części całej 
produkcyi. Wyrabiane ; 


i 
Í 


corocznie ; 
w Wisconsinie masło przedstawia. 
wartość mniej więcej $36,628.0XK0. 


BIL POCZTOWY. 


, teranów. Bil ma 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Dalej senat domaga się, aby ar-|a za eo karzą w Kalifornii, można | 
tykuły redukcyjne. które są pisa- dokonywać bezkarnie w Texas i 
ne dla ogłoszenia płatnego, były t. p. | 
znaczone, Z powodu tej olbrzymiej roz. | 

maitości legislatur stanowych, o- 
gromne utrudnienia spotyka są- 
downictwo i życie społeczne. 

Nieraz już sfery prawodawcze 
debatowały nad  ujednostajnie- 
niem stanowych legislatur i w 

tym kierunku oddawna rozpo- 
częła się agitacya. lecz rezultaty | 
| jej, jak dotąd, są bardzo niewiel- 


VETO PREZYDENTA POD- 
TRZYMANE. 


Washington, D. ©. Do MASĄ 
wniesiono i przeprowadzono w 
swoim czasie bil opiewający, że 
pracownicy we wszelkich biurach 
rządowych mieli mieć ograniczo- 
ny termin urzędowania do sie- Ee 
dmiu lat. Po upływie tego czasu Caio Central Law Journal z 
komisya slużby cywilnej : mogla St. Louis, Mo., w specyalnym 
danych urzędników BUIE: jeżeli | artykule podaje, że jednostajny | 
się okazali niekompetentni w peł-| ikt o przepisach sprzedaży pzy- 
nieniu obowiązków, lub też zal jety został w 6 SAN E 
trzymać nadal tych, co są zdolni Wn ach. zakówo doch acheze akla 
pożyteczni. dów towarów w dwudziestu 

Bil ten zawetował prezydent | dwóch stanach, akt o przewozie 
Taft, jako niesprawiedliwy i one- bydła w pięciu stanach, wnioski 
gdaj w kongresie odbyło się gło- 9 ładowaniu w siedmiu stanach. 
sowanie nad veto prezydenta, Za akt o dezereyi od rodziny w czte- 
bilen padlo 153, a przeciw 107|zpech stanach i akt odnoszący się 
losów, zatem veto zostało pod- do testamentów w sześciu sta- 
trzymane, gdyż przeciwnikom nach. 
prezydenta brakło 20 głosów do! W końcu bieżącego miesiąca w 
potrzebnej liczby dwie trzecie do tygodniu zaczyna jącym się 21go 
obalenia veta. Robotnikom rzą- sierpnia w Milwaukee, Wis., od- 
dowym nie teraz nie grozi. Gdyby | będzie się dwudziesta druga doro- 
ów bil stał się prawem, natenczas ezna konferencyn komisarzy je- 
połowa przynajmniej urzędników dnostajnych praw stanowych. 
wyleciałaby z posal. Na tych konferencyach oma- 
wiane dą kwestye ważniejszych 
praw, na których ujednostajnie- 
niu zyskać tylko może kraj cały. 
s W roku bieżącym na porządku 
_ Washington, D. C. Obie izby dziennym ma być kwestya praw 
Kongresu przyjęły onegdaj bił korporacyjnych. 
pensyjny, wyznaczający -160 mi-| 
lionów dolarów na pensye dla we- SIEDMIU MORDERCOW STRA- 
być podpisany CONYCH. 
ką pręzydanj, OCZ Ossining, N. Y. W tutejszem 
cznie się wypłata peusyi wetera- s . W 

A więzieniu stracono na krześle eœ- 
nom, którym rząd zalega z wypła- RZS ni: PEACE" 
iaod-leG lince ertr utzu m siy niu morderców. 

Wszyscy skazańcy, sześciu Wło- 


PRZYJĘCIE BILU PENSYJNE- 
GO. 


GEORGE W. PERKINS 


jest jednym z najwybitniejszych działaczy w obecnej kampanii partyi progresywnej, 


a 


| 


a> 

7 
E 
% 


| Dalej postanowiono znieść 18. 
stacyi pensyjnych w różnych mia- 


chów i murzyn z spokojem szli na 
śmierć; egzekucya trwała godzi- 


Washington, D. ©. W senacie stach, począwszy od 3łgo stycz- nę i 16 minut. Straceni zostali: J. 


Stanów Zjednoczonych przeszedł 
onegdaj nader ważny bil zaprowa-| 
dzający korzystne dla ogółu re-| 
formy na poczcie. Po dwudnio-, 
wych gorących debatach senat! 
prawie jednogłośnie (z  wyjat 

kiem dwóch głosów) uchwalił bu- 
dżet pocztowy, do którego wstawił! 
pozycyę na zaprowadzenie depar- | 
tumentu cięższych przesyłek pocz-| 
ło przesyłać pocztą paczki nie cięż- 
sze nad cztery funty ; obecnie po, 
przyjęciu nowego bilu można bę-| 
dzie przesyłać paczki 11 funtów, 


ważące. Opłata od pierwszego fun-| 


ta przesyłki ma wynosić pięć cen- 
tów, a później po 3 eenty dodat- 
kowo na każdym funcie w pro- 
mieniu 50 mil. F 

Dalej bil opiewa, że stosunki ro- 


| botników pocztowych bez względu į 


w jakim departamencie pracują, | 
mają uledz poważnej zmianie na 
ich korzyść. 

Płaca pracowników pocztowych; 
ma być uregulowana, a tak samo i 
godziny pracy, gdyż dziś niektó- 
rzy pracownicy, zwłaszcza klercy i 
listonosze są przeciążeni pracą, a 
za pracę po czasie nie aż nawet 
wynagradzani. Wolno im się bę- 
dzie organizować i mogą wnosić! 


skargi, jeżeli są źle traktowani, a; 


kongres im wymierzy sprawiedli- | 


wość bez degradacyi żadnego ze 
skarżących. 

Nowy system przesyłek poczto- 
wych będzie nader uciążliwy dla 
pracowników, 
ków w departamencie tychże prze- 
syłek paczkowych, gdyż wysyłka 
jest podzielona na ośm klas. Gdy 
się wysyła jakąś paczkę w promie- 
niu 50ciu mil od stacyi pocztowej, 
gdzie paczka była nadana, płaci 
się pięć centów od pierwszego 
funta, a po trzy centy dodatkowo 
od każdego z następnych funtów. 
Klasa druga obejmuje obszar 150 
milowy, a wtedy płaci się sześć 
centów od pierwszego funta, a po 
cztery centy za każdy następny 
funt dodatkowy. 


W tym stosunku idą klasy obli-| 


czone na dystans, aż w ósmej kla- 
sie przesyłka kosztować ma 12 
centów od jednego funta, a po 11 
tentów od każdego dodatkowego 
funta przesyłki. Na każdy sposób 
będzie "to taniej, niż dziś przesył- 
ka ekspresu. 

Projekt o przyjęciu przez rząd 
systemu ekspresowego, wykupując 
kompanie ekspresowe, większością 
głosów odrzucono. 

Przyjęto także paragraf nakła- 
dający na wydawców różnych 
pism obowiązek dostarczania wła- 
dzom pocztowym nazwisk wydaw- 
ców, akcyonaryuszy, redaktorów, 
ich adresy. najbliższą stacyę pocz- 


wykaz majątku, zobowiązań i wo- 
góle przedłożyć cały stan intere- 
sów danego wydawnictwa. Spra- 
wozdanie ma być złożone pod 
przysięgą przez głównego właści- 
ciela, czy też zarządce. Sprawozda- 
nie to przytem ma być wydruko- 
wane w danem piźmie w 


wym. 
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George W. Perkins odgrywać bedzie bardzo wybitną rolę w obecnej kampanii partyi postępo- 


nia 1913 roku. Klerey zatrudnieni|Ww. Collins. D. L. Cali, Salvatore 
w tych stacyach w liczbie 250 ma- | de Marco, Fiłipo de Marto; Ange- 
ją się przenieść do głównego biu-|lo Giusto, Vinzenzo Cona i Jos. 
ra w Washingtonie, lub też mu- Ferrone. Z wyjątkiem Collinsa 
szą opuścić służbę. wszyscy do ostatniej chwili twier- 
dzili, że są niewinnymi. Cona o- rozdzielenie prawne wszystkich 
mdłał, gdy przymocowano go do firm przez nią kontrolowanych. 
krzesła elektrycznego i nie odzy- W wykonaniu wyroku kompanie 


Urodził się w Chicago. 


NARODZINY ASTORA. 


New York. We wspaniałym. skal przytomności. trustowe w dalszym ciągu roz- 
pałacu przy Fifth ave. i 65tej u-, dzielają majątki firm dotyczą- 
licy dała życie tęgiemu i zdrowe- WYKLUCZONY Z IZBY REPRE. cych i wypłacają akcyonaryu- 


mu chłopakowi pani Madelina 
Force Astor, wdowa po milione- 


ZENTANTÓW. szom ich udziały. Ostatnio zlikwi- 
$ dowano akeye formy pomocniczej 

rze Jakóbie J. Astorze, który, jak Washington, D. C. Reprezen- trustu tytoniowego `` The Ameri- 
wiadomo, zginął podczas rozbicia|tantowi Theron F. Catlinowi Z can Machine and Foundry Com- 
się paroweą * Titanica.” į Missouri, rep., zostało odebrane pany,” których wartość wynosiła 
Nowonarodzony potomek nie- Miejsce w Izbie reprezentantów. przeszło 8 milionów dolarów. 
Szezękliwego Astora ma zapisane|A oddane wśród niezmiernego za- Przy obliczania dochodów za rok 
w testamencie trzy miliony dola- | pału demokratów, Patriek F. Gil- ostatni okazało się, że ta gałąż 


|rów, zatem bieda mu nie doku. |lowi, dem. Catlin był oskarżony 0 trustu dała akevonaryuszom —po 


czy, jeżeli będzie żył. choć ojea przekroczenie prawa, regulujące- ytrąceniu kosztów drogiej tran- 
nie zazna. Dano mu imię jego oj-|£* Wydatki kampanijne w Mis- zakeyi prawnej — dywidendę ro- 
ca Jakób Jan. gouni miał on wraz Z Swoją YO- ezna w kwocie 20 proc. Można so- 

— ,dziną wydać $10,200, podezas gdy bie z tego wyliczyć, jakie pro-| 


DARROW UWOLNIONY. h ć ; 
[tin zapraeczał, jakoby postąpił bliczności za dobrych czasów swe-| 
Los Angeles, Cal. Adwokat nielegalnie i twierdził, iż nie wie- go wszechwładnego panowania. 
Clarence S. Darrow z Chicago. dział, że jego ojciec i brat popie- 
procesowany w Los Angeles, Cal. rali finansowo jego kampanię. 
za rzekome usiłowanie przekupie- 
nia przysięgłych w procesie dy- 
namiciarzy braci MeNamarów. 
wypowiedział w sądzie wspaniałą 
mowę w swojej obronie, porusza- | 
jąe do łez sędziów przysięgłych. 


OLBRZYMIA KONSUMPCYA 
PAPIEROSOW, RUMU 


WYJASNIA STRAJK W CHICA- I WODKI. 
Cleveland, O. Na RAAT al Washington, D. C. W Stanach 
à 5 e ~ Zjednoczonych wyrobiono w roku! 
Międzynarodowej Unii Typogra- wok 
fieznej, w obecności 1,500 osób jodzachunkowym "1912 więcej 


wej, powołanej do życia przez Roosevelta. |estto bardzo energiczny człowick. 
Majątek jego podają na 25 miljonów. 


do niego wiclkie zaufanie. 


PIĘCIU ZABITYCH. 


Auburn, N. Y. Wskutek eksplo- 
zyi składu sztueznych ogui po- 
stradalo tutaj życie pięcin Wio- 
chów. Fajerwerki przygotowywa- 
li członkowie paraťii św. Frauci- 
czka z Asyżu ua obchód Wniebo- 
wzięcia N. M. P. w czwartek. Ży- 
cie postrudali fabrykant  sztucz- 
nych ogni, pewna niewiasta i tro- 
je dzieci, * Marszałek ogniowy 
przypuszcza, że do sporządzenia 
sztucznych ogni użyto zabronio- 
nych materyałów wybuchowych. 


CHŁOPIEC MURZYNSKI ZLYN- 
CZOWANY. 


Columbus, Ga. Motłoch, skla- 


[prawo zezwała tylko na $662. Ca- centy musiał trust wyciskać z pu-| dający się z około 40 ludzi, wy-| 


dart tutaj T. Z. Cottona, alias T. 


Z. Meklhenruy ego, 14-letniego 
jehłopca murzyńskiego, urzędni- 


kom sądowym i złlynczował go tuż 
poza granicami miastą. Murzyno- 
wi zarzucano, że przed dwoma 


miesiącami zabił białego chłopca. 


Cedron Landa. 


SKRADLI DOM. 


a właściwie kler- | 


Darrow przedstawił się jako o- 
jbrońca i przyjaciel szezery bied- | 
|nych i uciśnionych, którym za- 
| wsze służył bezinteresownie, a 
|święcająe się dla ich dobra. l 
Prokurator Frederieks oskarża- | 
|jąey Darrowa zarzucał mu, że 
|jest demagogiem, który powodu- 
ije nienawiść klasową i potrafi u 
bezkrytycznych tłumów wywoły.- | 
| wać łzy i rozezulenie dla morder-, 
jeów i dynamiciarzy. | 
| Pomimo tego przysięgli po krót- | 
|kiej naradzie wydali jednogłośnie. 


|wyrok uniewinniający Darrowa. 


| 


|KONWENCYA FEDERACYI KA. 
TOLICKICH TOWARZYSTW. 


W Louisville, Ky., odbędzie się; 
11 konwencya Federacyi Katolie- 
|kich Towarzystw, na którą Wwy- 
ijeżdża ks. Areybiskup Messmer i 
i kilku księży i delegatów towa-| 
jrzystw. Konwencya Stanowej Fe- 
deracyi Katoliekich Towarzystw | 
odbędzie się w Grand Rapids, Wis. | 
1 i 2 września. 


KAPUSTA BĘDZIE TANIA. 


Milwaukee, Wis. Ghel. z firmy. 
N. V. Ghel Co., powiedział. że tej 
jesieni sprzedawać będą kapustę 
po $10 za tonę, a nie po $45 i $50, | 
jak to było zeszłego roku. Kapu-| 
lsty tego roku będzie pod dostat-| 
kiem. Ghel oświadczył, że Stany | 


‘jia kapusty dla całych Stanów Zje- 


į dnoczonych. 


JEDNOSTAJNE PRAWA STA- 
NOWE. 


Niema chyba kraju. w którym-/ciw trustowi tytoniowemu zakoń- dał się odczuć tylko w produkcyi 


by panowała taka różnorodność! 


tydzień praw, jak w Stanach Zjednoczo. Sądu Najwyższego. polecającym l 
Brak dyscypliny czy obojętność po złożeniu go władzom poczto- nych. To , co wolno w New Yor- rozwiązanie kombinaeyi “The A-|ku 1911 drogich metulów za $33,- 


iku, wzbronione jest w Nebrasce.: 


jsko wobec strajku stereotyperów 


/dnomyślność wróży dobrze o po- 
'myślnych usiłowaniach przepro- 


tutaj się odbywającej, James hz AG *” WIESN 
Freel, prezydeut Miedzy nano do- | przedtem w historyi kraju, jak 
wej Unii Stereotyperów i Elek- a 1 
trotyperów wyjaśnił swe stanowi- (4. de b ajj -. ca 
'zdaniu R. E. Cabella, komisarza 
cła, przedłożonem we wtorek se- 
kretarzowi MacVeaghowi. Kon- 
sumpcyę wódki przewyższał je- 
dynie rok 1907, konsumpcya pi- 
wa za to się zmniejszyła, 
Niezwykła konsumpcya 221,- 
624,084,000 papierosów  przewyż- 
szyła rekord z 1911 r. o blisko 2,- 
000,000,000; urzędnicy skarbu nie 
umieją sobie wytłómaczyć tego ol- 
brzymiego wzrostu. 
W składach w 


w Chicago, mówłąć między inne-/ 
mi. że zerwałby swą łączność z n- 
nią, gdyby stereotyperzy i elek- 
trotyperzy w San Francisco za- 
strajkowali ze  sympatyi dla 
strajkierów w Chicago. Odbyła 
się długa dyskusya nad kwestya 
przypuszczenia do głosu L. P. 
Straube, byłego prezesa unii ste- 
reotyperów, która, jak wiadomo, 


z powodu nielegalnego strajku, 


całym kraju 


wykluczona została z unii mię-/ Ps; ża RY z 3 

dzynarodowej. Konwencva nie znajduje się 263,186,070 galonów 
powzięła jeszcze żadnej akcyi nad wódki i rumu, czyli więcej, niż 
O lordów k l kiedykolwiek przedtem. W jed- 
5 wę nym stanie Kentueky znajduje 


SZKOŁY ZAWODOWE się w składach 158,000,000 galo- 
á inów wódki i rumu, czyli więcej 

Springfield, Il. Na konferencyi niż 11 lat temu w całych Stanach 
zwołanej przez Mlinoiskie Stowa- Zjednoczonych. Konsumpeya wó- 
rzyszenie Bankierów, jednomyśl- dki i rumu w 1912 r. wynosiła 
nie zgodzono się na potrzebę 133,377,458 galonów, a piwa tylko 


nauk *' praktycznych” we wszyst- 62.108,133 beczek, czyli 1,108,000 


kich szkołach stanowych. Ta je- beczek mniej, niż w 1911 r. , 


ZMNIEJSZENIE PRODUKCYI 


wadzenia odnośnego bilu przez METALOWEJ. 
legislaturę stanową. i 
Komitet, który ma się zająć 


sformułowaniem takiego 
sklada się z następujących 
Blair, Edwin C. Cooley, 


srebra, 
za rok 


: F. ©. rado, produkcya złota, 
David miedzi, ołowiu i cynku 


je IRIOS) 5 Felmley i prof. Frank M. Leavitt. 1911 wykazuje upadek w porów-, A 
Wisconsin i New York dostarcza-|Są to wszyscy wybitni pedagodzy naniu z rokiem poprzedzającym. * 1868 r. podczas napadu 


w Stanie Illinois. Zwłaszcza w Colorado ubytek jest 


znaczny, przedstawia bowiem 


ROZWIĄZANIE TRUSTU A DY- zmniejszenie produkcyi na sumę! i 
miliona! Po w pokoja, w którym wówczas! 


WIDENDY. łączna przeszło półtora 


kiedykolwiek |. 


bilu nich Stanach. New Mexico i Colo- 


Minneapolis, Minn. Czego tu 
już nie kradną sprytni złodzieje! 
Nie zadawalniają się pieniędzmi i 
kosztownościami, ale ostatnio za- 
brali się do kradzieży... domów. 
Fr. N. Edmonds. agent realnoś- 
ciowy, prowadzący biuro w śŚród- 
mieściu, otrzymał od  wydziała 
zdrowia zawiadomienie, aby w 
przątnął gruay ze swojej loty 
przy Fourth ave. i Fourth st. 
Zdziwiony Edmonds pojechał na 
miejsce zobaczyć, co tam jest do 
,czyszczenia i ze zdumieniem zo- 
baczył, że ktoś w nocy skradł mu 
stamtąd drewniany dom 0 ośmiu 
| pokojach, stojący próżno. Na 
tniejscu, gdzie stał dom, została 
„tylko kupa gruzów. Obecnie de- 
itektywi szukają pomysłowych 
złodziei, którzy chyba z takim 
drobiazgiem nie zdołają się u- 
kryć. 


ZAKOPANY SKARB. 


Liberty, Mo. Na plantacyi, któ- 
ra była dawniej własnoscia W. 
liBuscha, a obecnie należy do C. E. 
| Yaneena z Liberty, Mo., znalezio- 
no podezas odnawiania starego 
„mieszkania skarb $10,000 w zło- 
jcie; zdaje się. że skarb ten ukrył 


W dwóch południowo - zachod- przed laty bandyta William An- 


|derson, który po wojnie domowej 
teroryzował środkowy stan Mis- 
souri. Starzy ludzie powiadają. 
że Anderson zostal pokaleczony 
na 
bank i że uciekł na farmę Buscha. 
gdzie przenocował; umarł on w 
kiłka dni później. Skarb znalezio- 


New York. Proces rządu prze- dolarów. Ubytek w New Mexico bandyta miał przenocować, - 


czył sie zeszłego roku dekretem | miedzi, ołowiu i cynku. 


merican Tobacco Company” i 200,000. 


W olm stanach wydobyto w ro- 


| GUB. BLEASE 
i KI. 


Gaffney, S. C. Gubernator Ble- 
lase z So. Caroliny, oskarżony o ła- 


SOTOW DO BóJ- 


Liczy lat 50. 
Były prezydent Roosevelt ma 


powuictwo, mial pocieszne zajście 
na jednem ze swych polityczuyeh 
zebruń. 

Pewna dziewczynka podała gu- 
bernatorowi hukiet kwiatów. Gu- 
bernator chciał ten fakt wyzyskać 
dla wykazania swej niewinności i 
rzekł: "Popatrzcie, z jaką miłos- 
cią i zaufaniem odnosi się to dzie- 
eko do mnie.” 

“Nie sztuka!” — krzyknął ja- 
kis głos z tumu. — Nie zna bo- 
wiem nikogo lepszego od ciebie.” 

Przycinek ten tak rozjuszył gu- 
bernatora, że posypał grad obelg 
pod adresem dowcipnisia, a nawet 
rwał się z nim do bójki. Ale go po- 
wstrzyniano. 


WYPADKI KOLEJOWE. 


Seattle, Wash. i osób zostało 
„zabitych a kilka pokaleczonych. 
gdy pod jadącym w kieruuku za- 
chodnim pociągiem "Olympian," 
kolei Chicago, Milwi:nkce and St. 
„Paul, załamał się most, w pobliżu 
Keechelus, w oddale. iu 67 mil ad 
Seattle, Wash. Maszyniśei i pałą- 
cze obydwu lokomotyw ponieśli 
/świerć, a oprócz nich pani Simon 
(| Jurich z Seattle. Pocią : wyjechał 
w piątek wieczorem z Uhicago, w 
miał w poniedziałek  wieczoreni 
stanąć w Seattle. 

Katastrofa wydarzyła się, po- 
nieważ pierwsza lokomotywa wy- 
jskoczyła na środku mostu z szyn; 
wskutek gwałtownego uderzenia 
¡most się zarwał. . 
| Pierre, 8. D. Judący w kierun- 
ku zachodnim pociąg kolei Chi- 
cago and Northwestern, wykoleił 
się niedaleko Rousseau, S. Ds 
'przyczem palącz Parsons został 
zabity na miejscu. Maszynista od- 
niósł tak ciężkie obrażenia, że pv- 
,wnie nie ujdzie z życiem. Kilku 
pasażerów zostało lekko  pokałe- 
czonych. 


|! OTRUCIE GRZYBAMI. 


i Z Milwaukee, Wis., piszą: 
| W tyeh dniach zmarł Jau 
 Schmidtkunz, lat 56, zam. p. nr. 


2013 State ul., wskutek otrucia wię - 


grzybami. Zachorował on po spo- 
życiu grzybów. Przywołano leka- 
jrza, lecz ten nie mógł mu nie po- 
‚módz. 
| Sehmidtkunz od kilku lat zbie- 
„rał w okolicznych gajach grzyby 
i wiedział. które są trujące. Outa- 
tuim razem powrócił do domu z 
grzybami i zapomniał je zewzami- 
nować. Pomiędzy grzybami był je- 
den trujący i ten właśnie spowo- 
,dował śmierć jego. 
| Jest to już drugi wypadek otru- 
leia grzybami tego roku. 
| Najwięcej trucizny zawiera w 
sobie grzyb Amanita Phalloides, 
zwany pospolicie zabójczy anioł 
(Grzyb ten jest bialy, a także inne- 
|go koloru. Do familii Amanita na- 
leży kilka. rodzajów grzybów, lecz 
wszystkie trujące. 

Najbezpieczniej jest zbierać 
|nodpinki, których najwięcej rob- 
inie w okolicznych horach. 
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ZJAZD STOWARZYSZENIA 
KSIĘŻY POLSKICH IM. KS. 
PIOTRA SKARGI W NO- 
WEJ ANGLII. 


W Hartford. Conn.. dnia 30. tip- 
ca w hotelu Garden odbył Się 
kwartalny zjazd Stow. księży pol- 
skich na Nowa Anglię. - Przewo- 
Hniczył prezes Stow. wiel. ks. 
Mard z Bondsville, Mass. Człon- 
ków stowarzyszonych było obe- 
cnych na sali około czterdziestu. 
Omawiano i przyjęto uchwaloną 
na poprzedniem posiedzeniu w 
Worcester partykularną ustawę 
Stow. Następnie odczyta- 
na została i również przyjęta ogól. 
na ustawa Atowarzyszenia księży 
na całą Amervkę opracowana 
przeż zarząd główny z tem tylko 
zastrzeżeniem. żeby poszczególni 
kapłani nie mogli zapisywać się 


do ogólnego Stowarzyszenia bez- 
pośrednio, ale żeby należeli doń 


tylko jako członkowie stowarzy- 
szeń lokalnych. Dużo czasu zajęła 
następnie na posiedzeniu sprawa 
Domu Emigracyvjnego w Nowym 
Yorku, przy której to sposobności 
okazało się. że ogół polski,w Ame- 
ryce niesłusznie czyni za Dom ten 
ialnym ogół duchowień 
stwa polskiego, ponieważ ogół ten 
tyle ma z nim do czynienia, że za- 
siła so składkami, 
Podniesiono też sprawę prasy 
i postanowiono zakupić akcye Ga- 
zety Bostońskiej, aby jej umożli- 
wić nabycie nowych maszyn. 


Z, 
drobniejszych spraw na zaznacze-| 


Z Osad Polskich w Ameryce. 


tu wiele zmienilo się na lepsze i 
to dzieki energicznej pracy ks. Jó- 
zefa Urbana od roku proboszcza 
parafii św. Jadwigi. Ks. Urban nie 
tylko nabył piekną realność przy 
tykajacą do parafialnej, ale spro- 
wadził tak długo oczekiwane Sio- 
stay na nauczycielki, szkołę po- 
większył o jedną klasę, gdyż mie- 


liśmy tylko dwie klasy, prócz te-| 


go jak wykazuje sprawozdanie ru- 
czne oddał $4,075 długów z parafii. 
Ale ks. Urban nie tylko myśli o pa- 
rafii i o szkole, jego praca zakre- 
śla łuki także społeczne, Dziś, dzię- 
ki energicznej pracy ks. Urbana 
założone zostało oszezędniościowe 
Towarzystwo Budownicze “Skarb 
Polski na East Trenton”, Trzeba 
było widzieć, z jaką nieufnością 
cała Polonia patrzała na tę nową 
placówkę polska. tak, że mimo za- 
chęty kilkakrotnej tak z ambo- 
ny jak i prywatnie, na pierwsze 
agitacyjne posiedzenie przyszło 
czterech obywateli: p. F. Boro- 
wiez, p. J. Rokieki, p. J. Kędzier- 
ski i ks. Urban. 


ZE SO. OMAHA, NEB. 


. 


l-go sierpnia zmarł znany tu od 
lat 28 ob. Ludwik Urzędowski, po 
sześciotygodniowej ciężkiej choro- 
bie, Zmarły cieszył 
wielką popularnością. czego najle- 


pszym dowodem bardzo liczny u-; 


dział publiczności w jego pogrze: 
| TE 
bie. 


Z JERSEY CITY, N.J. 


nie zasługuje jednomyślna uenwa- | 


ła, aby Stow. księży polskich z 

wej Anglii w dowód czci i uzna- 
nia dla powracajacego w tych 
dniach do starego kraju z Amery- 
ki Misyonarzn Przew. 0. A. Wa- 
rola S. J. urządziło wspólne, a o- 
wacyjne przyjęcie Hartford. 
Conn. 


w 


MILWAUKEE, WIS. 


Kilku obywateli ua południowej 
stronie zapoczątkowało kilku mie- 
sięey temu budowę Polskiego Do- 
mari do tej pory sprawą Domu za- 
interesowano pokaźną liczbę oby- 
wateli. 

W zeszła niedziele odbyło się ze- 
branie przedstawicieli towarzystw, 
na którem obrano komitet, które- 
mu polecono opracowanie szczegó. 
łów, jak i inkorporacyi, kosztu 
Domu, ilość akeyi jaką Towarzy- 
stwo lub jednostki mogą posia- 
dać. 

Do komitetu tego należą: A. Ja- 
rosz, A, Mikołajewski, M. Śmigiel- 
ski, M. Skibiński, B. Sierzchulski, 
M. Cyborowski, S. Maternowski, 
F. Cyfert, T. Knasiński, A. Bakso- 
lewski, M. Skrzypczak, A. Brański 
i M. Wałendowski. 

Dom ten nie ma więcej koszto- 
it jak $60.000. 

W West Allis zorganizowano 
Polski Klub Salaty'yo, do którego 
zapisało się 50 obywateli. Klub ten 
zakupił pięć parceli gruntowych 
przy 50 avenue, za $2.250. Grunt 
ten dawniej należał do milwau- 
ekiego finansisty Johnsona. Klub 
Salatego na lotach urządzi park, 
w którym stanie hala do tańca. 
Wstęp do kłubu wynosi $15 a ak- 
cye.po $190.1), które można spła- 
cać po $5 miesięcznie, Prezesem 
klubu jest A. Salaty; wicepreze- 
sem Wincenty Salaty; kasyerem 
Iwiński, a sekretarzem Podolak. 

'5. i National avenue zo- 
stał najechany przez motoreykl, 
Polnk. Kazimierz Hołoga, lat 70 
(825 Racine ulica: i odniósł bo- 
lesne obrażenia. 


KOŚCIUSZKO, TEXAS. 


Panuje tu obecnie w całej okoli- 
cy susza i wszyscy wyglądają de- 
sźczu, a oprócz tego ogromnie go- 
ruco. tak, że nie ma żadnej trawy 
dla bydla i gospodarze muszą mu 
w domu dawać paszę. Korna i 
bawełna w tym roku nie dopisaty. 

— Żona ob. Kowalika, kowala. 
zamieszkałego w Kościuszko. pod- 
czas jego nieobecności w domn 
dostała napadu szału i musiano ją 
odwieźć do San Antonio. Texas. 


TRENTON, N. J. 


Kto był przed rokiem na East 
Trenton to zdziwić się musi, jak 


Nieszezęśliwemu wypadkowi u- 
ilegli dwaj robotnicy: 31-letni An- 


/drzej Woliński i 16-letni Józef Ja- | 


błoński, którzy byli 
przy burzeniu 


zatrudnieni 
pieciopiętrowego 


[budynku i doznali bolesnveh oka- 


|leezeń. Budynek ten znany jest z 
odkrycia w nim przed paru laty 


złównego siedliska czarnorekow- 


i «ów. 


SAGINAW, MICH. 


Czterech młodych  chlopaków 
pekało tok naladowany żelazem 
po torach, w pewnej 
stał wagon. 


odległości 
Ponieważ tor w tem 
miejscu jest troche pochyły, więc 


trok zaczął się troche szybciej po- 


suwać kn wagonowi i zderzył się 
znim. przyczem przycisnął je- 
dnemu z chłopców, 15-letniemu 


Elbertowi Dupro, głowę do wago- 
nu, miażdżąc ją zupełnie, 
Kilku Litwinów 


— napadłszy 
na drodze Wawrzyńca Bielskiego, 
tak go pobiło, że w bardzo kryty- 


cznym stanie leży w szpitalu. Je- 


współndział w tym napadzie are- 
sztowano, 


Z DETROIT, MICH, 


Bractwo św. Józefa 
„św. 


w parafii 
Wojciecha ma niemało zmar- 
twienia skutkiem  niezaradności 
własnej, a raczej zarządu. Lat te- 
mu 16 wypożyczyło A. Kulwickie- 
„mu $1000 na hypotekę. Adwokat 
oświadczył. że bractwo nie może 
skolektować sumy $1,000, gdyż 
akt hypoteezny ważny jest tylko 
na 15 lat. Prawo jest prawem, su- 
(mienie sumieniem. Wiemy tyle, że 
l grosz Bractwa św. Józefa, to grosz 
sierot i wdów, ciężką pracą robo- 
|tnika zebrany, 

— Pierwszem żniwem w życiu 
kapłana to prymicye, drugiem bę- 
dzie nagroda po śmierci. Otóż ta- 
kie pierwsze żniwo odprawił 4-go 
bm. w kościele św. Wojciecha O. 
Franciszek Szumierski z zakonu 
św. Dueha. Urodzony w Paris- 
ville, Mich. odhył studya w kole- 
gium — dziś jest to uniwersystet 
— św. Ducha w Pittshurgu, Pa.. 
teologii słuchał w domu macie- 
rzyńskim zakonu w Paryżu. 

Tego samego dnia i o tej samej 
godzinie 10-ej rano odprawili pry- 
mieye także w Detroit dwaj inni} 
członkowie tegożezakonu, O. Roe- 
rig w kościele niemieckim Najśw. 
Maryi Panny.i O. Zingler w ko- 
ściele św. Antoniego. 

Neoprezbyter ©. Franciszek 
wprowadzony w procesvi z pleba- 
nii ge. Wojciecha do kościoła roz- 
począł po odśpiewaniu hymnu Ve- 
ni Creator, pierwszą swą mszę Św.. 
przy której arehiprezbiterem był | 
ks. Laugelle, kapelan 

- 


się za życia! 


dnego $ nieh silnie podejrzanego o 


Siostrzyczek Ubogich — dyako- 
nem ks, Klafkowski, asystent miej 
seowy, subdyakonem O. Janowski 
C. S. Sp. akolitami klerycy Son- 
| nenfeld z Sem. w St. Paul, Minn., i 
| Przybylski z Sem. Polskiego w Or- 
chard Lake, Mich., turyterarzem 
Kleryk Armiński z Sem. Pol., cere- 
moniarzem ks |.empke, kapelan 
w domu macierzyńskim Sióstr Fe- 
licyanek w Detroit. Prócz asysty 
byli w prezbyteryum O. Tudyka 
C. R. z Chicago i O. Alfons Kapu- 
cyn z Detroit; wreszcie rodziee i 
brat prymieyata. Po ewangelii 
wstąpił na kazalnieę ks. proboszez 
parafii św. Wojciecha i wygłosił 
| wymowne do okoliczności zastoso. 
wane kazanie na tekst: “Jako 
mnie posłał ojciee, tak i ja was 
posyłam.”” 


| Z SUFFIELD, CONN. 
j 
| Miejscowa kolonia polska Zaku- 
piła wspaniale miejsce pod budo- 
wẹ kościoła. Zakupiono miano- 
wicie 14 akrów ziemi wraz z do- 
mem za 10 tysięcy dolarów. Przed- 
stawiciele nowo organizującej się 
parafii byli już u biskupa i otrzy- 
mali odeń zapewnienie, że w naj- 
[bliższym już czasie zaznaczy im 
proboszcza. ludność polska w 
Suffield podług spisu przedsta- 
wionego biskupowi wynosi 1500 
dusz. Nowo organizująca się 
parafia ma być pod wezwaniem 
św. Józefa. Pieniędzy dotychczas 
skołektowano już przeszło 2,000 
dolarów na ręce tymczasowego 
| kasyera Michała Suskiego. 


Z THOMPSONVILLE, CONN. 


| W miejseowych fabrykach wy- 
| bucht strajk. W strajku biora 
| główny udział Włosi i Polacy. 


NORT HAMPTON, MASS. 


W Northampton. Mass. budowa 
| nowego kościola polskiego jest już 
na nukońiezeniu, Mury już są wy- 
kończone i obeenie pozostaje już 
tylko robota nu wewnątrz. No- 


troskliwie czuwa zamiłowany pod 
tym względem pro- 
boszez, Wiel. ks. Piechota, przed- 
stawia sie wspaniale. Poświęce- 
nie i zarazem wprowadzenie nabo- 
żeństwa do nowego kościoła odbę- 
dzie się: w jesieni. 


miejscowy 


NEW BEDFORD, MASS. 


Wieczorem wybuchi pożar w 
piekarni M.  Wojtuszewskiego 
przy Front ul. Na szczęście pożar 
natychmiast dostrzeżono i ugaszo- 
no. Piekarnia  Wojtuszewskiego 
mieści się w dużym jego własnym 
bloku. gdzie na dole jest groser- 
nia i”salon, a na górze mieszka- 
nia. 


Z TURNERS FALLS, MASS. 


Polacy w Turners Falls licznie 
osiedleni mają się dobrze, zadowo- 
leni. grupuja się wszędzie, prze- 
dewszystkiem koło kościoła rzym.- 
kat. polskiego, jako koło matki do 
której należą i podszeptami wro- 
gów oderwać się nie dadzą. 

Że niema takich brzydkich nic- 
snasek w tej miejscowości, jak w 
niektórych parafiach się zdarzają. 
zawdzięczają parafianie Śp. ks. 
Chałupee. Po nim objął również 
lzaeny kapłan probostwo. Jest 
Inin ksiądz Stanisław Zdebel. 
który od razu ująć sobie 
potrafił zaenyeh parafian 
swojem spokojnem _postępowa- 
niem. Najlepszy dowód. iż na 
przedstawienie, że potrzeba ko- 
Śeiołowi parę niezbędnych rzeczy, 
trzech godnych parafian ofiarowa- 


ło $200 — na powyższe potrzeby. 
Trzeba zaznaczyć, że wszyscy 


trzej zastrzegli sobie nie wyjawia- 


ra tem wiekszej wartości nabrała. 

Za powyższe pieniadze ks. pro- 
boszez Stanisław Zdebel zakupił 
kapy, ornaty, 2 statuy bardzo pię- 
kne i trochę kwiatów do upiększe- 
nia oltarzy. 


Z HAVERHILL, MASS. 


Towarzystwo Św. Michała Ar- 
chanioła zwołało masowe zebranie 
na którem wygłoszone były mowy 
o popieranie polskich interesów, a 
zwlaszcza polskiej piekarni ob. K. 
Wyka. który już 7 z rzędu zaczał 
piekarnię i przyszedł do tego prze- 
konania, że jak i jego poprzedni. 
cy. tak i jemu wypada zwinąć ten 
interes. Na tak liczną Polonię. 


klasztoru | jedna piekarnia nie może się u- 


wy kościół, nad którego budową | 


nie ich imion i nazwisk, aby ofia- | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


trzymać. Choć ob. Wyka prosił. 
ażeby piekarnia ta była zamienio- 
na na korporacyę. że on dalej nie 
może tego interesu prowadzić. na 
ten sam sposób, lecz ogół nie 
chciał przyjąć. Zatem ob. Jan 
Warłoch przemawiał do tutejszej 
polonii. którą zachęcał do popie- 
rania tejże piekarni. Interes pol- 
ski jest tak Źle rozwinięty w mie- 
ście naszem. że aż nieładnie na po- 
lonię tutejsza. Jest tu Polaków 
do 1.000, a zaledwie jedna piekar-; 
nia. która źle stoi į 2 małe składy | 
groseryjne, kóre zaledwie moga 
wyżywić się i rent zapłacić. 


1 


Z BONDSVILLE, MASS. 


Pracujacy w groserni Jan Bro- 
dliński kupił sobie motorowy ro- 
wer i puszczając się na nim ze 
Springfield spadł tuż przy swoim 
domu, raniąc się dość poważnie. 
Miejseowy lekarz udzielił mu opa- 
trunku. 


Z VALPARAISO, IND. 


W uniwersytecie Valparaiso od- 
było się uroczyste wręczenie dy- 
plomów 350 studentom. którzy u- 
kończyli studya. Między odzna- 
czonymi jest jeden tylko Polak 
Stefan D. Ratkowiez, który otrzy- 
mał nagrodę za doskonałe wysla- 
wianie się językiem angielskim. 
Głównym mówe4 był gubernator 
stanu Indiana Marshall. Około 
2,000 osób było obecnych na tej 
uroczystości. 


Z WORCESTER, MASS. 


Dnia 28 lipca b..r. odbył się tu 
zjazd okręgowy okolicznych od- 
działów Zwiazku Młodzieży Pol- 
skiej. 
| Obrady pod przewodnictwem 
kol. P. Stalice odbywały się powa- 
żnie i wzorowo, leez nie obeszło się 
także bez ostryeh starć; jednak | 
biorąc rzecz ogólnie, panowała 
harmonia į serdeczna przyjażi ko- 
leżeńska. Na zjeździe *przepro- 
wadzono parę ważnych i donio- 
| słych uchwał, które się mają przy- 
czynić do rozwoju organizaeri. 
Komisarzem na Stany Nowej An- 
glii został wybrany kol. J. Me- 
drzychowski, ezlonek 44 oddziału 
w Holyoke, Mass. Na instruktora 


dziochę. Były redaktor * Pobnd- 
kt”, kol. Jan Śliski postawił wnio- 
sek, aby oddziały biorące udział 
w zjeździe okręgowym wysłały 
swym kosztem jednego z kolegów 
na wyższe studya do szkoły związ- 
kowej w Cambridge Springs, Pa. 


GARY, IND. 
Już drugi dzień mężczyźni, 


kobiety j dzieci przeszukuja la- 
sy w tutejszej okolicy, usilująe od- 
naleźć zaginioną pięcioletnia Ali- 
cyę Gruba, zamieszkałą przy uli- 
Jefferson, nr. 1121. Dziew- 
czynka znikła bez śladu w sobote | 
popołudniu. Obąwiają się. że spot- 
kał ją ten ij toż co przed nic- 
dawnym czasem 7-letniąa Elizẹę 
Szpoderównę, którą jnkiś ,zbro- 
dniarz zawlókł do lasu. zbezcześcil 
a następnie zamordował. 


PREMIE... 


czyli podarunki dla naprzóc 
płatnych abonentów  ''Gaae 
ts Polskiej w Chicago,” 


Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u 
trudnia bardzo prowadzenie książek | 
naraża nas na znaczne koszta, postano i 
jwiliśmy dać każdemu abonentowi, któ | 
| ry opłaci z góry ''Gazetę Polską” s| 
i caly rok, premię, czyli podarunek war | 
tości jednego dolara w książkach znaj | 
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych za 
zapłatą 25c. na przesyłkę i opakowanie | 
tejże premit. Jeżeli na premię są wy i 
bierane roczniki Tygodnika, to trzeb» 
dołączyć 40c. na przesyłkę. 
| "Gazeta Polska'' na cały rok kosz 


ey 


| 
| 


| tuje $2.00, na pół roku $1.25, a na czte | j 


ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ... 

*'Gazeta Polska'* do Europy kosztu | 
| Je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz 
tuje $3.00 z premię. .. 

Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuja więc”j jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara | 
kosztuje i przysyła tę sumę razem a 
abonamentem. Np. Kto sobia wybierze 
| powieść Hrabia Monte-Ohristo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola | 
ra, jako premię, a dolara przysyła ra | 
zem z prenumeratą i dołącza 25c. na 
przesyłkę i opakowanie premii. Prawo 
do powyższej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonenci 
Polskiej.” 

Na zmianę adresu należy przysłać 
,10c w znaczkach pocztowych. 


| 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO | 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, u. | 


Severy antisepsol rozcieńczony 


wojskowego wybrano kol. f. Nie-f 


"Gazety | 


woda ciepłą lub zimna może być u- 
żywany w każdym czasie: zrana, 
po jedzeniu į przed pójściem spać. 
do płukania ust i gardła. Neu- 
tralizuje on szkodliwe kwasy w 
ustach, nadaje twardość dziąsłom 
gabczastym į krwawiacym, oczysz- 
cza jamę ustną, zachowuje zęby w 
dobrym stanie, oddech robi czy- 
stym i wonnyvm. Kap go w apte- 
ce. Butelka 25c. — W. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Iowa. 


STUDOLAROWE MASZYNY DO PISANIA 
Z polskimi akcentami 
zupołnie odnowione, 
tak że nie różnią stę 


rniczem od nowych 
można nabyć po ce 
nie $35.00. 


Jeżeli kto bylby a 
tej maszyny niezado 
walony, pieniądze 
hędą każdego czasu 
$100 za $36. zwrócone. 

Poco kupować n obcych, kiedy mozna do 
siać a wiele taniej u polskiej firmy. 

Pieniądze przesłać trzeba listem registro 
wanym lub przez Money Urder na adres: 
EAQLE SUPPLY HOUSE, 3351 N.  40th 
AVe. Chicago, Ill. 


Każda matka posiadająca dzieci, powinna 
mieć w domu butelkę PESXA'8 JIERBIAL 
PACIFIER asyróp ziolowy. doskonaly środek 
na choroby żołądka, robaki i bezsenność 
Przyślijcie 25c. w znaczkach pocztowych di 
ALEX C. PESKA, farmaceutyczny chemik 
1332 W. Thomas Str. Chicago, III 


NOWE KSIĄZKI. 


Mąż Ma!gorzaty. Powieść z francuskie 
go, niesłychanie interesująca i sen 
sacyjna, jedna z tych, które się czy- 
tają bez wytchnienia, 138 stron. 25e 


Hrabina de Nancy, aczkolwiek całość 
sama w sobie, jest dalszym ciągiem 
powieści poprzedniej i zaznajamia 2 
dalszymi losami bohaterów pierwszej 
powieści. Stron 266. Cena 25c 

Kochanek Alicyi, stanowi także odrę- 
bng powieść, ald opowiada o losach 
osób z dwóch powieści poprzednich. 
Wszystkie niesłychunie interesujące. 
Stron 312. Cena 25c 


Tajemnice Nalewek w dwóch tomach. 
bardzo iuteresująca powieść Henryka 
Nagla z życia Warszawy, stron 450. 
Cena 50e. 


Akta i Dokreta Koncylinm Baltimor 
skiego. Rzecz niesłychanie wążna dla 
Polaków w Ameryce. są tam bowiem 
zawarte wszystkie t. z. "Prawa ko- 
ścielne, uchwalone przez biskupów 
rzymsko-katolickich. Cena 15e. 


Hodowanie młodego drobiu, ku pożyt 
kowi i nauce dla gospodyń i hodow- 
ców polskich w Ameryce, napisał J. 
Kwaśniewski. Cena 10e. 


Krzyżackie plemię. Mowa Ka, Wacława 
Kraszki na obchodzie grunwaldzkim 
w Milwaukee, dnia 1f-go lipea 1910 
wypowiedziana w obccności 20.006 


Polaków w parku Kościuszki, Cena | 


10e 


Biały Prorok. Bardzo piękna i sensa- 
eyjna powieść z angielskiego, 480 str 
dużego formatu. Cena 75e 

Na Zachód obrazowy opis dalekiego 
Znchodu w Ameryce. Spostrzeżania i 
wrażenia z podróży, skreślił Michał 
Kruszka, 234 ilustracyi, pięknie 
óprawne w płótno. Cena Tõe 


Historya Polska w Ameryce, 12 tomów 
owoc kilkuletniej pracy ks. Wacława 
Kruszki, dokładnie opisane dzieje 
wszystkich naszych parafii i wszyat- 
kich organizacyi. Oprawne w płótno. 
Cena $6.50 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, IMi. 


KAŻDEMU 


Który przyśle $1.25 


s nie jeat jeszcze abonentem pisma p.t, 


ODN 


POWIEŚCIOWO - NAUKOWY Z DZIA- 
ŁEM MUZYCZNYM. 


wysyłać będziemy to cenne pismo 
| od teraz do 


Igo STYCZNIA 1914 roku 


(Do Europy, Kanady | innych części 
świata $200) 


Ilustrowany Tygodnik Powieścio- 
| wo-Naukowy, tak samo jak Ga- 
| zeta Polska wychodzi co czwar- 
tek każdego tygodnia fi zawiera 
wiele ciekawych Powieści, Bajek, 
Historyi, Artykułów, itp., i raz 
| na miesiąc Nuty do grania i do 
i śpiewu. 


Prenumerata wynosi rocznie: 


W Stanach Zjednoczonych 8100 
Do Europy, Kanady I innych 
części świata $1.50 


Przesyłając teraz $1.25 nowy 
abonent otrzymywać będzie pra- 
wie ZA DARMO wszystkie nu- 
mera do lgo Stycznia 1913 i bę- 
dzie miał prenumeratę opłaconą 
do 1go Stycznia 1914. 


f Pieniądze najlepiej przysyłać 
| przez Money Order, lub w liście 
Registrowanym pod adresem: 


W. DYNIEWICZ PUB. GO. 


| 
| 
| 1163 Milwaukee Ave., 
i 


CHICAGO, ILL. 


zz 


POSZUKIWANIA. 


Każdy abonent GAZETY POLSKIEJ ma prawo do jedzorazowege pomieszczenia w tej 
rubryce ogłoszenia DARMO. Następne ogloszenia płaci się 2 c. od słowa. 


POSZUKUJĘ Tomasza Zagrabskiego, któ: 
ry ma przehywać w White Hall, N. Y. Ktoby 
o nim wiedział, niechaj się zglosi pod adre- 
sem: 1719 Van (łnysling ave. Antonina Ma 
ciejewska, Schenectady, N. Y. 34 
Å- MMM 

POSZUKUJĘ wujaszka ze wsi Rrzeziny, 
powiatu Hiałoxtoekicgo. guberni  Grodzień: 
skiej, w wainej sprawie Bolesława Gonsiew- 


skiego. Niech się zgłosi na niżej podany a 
dres: — Paulina Gieniusz, box 292, Rum: 
ford, Me. 44 


z ma 

POSZUKUJĘ Konstantego Goleckiego ze 
wsi Milewskich. powiatu Białostockiego, gu- 
berni Grodzieńskiej, w ważnej naprawie, niech 


się zgłoni nn niiej podany adres: — Bole 
alaw Nkteczkowski, box 292, Rumford, > 
POSZUKUJE adresu redakcyi *'Pośred- 


nik Towarzyski'* w St. Lonin, Mo, 

FaliX Muzolf A. S8. Alabama, P. T. Co. 
Chicago, Ill. Engr. Dept. 30 
A ZZ ON 

MARCIN Bąk pochodzi z Króleatwa Pol- 
skiego, gub. Lubelskiej, powiatu Krasno- 
staw, Wieś Wieźlica. Niedawno przyjechał 
z kraju. Niech nię zgłosi na adres: Józef 
Gata, 1823—3 st. Superior, Wis. 


pn m 
POSZUKUJE swej żony Maryanny Rare 
wicz, która mnie opuściła z początkiem ma* 
ja 1912 roku, Wzięła ze sobą dwoje dzieci, 
córkę 6 lat i ayna 4 lata. Córki imię Sta- 
niaława, nyn Edward, Pochodzą z pod zabo- 
ru rosyjskiego, gub. Auwałki, pow. Suwał- 
ki. Ktoby wiedział a nieh, niech mi da znać 
a otrzyma odemnie $5 w gotówce, gdyt je- 
stem nad wyraz pogrążony po mej rodzinie. 
STANISŁAW BAREWICZ 656 E. 14 Bt. 
ERIE, PA. 
z zs 
POSZUKUJE Feliksa Makarego w wał- 
nej sprawie proszę się zgłoajć listownie. J. 
Gurek, 131 High str. Holyoke, Masa. 


POSZUKUJE Marya Jaworska z pod N. 
140 Gittere ul. ayna swego Franciszka, li- 
czącego lat 16, który przed rokiem opuścił 
Buffalo, udał aię do Penn. do Brand-Will. 
Ktoby wiedział o nim lub on zam, niech da 
znać do wiadomości do Maryi Jaworow- 
skiej, No. 140 Gittere atr. Buffalo, NY. 
w AN 

JOZEF Kuczynski poszukuje swoich bra: 
ci aiotecznych Józefa, Jana i Walentego An- 
dryszaka | Maryanny i Michała Kurnwakich, 


którzy mają przebywać w Baltimore, Md. 
Ktoby z naszych czytelników wiedział o ich 
pobycie. niech zawiadomi Michała Kuczyń- 
skiego, Manistee Osk Hill Mich. 


ena ik ni -__ MDD 
FELIKS I BRON. CICHOCCY poszukują 

Stanisława Makowskiego, Wawrzyńca Rorko 

wakiego. Prawdopodobnie zamieszkają W De- 

troit, Mich. Proszę aię zgłosić na adres: 

GMA Cichocki, 248 Straecher str. Toledo, 
o. 


ANDRZEJ Idlinski ponzukuje awego hrata 
Michała Idlifakiego, ktoby o nim wiedzluł 
niechaj się zgłosi, Inb kto niech łaskaw zgłosi 
803 Hastings Detroit Mich, 


POSZUKUJE 


atryjecznegn braia Józefa 
Zajączkowakicgo, obaj z Wileńskiej guher 
nii. powiat Trocki, wieś Markuciszki, Kto 
by a nim wiedział lub on nam. proszę plaać: 
Antoni Zajączkowski 49 Furnace atr Niles 

Ohio. 
RL 

POSZUKUJE żony, która 15 kwietnia o 
deszła z domu. Pnszli z bortnikiem, wzięli 
ze soba dziecko, chłopczyka ańmiomiesięczne 
zo. W domu zostało jeszcze Q dzieci. Obo- 
je są jednakowego wzrostu po 5 atóp, ona 
blond włosy i górnych zębów niema. Ma 
lat 36 — on ma wielki znak nad prawem 
okiem, jak ga w kopalni pobito, liczy 25 lat, 
brunatne włosy, pachddzą z Prus. Chce zro- 
bić porządej: z dziećmi, Jak nię nie dowiem 
gdzie oni rą ta ich policyjnie każę azukać. 
Za zawladnmianie wrnazrodzę. J. Michalak 
BoX 190, Bentleyrille, Pa. 


, POSZUKUJE Józefa Kolbusza rodem 

Narkuszowy pow. Strzyżów, Galicya. Błu 
żył on przy wojsku w Przemyśńln pray 8 
pułxu dragonów. a Wyjechał do Ameryki je- 
azcze przed 6 laty. Zglonié się pod adre- 
sem. lan Niedzielski, Munising, Mich. P., O. 


| ReX 14. 
POSZUKUJE swego półbrata [. Urbań- 
į skiegu, rodem z wioski Smolenta, Kaina 


Szczawin Kościelny, pow. Goatyń, guber- 
nia Warszawska, Królestwo Polskie, Potrze- 
| bnr w bardzo wałnej naprawie, Niechaj alę 
| zgłosi do Fr. Sygulskiego, 926 Milion AVe, 
| Syracuse, NY. 


JEZELI kto znał Antoniego Olczaka albo 
un sam to ogłoszenie widział, ta proszę dać 
znać Janowi Olczakowi Na, 1218 — lth AVe 
Renver Falls, Pa. 


| POSZUKUJE Jórefa Konnanck, zamica: 
kałego przed dwoma laty w Chicago. Adre- 
| ować: W. M. 179 Normal AVe. Buffalo, 


ZZO 
JAN KWIATKOWSKI poszukuje awego 


syna, już minęło 11 miosięcy jak opuścił ro- 

| dzicielski dom i nie dnje znać o sobie. Niech 
się zgłosi lub ktoś doniesie do Jan Kwia. 
tkowski, 143 Everett atr, Toledo, Obio. 


POSZUKUJE polskiego balbierza, który 
się dobrze zna na swoim fachu. Stala praca 
1 dobra pensya. Angielski jezyk nicwyma 
galny, Józef Mrówczyński, 760 N. Washing: 
ton str. Wilkcz Barre, Pa. 


z O 

POSZUKUJE brata Marcela Stojek, prre» 
bywa w Detroit, Mich. Ktoby a nim wie 
dziuł, niech raczy podać adres lub on sam. 
Marcin Stojek, 5 Clover st, Newark, N. J. 


-Z Ti a 

POSZUKUJE Franciszek Malczyk  Bole- 
slawa Cichaniskiego. który wyjechał z War: 
szawy. Proszę mi dnóć znać o nim, FR. 
MALCZYK, Nr. 394 Nanticuke, Pa, 28 


POSZUKUJE w bardzo ważnej sprawie 
Adama Lompek. Ktoby wiedziuł jego adres 
lub on sam niech mi łaskawie donicsie. Fr. 
Muszyński, 22 Brigga m. Portland, Me. 


POSZUKUJE W. Urbanika z Gallcyl p, 
Nisko. Niech alẹ zgłowi da: Wawrzyniec 
Urbanik, 414 Beech atr. Reranton, Pa, 


a 

WALERY Wyrwicz poszukuja żony swojej 
Minhaliny 2 domu Pietkiewicz — średnie 
go warosmiu, silnie zbudowana, na twarzy 
cierwonn, włosy czarne, wyjechała w ubra- 
miu bronzowem z Adamem lolek lat 25, bez 
wązów, na twarzy czerwony, włosy jaano- 
blond, włosy do góry zsczesane, wzrostu ére: 
dniego, silnie zbndowany. Ktoby wiedziuł 
o miejacu ich polbylu, niech raczy donieść 
pod poniżej podanym adresem a otrzyma 
$5.00. W. WYRWICZ, 107 Abot st. Law 
rence, Mass. 


W SPRAWIE SPADKOWEJ Raniszewskie 
go wzywa się niewiadon.ych z miejaca poby- 
tu prawnych spadkobierców, ażeby na pod: 
stawie wyrenu z dnia 31 grudnia 1900 roku 
zgłosili sw oświadczenie do spadku po o 
inanym za zmarłego piekarzu i cukierniku, 
Staninławie Kostka Raniszewskim z Pozna- 
nia, a udowodunieniem praw do spadku po 
tymże zmarłym do dnia A:go czerwca 1912 
raku, godziny 12 w południe i takowa zgło- 
sili w niżej podpisanym sądzie. 

GNIEZNO, dnia Ago lutego 1912 roku, 
Królewski Sąd. 


LSSLL>QGLGL>LoL-.Moknn 

POSZUKUJE do Spółki dobrego i praw 
dziwego Buczera Polakicgo, pieniądze nie- 
wymagalne, aby był tylko dobry biznesiata. 
Ktoby się zgłoalł, proszę pisać na adres: 
Mr. Jaworski 56 Arthur str. Hamilton Ont. 
Canada. 22 


POSZUKUJE Jan Karpiński,  Antonicgo 
| Malinowskiego z zawodu garbara. Przed 6- 


| aiu laty był zamieszkały x rodziną przy 
Ronfield atr. i przy Hchrop str. w Chica- 
Ko. IN. Ktoby wiedział o jego pobycie lub 


an sum, niech będzie łaskaw donieńć pod a- 


dres: Jan Karpiński, Kirby house, Somer- 
į Ville, N. J. 
POSZUKUJE Pani Urbańskiej, * która 


mieszkała 5256 Maplewood w ważnej apra- 
wią, Proszę mię zgłosić jutro do A. Prze- 
kwas, 1400 W. DiVision ul, Chicago, 


ereere 


aaa Z 


POSZUKUJE w bardzo ważnej sprawie 
Józ. Szujewsii Jana Pelco. beki PIS 
azkiwal pray 8 ej AVe. i Grant ulicy. Kte 
hy o mim wiedział, niech łaskawie da znań 
pnr. 12 Center nlica, Milwaukee, Wis. 


POSZUKIWANY Julłan Suchocki — Mil- 
ler Shmith wzrostu 5 į pól stóp a towa- 
reyszka wzrostu 5 stóp. Maję przy sobie 
1800 rubli w rewersach lub kuponach. Kte 
pierwszy doniesie o tej parze, otrzyina $50 


nagrody. Augustyn Sawulłani 
CEA ję ultanis 603 ByX Sa 


POSZUKUJE awego syna Stanisława Le 
wandowskiego, opuścił dom w dzień Hożega 
Narodzenia, mą lat 18, wzrostu średniesę, 
twarz biała, pociągła, nos mierny a mówt 
po angielsku i po polsku. Kochany syna, 
jeżeli żyjesz to wróć do nas bo cię opłaku- 
rA W domu wszystko dobrzo. Może kte 
edzie więdział z naszych rodaków, to ale 
chaj raczy nam donieść o jego pobycie, 


Fr. Jan Lewandow. 
Bayonne, No J. »ey, 52 Eass 241b 88. 


POSZUKUJE siostry Anny Klejnowakiej 


która p w Bostoni 
wledział, to niechaj da TA E dle 


kander Klejnowski 173 Main at. Passale 


POSZUKUJE Jakób Patla swego syna Jana 
Patle, który zginął bez więści. Wybierał 
się do kraja, ale w kraju go niema, za po 
danie jego adresu zapłacę 5 dolarów. Je- 


KOM Patla, (b 162 Jerome, Pa. Someresù 
0. 
POSZUKIWANY Jest Jakób _ Manieeki 


przez matkę. Niech wię zgłosi pod adresem 
Marya Piwowarczyk, dla Borowskiej, al 
Brzeska No. 7 mieszk. 15 Warszawa Po 
land Rusia, Europe. 
O o e 

POSZUKUJE Teklę Chmielowicz pa mę- 
żu Chmielowiac, córkę Józefa i Maryi 
Wąsików «s Poręb Debskich w (Galieył. 
Do Ameryki przybyła przed 10 laty i pe- 
czątkowo kilka miesięcy mieszkała u Jana 
Piancckiego w New Yorku. Poszukuję ją w 
bardzo ważnej sprawie. Kto mi poda jej 
adres, dam $20.00 nagrody. 

Jakób Chmielowicz Greyrok Place, 
ster, NY. 


Ohe- 


KAWALER 24 lat poszukuje farmerki 88 
żonę średnio zamożnej w wieku od 18 da 
24 lat; posiada pół tyaiąca majątku i jeat 
dobrym rolnikiem, która choe za mną 
szczęścia, niech łaskawa będzie napisać do. 
A. WALKOWIAK RFD. 2 Bottineau, N. 
Dak. 24 


POSZUKUJE swego sąsiada Konu 
Lipskiego Adam Subartowicz, Lipski 
szkał na północnej stronie miasta pnr. 4631 


Sa. Ashland AVE. gdzie chwilowo uarmie- 
szkuje. 


KATARZYNA KWASZOWSKA poszuka- 
je rodziców Józefa i Anieli Ogorzałków, 
którzy pochodzą z Gallcyi, Przebywali w 
mieńcie Cohons NY. Ktoby o nich wiedział 
lub oni sami, niecha adresują: Katarzyna 
Kwaszowska 1338 Burnett AVE Syracusą 
h iae 


DLA uniknięcia rodainuej nieprzyjemno- 
ści poRznknie siç w bardzo ważnej sprawia 
braci lub fźwagrów D. Plena, pochodzącego 
ze starego Sącza, J. Kałużniak 80 Belmoa$ 
AVe. Newark NJ.» 


POSZUKUJE Rach Kamienski brata swe- 
go wujecznego Tomasza Korzenieckiego w 
bardzo ważnej sprawie; przebywał w Pitta- 
burg. Pa. Ktohy o nim wiedział lub on sam 
niechaj siç zgłosi na andrea niżej podany. De- 


nasiciel otrzyma $5.00 nagrody. ROCH 
KAMIENSKI, 24 Lafayette str. Worcester, 
|Ma aa 


l 

POSZUKUJE mego, przyjaciela Franciszka 
Ryszki, pochodzącego z Poręby Wielkiej, p. 
Oświęcim kraj Galicya. który już lat 12 te- 
mu wyjechał da Ameryki, a który ostatni 
raz przed siedmiu laty napisał z St. Pani, 
| dotychczaa niemam o nim żadnej wiado- 
mości a rozchodzi mi nię przewainie o jæ 
go cńrkę Maryę, która z nim do Ameryki 
wyjechała. 

Rozchodzi się tu o jej majątek, która ta 
w kraju ma także niostrę starszą, która bea 
niej nie może tym majątkiem rozporządzać. 
Albo on sam, albo ktoś, kto wle a jego pe- 
bycie, niech da lankawie znać na adresa: J, 
Kohiela, Poręba Wielka, poczta Ońw gcim, 
Galicya, Europa. 

POSZUKUJE swego męża Józefa Socha- 
ckirga, który przchywał w Eccles, W. Vir- 
glnin. Ktohy wiedział a nim lub on sam, 
nierh da znać do Anny Sochackiej, 180 Oak- 
land str. Krooklyn, N. Y. 


5 DOLAROW NAGRODY. Texla Sabołta 
poszukuje awego azwagra Sofata Nosalta, $o- 
naty w kraju, rodem z Galicyi, Moaty Wiel- 
kie, prayhył przed półrokiem z kraju, sa- 
mieszkały był w Wilkes Rurre, Pa. Obacnie 
znajduje mię w akolicy New York. Jażeliby 
kto o nim wiedział, niechaj da znać lub nana 


niech zię zglłoai pod No. 88. North 7 str. 
Brooklyn, N. Y. 
POSZUKUJE Wincentego Januliewicza, 


rodem z Suwalskiej gub. powiatu Sejny. Rok 
temu miał być w Chicago pod 533 w Ohi- 
cago AVenue. Kioby o nim wiedział lub em 
aam, niech się zgłosi do: Bukowaki 535 Sith 
AVE. Homestead, Pa. 


WŁADYSŁAW BIEDRZYCKI nposzukaje 
swoich kolegów Franchzka Kłonicka i Aleka 
Olszewskiego, niech się zgłoszą por. 580 
Warren AVc. w salonie w Chicago. 


EL oVVvvom ZI 

POSZUKUJE siostry Julii Bonczak, któ- 
ra przebywała ostatnio na ulicy Bunker. 
Prawdopodobnie pracuje w restauracyi. Kto- 
by a nioj wiedział, lub ona sama „niech się 
zgłosi na adros. St. RBonczsk 1117 S. Jeffer- 
aon ul, blisko 12-ej ulicy. 


| e EE e o, 

POSZUKUJE swego brata wujecznego Ba, 
Czułka. Kiohy o nim wiedział lub on sase 
uiech się zgłosi da: Jan Grzegolaki, Roalym, 
New York. 


NZ r 
POSZUKUJE Wawrzyniec Grabowski awe- 
Ro sawagra Władysława i Katrzyny Barto- 
miewakich; przebywać mają w Brooklyn, NY. 
Kłoby z naszych czytelników wiedział o je- 
ko pohycie proszę nan zawiadomić. Wawray- 


niec Grabowski No. 84 Kelly Str. Iłaimiltem 
Ont. Canada. 27 
POSZUKUJE brata Franka Birak, który 


przaz ostatnie 16 miesięcy miał przebywać w 
Michiganie. Pochodzi z Ungwarskiej stalicy. 
Ktoby a nim wiedzał cokolwiek, niechaj da 
ee do Mika Sirak, 119 Cuba str. Kingatom 
a. 


$5 NAGRODY TEMU kto doniesie o molm 
mężu Marcinie Jesionowakim, pochodzącym a 
Królestwa Polskiego, powiatu i gubernił Su- 
walskiej. Jont niski, blondyn, lat 4%, pray- 
jechał do Jersey City 1907 roku i odtąd nia 
ma o nim wiadomości. Jestem jego żoną, ta 
przybyłam z trojglem dzieci, które cierpię 
nędzę bez ojca. Ktoby o nim wiedział, raaay 
zawiadomić pod adresem: ANNĄ JESIONO- 
WSKA, 1119 W 17 Bt. Chicago, III. sa 


iR, 

POSZUKUJE swoich dwóch Braci Józefa 
Wobell i A. Wobelli, mieszkali w Big Rum 
Pa. Jefferson can. A teraz nie wiem co- sie 
z nimi stało. Obaj pochodzą z gubernii Se- 


walskiej, POLIT WOBELL, 43 W. 6th 
St. 80. BOSTON, MABS. ~ 


FRANEK JAWOR, Kochana Biveiro, Ro- 
zalio Jawor, proszę zgłosić się llatownie, a- 
dres. FRANK JAWOR, P. O. Corey, Ala- 
bama BoX 476. 


= a i Z OJ 

POSZUKUJE się za p. Janem Nowakiem 
rodem a Austryi u Galicyi powiatu Kała- 
nkiego z mlejscowości RRównia celem odebkra- 
nia spadku przypadającego dla niego pa je- 
go rodzonym bracie. Niech uię zgłozi do ku- 
ratora tego spadku ka. Eugeniusza Monaia- 
bowicza proboszcza w Kutkorau w Galieyig 


Z życia Polonii 
w Ameryce. 


| MADISON, ILL. 


Po kilkuletniej walce nareszcie 
Polacy przystąpili do budowy ko- 
ścioła w Madison, Ill. Poświęcenie 
kamienia węgielnego odbyło się 
duia 15. sierpnia, na którą to uro- 
<czystosć komitet zaprosił wszyst- 
kie Towarzystwa narodowe i ko- 
ścielne. Proboszczem tej nowej pa- 
rafii jest już ks. Woźniak, nieda- 
wuó przybyły z Europy, 


»y, BUFFALO, N. Y. 


: 9-letnia Helena Świątek leży w 
domu rodziców pn. 241 Lovejoy ul 
ze złamaną nogą wskutek najecha- 
nia przez automobil należący do 
„Waltera Mergenhagen z pn.3T bli- 
cott ul. Wypadek miał 
wieczorem u złotu ulic 


miejsce 
Woltz i 
Broadway. Helena bawiła się na 
Jednej stronie ulicy i słysząe wo: 
łanie towarzyszy zabawy z drugiej 
strony, chciala przebiegnąć przez 
ulicę, lecz w tem nadjechał anto- 
mobil, który najechał na nią, nim 
zdołano fo zatrzymać. 

Pokaleczouą opatrzono w pobli. 
skiej aptece i odwieziono do domu. 
Mergeukagen san zgłosił się na 
stacyę policyjną przy William ul. i 
opowiedział szczególy - wypadku. 
Jest to już czwarty lub piaty wy- 
padek w tym roku. że automobi} 
najechał na dzieci bawiące się na 
licy. Niech fukt ten posłuży ro- 
dzicom za naukę, że dzieci bznóć 
Riy powinne nie na ulicy, lecz w 
domu pod okiem rodziców. 

— Dom Waeława Jarcza odwie- 
dził jakis amator cudzej własności 
i oprócz $15 gotówką, wziął je- 
szeze dwie flaszki wódki i kilka- 
dziesijt cygar. 

— Nie z banku, sie z dzbanka. 
w którym Jun Ropacki, zamiesz. 
kały przy ulicy Woltz, nr. 148, 
zwykł był składać swe oszezędno- 
Ści. a który zwykle chował w pi- 
Wiiiey, jakiś złodziej zabrał $15. 
kS Ranżerująca lokomotywa na- 
Jechala w **vardach*" kolei New 
York Central na Pawla Groszka. 
zmuleszkalego przy ulicy Krupp. 
pn. Tl. Na szczęście Groszek lek- 
ko tylko został poraniony, 

= Smutne życie, a jeszcze smu- 
tniejszy był koniec młodego Pola- 
ka. Jakóba Zarzyckiego, który 
zginał tragiczną śmiercią pod ko- 
lami lokomotywy w East Buffalo. 
Dopiero onegdaj dowiedziano. się 
z listów i dokumentów, znalezio- 
nych w kuferku zmarłego, szeze- 
eółów losu biednego imigranta. 
Zarzyeki urodził się w Galieyi i 
pracował na farmie rodziców. 
Parę lat tenu zakochał Się na za- 
bój w córce zamożnego kupca w 
pobliskiem miasteczku, lecz rodzi. 
te jej byłi nieprzychylnie usposo- 
bieni do konkurenta. W końcu 
Zarzycki zaręczywszy się pota- 
jemuie z ową panienką, wyjechał 
do Ameryki, aby pozyskać mają- 
tek, któryby postawił go nA ró- 
wni z jej rodzicami. Posiadał on 
nielada zdolności artystyczne, o- 
sohliwie w muzyce i dalna 
lecz gdy wyczerpuły się jego 
skromne fundusze, zmuszony był 
porzucić nauki i zabrać się du 
ciężkiej pracy na chleb codzien- 
ny. Wynajęto go na zwykłego ro- 
botnika w tutejszych “yardach”’ 
kolejowych, gdzie też zginął 
wskutek najechania przez ranże- 
rującą lokomotywę, W kuferku 
biedaka: znaleziono kilka: szkiców 
uderzająco pięknej dziewczyny, 
Jego narzeczonej, i wartościowe 
skrzypce. Ostatnie te pamiatki 
zostaną wysłane rodzicom Zurzy- 
ckiego do Galieyi. 
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NORTH TONAWANDA, N. Y. 


i Donoszę z North Tonawandy, 
ze tamże dwóch przyjaciół i to- 
warzyszy pracy postanowiło © po- 
zbyszkować”” się i zabrali się do 
brący ' Skutek tego *' zbyszkowa- 
nia jest teh, że Jan Pieścionek 
z Miller ulicy leży 


w szpitalu ze 
złamana 


noga poniżej kolana, a 
doktorzy starują się, by człekowi 
ulżyć w bólu, 


LE ROY, N. Y. 


Z Le Roy. miasteczka położone- 
go- niedaleko od Buffalo, w po- 
bliżu Batavia, donoszą, że tamże 
w kamieniołomach zabity zostal 
podczus pracy robotnik polski] 


l 


Jan Szkocie, 22 lat liczący. Szko- 
cie pracowal w dole, 
wagonami kamień wydobywano, 
gdy w tem zerwała się lina, któ- 
rą wagony wyciągano i te spadły 
na nieszczęśliwego młodego czło- 
wieka. Szkocie przybył do Amery- 
ki niedawno temu. 


PITTSBURG, PA. 


Obecnie dopiero skompletowano 
listę ofiar i ogłoszono nazwiska 
tych, którzy zostali zabici, lub po- 
ranieni w katastrofie we. fabryce 
cygar na 28. ulicy, gdzie nowo 
zbudowany zbiornik wodny na da- 
chu budynku zarwał się i przebił 
dwie podłogi, zabijając i raniąc 
wiele osób, na górnych piętrach 
tego budynku pracujących. Wy- 
padek zdarzył się około godziny 
w pół do piątej po południu w 
ubiegłym tygodniu, Do zbiornika 
Rapompowano 3,000 galonów wo- 
dy. Ciężaru tego belki nie mogły 
utrzymać į cały ten zbiornik wo- 
dy, załamawszy wiązania belkowe, 
spadł na dach, zdruzgotał go, za- 
łamał jedną į drugą podłogę, ra- 
niąc i zabijając ludzi pracujących 
w tym budynku. Jak straszliwym 
był widok w okolicy, trudno opi- 
sać. W fabryce pracuje większa 
część dziewcząt polskich, zamiesz- 
kujpcych +w najhlizpzej okolicy 
fabryki. Wszystko więc wyległo 
na ulicę. Tu gorączkowe dopyty- 
wania, tam znowu spazmatyczny 
płacz matki, obawiającej się o ży- 
cie swej eórki, tu znowu przedzie- 
ra się przez tłum człowiek zaku- 
rzony. czarny od fabrycznej pra- 
cy — to ojciec, który na wieść o 
nieszczęściu. porzucił pracę i spie- 
szy stanąć oko w oko z nieszczę- 
świem niepewny, jaką otrzysua nu- 
winę. Straż trzyma policva, ratu- 
uek daja zewsząd zawezwani do- 
ktorzy i pogotowia ratwu:zowe Z 
okolicznych szpitali — straż o- 
uniowa przegląyła budynek, po- 
szukując za dalszymi ofiarami. 
W fabryce prócz kiłkunastu meęż- 
czyzn znajdowało się do 600 dziew- 
cząt, z tych ukoło 150 na neeszcaę- 
sirych piętrach. 

Z gruzów wydobyto następują- 
ce ciała-trupy: Agnieszka Nie- 
dzielska, lat 17; Iva Lawton, lat 
tT; Anna Bombatti, lat 23, 

Ranne: Anna Weider, Elżbieta 
Weider. Cecylia Bleichner, Marya 
Bleichner. Sadie Bleichner. Lena 
Sweeney, Stanisława Łysakowska, 
lat 19, Anna Smykowska, łat 14, 
Nettie Smith. Marva Wojciak, lat 
16, Marya Browarska, lat 19, Ce- 
cyliu Zielińska, lat 18, Leokadya 
Modrzejewska, lat 18, Katarzyna 
lHyta. lat 18, Marva Kulwicka, lat 
16, Agnieszka Met, Anna Salatow- 
ska. lat 16, D. Kamińska, lat 18, 
M. Lieber. 

Katastrofa _ uczyniła bardzo 
przygnębiujące wrażenie i na dłu- 
go pozostanie w umysłach miesz- 
kańców. ; 1 


MILWAUKEE, WIS. 


Tutejszy oddział żeński Krajo- 
wego Stowarzyszenia  Detalicz- 


nych Aptekarzy urządził w hotelu | 


Pfistru zabawę dla  goszezących 
tutaj członkiń z różnych miast w 
Stanach Zjednoczonych. W Mil- 
waukee odbywa się w tym tygo- 
dniu konwencya Krajowego Sto- 
warzyszenia Aptekarzy.  Sesye 
odbywają się w Auditorium. Po- 
między zabawami odbyła się tak- 
że gra w karty “cinch”, Fam Zo- 
fia Rakowska, członkini żeńskiego 
oddziału, żona p. Stanisława Ra- 
kowskiego, aptekarza przy 10-tej 
avene i Becher ulicy. zdobyła 
najwięcej punktów i przyzaano jej 
pierwszą nagrodę. Browar Pab- 
sta ugościł aptekarzy i ich Żony 
w swym browarze i także w etni- 
sku w Whitefish Bay. 

— Koleją North Western przy- 
był z Chieago dostojny gość, Naj- 
przew. ks. Arcybiskup Weber, któ- 
ry daje Siostrom Felicyankom re- 
kolekceye w  Sierocińcu Polskim. 
Dostojnik Kościoła zabawi tu ca- 
ły tydzień. Ks. Arcybiskupa na 
stacyi North Western powstali 
księża B. E. Góral. Dr. Chytewski, 
kapelan _ Sierocińca Polskiego. 
Wprost ze staeyi. w samochodzie 
ks. Górala, przybył ks. Arcybiskup 
do Sierocińea. gdzie powitało go 
przeszło 200 Sióstr. 
przeszło 2000 Sióstr. Ks. Arcybi- 
skup jest Komisarzem OO. Zmar- 
twychwstańców i mieszka w Berli- 


nie, w Kanadzie. W zeszłym tygo- | 


dniu dawał rekolekcye SS. Feli- 
cynakom w Buffalo. 


z którego | 


PEBRY, N. Y. 


W piątek wieczorem wybu- 
|chła sroga bitka pomiędzy pra- 
cownikami kolei Buffalo, Roche- 
ster © Pittsburg i to w yardach 
|frachtowych. Na miejsce wałki 
przybył szef polieyi Butler i po- 
lieyant Scholes. 
dwóch walezących, którzy już by- 


rozbite nosy, mianowicie Grzego- 
rza Gulskiego i Edwarda Nikla. 
Nikieł w zapałe rzucit się na sze- 


dobre nie wyszło, bo prócz cię- 
igów, które otrzymał, powędrował 
do **Warszawy”” na 150 dni, pod- 
czas gdy spokojniejszy  Gulski 
dni kozy tylko 20, a maszynista 
Iloward zapłacił grzywnę $25. 


STAMFORD, CONN. 


Józef Wiszomirski. pochodzący 
z pod zaboru rosyjskiego, zatru- 
dniony 
‘Water Siden Stone MAI” uległ 
przy pracy wypadkowi. Skrzynia 
wózka na którym woził kamienie, 
usunęła się i przycisnąwszy mu 
palec u ręki, fatalnie mu go ska- 
leczyła. 


UTICA, N. Y. 


W sobotę zakończona została 
sprawa sądowa pobicia Franciszka 
Szezygła przez Adama Świeraka. 
Ostatni, otrzymał wyrok następu- 
jący: Przez 5 lat zakazane ma pić 
|trunki, jeden rok co tydzień mel- 
| dować się musi w sądzie, ezy pra- 
cuje na żonę i dzieci, w dodatku 
zapłacić musi wszelkie koszta. W 
razie złamania tego wyroku czeka 
Świeraka $500 kary i 500 dni wię- 
zienia, Zatem, ostrożnie! 


AUBURN, N. Y. 


We środę runo zginął w- Au- 
burn w krześle elektrycznen Jan 
Maruszewski z Cheektowaga. w 
powiecie Erie. Maruszewski za- 
strzelił w więto Robotników w u- 
| biegłvm wrześniu w Buffalo poli- 
cyanta Karola Schaeffera i Fran- 
ciszka Kozaka. Maruszewski u- 
marł nawrócony.  Wyspowiadał 
się, przyjął Komunię św. i pogo- 
dził się z losem. Z krewnych 
nikt nie był świadkiem egzekueyt, 
W nocy przed egzekucyą odwię- 
dził skazańca ks. 
Cheektowaga oraz kilku obywate- 
li. Rozmawiali oni z Maruszew- 
skim przez cztery godziny. Na dro- 
ge wieczności przygotował nie- 
szczęsnego młodzieńca ks. Szupa. 
proboszcz w Auburn. 


NEW YORK, N. Y. 


Na pewnem weselu polskiem 
przyszło do awantur pomiędzy 
starosta u ojcem młodej i innymi 
gośćmi weselnymi. Przywołano nie 
wet w sukurs kiłku uliczników, 
ale ci jakoś obawiali się bitki z 
weselnikami i wynieśli się, skradł- 
szy tylko jednej z panienek zega- 
rek wartości $30. 

— Na paroweu **Kaiserin Augu- 
ste Victoria” przypłynęły do No- 
wego Yorku z Galicyi pani Anna 
Mysiak wraz z dwojgiem dzieci, 
wszystkich jednak wykluczono. 
| Zamierzała się ona udać do swego 
męża Maksyma Mysiaka, który 
jmieszkał u Maryi Grabowskiej w 
Brooklynie. Od czasu wyjazdu nie- 
wiasty z kraju, mąż jej przyjął 
padzie stanowisko, a konsułat au- 
lstrvacki, który zaopiekował się 
Musiakową. nie dołał wykryć 
miejsca jego pobytu. 


BUFFALO, N. Y. 

W niedzielę nad ranem wybrało 
się trzech Polaków na ryby i na- 
jąwszy łódkę. popłynęli na głębię 
niedaleko tajny *' break-walt"”". By- 
ło jeszcze ciemno, gdy nagle jeden 
z nich usiłował przesiąść się z je- | 
dnego siedzenia na drugie, łódka | 


jego towarzysze widząc napływa- 
'jącą wodę wyskoczyli z łódki do 


utonęli. Byli to: Wojciech Lewar- 
czyk i Jan Walkowiak z pn. 1262 
Sycamore ul. Jan Lewarczyk, brat 
Wojciecha, pozostał w 


cyi ratunkowej przywołani krzy- 


l 
i na rozkaz medyczuegovegzamina- 
tora Dansera odstawiono je do 


i kostnicy. Smutna tą katastrofa 


Aresztowali oni! 


li porządnie pokrwawieni i mieli| 


fa Butlera, co mu naturalnie na! 


w kamieniołomach firm| 


Hordych z, 


jeziora i nim pomoc nadeszta, obaj |drzej Carnegie, milioner 


łódce il 
wyratowali go marynarze ze Sta- | tego organu. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


którzy nie pomnąe na przykazania 
kościelue, rano wyjeżdżają na 


ją przejażdżki automobilowe itd. 
zaniedbując nabożeństwo, Czasem 
palee Boży dotyka strasznie nieje- 


się zadość. | 
— Pisma angielski doniosły, że 
I Józef Siczyński, lat 22, z pn. 484) 
Lovejoy, został lekko pokale-| 
czony przez automobil, rozwożący 
<<express'”. Tymczasem nieszczę- 
ście dotknęło Jana Szczepańskie- 
go, lat 32, i jest on nie lekko, ale! 
¡ciężko pokaleezony. | 
Przyszedłszy w dobrze podpi- 
tym stanie nad ranem do domu 22- 
letni Józef Kiszak począł się kłó- | 
cić z rodzicami, a następnie do- 
bywszy noża tak nim wymachiwał, 
że przerażeni rodzice musieli się 
ratować ucieczką na ulicę. Przy- | 
wołany policyant zabrał awantur- | 
nika, a sędzia postara się o odpo- 
wiednią dla łobuza nagrodę. 


DERBY, CONN. 

Poraz pierwszy w Życiu miałem 
sposobność być obecnym na tak| 
wspaniałym obchodzie jakim był 
obchód setnej rocznicy śmierci za- 
służonego kapłana Hugona Kołłą- 
ar urządzony staranjem połączo- 
inych Towarzystw ze Stanu Çon- 
necticut, należących d Zjednocze- 
inia P. R. K. Obchód odbył się dn. 
|21-go lipca r. b., w Derby, Conn. 
| Rozpoczęto go z wielkiem namasz- 
|czeniem i powaga godna prawych 
katolików. P. Edward Pietrosie- | 
wiez, z Bridgeport. Conn.. otwo- 
rzył obchód i powołał ob. Ig. Mi- 
‘dure z Hartford. Conu.. na prze- 
| wodniczącego. P. Ig. Midura. po- 
| dziękowawszy za powołanie go na 
zaszczytne miejsce, zaprosił 
swoje krzesło Wieł. ks. P. Waszko, 
| miejscowego proboszcza. Program 
,obehodu był następujący: 
| 1) Po odmówieniu modlitwy, 
Wiel. ks. P. Waszko wypowie: 
dział mowę. Śpiew wykonany 
przez chór kościelny z Bridgeport. 
Conn.; 3: Mowa — życiorys ks. 
j Hugona Kołłątuja: ob. Ig. Midura 
z Hartford. Conn.: 4 Mowa Wiel 
ks. Eug. Kołodzieja: 5) Śpiew 
chóru kościelnego z Brdgeport: 
6) Deklamacya przez p. Wypija z 
Bridgeport: Powstań . Ojezy- 
źnie”, 7) Mowa ob. Kaz. Dobro- 
wołskiego z New Britain, Conn., na 
temat: Zjednoczmy się. 8) Śpiew 
chóru kościelnego z Bridgeport. 
Conn. 9) Mowa p. ly. Midury z 
Hartford, Conn. 10) Deklamacya 
p. Ed. Pietrosiewicza z Bridge- 
port. Conn. IŁ) Mowa p. K. Kar-j 
pieni z New Britain, Conn. 12) 
Ogólny śpiew *'*'Boże coś Polskę”,, 
stanowiący zakończenie obchodu. i 


Z BOSTON, MASS. 

O ile zeszłe lato było gorące, o. 
tyle tegoroczne przedstawia się| 
raczej juk jesień o zmiennej tem 
peraturze każdodzieunie. Z tego; 
(powodu cieńkusze narzekają al 
tłuściochy z zadowoleniem chwalą. 
,sobie takie wysokie zarządzenie. | 

— Że szczupłego gronka inteli-| 
gencyi bostońskiej ubył jedeh, a, 
mianowicie reduktor organu Zw.. 
Mt. Polskiej. pan Śliski, który ob-| 
jal kierownictwo nowo powstałej) 
placówki narodowej **Prawda** w. 
Jersey City. Pobudka. pismo mlo- 
dzieży, traci w panu Śliskima pru- 
cownika, który ję poduiósł. bal- 
szy los pismu młodzieży złożono w. 
ręce młodziutkiego sekretarza ge- 
|jneraluego, pana Tarki. 


> 
- 


i WILMINGTON, DEL. 

| Wilmington, Del. Dnia 11 sier- 
puia odbyło się poświęcenie nowe-| 
go organu o. wpół do ósmej godz. | 
wieczorem w kościele pod wezwa. 


niem św. Jadwigi. której to para-/ 


fii jest proboszczem Wiel. ks. Jan 
Gulez. Organy mają kosztować 


przeszło trzy tysiące dolarów. Po-: 


winszować mogą sobie parafianie. 


przechyliła się gwałtownie i dwaj | wilmingtońscy; iż jeden  ofiaro- 


dawea tylko dał na te organy $1,-- 
500. a tym ofiarodawcą jest &n-. 
amery- 
kański. Na poświęcenie przyjecha-' 
ło paru organistów z pobliskich 
| miast, którzy przy udziale miej- 
 scowyeh: śpiewaków dali koncert. 
|muzykalno - wokalny, na dochód 


Jan Duchnowski, chłopak w 


kiem tonących ofiar. Natychmiast wieku siedm lat, zamieszkały przy 
rozpoczęto poszukiwania za ciała- rodzicach pod numerem 102 Lo- 
mi i w godzinę wydobyto trupy gan uliea, utonął dnia 12 sierpnia 
nieszczęśliwych ofiar rybołóstwa | 


przed południem, gdy poszedł z in- 
nymi chłopcami się kąpać. Mały 
i Janek skakał parę razy z wysokie- 
go miejsca do wody. naraz począł 
tonąć. Mali towarzysze nie mogli 


niech będzie przestroga dla CY dać ratunku, tylko narobili. 


na |” 


$ 


krzyku. 
nadbiegł 


Na ten 
mężczyzna 


o ratunek, 


dzicom. Polski pogrzebowy Stani- 
sław Jasik zajmie się jego pogrze- 
bem. A zatem rodzice pamiętajcie 
o swych dzieciach dobrze, aby was 
podobny wypadek nie spotkał. 


WAGNERS POINT, MD. 


Wagners. Point, Md. Dnia 31-go. 


lipca utonął przy pracy Józef Ko- 
złowski, nieboszczyk był palaczem 
na szynie zrzucającej popiół i żu- 


źle, jakie przywozili z Baltimore 
z fabryki. Rano poszedł do pracy, | 
aby na czas przygotować ogień o. 
godzinie wpół do 7ej zaniosła mu| 
córeczka śniadanie, które zjadł i 
zajął się swoją robotą. Krótko po 
siódmej zauważył maszynista, że 
maszyna staje z powodu braku pa- 
ry; zaczął go wołać po imieniu, a- 
le nikt się nie odezwał. Posłał 
więc człowieka tamże pracującego 
do mieszkania, albowiem domek, 
w którym nieboszczyk mieszkał, 
stoi przy wodzie. Gdy i tam go nie 
znaleźli, zaczęli się domyśłać cze- 
goś niedobrego; nareszcie zauwa- 
żyli czapkę pływającą. a po krót- 
kiem szukaniu znaleźli i ciało nie- 
boszczyka, ale ratunek okazał się 
już bezskuteczny. Pogrzeb odbył 
się 2 sierpnia z kościoła parafial- 
nego św. Wojciecha na cmentarz 
św. Stanisława K. w Baltimore. W 
pogrzebie brali udział członkowie 
Bractwa Św. Stanisława B. i M. z 


| Curtis Bay. do którego $. p. Ko- 


złowski należał od początku zało- 
żenia przed sześciu laty przez á. p. 
ks. Marzeckiego i gdy nie mieli- 
śmy ua miejscu kościoła tylko na- 
leżeliśmy do parafii w Curtis Bay. 


lament i krzyk, Nieboszczyk pozostawił 
imieniem pięcioro nieletnich dzieci, cztery 
tryby”, w czasie sumy urządza- Frydrych Hilt i skoczy wszy do córeczki i jednego synka, najstar- Lehu wagonu kolei Niagara Jun- 
wody, wydostał chłopca i dał znać sze 15 lat, a najmłodsze 2 lata. 
ale gdy pomoce przy- p. Kozłowski był dobrym katoli- 
szła już było zapóźno, chłopiec już kiem, przykładnym mężem i oj- 
AFER nie żył. Koroner Candler spisaw- cem. Oby mu ta obca ziemia była 
dnego, aby sprawiedliwości stało szy wypadek odstawił dziecko ro- łekką! 


NIAGARA FALLS, N. Y. 
Michał Breński, jadące na da- 


żonę i 


* etion, spadł na tory i postrudał o- 
lbie nogi. które mu wagony obcię- 

ly. Przewieziony do szpitala” ma 
| szanse wyzdrowienia. = 


IHC 
Motor gazolinowy naj- 
lepiej się opłaca. 


| Kto chee za swoje pieniądze dostań 
najlepszy motor gazolinowy, niech ku- 
puje I. H. C., które najlepiej wykonu- 
ją swoją robotę. * 

Motor gazowy, nie zbudowany nalo- 
Ź życie i z niewłuściwego materyali, 
jest gorszy od wszystkich. Koaatuje prawie zawsze tak wiele juk dobry Imo: 
tor, a kosztuje o wiele więcej przez ciągłe reperacye i stratę czawu. 


Kupuj prawdziwy I. C. H. motor. a z pewnością oszczędzicie sobie- duża 


kłopotu, cząsu i pieniędzy. J i 


IH C Motor Gazolinowy 


jest zupełnie pojedyńczy i dobrze urządzony. Karburator gazolinowy jesk 
konstrukeyi zupełnie prostej i każdy może go regulować z zupełną dokładr 
nością. Zapalenie jest pozytywne. Zapalacz jest tak pojedyńczy, że dziecko 
może zrozumieć jego mechanizm. Wszystkie części składowe są wykonano % 
perfekcyą, pięknie pomalowane i zabezpieczone przed eksplozyą. y 

Wszystkie części ruchome są należycie zbalansowane. „Każda część akłado- 
wa jest odpowiednio mocna a żadna nie jest za cięakę do odłączenie 
I. H. C. jest w każdym szczególe doskonałym motorem, gwarantujący doako- 
nałą służbę. na lata. A t 

I. €. H. wyrabiane sę w rozmaitych stylach — wertykalnie i horyzontal- 
nie, przenośnie i stale o sile od 1 do 50 komi i mogą być operowane prŁY 
pomocy gazu, gazoliny, nąfty lub alkoholu. Miejscowy reprezentant: 
I. C. H. wytłómaczy wszystkie zależy tego motoru. Postarajcie się u Diega 
o Katalog, albo piszcie do 


International Harvester Company oi Am. 
Chicago [lncorporaied| U. S.A. 


I H C SERVICĘ BUREAU 

Biuro tej firmy dosiąrcza każdemu darmo warystkich możliwie 
wyczerpujących informacji w twiąsku nietylko z narzędziami rolnic+ę- 
mi, ale także rolnictwem. Qdpowisdamy na wszelkie pytania w związku 
2 ziemią, zbiorami, drenowaniem grustów. irryk:"y4 itp. Należy tylkc 
pytać wyraźnie | twracać się do I. H. U. Service Burean, Harvester 
Building, Chicago, U. S. A. 


DODOGGOCOBGAO 


KOLEGIUM Z.N.P. gge | | 


zostanie otwarte we wrześniu b. r. i 


W pierwszym roku zostaną otwarte: klasa, przygotowawcza i I-sza, ewentualnie II-ga i 


III.a klasa, o ile zgłasi się do nich wystarczająca liczba uczniów. 
Kolegium przyjmuje uczniów w wieku od lat 12 do 20; wyjątki dopuszczalne. . 


Wymagane przy egzaminie do I-ej klasy: Znaczna wprawa w czytaniu, opowiadaniu i 
ortograficznem pisaniu, zasady gramatyki (zdanie, części mowy i ich odmiana); cztery dzia- 


łania rachunkowe liczbami całemi, ułamkami dziesiętnywi i zwyczajnymi; ogólne wiadomo- 


ści z historyi i geografii; wystarczający stopień rozwinięcia i uzdolnienia umysłowego. 


Opłata szkolna wynosi rocznie $100.00, uiszczanych w rocznych lub półrocznych ratach 


z góry. 


Egzamina wstępne odbędą się w dniach 4, 5 i 6 września, regularna nauka rozpoczyna 


się 7go września b. r. 


Pożądanem byłoby wykazanie się ucznia świadectwem szkolnem odbytych nauk. 


Uczniowie zgłaszający się do II-giej lub IIlI.ej klasy powinni wnieść swoje aplikacye 


najpóźniej do 15 sierpnia r. b 


aby w razie niewystarczającej liczby zyłoszonych uczniów do 


otwarcia tych klas zostali powiadomieni o tem i mieli jeszcze czas zgłosić się do innych za- 


kładów naukowych. 


Aplikanci do Kolegium Z. N. P. powieni zgłosić się po kartę wpisową pod adresem; 


Romuald Piątkowski, Rector, P. N.A. Coliego, Cambridge Springs, Pa. Í 


ollegium św. Stanisława 
W CHICAGO, ILLINOIS 
Zakład Wyższy Naukowy Polski. 
Pod Zarządem XX. Zmartwychwstańców. 


Kollegium obejmuje pięcioletni kurs klasyczny. oraz dwuletni kurs przygotowaw- 
czy, dla tych uczniów, którzy nie są jeszcze dostatecznie przygotowani do klas kolle: 


gialnych. 


Zakład posiada 3 gabinety: fizykalny, chemiezny i bi ołogiczny, urządzone stosow- 
nie do najnowszych wymaguń naukowych. 
Dla dogodności uczniów mieszkających poza Chicago. został utworzony w gmachu 


Kollegium INTERNAT. Uczniowie mieszkający w internacie, prócz opieki, mają: mie- 


szkąnie. wikt. pranie. nadzór i pomoe ze strony profesorów w naukach. Rocznie płaci 


się 4230.00, prócz wydatków na szkolne książki. 


Uczniowie, którzy nie mieszkają w internacie, płacą zą nauke $5.00 miesięcznie. 

Dnia 9go września zostanie otwartym w Kollegium dwuletni KURS KUPIECKI — 
Opłata wynosi $5.00 miesięcznie. 
Również dnia 16go września w Koliegiwn św. Stanisława rozpoczną się LEKCYE 


“BUSINESS COURSE.” 


WIECZORNE KURSU KUPIECKIEGO. Młodzież 


W PA FAE K BAL 


pragnąca poświęcić się zawodom 


praktycznym, ma najlepszą okazyę skorzystania z tej nastręczającej się sposobności. 
Wykłady odbywać się będą regularnie w PONIĘDZIAŁKI, WTORKI. CZWARTKI i 
PŁATKI. od godziny %mej do 9tej wieczorem. Kurs obejmuje dwa półrocza. Za każ- 
de półrocze płaci się $25.00. 

Wpisy uczniów na: rok szkolny 1942-1943 odbędą się w Kollegium św. Stanisława 


dnia 6go i Tgo wrzesnia. 


Nowy rok: szkolny 1912-1913 rozpocznie się uroezystem 
dnia 10go września zaczną się regularne lekcye szkolne. 


września; 


nabożeństwem dnja, %go 


Po wszelkie informacye należy zgłaszać się pod następującym adresem: 


Rev. L. J. Zapała, C. R., President 


1456 W. DIVISION STREET 


St. Stanisłaus College 


CHICAGO, ILLINOIS. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


BACZNOSC RODACY!!! — Mam najwię 
kay skład książek powieściowych: I.eśna Ró 
życzka; Hrabia bandyta; Genowefa; Zacza 
zuwane koło; Cygańskie dziecię; Wydzie- 
duiczona hrabianka; Porwane dziecię; Nie- 
winnie skazana na śmierć; Hen Milosci; Pię- 
kna Pielqgniarka: Chorych; Dziecka Nędzy; 
Panna aklapowa; Heawiedne rywalki; Wśród 
Waryatów i wielo inrych ciekawych. Przy 
nzlijciae Še markę na przesyłkę a natych 
miast Wam wyszię dwa katalogi i patę ksią- 


Sak okazowych darmo. Niedobrane zemayty u! 


Xazdej powieści można n mnie zawsze nabyć. 
Takie potrzebuję agentów; dobry zarobek. 
Pisa jeszcze dzisiaj do JAN SABLIK 878 


Orkland Str. BROOKLYN, NEW YORK, 28) 


NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 
PITTSBURG, PA. 


NINIEJSZEM sawiadamiamy naszych a 


gentów w Philadelphii, Pa. i okolicy, ià p.; 


J. J. Surmacz, s pod nr. 2621 Pann AVE. 
Pittabarg, Pennsyl. ma filię 
Polakiej'' i ''Ilustrowanego Tygodnika ' 
ras wazystkich naszych wydawnictw. Pan 
*Burmacz ma zawsze w większym sapasie 
kwity, kontrakty i książki wszelkiego ro- 
dzaju i odstępuje je agentom po taj samej 
genie co w redakcyi. 


W. DYNIEWICZ PUBL CO. 


ZAZNA 

PUTRZEBA' energicznych agentów na ata: 
łą pensyq do sprzedawania naszych 25 lat 
gwarantowanych zegarków. Załączyć kilka 
znaczków na odpowiedź, KOŚCIUSZKO IM. 


o- 


PORT CO. 611 — B — Summer atr. W. 
Lynn, Masa. 46 
SZYFKARTY na wazystkie linie 


najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie 
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj- 
skiego. Pieniądze wysylamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra 
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała- 
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia- 
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj- 
skie dowierennostij. Legalizujemy do 
komenty u konsulatów. Piszcie pouf 
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx 


POTRZEBA AGENTOW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WINA SWIETOJANSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 
Gieleski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, lub nie chce we fa 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie. niech pisze po warunki 
Proffesor Karo] Szwarce Co. 243 ROX 
BURY Str. BOSTON, Mass. x 


DARMO wyszlemy kałdemn kaiążeczkę o- 
pianjącą różne choroby skórne oraz Cenni 
ki Medyeyn í Artykułów Toaletowych po ee- 
mach fabrycznych. Adreanj: Profesor Karol 
+ dig and Co. 243 Roxbury Str. Boaton. 

asa, 


SWIERZBY, PARCHY I ROZA choć 
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy 
leczenie. Setki podziękowań za tako 
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do 
każe, że nie prawda. Adresuj tak: Pro 
ffesor Karol Szwaree Co. 243 ROX 
BURY St. BOSTON, Masa x s 


POTRZEBA POMOCY. Jeżeli jesteś hea 
Bajycia, pisz do nas. a damy ci aposobnuśkć 
zaroblenia pieniędzy $235.00 tygodniowo. TIIE 
LIPMAN SUPPLY HOUSE, Róg Randolph 
and 5th AVE. Chicago. T X 


| 


POTRZEBA AGENTÓW. Potrzebujemy 
ruchliwych agentów do sprzedały nowych ar- 
tyknułów, każdy, kta je zobaczy, kupi z pew 
nością. Agenci zarabiają po £30 tygodniowo. 
THE LIPMAN SUPPLY HQUSE, Róg Ran 
dalph anl śth AVE. Chicago, 11. x 


Czytajcie Uważnie. 


Chcecie najlapsze lekarutwo, ea ma tysiąca 
świadectw na nerki, renmatyzm; alabe ser 
ee, dychawicę Inb.astmę, plucie krwią, chory 
żołądek, utratę apetytu, zatwardzenie, upa- 
danie na silach, anchoty, choroby św. Wita. 
Po pewne lekarstwo i rady piazcia: THE 
ARROW ''DOMO'' REMEDY 2889 Milwau 
kee AVE. Chicago, Ill. Dept. A. 


ŻENIĆ 


nię kto zamierza, niech przyśle 


nę 


25e w 
jednocentowych markach, otrrynia najnow: 
arty obszerny katalog se 100 fotografiami 


młodych, ladnych kobiet z wielkimi posaga- 
mi. B. D. DONAT 650 — 8 AVE, New 
York. Sept. 13 1912 


| EE o Mla 

POCO WOJSKA się bać! Masz stangi do 
ansantarunku, my cię odatawimy, potrzebu- 
jesz odbyć ćwiczenia wojakowe, my cię uwol- 
nimy. Napiaz zaraz. Porada bezplatna. 
ISIDOR HERZ CO. Kancelarya wojakowa, 
422 — 7 AVE. Near 34 atr. Naw York. 84 
A 


Nie bierzemy odpowie- 
dzialności. 


Za tą rubrykę ogłoszeń ani redakcya, ani 
admipistracya odpowiedzialności nie biorą. À- 
mi czarów, ani ''inkiuzów'"' ani żadnych cu- 
dactw tego rodzaju na Świecia niema Xto 
chce wydawnictwa takie potraktować jako za- 
bawką. moża z ogloszeń korzystać. Nie bie- 
raamy takie odpowiadztalności za takia o- 
gloszenia, w których ogłaszający nia powia- 
da, co daja za nadesłane pieniądze. 

a ZA ZZZZNANA 

CHCECIE MIEC SZCZĘSCIE, ZDORY- 
WAC MILOSC pożądanej osoby, wiedzieć ta- 
jemnice całego świata, wzbogacił aig w krót- 
kim czasie, tak piazcia pa kaiąikę Skarb 


Szczęścia, poayłam darmo, na przesyłkę za- í 


łączcie 4o. znaczek. Adresować: W. T. KA- 
RAB 249 Entrace AVe. KANKAKEE, ILL. 
December 18. 


SŁYSZAŁEŚ, DARMO ZŁOTA Księga, 
jak urobić, aby cię ładne panny koehały I 
wabogacjć się w bardzo krótkim czas sro 
bić monetę znikającą, zrobić magiczną CH 
Być dobrym muzykiem | wiele innych taje- 
mnic, chcesz mieć tę księgę darmo, to piaz 
zaraz daisiaj, załączając 4c. znaczek na prre- 
myłkę. Adresuj: D, K. AKTOR, 249 En- 
trance AVE. KANKAKEE, ILL. 46 


KN 

JEDYNA DROGA DO BOGACTWA 1 DO- 
BROÓBYTU. — Kawalerowie. Panny lab Ps- 
nie pogrążeni w smutku miłości. Pragniecia 
zdobyć serce drogiej osoby, poanać najgłęb- 
sie tajemnica świata, aby fli ludzie nie mo- 
gli wam askodzić. Tak piazcie po książkę 
dobrobytu, załączając na przesyłkę de. zna- 
czek. Adresować należy: DAVE KLIEN. 
APUL 249 Entrance AVE. Kankakee, Ill. 46 
(KK 


FARMY uprawne z budynkami, oraz bór 
z drzewem dębowem od 40 akrów i wyżej, 
bardio tanio do sprzedania. Ziemia i klimat 
wyśmienite. Polski kościół | szkoła. Na 
naszych gruntach zaczynają kopać naftą Í o: 
łów. QGrunia leżą przy kolei i mieście, — 
Bliżazych informacyi udzielą: Kitowski and 
Szulc, Doniphem, Mo. 34 


DARMO! Każdemu wyślę katalog ksią- 
żek różnego rodzaju, kto przyśle awój dokła- 
dny adres i za 2 centy markę. Adresować 
należy: Ston, 1741 Troy str., Chicago, Ill. 

34 


"Gazety | 


POLSKO-LITEWSKA apteka, 205 Mia-| 2 i wA o 
dlesex st., Lowelli, Masa. Najwiękazy aet gdyby oha bezgranic 5 P 
| krajowych lekarstw. Gwarantowane Lekar-| Święcenie Sióstr nauczycielek, 
{atwa na rozmaite choroby męskie i kobiece. | 1.42 my nh *in- 
Wyszlemy wszędzie. Doktora można dostać którym społeczeństwo nasze zan 
i pray aptece. Piszcie: 205 Middlesex st, Lo-| no najszczerszł za to wdzięcz- 
well, Maas. 37 22 
j nosc. 
e ae a TE A a 
"CZYTELNICY KORZYSTAJCIE.'* Zaj . A a U . FEF 
pół darmo musimy wyprzedać wielki zapaa|jnie mało pożytku i obznajomiły 
Fontanowych piór w krótkim ezasie. Cena| c: 4 ` 
tych piór po $2.00 wnzędzie. Przyślij 68 cen- Siostry z nowym najlepszym pla- 
tów a otrzymasz to piękne pióro i trzy książ: | ZE ln m. 
ki w dodatku. Agenci piszcie po ceny a Sza szko y . 
Zacne Siostry będą tem gorli- 
wiej współdziałać w szerzeniu pol- 


wne do: P. FH. Kozak, P. O., Box 619. Faat- 
hompton, Mazu. 34 
skiej i katolickiej oświaty.” 


FARMA 22 akry, budynki, siano, kapnata, 
aiemhiaki, dwie krowy, koń, kury. wozy i in- 
ne sprzęty, dwie mile do miasta, do dworca F 
do fabryki. Cena $1.850.00. Adrea: N, Y, R. 
F. D. No. 1, Stafford Springs, Conn. 35 


TERAZ 


waniem hymnu: 
skę.”” z 


UZNANIE DLA DR. PIETRO- 
WICZA. 


Służba w zakładach 


| 2a połowę ceny możesz otrzymać 
najlepsze ubrania, trzewiki, wódki 
| rozmaite inna rzeczy. 


Plaz dzi- 


przyniosły 


Uroczystość zakończono odśpie- 
“Boże coś Pol- 


powiato- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


i 

by solidarność taka 
i na innych polach naszej narodo- 
wej pracy. 


Poświęcenie kamienia węgielne- 
go. Najprzew. ks. Biskup Pawe 


Rhode. wikaryusz generalny AT- | napadnięta przez zamaskowanego ban- pań 
dyte, który brutalnie ją pobił, a następ: | 


chidyceczyi chieagoskiej, poświę- 
[cit w niedzielę kamień węgielny 


zapanowała ciągu ciężarowego. Lizak zdążał do pra- 


cy, i przechodzące przez tor, wpadł pod 


| koła, ponosząc Śmierć na miejscu. Zmar- | 


ły mieszkał p. nr. 13138 przy Houston 


ave. 


Napad Dbandyty. Niejaka Gertruda 


1 Stal, zam. p. nr. 4563 Oakenwald ave.. 


powracając do domu wieczorem, została 


nie obrabował z $30 gotówki, jaką po- 
siada w torebce. Przechodnie znaleźli o- 


[pod nowy kościół św. Bonawen- tinrę bandytyzmu na pół żywą i zawia- 


|tury. na rogu West Diversey i No. 
Ashland avenue. W uroczystości 
tej wzięło udział przeszło 500 
dzieci szkolnych. Na spotkanie 
Najprzew. ks. Biskupa wyszły de-; 
legacye najrozmaitszych  katolie- 
kich towarzystw. Ks, Biskup 
Rhode po poświęceniu kamienia 


domili policyę, która dla pocieszenia o- 


biecała szukać bandytę. 


KAŻDY MOŻE DOSTAĆ 
dokuczliwego bólu głowy, który 
wystąpić może wtedy właśnie, kie- 


‘dy najmniej jest pożądanym: na- 


przyklad kiedy wybieramy się na 


| Z silnych bólów w piersiach, po- 
| wstałych z zaziębienia, wywiąże 
' się niebezpieczne zapalenie lub na- 
gromadzenie krwi w piersiach lub 
Jszyi, jeżeli szybko temu nie zapo- 
biegniesz za pomocą silnych nacie- 
PAIN-EXPELLEREM. Do 
nabycia w każdej aptece w Sta- 
jnach Zjednoczonych po 25 i 50 et. 
iza butelkę. Kupujcie tylko praw- 
dziwy z “kotwicą”. 


Wydała dużo pieniędzy. «Po! 


wydaniu sporo pieniędzy na do- 


| 


ktorów bez żadnego rezultatu zna- | 


lazłam %ię w stanie wprost bezna-.| 


W "w O NK. wj 
NOWA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 
PHILADELPHIA, PA. 
NINIEJSZEM zawiadamiamy naszych a= 
gkentów w Pittshurgu, Pa. ! okulicy, iż p. 
Bronisław Papiernik z pod mr. 3134 Kich- 
mond Bt. Fhaladeiphia, Pa. ma filię Gazety 
Polskiej'* i ‘Ilustrowanego Tygolnika'' o- 
raz wazystkich naszych wyduwnictw. Pan 
Papiernik ma zawsze w większym. znpuBie 
kwity, kontrakty i książki wsaelalegw ro- 
dzaju i adutępnje je agentom po tej Eat:cj 
cenie, a w redakcyt. 
W. DYNIEWICZ PUBL. CO. 


DARMOI 


Katalog ilustrezany 
prawdziwych sztuk ma- 
gicanych, zawierający 
spis wszelkich  przybBo- 
rów, jakie tylko egzy* 
stują na świecie, gwa- 
rantujomy. jako praw- 
Lekcyi i jnformacyi udania 
mar- 


dziwo ertuki. 
my darmo. Przyślij na przesyłkę 4c. 
ki pod adresem: GREAT STAR MAGIC CO, 


814 Milwaukee ave., Chicago, IN. 35 


i siaj, abyśmy mogli wyałać próbki 


| jakąś zabawę, albo do roboty. Ale | 


NOWI AGENCI. 


|wych w Dunning, w dowód szcze- 
‘rego uznania za rzetelne i spra- 
|wiedliwe traktowanie wszystkich 


materyałów i nasz katalog. Nie 
płaci mią za towar przed otrzyma- 
niem. B. Alessi, 316 W. ś2nd st. 
New York. r 36 


JIEKAWE DLA WSZY 
STKICH! Kto przyśle 
10c. markami lub srebrem, 
otrzyma tę ciekawą kziąże 
czkę, 8 której się dowie: 
Co każda Panna i mężatką | 
koniecznie wiedzieć powin 


na przed i po wyjścin sa 
mąż, jest w niej kalendarz 
Położniczy, opis ważnych chorób, leczenie 
ich i wiele ciekawych rzeczy. Zarazem przy: 
szlę rzetelne informacyć, jak wstrzymać wło 
ay od wypadania, jak nabyć piękne i bujne 
włosy, jak leczyć Reumatyzm, Zatwardzenie, 
Brak apetytu, Krosty, Piegl, liszaje, bół i 
zawrót głowy itd. Tysiące usaczęśliwionych 
dziękuje. ' Piszcie czemprędzej. Adreanjcie: 
Mrs. W. KARASKIEWICZ 1279 Broadway, 
Dep. C. Buffalo, N. Y. s 


$5 DARMO $5. 

Każdemu dcjemy możność zdobycia 
premii wartości $5 najzupełniej dar- 
mo. 
PREMIA A. Przepiękny gramofon z 
polakimi śpiewatmi. 
- PREMIA B. Dwurzędowa  harmo- 
nia, na której można wygrywać wszel- 
kie koncertowa kawałki, 


PREMIA C. Sliczny gwarantowany 
zegarek x amerykańskim  mechania- 
mem, 


Przyślijcie swój adrea | markę na 
odpowiedź a natychmiast wyślemy 
wam |informacye w jaki sposób mo: 
tecie dostać wszyatkie te trzy premie 
najzupełniej darmo. 

MOROZOW and CO. 
i 3210--3d Ave., New York, N. Y. 34 


UBIERAJCIE SIĘ 
DOBRZE. 


Piszcie dzisiaj jeszcze, abyń 
my wam mogli przysłać z kata 
logiem próbki materyałów naj 
które te- 


viękniejszych ubrat, 
Fax sprzednjomy za niższą ani- 


żeli za poławę ceny, Trzewiki 

z4 $1.50. Płz=; się ilopiero po 

otrzymaniu i pa supeł:om zado- 

woleniu a towaru. Piszcie do: 
B. BLESSI, 

316 W. i2 St, New York. 34 


,dzież klasy pierwsza i druga znaj- 


bez wjatku, ofiarowała Doktoro- 


węgielnego w asystencyi licznie 
zebranego duchowieństwa prze- 
mówił do gromadnie zebranych 
Irlandczyków na temat ofiarności 


wi Pietrowiczowi przy  odjeź- 
dzie bogato ozdobiony zega- 
rek, z dewizka wysadzana wielkim 


ji dyamentem. wartości $475 — z na- 
(stepującym napisem: 


“Won hy Dr. S. R. Pietrowiez 
from the hearts of his fellow em-| 
ployes of the Dunning Institutions 
— July 1st, 1912. God bless You!” 


NA POSTERUNKU. 


..Rektor Piątkowski jest już w 
Cumbridge Springs, Pa., i zapo- 
biegliwie czyni starania w spra- 
wie otwarcia roku szkolnego w 
‘Kolegium Związkowem”. Trze- 
ciej klasy z nowym rokiem szkol- 
nym nie zdoła otworzyć, ale nato- 
miast klasa przygotowawczą tu- 


I 


izku Spiewaków Pol. w Ameryce poślu- 


da pomieszczenie, profesorów i 

dostateczne środki naukowe. 
Prezes Stęczyński pisze do jed- 

nego ze  Związkowców 


stem całkowicie około reperacyi i 
przebudowy głównego 
tudzież budowy nowych  zabudo- 
wań gospodarczych, wreszcie kie- 
rowniectwom robót na farmie. 
Stworzyłem już małe gospodar- 
stwo, składające się z koni, krów, 
świń i baranów |prawdziwych|. 
Pomiędzy temi 
stworzeniami jest mi dobrze i we 
soło....”” i 
Wyobrażamy sobie, że szanowny | 
prezes odetchnie, choćby przy 
najcięższej pracy, byle zdala od 
chieavoskiej polityki obrzucania 
wszystkiego błotem *'dla dobra... 


CHICAGO. 


ZAKOŃCZENIE KURSÓW WA- 
KACYJNYCH DLA SS. NAU- 
CZYCIELEK. 


Kursa te zakończyły się w dniu! 
14. Sierpniu, a w uroczystem za- | 
kuńczeniu wziął udział — Najprz. 
ks. Biskup Paweł P. Rhode, kiero- 
|wpik kursu ks. WŁ Zapała z gro- 
nem nauczycieli i Wiel. księża: 

Jan Kosiński, ks. Fr. Gordon, 
|ks. Stefan Nawrocki, ks. K. Sztu- 
|czko, ks. St. Siatka, ks. J. Szezyp- 
ita, ks. Fr.Karabasz, ks. Fel. Ka- 
chnowski, w zast. chorego Przew. 
fks. Fr. Lange, ks. Świerczek, ks.| 
| Sims, ks. Zieliński 
ks. Bocian i ks. Fr. Repiński. 

Siostry zebrały się w komplecie 
HI liczbie 320, oprócz też wielu go- 

i. 

Przemowy wygłosili po polsku: 
ks. Zapała, a po angielsku ks. 
Sims. e 

Z przemówienia ks. Zapały no- 
tujemy, że w kursie brało udział 
(320 Sióstr-nauczycielek, a miano- 
wicie SS. Notredamek 88, Felicya- 
nek 48, Józefinek 31, Zmartwych- 
wstanek 32, Franciszkanek z Mil- 
waukee 4, Franciszkanek z Chica- 
jgo 21, Franciszkanek z Jolliet 5, 
Nazaretanek 77. 

Głównym punktem uroczystości 
było przmówini Najprz. ks. Bi- 
skupa Rhodego. 

W wymownych słowach pod- 
niósł ks. Biskup znaczenie szkoły 
polskiej i szkoły katolickiej i za- 
sługę Sióstr,  poświęcających się 
tak chwalebnemu dziełu. 

„Przy zakładaniu i rozwoju na- 
szych szkół parafialnych — mówił 
ks. Biskup — miał nasz kler na ce- 
lu podtrzymać polskość i utrwa- 
lić ją na zawsze w młodych ser- 
cach i wywiązał się z tego zadania 
tak dobrze, że cały trzymilionowy 
lud polski w Stanach Zjednoczo- 
| 52 mówi po polsku, czuje po 
polsku i pracuje z myślą o Polsce. 

“I czyż godzi się o tej zasłudze 
ka naszego zapomnieć i w tak 
j wzniosłych zadaniach mu przesz- 


ikee i Diversey ave. od godziny 9, 


króla pruskiego!” 


KURSA WAKACYJNE DLA 
DZIATWY POLSKIEJ. 


Związek Nar. Polski urządził tu 
kursa dla nauczenia dziatwy ję- 
zyka polskiego i prowadził je w; 
następujących szkołach publicz- 
nych: 

Avondale Branch, róg Milwan- 


z Cam-| 
bridge Springs: ''zapracowany je-| 


gmachu, | wami, p. t. *'Bkalmierzanki.”” Próby 


poczciwemi , 


na cele kościelne. Proboszczem tej 
nowej parafii jest Wiel. ks. M. Me 
Guire. 


Prof. Adam Bloch, dyrektor rządo- 
wego seminaryum nauczycielskiego w 
Winnipeg. Manitoba, w Kanadzie, bawi 
na wakacych w Chicaga u rodziców, tu- 
tejszych starych osadników polskich. 

Dr. Michał  Rozumski, ukończył 
t Bennett Medical College?” w Uniwer- 
gytecie Loyola i rozpoczął praktykę le- 
karskqą pod nr. 4744 So. Paulina, nieda- 
leko kościoła św. Józefa, 

Druh A. Pelc, prezes okręgu I Zwią* 


bił d. 14 sierpnia pannę Gawrońską z 
Pullman, Ill. Gody weselne odbyły się | 
w domn rodziców panny młodej, na 
których byli także śpiewacy i ńpiewa- 
czki. Chór Wanda i chór B. Dembiń-| 
skiego odśpiewały kilka utworów pod 
dyrekcyą kolegi J. Jakajtysa, dyrygen- 
ta tychże chórów. 

Tow. Spiewu Panien ''Halka'' przy- 
gotowuje się do wspaniałego koncertu, 
który się ma odbyć vw niedzielę dniaj 
10go listopada, w pięknej nowej snli| 
Związku Polek przy No. Ashland ave. 

Tow. Alumnów Szkoły św. Stanisła- 
wa K. adegra we środę dnia 9go paź- 
dziernika b. r. doskonałą sztukę ze śńpie- 


w toku. Sztuki tej dawno nie grano na 
Stanisławowie 

Koncert. Dowiadujemy się, że wielki 
koncert pożegnalny panny Antoniny 
Żebrowskiej odbędzie się go paździer-, 


niema potrzeby cierpieć, bo prze-! 


cie możesz wziąć Severy Opłatek 
na Ból Głowy i Neuralgię (Seve- 
ras Wafer for Headache and 
Neuralgia). Te Oplatki uwalniają 
szybko od bólu głowy wszelkiego 
rodzaju, dając przytem poczucie 


spokoju i dogody. U każdego apte-i 


karza. Cena 25 centów za pudelko. 
Spójrz, czy na opakowaniu jest 
nazwisko: W. F. Severa Co., Ce- 
dar Rapids, Iowa. 


ZWYCIĘSTWO AMERYKAŃ- 
SKIE. 


Amerykańscy atleci wyszli zwy- 
cięsko w większości wypadkow na 
Olimpijskim konteście w ŚSztok- 
holmie. pomimo, iż brali w nim u- 
dział pierwszorzędnej sławy atle- 
ci światowi. W tym kraju zwraca 
się wielką uwagę na ćwiczenia fi- 
zyczne, które rozwijają odwagę, 
wytrwałość i chęć do współzawo- 
dnictwa. Poza tem przepisana jest 
dyeta dla atletów, która ma na ce- 
lu wzmocnienie mięśni i nerwów. 
Muszą oni być wytrwali we 


wszystkiem, i tak prędko, jak tyl-| 


ko zajdzie jakaś nieregularność w 
funkcyonowaniu organizmu, mu- 
szą brać odpowiedni środek lecz- 


nika w nowym Domu Związku Polek, 'niczy. Wszysey powinni żyć podo- 


przy Ashland ave. Udział w koncercie pnie, gdyż życie nasze jest 


przyrzekła także znann śpiewaczka pol- 
dka. pani Jud. Smulsku. Zaraz po kon: 


wraz z matką na dluższy pobyt do Eu- |zdrowie, nie jest doskonałem, nie | 
z | E 3 p z 3 
r. którego możemy się równać z innymi, 


ropy. T 
Karol Olszowy, introligato 


|eercie naszn młodn artystka wyjeżdża nasze trawienie, 


cia- 
głem wspólzawodnietwem. Jeżeli 


zakład mieści się przy Milwaukee ave. | chyba, że natychmiast weźwiemy 


i Haddon ave., urządził ładną wystawę 
kalendarzy ściennych w opróżnionym 
lokalu Ranku Polskiego. Ozdobne wzo- 


|Trinera Amerykański Elixir Gorz- 
‘kiego Wina, On ureguluje trawie- 


ry p. Olszowego zwracaj: na siebie u-!nie, wyleczy zatwardzenie, wzmo- 


wagę licznrch' przechodniów. 
Związek Polskich Salonistów, Loknl 


XV, nałeżący do stowarzyszenia stnno- kach. 


wego *'Liquor Dealers’ Protective' As- 
sociation of Illinois,”” na swem ostat- 
niem posiedzeniu obrał delegatów na 
33cią konwencyę tej organizacyi, która 
odbędzie się w dniach 9, 10 i 11 wrze- 
śnin, w sali Shriners’ Temple, w Peoria, 
MI. Delegatami wybrani zostali: Wa- 
cław J. Pełka, Franciszek Schultz, Jan 
A. Pełka, i Maryan Knutkowski. Polscy 
delegaci staną w głównej kwaterze or- 
ganizacyi, t, j. w hotelu Jefferson w 


do 17 w południe codziennie. | 
Peabody School na _ Trójcowie. | 
Angusta st. kolo Noble st. od 1 do; 
4 popołudnin codziennie. , 
Steward School na Town of La-! 
ke, róg 46-ej i Hermitage ave., co-; 
dziennie od 9 do 12 w południe. 
Armour School na Bridgeporcie i 


róg 33-ej Pl. i Morgan ulicy.  co-| 


ze St. Louis, |dziennie od 9 do 12 w południe. 


Cel hył chwalebny, ale rezultat 
utwierdził nas w przekonaniu, żel 
dziatwa nasza mnai kształcić się wj 
naszych polskich szkołach para- 
fialnych, jeśli niema się zupełnie | 
zamerykanizować. 

Krótki kurs wakacyjny nie mo- 
że wystarczyć — jakkolwiek do- 
brze zasługuje się Związek Naro- 
dowy Polski, że Szkółki wakacyj- 
ne podtrzymuje. 


UDAŁA ZABAWA. 


Ubiegłej niedzieli odbył się w 
parku Kolze'go w Dunning, doro- 
czny piknik Biblioteki Zw. N 


gody zebrało się na tym pikniku 
mnóstwo publiczności z najlep- 
szych sfer tutejszej Polonii. Jest 
Ito dowodem, że Polonia nasza tam 
gdzie chodzi o poparcie szlachet- 
nego celu. spieszy zawsze tłumnie 
bez różnicy obozów i przynależno- 
ści organizacyjnej. Wszelkie też 
zabawy Zw. Nar. Pol. mają już od 
szeregu lat ustaloną pod tym 
względem opinię, a piszący te sło- 
wa miał sposobność słyszeć takie 
zdanie z ust jednego z długolet- 
inich tutejszych obywateli: *'mier 
'szkam w Chieago od 30 lat i cho- 
dzę zawsze na Pikniki Biblioteki 
Zw. Nar. Pol. choćby tylko dlate- 
go, że tem mogę spotkać zawsze 
znajomych, z których od 10 nie 


kadzać i o własny interes tam po-|mi sposohności się widzieć.” 
COS ŁADNEGO | ciekawego Alwatotzch * po-|miałem sp n się 


ludzi! Kto załączy 25c. markami, otrzyma 
2 figury. bardzo zadziwiające, o wiele więcej 
warte, niż ta pieną — Adres: Skład Pol- 
aki, 573 Stocking ave., Grand Rapids, Mich. 
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RZĄD daje ziamię darmo. 320 akrów sa- 
motnemnu i żonatemn. Rodzi się wszystko, do- 
bra 1iemia i woda i klimat. Jedźcie zaraz. 
bo później nie dostaniecie dobrej ziemi. — 
Adres: Antoni Jabłoński, Sumatra, Monta- 
wa. 34 


mawiać, gdzie dobro wiary i na- 
jrodowości tak silnie są zespolone? 
“Sprawiedliwość nakazuje vu- 
iznać nietylko pożyteczność samej- 
że pracy, ale także iście wspania- 
„ły rezultat. 
*'W tym ostatnim kierunku nie 


josiągnęlibyśmy nigdy takiego plo- | grosiwa na zbożny cel. Daj Boże,|zwiskiem Józef Lizak, pod kołami po- 


Charakteryzuje to najdosadniej, 
„niezwykłą popularność, jaką za- 
|bawy te cieszą sie wśród krocio- 
wej a tak rozprószonej tutejszej 
Polonii. Onegdajszę piknik udał 
„się pod każdym względem znaako- 
{micie i przyniósł zapewne sporo 


| Peoria. 


A s 5 SE lipca i od tego czasu nie dawał znać 
Pol. Pomimo niezbyt pewnej po-| wcale o sobie rodzinie. Zona też jego 


Tow. Budowniczo - Pożyczkowe Św. 
Franciszka przeniosło swą główną kwa- 
terę do sali Macierzy Polskiej. Na po-; 
siedzeniu otwarto 5tą Beryę, do której, 
wpisano już przeszło 500 akeyi. Nowa | 
administracya tej spółki przedstawia 
się jak następuje: Feliks Augustyno- 
wicz, prez.; Maryan Ostrowski, wice- 
prez.; Aleksander Raczyński, sekr.; Jan 
Kolik, skarktnik; Marceli Siudziński, 
Franciszek Mazurkiewicz, Ludwik Spo- 
czyński, Franciszek Wardziński i Mar- 
cin Kaszyński, dyrektorzy. Posiedzenia, 
spółki áw. Franciszka odbywać się bę- 
dą co czwartek wieczorem. 

Ob. Franciszek Schweda bardzo pięk- 
nie urządził teraz swój bufet na Trój- 
cowie. Naturalnie, że wszystkie roboty 
wykonane były przez najlepsze zakłady 
polskie. Elektrykę zaprowadzał ob. J. 
Szymański, roboty malarskie wykonał 
ob. J. Wroński, a nowe karpety dostar- 
czyła firma Braci Perłowskich, resztę 
garniturów dostarczył ob. W. Jankow- 
ski, jak kanapki i t. p. 

Pani Józefa Kwasigróch, żona organi- 
sty stunisławowskiego, p. And. J. Kwa- 
sigrocha, spadła ze schodów i pokale- 
czyła się nader boleśnie. Zostaje obec- 
nie w łóżku pod dozorem lekarskim. 

Odwołuje swój pogrzeb. Ob. Wdy- 
„law Lewandowski opuścił dom 14go 


myślała, że zginął w jakiś tajemniczy 
sposób, Ostatnio w kostnicy powmto- 
wej wystawiono do identyfikneyi zwło- 
ki jakiegoń mężczyzny, które dłuższy 
czas musiały leżeć w wodzie. Pani Le- 
wandowska udała się do kostnicy wraz 
z siostrą męża i tam rozpoznała w 
zwłokach trupa męża. Zarządziła tedy 
pogrzeb. W chwili jednak, gdy się z po- 
grzebowym układała, zadzwonił tele- 
jfon: “Hallo! Hallo! Nie róbcie no tam 
głupstw żadnych i dajcie spokój z po- 
grzebem.”* wołał Lewandowski, ''ja 
żyję i wcale nie chcę być grzebanym.”* 
Naturalnie, pogrzeb odwołano. 
Balczowski zabity przed swoim do- 
mem. Paweł Ralczowaki, robotnik, zam. 
p. nr. 3321 Archer ave.. wyszedł z da- 
imu i przechodził na drugą stronę ulicy, 
gdy nagle nadjechał w kierunku wscho- 
dnim tramwaj linii Archer ave. i nie- 
szczęśliwego najechał. 
tramwaj i prywatnie ambulans zabrał 
śmiertelnie rannego, by go odwieźć do 
szpitala. Niestety Balczowski doznał 


tak ciężkich obrażeń, że w drodze du- | 


cha wyzionął. 


W oczach licznych przechodniów. Li- | 


| 


jezni przechodnie zgromadzeni na stacri 
jkolei Lake Shore i Michigan Southern 
Railway w So. Chicago. przy Erie ave., 
[byti świadkami atrasznej Śmierci ziom- 
|ka naszego, 22-letniego młodziana, na- 


leni muszkuły i nerwy. W apte-| 


Jos. Triner, 1333—1339 So. 


Ashland ave., Chicago, Ill. (ogł.) 


dziejnym”* — pisze pani E. War- 
łoch z Bremond. Tex. — * Dopiero 
przyjaciel, p. Michał Basiński po- 


radził memu mężowi, aby się po-| 


starał o Gomozo. Użyłam jedną 
butelkę i zaraz mi się polepszyło. 
| Używałam je następnie przez dwa 
„miesiące i zupełnie przyszłam do 
zdrowia. Obecnie czuję się do- 
i brze, mam doskonały apetyt i wy- 
|konuję wszystkie moje obowiązki, 
za eo jestem wdzięczną.”* 


Dra, Piotra Gomozo nie można 
| jak inne lekarstwa dostać w apte- 
kach. Dostarczają go specyalni 
agenci, albo potrzeba je sprowa- 
[dzić wprost z laboratoryum. Dr. 
Peter Fahrney and Sons Co., 19 — 


25 So. Iloyne ave., Chicago, Ill. 
j 


' owoce są | można je aprzedawać 


Kosiba Andrzej. New Bedford, Mass. 
Bomba Jan Lawrence, Mass, 

Jesko Franciszek HaVorhill, Maas, 
Bkoczoń Wojciech, Wallingford, Conn. 


Farmy na 
sprzedaż 
tanio! 


*Do nabycia u polskiego agenta z budynka- 
ml już gotowe do orania jako tei i z iasa- 
mi w polakiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła i szkoły. Urodzaje są tu bardzo do- 
bre i zdrowe powietrze; zboże, siano, bn- 
kurydza, kartofle i Ogrodowizna bardzo pię- 
kre rosną; ryb, ptactwa, zajęcy | raren 
wielkie mnóstwol jasne jagody i rozmaite 
drogo! 
Szanowni Rodacy na co płacicie takie dnie 
ceny za te i tyin podobre rzeczy. Powinni- 
cie to sprzednwać i być tego właściciela- 
mi — kwiccień i maj, to jest najlepszy cząG 
do kupowania farmy, bo można widrieś 
wszystko, co się kupuje, tu można dustać 
gruntu, jakiego sobie życaycie i tanio. Ta 
tu okolica jest pomiędzy St. Paul i Duluth 
o 2—3 | 4 mile od kolel; dragi są dobre, 
rola piękna i równa z jeziorami, gdy gospo- 
darz poalada te rzóczy: rolę, lan, łąki, wodę 
i ryby w niej i chce pracować, to może, 
Latem i zimą tu jest pracy dosyć, najlepsza 


okolica dla gospodarza i całego życia cało- 

wieka, bo ia tu okolica posiada  wszyzike, 

DROBNE OGŁOSZENIA jay Pennsylvania — niegdyś posiadała aaj- 
zana nk | WIĘKSZE majny wegla — dzisiaj ta okolica 
posiada romale kruszce i odkrywają} nie- 

J. F. OKLEYFWICZ, Ageneya szyfkart, zmierne majny żelazne — dokola Dnluth 


jako notaryusz wyrabia pelnamocnictwa, 
kontrakty; ściąga należytości z Europy; le- 
galizuje dokumenta u konsulów; ubezpiecze: 


budują koleje, Ta tn okolica poalada kra- 
asee, bo jost już inspectowana i nie mówią, 
te nie posiada, tylko w cichości jest do 


nia. Wymiana, kupno i sprzedaż realności, | czasu — kto tylko małe, to nivei się po- 
| Wszystko tania i bezpiecznie. Adrea: 108 | śpienza, aby korzystać z tego — skoro ta 
Hallam str. Brdgeport, Conn. 3 | przyjcdziecie jaka to śliczna ta okolica — 


j “SNOPEK.” 
i Jest to tytuł dużej książki świeżo wysz 
łej z pad prasy drukarskiej, zawierającej 
zbiór bardzo ciekawych powiastek, histary- 
jek, opowiadań, anegdot, poezyl, artykułów 
nankowych i ciekawych dykteryjek. .. 30c. 
i W. Dynioewicz Publ. Comp. 1163 Miiwau- 
kee Ave. Chicago, Ill. 


bo to nie sztuką kupić fnrmę, e kupić ją 
w takiej okolicy, żehy była dobra — nieras 
kupi ktoś farmę że niewa na niej wody do 70 
stóp i nie może zrobić studni — hie ma ta- 
dnej rzeki ani strumyka, nni nawct kawałka 
drzewa. Tu zaś jest wszystkol Ktoby 
sable życzył korzystać z iej wygodnej i do- 
brej okolicy, niech się zgłosi listownie, bo 
teraz jest najlepsza sposnbność i teraz jeub 
czas ku temu. Zaraz dostaniecie odpowieiś i 
poradę. Mój adres: 

M. M. Odebraska, Sturgeon Lake, Mirco. XX 


co znaczy nasze ZwB AB Ř: 


IIIZUFEŁNIE DARMOI!I 
pofńlemy temu, kto przyńle awój adres, bardzo ciekawą ksiątkę, zawierającą: 
ZBIOR SEKRETÓW, WAŻNYCH PHZEPISOW, FORMUŁ I CENNYCH RE- 
CEPT, oraz 
WSKAZOWKI JAK SIĘ PRĘDKO WZBOGACIO MOZNA 


maitych pożytecznych rzeczy i książek 
| 343 E 9 St, 


t 


przyślijele jeszcze dziń swój dukład ny adres i załączcio 10 centów markami na 
przenyłkę, a otrzymacie zaraz tę nieocenioną ksałążky i ilustrowane katalogi ros- 


LIBERTY COMMERCIAL CO. Dept. 2. 


NEW YORE, N. Y. X 


Zatrzymano | 


Niezwykłe leczenie. 


Po latach całych praktyki pozna- 
łem jedyny i doskonały sposób le- 
czenia prawie wszystkich chorób. 
Sposób ten miał powodzenie od po- 
czątku. Praktyka moja rosła, tak, że 
teraz jest największą w świecie. 


Wyleczyłem tysiące. 


Wyleczyłem tysiące mężczyzn i 
kobiet tak tu, jak i w innych kra- 
jach, wyleczyłem ich z Reumatyz- 
mu, Cierpienia Nerek, Żołądka, Wą- 
troby, Choroby Plue,  Płciowych i 
Sekretnych, tak świeżo nabytych, 
jak i zastarzałych, Utraty męzkości 
i Sił Zywotnych, wyleczyłem każdą 
prawie chorobę, choćby długo trwa- 
łą. Przywróciłem mężczyznom ich u- 
tracone siły, które stracili z powodu 
nie wiadomości i wybryków lat mło- 
dych, uczynilem ich silnymi i zdro- 
wymi, jak mężczyzna być powi- 
nien. Mam tysiące podziękowań od 
wyleczonycł pacyentów, które po- 
knzują, że leczenie moje  Leczy 
Gruntownie — często nawet tam, 
gdzie zawiedli inni doktorzy. Otrzy- 
muję ciągle tysiące takich podzięko- 
wań. 

Moja Oferta Dla Was. 


Poślę Wam próbny Kurs mojego 
apecyalnego leczenia ze wskazdówka- 
mi, list z poradami, oraz książkę — 
*Prywatny Przewodnik Medyczny”, 
wszystko to przez pocztę i opłacone, 
— zupełnie bezpłatnie. Wszystko, ca 
macie zrobić jest — wypełnić kupon 
obok, lub, jeśli niema na nim Wa- 
szej choroby — opisać swojemi sło- 
wami w krótkości, co Wam dolego i 
rzysłać ten kupon, lub list do — 
Dr. Jamea W. Kidd, Fort Wayne, 
Ind. Nie zobowiąże Was to do ni- 
czego. Jeśli po użyciu próbnego le- 
karstwa zechcecie się u mnie leczyć, 
leczenie kosztować Was hędzie bar- 
dzo tanio, daleko taniej, niż nawet 
doktór na miejscu by Wam policzył. 


Dlaczego robię Tę Ofertę 

W celu rozpowszechnienia mojej 
metody specyalnej i moich lekarstw, 
postanowłem rozdać lekarstwa war- 
tońci $10.000, Chcę ich dać tym lu- 
dziom, którzy potrzobują leczenia i 
takim, którzy już może niejednego 
próbowali doktora. Chcę ich dać 
tym, którzy zechcą ich spróbować. 
Powodzenie moje jest nadzwyczajne. 
Leczenie moje znane jest w tysią- 
oach domów. Tysiące jednak cale 
nie wiedzą jeszcze o niem, nia wie- 
dzą, jak łatwo mogą być wyleczeni, 
i pewnie dlatego cierpią niepotrzeb- 
nie. Doktorzy, patentowe lekarstwa 
i domowe środki nie pomagają. Chcę 
ich przekonać, że moje leczenie sta- 
nowczo wyleczy, wyleczy zupełnie i 
gruntownie. 

Lekarska Książka Darmo. 

I dlatego chętnie rozdaję lekar- 

stwa wartości $10.000, bo się dowie- 


Dr. Jas. W. Kidd, Ft Wayne, Ind. 


o 120 stronach, 
jak obiecano. 


Nazwisko 


Poczta ... 


By Dac Poznać Nowe Lekarstwa 

Posełam Próbę Bez- | 

płatnie Pierwszym 

Dzięsięciu Tysiącom 

Którzy Napiszą 
Do Mnie. 


Kupon PA 206 Na Próbne 


dzą o nich wszędzie — dowiecie się 
Wy, to i Wasi przyjaciele o tem bę- 
dą wiedzieli. Jeżeli cierpicie na ja- 
kąkolwiek chorobę, jeśli jesteście o- 
ałabieni i wycieńczeni, zniechęceni 
do życia, wypełnijcie kupone poniż- 
szy, lub napiszcie do Dr. James W. 
Kidd, Fort Wayne, Ind., i skorzy: 
stajeie z tej oferty. 


Poślę Wam także wraz z próbnem 
lekarstwem moją książkę — ''Pry- 
watny Przewodnik Medyczny”, 
książkę o 120 stronack, opisującą w 
zwyczajnych słowach 150 różnych 
chorób, ich przyczyny, objawy i 
sposoby leczenia. Mówi ona, jak 
zapobiedz chorobie, jak mężczyźni 
tracą swe zdrowie i jak można wy: 
leczyć się w domu bez doktora. Po- 
ślę ją chętnie każdemu, by wiedział. 
jak żyć i jak zdrowie zachować, je- 
éli mi opisze swoje dolegliwości. 


Lekarstwa. 


Proszę mi przyálać Próbny Kurs Lekarıtw na moją dolegliwość i książkę 
“Prywatny Przewodnik Medhczny’’, wszystko darme i opłacone, 
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. „Reumatyzm 
. . Lumbago 
.. Katar 


- rza 
. .. Slabe Płuca 
«..Zatwardzenie 


i ..Chroniceny Ka- 
szel 
. -Malarya 


„Hemoroidy 
. . Biegunka > 
.-.Choroba Watrob | : - «Astma 
s. . Niestrawność ...Fekra 
„Choroby Załądka |...Slaba cyrkulacya 
„Cierpienie Nerek | ...Charoba Serca 


i .. 


Jak dlugo cierpicie 


Zróbcie jeden krzyżyk [X] przed chorobami, na jakie cierpicie; dwa krzyżyki [XX] przed 
cnorobą na którą cierpicia najwięcej 


..Cierpienie Peche |.. 


„.Nieczysta Krew 
„..Anemia 

„ Wyrzuty 

„.Egzema 
...Neuralgis 
...Ból Głowy 

„.Zawroty Głowy 
«..Nerwowość e 
...QOiyłość du 
..Kobieca Słabość 


„.Choroba Macicy 
„..Choroba Owarów 
.. Nieregularne Pe- 


ryody 
.. -Bolesne Peryody 
... Bicie Serca 
. . Dreszcze 
..Bóle Praygnębia- 


jące 
„..Binle upławy 


Wszelkie symptomy podajcie na oddzielnym arkuszu. Korespondencye we wsayutkich 
językach. 


Ciicago, Ii., 22 sierpnia. 1912 r. 


- 

Dzieki staraniom ks. kanonika 
Karola Leszczyńskiego, kierowni- 
ka miejscowego "Związku Kato- 
liekiego”, odbył się w prastarym 
ksiażat | 


Dzień katolicki=w Liwie. | zis, | 
|is. Niechże odpoczywa w poko- 


Liwie, niegdyś siedzibie 
ipow. węgrowski, 
„Dzień katolicki”. 


mazowieckich 
gab, siedlecka 


vstość rozpoczęła się od 


Uro * I 
nabożeństwa, które we wspania-| 
łyn nowym kościele odprawił ju- 
dziekan Stanisław Bro 
Podniosie i piekne ka- 


bilut, ks. 
niszewałi 
zanie o kawlickim postępie wN-| 
płosii do zóebzmych tlumów wy | 
mowny lirniewiez, | 
proebwszez z Czerwonki. 

Po sumie zebrali się liczni shu- 
chaucze w starym budynku kościel- | 
wkrotce | 


ks, Marceli 


uym, gdzie na (rylunę 


wstąpił znany pisarz katolicki zj 
Warszawy, p. Antoni Skrzynecki 
(Antoni Werytus) i wygłosił zaj- 
mujacą pogadankę “O pracy spo- 
łecznej!”, Wyjaśniwszy najpierw, 
co rozumie sie przez prace spole- 
czną chrześcijańską, mówca wyra- 
zil swe gorace Uznanie dla zapału 
i pracy mieszkańców Łiwia, któ- 
rzy pod wodzą swego proboszcza. 
przyczynili sie wielce do wybu- 
dowania nowej świątyni, posiada- 
ja Związek katolicki, kółka rolni- 
eze, orkiestrę amatorska. a obec- 
nie zakładają dwie szkółki, Prele- 
gent nawoływał Liwiaków do za- 
łożenia jeszcze sklepm spółkowego. 
kusy chrześcijańskiej, udziałowej 
mleczarni. a zwłaszcza domu lu- 
dowego, gdzie moglyby się odhy- 
wać zebraniu, odezyty, pogadanki 
i zabawy. W zakończeniu odczytu 
mówca wyraźnie podkreślił, że 
wszelka praca społeczna, jeżeli ma 
dobre owoce wydać. powinna być 
prowadzona pod hasłem "Naród | 
i przytem zawsze zgodnie 
z życzenićm Ojea św. Piusa X, a- 
by wszystko w Chrystusie odno- | 


sobie” 


FAD 

bługo nie milknące oklaski by- 
ły sowitą nagrodą tysiaca slucha- 
czy dla prelegentu. 

Po adczycie ks. probosztcz ka-| 
nanik Koszczyfńiski serdecznie põ- i 
dejmował w plebanii uczestników 
zebrania. Tu przemawiali miedzy 
innymi: ka, M. Ryniewicz z Czer- 
wonki, ks. Teofil Rybka proboszez 
z Miedziny. ks. dziekan Ignacy, 
qasiński z Węgrowa. p. A. Skrzy-| 
nreki, p. Krajewski z Warszawy i 
wielu innych, | 

Dzień zakończyła wielka zaba-| 
wa dzieci, prowadzona przez pań-| 
stwa Krajewskich i obeenych 
księży, W zabawie, w czasie któ-! 

„Tej przygrywała dobra orkiestra 
liwska na dętych instrumentach, 
wzięło. udział około 500 dziatwy. | 

napad | 


Zgon weterana wojsk polskich. | 


W Płocku rozstał się z tym świa- 
tem. przeżywszy lat 10%, Ś. p. I- 
gnacy Gaąsecki, weteran b. wojsk 
polskich. Syn ziemianina ziemi wy- 
szozwrodzkiej, obrawszy sobie stan 
wojskowy i wstąpiwszy do szkoły 


Ziemie Polskie pod Moskalem. 


|dzonej przez siebie wvtwórozości. 


I . +. 
skiego, zbudzili 


| Chehnskiem w przerażający spo- 


lnych, jadących z Chełma do Woj- 


kiej dziś. niestety! — wytrwało- 


gu 
Z Warsawy, 
Ggród zoologiczny w Warszawie. 


W Warszawie powstaje ogód 
| zoologiczny. 
Magistrat warszawski zudecy- 


dował w dnia 16 zm. oddać do dy- 
spozycyi Towarzystwa akcyjnego 
"Ogród zoologiczny w Warsza- 
wie”” 15 morgów ziemi w parku 
u Pradze, od strony Wisły, Z 


item jedunk zastrzeżeniem. że 0- 


«ród powstanie nie później jak w 
końeu r. 1913. 

Jednym z warunków, postawio- 
nych przez magistrat, jest, że 
dzieci szkół początkowych miej- 
skieh mają prawo bezpłatnego u- 
częszczania do ogrodu zoologiez- 
korzystać 
mają ze zniżonej ceny, czem sil- 
nie podkreślono cel naukowy o- 
zrodu i jego urządzeń. 

Ustawa Tow. akeyjnego z kapi- 
tałem 150.000 rb. już jest zatwier- 
dzona. 


nego, inne zaś szkoły 


Ś. p. Julian Małecki. 


W Warszawie zmarł, przeżyw- 
szy lat 78, śp. Julian Małecki, za- 
łożyciel pierwszej w kraju fabry-| 
ki fortepianów, istniejącej od ro- 
ku 1557, człowiek na polu tej pro- 
dukeyvi zasłużony niepospolicie. W 
swoim ezasie otrzymał on tytuł 
uprzywiłejowanego dostawcy To- 
warzystwa muzycznego, stwierdzo- 
by odpowiednim dokumentem, 
który podpisali Moniuszko i Apo- 
linarv Katski. 

Śp. Julian Małecki hył fabry- 
kantem artystą, wielce zamiłowa- 
nym pedantem w zakresie prowa- 


Pomimo podeszłego wieku, prawie 
do końca życia, bo chorował tylko 
10 dni, zajmował się osobiście fa- 
bryką z energią zadziwiającą. 


Bandytyzm w Chełmszezyźnie. 


"Ziemia Łnhelska' donosi: W 
nocy na plebanię w Wojsławicach 
weszło przez okno 3 bandytów z 
bronią w ręku. Otoczywszy łóżko 
spiąecego ks. proboszeza Śmieciń- 


go,- przystawili 
mu do piersi i głowy broń i zażą- 
dali pieniędzy, Cehwyeiwszy wska- 
zane sobie klucze od komody, za- 
brali paręset rubli, zegarek, broń 
i zbiegli, grożące zemsta w razie 
wydania ich. Jeden z nich mówił 
po rosyjsku dość biegle, inni po- 
rozumiewali się szeptem. 

Tej samej nocy był w Wojsła, 
wiecach naczelnik straży z Cheł- 
ma, który wkrótee po napadzie 
przybył z miejscowymi strażnika- 
mi w eelu dokonania śledztwa. 

Napady zbrojne mnożą się w 


sób, Przed dwoma dniami, w biały 
dzień, bandyci napadli na podróż- 


sławie. Parę miesięcy temu miał 


' słowskiego, rodem 


kadetów w Kaliszu, ukończył ją ze eJsce napad w dobrach Wojsła- 
stopniem oficera. Gdy wybuchnę- | Niekich na leśniczego. którego v- 
ł w roku 1850 wojna rosyjsko. | STAPiono ze szezętem. Przed kilko- 
polska, służył w piechocie w tym! ma duiami ograbióno kupca w 
pułku korpusu Ramoriniego. Brał, pinaten zk, Okazało SIĘ, że bandy- 
ndział w bitwach pod Grochowem, | * uprzednio ueztowali w miej- 
Miłosna, Ostrołęką,  Kałuszynem. | 5" restauracyi i przez parę 
Po kapitulacyi Warszawy, gdy | dni chodzili po miasteczku, upa- 
Ranorini przeszedł granicę Gali. | |Tując miejsca do rabunku. Śmia- 
cvi. i gdy część jego korpusu. nie 0^“ 1 PEWNOŚĆ, z jaką rabunki zo- 
cheze się poddać. poszła z bronia sy „dokonane, wskazują, iż ma- 
w mku ku. Rypinowi. Gąsecki |”? oni wielu wspólników na miej. 
przyłączył się do tej ostatniej i 0-4 7 

statecznie został, wraz z towarzy- 
szami, rozhrojony przez Prusa. Straszny wypadek samochodowy. 
ków. w następstwie czego udał się, W tych dniach w drodze do 
na tułaczkę. Skorzystawszy z am- Warszawy wyruszyło z Berlina sa- 


nestyi udzielonej przez rząd sę A AA: braei Rylskieh. 
syjski emigrantom, powrócił do!Storzy w towarzystwie p. Brze- 
kraju. Skonfiskowanie ojeowizny AE l szofera jechali w stronę 
ziiusiło go do starań o pracę na| Warszawy. Samochód pp. Ryl- 
iunem polu. Otrzymał wreszcie z jSKich wpadł calym pedem na drze- 
wielkim trudem posadę z placą | "0 przydrożne i roztrzaskał się na 
roczną 60 złotych. f tej jednak o. | Irobne kawałki, gniolze i kaleeząc 
stoi pozbawiła go w roku 1869 or- wszystkich czterech jadących. 
Bunizacyą administracyjna, jako! Niezadługo nadeszła pomoc. 
niewładająeego językiem pań. | Rannych przewieziono do szpitala 
stwowym. Nie złagodziła mu łe. | luihanslift we Frankfureie nad 
go ciosu obeięta znacznie, pomimo | "dra. gde u p. Leona Rxlskiego i 
wysługi lat, nikla emervturka. Nie | Brzeskiego stwierdzono bardzo 
uział się przecież, nie poddał Bie O ja Spi PE ANI. 
me przemocy losu. Zachowawszy | Onufrego Pyiskiego į szofera są 
do końca wyjatkowo sędziwego | nitury lżsjszej. 

Żywofa moe ducha i mestwo ser.| Wiecomość o tym wypadku wy- 
aa, odszedł. pozostawiwszy ży-|Warłe w kolonii polskiej w War- 
NA auae —— 31.1 1 s 
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Rycina u góry prze 


ELS EE 


GAZETA rOLSKA W CHICAGO. 


Kapitol narodowy w Port du Prince na wyspie Haiti. 


SERAS: 


dstawia palac narodowy państwa murzyńskiego Haiti, który to gmach został 
niedawno wysadzony w powietrze wskutek eksplozyi prochu i zniszczony do szczętu. W katastrofie 


tej zginął prezydent rzeczypospolitej, gen. Cyncynat Le Conte. Członkowie jego rodziny uszli cało. 
Rycina na dołe przedstawia ulicę w stolicy Port au Prince z targowiskiem. 


żenie, obaj bowiem bracia Rylscy | Petersburgu ś. p. Mikołaj Karpo- 
cieszą się tu zasłużoną sympatyą.  wiez, długoletni profesor tamtej- 


Młodzi ludzie, wlasciciele 
kich terenów naftowych w Baku, 
są zapalonymi sportsmenami i po- 
pierają gorąco kiełkujący dopiero 
sport polski w Berlinie. Sami na- 


leżą do najlepszych lawn-tenni- 
sowców nad Sprewą, gdzie od 
dwóch lat bawią na poważnych 


studyach ekorowieęzno - społecz- 
nych. „Znaci są rownież w kołach 
sportowych Warszawy. 


Orkiestra włościańska. 


Już od lat przeszło dwudziestu 
istnieje znana szeroko w naszym 
kraju orkiestra, utworzona przez 
utalentowanego muzyka Namy- 
z Chomęcisk 
(pow. zamojski). Nauczył on wło- 
ścian okolicznych, a nauczył do- 
skonale grać na różnych instru- 
mentach i rokrocznie objeżdża z 
tą orkiestrą wszystkie większe 
miasta w kraju, grywa wieczorami 
przez kilka dni i dłużej, mnóstwo 
lubowników muzyki przychodzi 
posłuchać gry tej erkiestry, każ- 
dy chwali ją słusznie. Teraz Na- 
mysłowski ze swoją orkiestrą prze- 
bywał dni kilka w Kaliszu, I tam 
wszyscy zachwycali się grą. Oto 
co praca Namysłowskiego osiągnę- 
ła: młodzież włościańską zdołał 
nauczyć muzyki tak, że gra dosko- 
nale. A więc wszędzie nie brak 
nam ludzi zdolnych. Każdego mo- 
żna uzdolnić, przygotować do naj. 
trudniejszej nawet roboty. 


Okrutna zemsta. 


W d. 9. lipca o godz. 8 rano wy- 
buchł pożar we wsi Stok Laeki w 
pow. siedleckim, gdzie spłonęło 5 
zagród gospodarskich i jedna 
sztuka inwentarza chlewnego. Po- 
żar umiejscowiła straż ogniowa 
siedlecka, Przyczyną pożaru była 
zemsta Wojciecha Biardy na Dy- 
mowskiego. 
się, kto był podpalaczem, natych- 


miast sprawcę ukarano sądem do-| 


raźnym, zabijając Biardę w strasz- 
ny sposób. Zwłoki zabezpieczono 
na miejscu do przybycia władz sa- 
dowych. Zabity pozostawił żonę. 
którą od dłuższego czasu pozosta- 
wała w oddaleniu, pracując na 
własne utrzymanie. 


Zmarli. 


W dniu 25-ym czerwca zinart 
p. ks. Skórczewski, ostatni 
gwardyan klasztoru OO. Bernar- 
dynów w Kole. Zmarły kaplan li- 
czył 74 lata życia, powołania zaś 
zakonnego przeszło 50; przed pa- 
roma bowiem laty obehodził pół- 
wiekowy jubileusz obłóczyn. 


IDa WY Pee 


Kiedy  dowiedziano | 
[raz z pod szyi broszkę, wartości 30 


wiel- | szego 


| 


seminaryuim duchownego 


rzymsko-katoliekiego. 


ZABÓJSTWO WŁAŚCICIELA 
DOMU. 


Warszawa. Na rogu ul. Targo- 
wej i Ząbkowskiej, w -pobliżu 
miejsca, w któremmybandyci napa- 


idli na p. Rogalińskiego. dokonano 


napadu morderczego na właścieie- 
la domu w Targówku, Aleksandra 
Bednarka. Działo się to w czasie, 
kiedy tłumy, korzystając z wieczo- 
ru, wyległy na przechadzkę. 


OBYWATELE POLACY Z ULE., 


VELAND W OJCZYŹNIE. 


Warszawa. Onegdaj miasto na- 
sze opuścili, po dniach kiłku byt- 
ności, adw. Bieńkowski i dr. med. 
Śmigiel, synowie emigrantów pol- 
skłch, zamieszkałych w Cleveland, 
Stanach Zjednoczonych. Pp. Bień- 
kowski i Śmigiel, urodzeni w 
Cleveland, nie byli nigdy w Polsce 


dzie się 14. września trzydniowy, 
wielki zjazd rzemieślników z Kró- 
lestwa Polskiego. Zjazd ma na ce- 
lu pobudzenie energii i życia w 
wielu nierozwiniętych dotychczas 
rzemiosłach. Zjazd zostanie po- 
przedzony szeregiem posiedzeń w 
siedemnastu grupach, reprezentu- 
Jacych kilkadziesiąt gałęzi rze- 
mios}, gdzie będzie opracowany 
szezegółowy materyał, który na- 
stępnie wypełni ebrady zjazdu. I- 
nicyatorom zjazdu ehodm o obli- 
czenie sił rzemiosł i zoryentowa- 
nie się w ogólnych ekonomicznych 
warunkach Królestwa. Zjazd ma 
być także początkiem organizacyi 
statystycznej rzemiosł w Króle- 
stwie, jak również początkiem za- 
kładania spółek wytwórczych, łą- 
czenia drohnych warsztatów rze- 
mieślniczych. Na zjeździe będzie 
omawiany projekt założenia Ban- 
ku rzemieśłniczego, jako towarzy. 
stwa akcyjnego. W zjeździe rze- 
mieślników wezmą udział najwy- 
bitniejsi działacze na polu ekono- 
micznem. 


i podczas obecnych teryi letnich | NOWY KOŚCIÓŁ NA POWIŚLU. 


postanowili zwiedzić wszystkie 
dzielnice Polski. Rozpocząwszy 
zwiedzenie ojczyzny od Krakowa, 
rodacy nasi przez parę dni za- 
trzymali się w Warszawie, zwie- 
dzując miasto, szczególnie zaś pa- 
miątki narodowe. 


— 


NAPAD BANDYCKI. 


Warszawa. Marya Ochwiewicezó- 
wna, lat 18, z zawodu kelnerka. 
zamieszkała w domu No. 28 przy 
ul. Ś-to Krzyskiej, chodziło około 
godz. 2. w nocy przez ul. Pokor- 
ną, w pobliżu przejazdu kolejowe- 
go, napadło na nią dwóch  męż- 


czyzn. z których jeden poehwyciw- | 
szy ją za gardło, zatkał jej usta, | 


aby nie mogła krzyczeć, drugi 
tymezasem ściągnał jej z palca 
pierścionek z rubinem, wyjął jej 
z kieszeni portmonetkę z 2 rb. o- 


rb. „poczem pobili ją dotkliwie i o- 
baj umknęli. Zawiadomiony o wy- 
padku komisarz 4 cyrkułu wysiał 
niezwłocznie na miejsce rabunku 
oddział policyi, który aresztował 
czterech podejrzanych osobników. 
Pomiędzy aresztowanymi Ochwie- 
wiezówna poznała: Józefa Bonde- 
la, lat 22 i Józeta Brzeskiego, lat 
20, mianowicie tych, którzy ją o- 
brahowali. Zrabowanych pieniędzy 
jak również pierścionka i broszki, 
przy aresztowanych nie znalezio- 
no. 


ZJAZD RZEMIEŚLNIKÓW. 
Łódź. Na otwartej przed kilku- 


nastu dniami wystawie przemyslo- 
z aj y | SE. .. 


Warszawa. Nowy kościół na Po- 
wisłu stanie wkrótce zamiast do- 
tychczasowego kościółka na ul. 
Łazienkowskiej. zajmowanego do 
niedawna przez OD. Kapucynów. 
Dzięki energii obecnego rektora 
kościołka, ks. dr. Ryniewicza, przy 
poparciu gorącem ks, prałata Jeło- 
wickiego — budowa tej tak ko- 
niecznej w tych okolicach świąty- 
ni, rozpocznie się z wiosną roku 
przyszłego. Kościół wybudowany 
zostanie podług planów, sporza- 
dzonych obecnie przez architekta 
p. Kudra. 


DROBNE WIADOMOŚCI Z KRó. 
LESTWA. 

Pożar w katedrze lukelskiej Dn. 
1. lipca o godz. 5 z rana, zakry- 
styan kościoła katedralnego. Igna- 
cy Kowalski, otwierając drzwi za- 
krystyi, spostrzegł palącą się w 
niej szafę z ubraniem służby ko- 
ściełnej. Służba kościelna i lud 


ko ugasili. Pomimo to. obrazy nie- 
które oraz malowania zakrystyvi u- 
legły zniszczeniu. Straty znaczne. 

| Nakonieczny sędzią gminnym. Z 
| Lublina donoszą, że w gm. Garbo- 
wie, w pow. puławskim posła zie- 
[mi lubelskiej do Dumy państwo- 
|jwej. Nakoniecznego wybrano na 
sędziego gminnego. 

Kara za nauczanie. Sąd okręgo- 
wy lubelski osadził niedawno Elż- 
bietę Bareńska za to, że wynajęła 
mieszkanie na tajną szkołę, a Pa- 
wła Szurkiewicza, że bez pozwo- 


wspólnemi siłami pożar dość szyb- | 


dzień aresztu, albo na 1 rb. kary. 

Garbów gub. lubelska). Z pa- 
rafii garbowskiej przeszło 390 o- 
sób ndało” się do Nałęczowa 
| zwiedzenia tamtejszych instytueyi 
| społecznych. To jest bardzo dobry 
[sposób zachęcania nas do pracy 
społecznej. 

Międzyrzec /gub. siedłecka). — 
Władza guherniałna w Siedleach 
|nieprawnie zamknęła kółko rolni- 
[eze w Międzyrzeczu. Zurząd kółka 
podał skargę do senatu i — wy- 
grał. Kółku rolniczemu przywró- 
[cono prawo istnienia. 

Grojec (gub. warszaw.) Dnia 
1. lipca odbyło się pierwsze zebra- 
nie uczestników, zakładających 
| spółkowy sklep z towarami łokeio- 
wymi. Odrazu wszyscy zgroma- 
dzeni chętnie pobrali udziały. Zło- 
żono na razie 3 tysiące rubli. Jest 
nadzieja. że przybędzie „więcej. 
| Sporo okolicznych włościan wzięło 
udziały. 

W ogniu. 


Pod Skierniewicami 


we wsi Mokre spłonęły dwa domy. | 
W jednym z nich spał svn gospo-| 
darza, 18 letni młodzieniec, Tar- 


nowski. Spal} mocno, a dym wido- 
cznie go odurzył ji w końcu pło- 
mienie ogarnęły i żywcem spaliły. 
Nazajutrz rodzina pod gruzami 
znalazła jego zwłoki zwęglone. 


Kredyt żydowski. Grono dzia- 
łaczów żydowskich rozpoczęło sta- 


rania w piotrkowskim rządzie gu- | 


hernialnym o pozwolenie na zjazd 
przedstawicieli żydowskich towa- 
rzystw pożyczkowo - oszczędno- 
ściowych i wzajemnego kredytu. 
Głównym punktem porządku 
dziennego zjazdu ma być założenie 
specyalnie żydowskiego banku to- 


„|warzystw spółdzielczych kredyto- 


wych. 

Rewizya na Jasnej Górze! Poli- 
cyanci oraz żandarmi -urządzili 
pod dowództwem naczelnika żan- 
darmeryi z Częstochowy ścisłą re- 
wizyę w piwnicach i lochach wa- 
łów klasztornych, odpokując zie- 
mię i mury iłofami. Rewizya 
trwała dwie godziny, lecz nie po- 
dejrzanego nie znaleziono. 

W  Białogródce na Wołyniu 
zmarł ś. p. doktor Mirosław Czaj- 
kowski. Zginął jak żołnierz na po- 
sterunku: tyfus plamisty, którego 
nabawił się u chorego, zaprowa- 
dził go do grobu. 

Zwaryował ze szczęścia, Pewien 
rzemieślnik w Warszawie, który 
podczas ostatniego ciągnienia wy- 
grał na loteryi rb. 5,000 dowie- 
dziawszy się o tem, zemdlał, na- 
stępnie zaś zaczął ujswniać nie- 
normalny stan umysłu, a obecnie 
rozchorował? się na dobre i dostał 
pomieszania zmysłów. 

Sprzedaż majatku. *' Kurver Lite- 
wski” donosi, że potomek. zasiu- 
żonego na Litwie rodu polskiego. 
Władysław Oskierko — dobrowol- 
nie sprzedał swój majątek Ostró. 
wek — bankowi włościańskiemu. 

Drobny kredyt. Na początku rb. 
na Wołyniu było 202 towarzystw 
kredytowych i 48  kredytowo- 


i 
oszczędniościowych. W ciągu osta- 
tniego roku liczba tych instytucyi 
zwiększyła się o 80, czyli o 32 
procent. 

Nowy szpital dla dzieci w Rado- 
miu. Przed śmiercią hrabina A- 
dela Ożarowska ofiarowała sto ty- 
sięcy na szpital dla dzieci. Teraz 
już uzyskano pozwolenie i ufor- 
mował się komitet do budowy 
szpitala. Tak więc dzięki znacz- 
nej ofierze hrabiny, Radom posią- 
dzie niezbędną instytucyę, ratują- 
eg chore dzieci. 

Z gubernii grodzieńskiej. — 
Gubernator grodzieński w dro- 
dze administracyjnej za tajne na- 
uczanie języka polskiego skazał 
włościan: Ludwikę Jurkowską i 
Kazimierza Prokopczyka na 100 
rb. grzywien każdego, oraz Anto- 
ninę Sawicką. Kazimierza Szub- 
zdę.-Józefa Jaworskiego, Józefa 
Zdanowicza, Jana Romanowicza i 
Kazimierza Jaworskiego po 25 ru-| 
bli każdego. Jurkowską ukarano | 
|za nauczanie za opłatą po 15 kop. 
| tygodniowo od ucznia. Prokopczy- 
|ka za udzielenie lokalu na szkołę, | 
linnych zaś za oddanie do tej szko. | 
iły swych dzieci. i 
! Krasnystaw. Kościół kolegial- | 
[ay (dawna katedra biskupia) wl 
aja jest obecnie grun- | 


s 
i 


townie odnawiany. Roboty prowa-| 


PET Są pod kierunkiem znanego, 
|artystyemalarza Trojanowskiego. | 

Nieszawa. Między stacyami Nie-| 
szawa i Aleksandrowem, na 143 
Wiorście 
7. . > r. 


>è P 


dla' 


| gnieździe stał bocian, a w sadzie 


„Śpiewką żeńców dźwięczy niwa, 


i 
y 


dróżniezga kolejowa! 
a aa | 


CZĘŚĆ DRUGA. — PARI LL 


. O „ | 
podczas  pełnieuia obowiązków 


xd, . A A 
siużbowych wpadła pod pociąg o- 


sobowy i poniosła śmiere na miej- 
seil. 

W Będzinie, w Królestwie Pol- 
Skien, mieszka i zejmtije jmiejsce 
stróża nocnego w fzorvee 
braci Laskier. niejaki Leeh, po- 
chodzący ze wsi Piotrkowie, mmi- 
ny Koniuszą. w powiecie miechoów= 
skim, Staruszek Lech urodzi! się 
dnia 16. lipca 1505 roku, czyli o- 
becnie liczy 107 ldt. Jest jeszeze 
| bardzo rzeżki i chętnie opowiada 
dzieje z przed stu lat, które dosko- 
nale pamięta. A pamieta pono in- 
ny czas, inne stosunki ludzkie. 

Warszawa. W pewnej wiosce 
pod Warsfiwą advywala się uro- 
czystość wieńewowin z okazyi ukoń- 
lezenia budowli, Nagie zarwało się 
rusztowanie i 19 robotnice oraz 4 


robotników zabitych zostałe ma 


i miejscu. 


CZY CI NAJMILSZY. 


W dali było 


owi 


wiśniowym czerniały ule. Przez 
otwarte wrota na dziedziniec 
wszedł wędrowiec i rzekł do nie- 
wiasty stojącej na progu: 

— Pokój tej cichej 
tym drzewom, zbożom 
całej i tobie, matko! 

Ona powitawszy go gościnnie, 
rzekła: 

— Chleba i mleka przyniosę ci, 


chacie, 
i okolicy 


odpocznij, bo widać, że z dalekiej 
wracasz podróży. 

— Jako ów bocian i jako ja- 
skółka wędrowałem, wracam z 
daleka i od dzieci twoich wieść 
przynoszę, 

Więc onej matce 
zbiegła do oczu 


dusza cała 
i zaraz spytała 


wędrowca. 
— Czy wiesz o synu moim, Ja- 
sku? "2 
— Czy ci on najmilszy” że o 


|niego pytasz najwięcej? Oto je- 
den syn twój w puszezach z sie- 
kierą pracuje i w jeziorze sieć 
zapuszcza; drugi konie na stepie 
pasic, pieśni żęskne zawodzi i w 
gwiazdy patrzy; trzeci po górach 
się wspina. na turniach i halach 
z owcami noce spędza, w orłów 
krakania się wsłuchuje. Do kolan 
się twoich wszyscy chylą i po- 
zdrowienie ci przesyłają. 

— A Jaśko? — spytała z tro- 
ską na twarzy. 

— Wieść smutną ckowam na o- 
statek. Zle mi się wiedzie; rola 
plonu mu nie daje, bieda i głód 
dokucza, w niedoli _ płyną mu 
dni i miesiące, Wśród > obcycn 1 
nędzy mowy twej nawet zapomi- 
na... Więc i ty zapomnij o nim, 
bo on już nie twój... Zapomnij! 

Gdy to rzekł, kobieta  wziąw- 
szy go za rękę, wiodła do $piżar- 
ni w chacie i zdjąwszy bochenek 
chleba z półki, rzekła: 

— Wędrowcze, daj to Jaśkowi! 

Nakoniec z chustki rozwiązała 
pieniądz srebrny,- błyszczący i 
drżącym głosem rzecze: 

— Nie bogatam ja sama, ale i 
to dla Jaśka. 

— NMiewiasto! — rzekł ze zdzi- 
wieniem wielkiem wędrowiec. — 
Synów masz wielu, a jednemu to 
wszystko oddajesz. Czy go ko- 
chasz najwięcej? Czy c un saj- 
milszy? 

Ona, zaś podniósłszy wielkie, 
smutne oczy, łzami zalane, tak 
rzecze: 

— Błogosławieństwo moje 
wszystkim, ale datki temu jedne- 
mu. bom ja matka, a on najbied- 
niejszy. r 


Henryk Sienkiewicz. 


Z DALEKA. 


Do dalekich moich stron, 
Serce mi się wciąż wyrywa 
Do tej ziemi ukochanej 
Serce mi się wciąż wyrywa. . 
U nas teraz na wsi żniwa, 
Złotokłosy pada plon. 
Śpiewką żeńców dźwięczą łany, 
Głos po niebie się rozpływa. 
A na. kłosach wiatr przygrywa, 
Jak na harfie wyzłacanej. 4 


Na poludnie bije dzwon 

I przy drodze wierzba siwa, 
Da gromadzie spracowanej 
Cień blaskami iprzetykany. „w 
Mnie tu pośród obeych stron 
Śnią się ciągle takie żniwa 

I ta wierzba i te łany 

I do ziemi ukochanej 

Serce mi się wciąż wyrywa! 


drutu 


wydrowcze; a tymczasem siądź i 
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Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


KORONACYA OBRAZU UUDO. 
"WNEGO W KOCHAWINIE. 


Ks. areybiskup Bilezewski ogło- 
sił list pasterski w sprawie koro- 
nacyi obrazu Matki Bożej w Ko- 
chawinie. e 

W orędziu tem, wystosowanem 
do duchowieństwa, znajdujemy 
dane historyczne do dziejów tego 


obrazu oraz inłormaeye eo do uro- | 


<zystości. Oto odpowiednie ustę- 
py: 

** Podobało się Najświętszej Pan- 
nie — pisze ks. arcybfikup — wy- 
brać i ten kawałek ziemi naszej 
wśród urodzajnych równin ziemi 
żydaczowskiej na miejsce rozdaw- 
nictwa łask į cudów, i wsaławić tę 

tychczag w milowym chyba tyl 
ko promienu znana dąbrowę kocha 
wińską od czasu, kiedy w roku 
1646 dziedziczka Rudy Anna Wo- 
jankows 


na ręku. 

) „Mikołaj  Ignaey 
Wyzycki fHlekretem z dnia 26 maja 
1755 r. wydanym we Mwowie uznał 
obraz Najświętszej Panny w Ko- 
chawinie nietylko za łaskawy, ale 
oraz za cudowny i przedziwny. 

“I wzrastała odtąd cześć, odda- 
wana Bogarodzicy Dziewicy w 
_Kochawinie, a co Nas największa 

przejmuje radością, że wzrosła i 
wzmogla sie z upływem  armgiej 
połowy XIX wieku, że wzrasta i 
trwa dotąd, ciągle się pogłębiając 
za naszych czasów, Ręce i serea 
wiernych dzieci i czcicieli Maryi 
wzniosły w roku 1894 Matce Swej 
Ukochanej wspaniałą Świątynie, w 
miejsce dawnego drewnianego ko. 
£ciołka. w r, 1902 rozszerzyły ową 
świątynię, u w r. 1904 zbudowały 
na misjscn starej pierwoinej ka- 
pliczki, nową murowaną kaplicę a 
to wszystko w dowód wdzięcznaści 
za otrzymanc tu łaski, na świade- 
ctwo głośne, juk gorąco Polska 
cała umiłowała tę niebios i naro- 
du nas”sgo Królowę. Wymownym 
nadto dowodem czci Maryi i laski 
jakiej doznały tu tysiące wier- 
nych, są one stosy listów, zehra- 
nych skrzetną ręka w osobne ksie- 
gi, umieszczone w kilku szafach w 


archiwum kościoła kochawińskie. 
go, staraniem obecnego ks. probo- ; 


szcza, gorliwego  czeiciela Maryi, 
Który przedstawił mi prośbę, abym 


go upoważnił do wystarania się w | 


Rzymie o pozwolenie na uroczystą 

Koronacyę obrazu cudownego w 
Kochawinie. 

‘Prośbę ks. prohoszcza. wysto- 
sowana do Kapituły  Watykań- 
skiej w Rzymie, podpisali wszyscy 
księża biskupi trzech obrządków, 


liczni dostojnicy i czciciele Maryi | 


w kraju. 

"Upoważnieny przez Ojca św. 
do dokonania aktu koronacyi, o- 
znaczyłem w porozumieniu z Naj. 
przew. Ks. Ka. Biskupami į wybra. 
łem dzień 15 sierpnia ~, b., święto 
Wniebowzięcia Ukoronowania M. 
Boskiej w Niebie. na koronacyę 
Jej Obrazu na Zienii naszej . 

“Od 9 sierpnia odprawiać się 
będą w Kochawinie wielkie misye 
ludowe, które zakończą się 14 sier- 
pnia rano generalną Komunią św. 
Po niej odbywać wię będą uroczy- 
stości koronacyjne przez cały 141 
15 dzień sierpnia a złożą się na nie 


ne, przez arcypasterzy kraju cele- 
browane i kazania przez nich gło- 
szone. Zakończą się wielkim a- 


iktem koronacyi po sumie, którego | 94000 kor. na zasiłki dla szkół za- | 


dokona arcypasterz dyecezyi.”” 


LIKWIDACYA BANKU PARCE. 
LAOYJNEGO. 

Pod przew 

Banku kraj 

«skiego obradowało walne z2groma- 

dzenie członków Banku purcela- 


datorowie gospodarują bardzo o- 
szezędnie. 

Z kolei poseł Lewakowski imie- 
niem komitetu likwidacyjnego za- 
znaczył, że  likwidacya w trzech 
czwartych została już ukończona. 
jEgzekucye dokonywane bywają 
na parcelacyach tylko wyjątkowo, 


znanie dyr. Zgórskiemu, jako re- 
prezentantowi  zjednocz. insty- 
tucyi bankowych, które przyszły z 
pomocą i odpowiedzialne są wobec 
rządu za 2,000,000 pożycki sana- 
cyjnej. 

Zarzuty notaryusza Wewińskie- 
go z Brodów, który ostro atako- 
wał działalność komitetu likwida- 
cyjnego, zbijali pp. dyr. Zgórski, 
Lewakowski, Fryling i dr. Grzesik. 
Wykazywano, że lepiej było, jæ 
to zresztą komitet uczynił, wyzoy- 
|wać się ziemi zaraz, niż czekać. 
| Straty z tego powodu i tak nie są 
| wysokie, zresztą wlane zgromadze- 
puie, które likwidacyę uchwaliło, 
jdało w tym kierunku dyrektywy 
i wyraźne i komitet musiał grunta 
'spredawać w całości jak  najry- 
lehlej, Na wniosek komisyi rewi- 
jzyjnej, do której należeli dr. Wi- 
itold Lewieki i p. Wenanty Szydło- 
j wski, uchwalono absolutoryum ko- 
mitetowi likwidacyjnemu za do- 
jtychczasową gospodarkę. przy- 
szem wybrano na rok przyszły do 
,komisyi rewizyjnej prócz obu do- 
tychczasowych ezłonków, dr. Szez. 
Mikolajskiego. 


[ZWIAZEK ORGANIZACYI NA- 
| RODOWYCH WE LWOWIE. 


Ataki na organizacye narodowe 
miaiy skutek przeciwny niź pewne 
(sfery zamierzały. Oto nu zebraniu 
onegdajszem delegatów _ wszy3t- 
kich dziewięciu orgunizacyi naro- 
dowych Iwowskich, które odbyło 
się w lokalu organizacył czwarte- 
go okręgu pod przewodnictwem 


prezesa dr. Głąbińskiego, uchwalo- | 


no jednomyślpie utworzyć związek 
wszystkich orgauizacyi narodo- 
wych Iwowskieh. Związek weźmie 
udział już przy wyborach do re- 
prezentacyi miasta Lwowa i w 
myśl jednomyślnej uchwały dążyć 
będzie do tego, ah wszystkie 
stronnictwa narodowe weszły w 
|kompromis wyborczy. Jeżeli kom- 


promis taki przyjdzie do skutku, [si uczęszczać do szkoły przemysło- pd e p ; 
wezmą organizaeye narod. czyn: | wej uzupełniającej 5 — 10 godzin zę PODE PORZ ĘPO hoki 
ny udział w poparciu i przeprowa. | l aai p 
dzeniu kandydatów narodowych. |cie trwa dwa wyjątkowo trzy lata [ke akuszerki i syna woźnego staro- 


| 


eyi narodowej. 

Świeżego zawiązania konkuren- 
cyjnej organizacyi narodowej w II 
okręgu wyborezym pod nazwą II 
|b. nie przyjął związek do wiadomo 
rśei, ponieważ w okręgu tym istnie- 
|je i działa organizacya narodowa 
dawniej zawiązana. Związek u- 
chwałił jednomyślnie prosić zało- 
„życieli nowej  organizacyi, 


| już istniejącej i nową organizacyę 
rozwiązali. 

Dla kierownictwa związku wy- 
,brano komitet wykonawczy, do 
jktórego weszli: pp. dr. Głąbiński, 


| prezydent Neumann. prezes Pasz- 


|kudzki i dyrektor Panek. 


ZASIŁKI DLA SZKÓŁ. 


1912 przeanaczył Sejm do dyspo- 
|zycyi Wydziału krajowego sumę 


,kładowych i utrzymywanych przez 
Towarzystwa. Z ryczałtu tego 
(przyznał Wydział krajowy obecnie 
następujące jednorazowe zasiłki: 
i Macierzy Szkolnej ks. Cieszyń- 


wej w 
jw Morawskiej Ostrawie 12.000 k.. 


4 


aby 
przystąpili wszysey do organizacyi | 


+ r. ; i wielką ilość inżynierów 
W budżecie krajowym na rok | R a 


| 


stwa Szkoły ludowej w Tarnopolu 
| £000 kor. 


PRZECIW PROPAGANDZIE 
I PRAWOSŁAWIA. 


Czytamy w organie partyi dudy- 
kiewiczowskiej  *'Prikarpatskaja 
Rus”: 

“Biskup przemyski Konstanty 
Czechowicz zakazał czynności du- 
chownych ks. Michałowi Jureza- 
kiewiczowi, proboszczowi w Czar- 
nem pow. gorliekiego. O powodach 


a objekty najgorsze zdołano już| zakazu powiada orzeczenie bisku- | wicie 
sprzedać. P. Fryling wyraził u- | pa w tych słowach: *'*Na podsta- |'*Obrony kresów zachodnich” w| 


wie zasadniczego przekonania, że 
| Wasza Wielebność jest przeszko- 
|dą do uświadamiania włościan z 
| Długiego, z Graba i Wyszowadki, 
zaślepionych przez agitacyę niesu- 
miennych łudzi i do nakłoniepia 
ich, aby pogodzili się ze swemi 
jduszpasterzami i odwołali grzeszne 
swoje zgłoszenia przejścia na ro- 
syjskie prawosławie, czyli schizmę, 
‘ex informata conscientia” na- 
kładamy na Waszą Wielebność u- 
sunięcie od wszystkich czynności 
duchownych itp. Cyr. Konstanty.” 


1 
| UZDROWISKA POLSKIE. 
Frekwencya kuracyuszy w q- 
|zdrowiskach krajowych wykazuje 
następujące liczby : w Rymanowie 
jest 1852 osób, w Truskaweu 3017, 
w Ojeowie 1312, w Zakopanem 
| 6063, w Szezawnicy 2342, w Rabce 
| 2004, w Kryniev 5705, w Inowiczu 
['3444, w Jaremezu 1511, w Niemi- 
| rowie 354, w Połądze 1919, w Cie- 
|ehoecinku 58022, w Soleu IKr. P. 
(360, w. Druskienikach 'Litwa 
111,205, w Żegiestowia 568, w Wy 
'sowej 323, w Lubieniu Wielkim 
| 1909, w Krościenku 382, 


Liezby na ogół dość 


znaczne, 
wyższe przeważnie od liczb zeszło- 
rocznych. Przeglądajae jednak 
listy gości w polskich uzdrowı- 
3kuch niepodoona zebrać większej 
lilości nazwisk ludzi znanych w 
|społeezeństwie — siedzą prawdo- 
/ podobnie w zagranicznych badach. 


j 


| WZOROWY WARSZTAT TKA- 
CKI. 


Założono go w Łańeucie pod i- 
imieniem cesarza Frauciszka Józe- 
fa. 

Warsztat tkacki ma na celu przy 
pomocy nauki praktycznej i teore- 
tycznej kształcić młodzież na za- 
wodowych samoistnych tkaczy lub 
{pomocników tkackich. Oprócz po- 
bierania nauki tkactwa w warszta- 
cie, kaźdy uczeń obowiązkowo mu- 


tygodnfowo. Nauka w warszta- 


Związek składa się z 27 delega- |i jest bezpłatna, nadto uczniowie 5Y. “ l 
tów, po trzech z każdej organiza-|za prace praktyczne wykonywane | 


w sali roboczej otrzymują stosow- 
ae wynagrodzenie. 


KANAŁ WISŁA-DNIESTR. 


| Wiedeń. W pierwszej połowie 
|września rb. ma się odbyć w Kra- 
kowie konferencya celem wytycze- 
nia trasy dla kanału Wisła- 
Dniestr. W konferencvi tej we- 
iama udział prócz przedstawiceli 
jrządu reprezentanci przemysłu 
krajowego i wszystkich zawodów, 
interesowanych w budowie tego 
kanału. Po wytyczeniu trasy 
przystąpi ministerstwo handlu na 
podstawie zebranego materyału do 
wypracowania szczegółowych pla- 


nów. Praca obliczona jest na dwa 
lata. Ministerstwo handlu za- 
mierza angażować do tej pracy 


prywa- 


,tnych, by wykończenie planów 


| przyśpieszyć. 


: ZDOBYWANIE MIAST PRZEZ 
RUSINÓW. 


| Lwów. W ostatnich czasach u- 
kraińcy, z ogromną forsą idą na 
! zdobycie miast i miasteczek, z 


odnictwem dyrektora | skiego 40,000 kor., Zarządowi Głó. (jednej strony organizując w nich i 
owego dr. Alf. Zgór- wnemu Towarzystwa Szkoły ludo- | w podmiejskich wsiach ludność rn- 
Krakowie na szkołę ludową |ską z drugiej zaś, starając się mia- | 


jstom zewnętrznie nadawać chara- 


'<yjnego w likwidacji. Zagajając | na fimnazyum realne w Orłowej kter ruski. W tym 'celu w głów- 


obrady zaznaczył, że dzięki wyda- 
tnej pracy komitetu likwidacyj- 
nego rozwikłanie wszelkich trud- 
ności wnet nastąpi, į że likwidacya 
sama odbyła się bez jakichkolwiek 
wstrząśnień społecznych. Całon- 
kowie Banku stracili udzial w 
kwocie 114.000 kor.; z wkładek, 
które wynoszą 2.114.090 kor., tyl- 
ko 15,000 kor. nie zostało odebra- 
nych. Dalsza administracya nie 


grozi wiclkim deficytem, bo likwi- | wicach 4,000 k., Kolu Towarzy- 


18,000 k., na szkołę ludową w Przy- 
wozie 3,000 k., na szkołę ludową w 
|Hermanicach 2,000 k., na szkołę 


nych punktach wykupują realno- 
'śei. Dotyczy to nietylko takich 
| miast jak Przemyśl, ale nawet cay- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 
towarzystwa *'Silskij Iospodar”” i |ruch pociągów został wstrzymany! podczas burzy nderzył piorun w 
filię **'Proświty”. i odbywa się jakiś czas przez prze- pasterza i krowę nadkopacza Fer- 
siadanie. Powodem katastrofy dynanda Pielgrzymka. Chłopiec i 
SEKRĘTARYAT NARODOWY |jest to, że pociąg nr. 368 przeje- krowa na miejscu zostali zabici. 
NA ŚLĄSKU. chał markę bezpieczeństwa. Karwina. W czwartek, dnia 25 


ę Ą (PP. > 5 |b. m. jeden wagon najechał na 17- 
| Kraków, Galicyjska Rada „wy ZGINĘŁA BEZ ŚLADU. letnią Maryę Sliwkównę, która 
rodowa ogłasza komunikat, w któ- 


ZNA. A „ | W Tatrach zaginęła bez śladu; Wskutek tego doznała złamania le- 
ny donosiaże „cj ATE shig podczas wycieczki naukowej mło- | wej nogi i mocnego zmiażdżenia 
rowane przez nią wysiłki w celu fga pauna, słuchaczka uniwersyte- |lewej ręki. Odwieziono ją do kra- 
prowadzenia obrony polskiego sta- |tą krakowskiego nazwiskiem Szy- |jowego szpitala w Cieszynie. 
nu posiadania na Śląsku, uwieńczo- |stowska. Zaginęła w górach, ale w Frysztad. W piątek, dnia 26 b. 
ne zostaną w najbliższym czasie miejscu tak stosunkowo. bezpie-|m. około południa przeszła ponad 
|pomyślnem załatwieniem. Miano- |cznem, że trudno przypuścić, by | Frysztatem i okolicą gwałtowna 
zorganizowała swą sekcyę Py% ofiarą nieostrożności. Po- burza. W Raju piorun uderzył w 
wszechnie przypuszczają, że zosta- domostwo Józefa Kwiczali; w jed- 
ła zamordowaną przez górali wę- nej chwili stanęło wszystko w pło- 
a 5 F gierskich w celach rabunkowych. jnieniach. Ratunek struży pożar- 
j przystąpiła do zorganizowania spe- Wysyłano na miejsce wypadku li- nej na nie się nie przydał. Cały 
cyalnęgo sekretaryatu na Śląsku jezne wyprawy poszukiwaczy pod zbiór żniw i wewnętrzne urządze- 
w celu obrony tamtejszych intere- [kierownictwem najlepszych ZNAW- | nie domu stało się pastwą pożaru. 
sów polskich, a w szezególności za- |eów gór, wszystko to jednakże bez 7 ludzi na szczęście nikt nie po- 
jęcia się ludnością robotniezą, któ- |najmniejszego skutku. Rodzina za- niósł skody. Bydło wyratowano. 
ra organizacyi bezpartyjnej naro- | £inionej naznaczyła za znalezienie {Dom był tylko na małą sumę ubez- 
dowej dotąd nie posiada. Rada |704CZN€ nagrody za ky Ius, ro; pieczony. 

Narodowa na cele powyższego se- |908% * Bia. zadny himin Frydek. Znaleziono przy moście 


Tak to corocznie ginie w górach i 
kretaryatu wyasygnowała odpo- 5 s € g 


| ee : 3 „jnad Ostrawicą we Frydku zwłoki 
mielnie kasie god (AERO (tatrzańskich po kilka osób. Jedni | 13 letniej Maryi AUhe?kóWJ 
sekretaryatu w porozumieniu z 


spadają ze skał i zabijają się na; 
‘‘Sekeyg Obrony kresów wschod- 


SR. a Zadii at [Znaki na zwłokach dziewczynki 
kamieniach, inni zabłąkują się w wakszywałpykżewadła ofiarą 10 
nich” odpowiednią osobę już usł 
trzyła. 


Krakowie, a w porozumiewa z nią 


olbrzymie lasy górskie, skąd już, w. YEAR PE ; 
nie wracają do domu, przepadając | du 5 IŻ noścragalicyi udało "> 
jak kamień do wody. jaresztować sprawcę tego bestyal- 
> [skiego czynu. Jest nim, jak poda- 
(ją śląskie pisma, 25-letni student z 


ULEWY POWODUJĄ ZATOPIE- DROBNE WIADOMOŚCI Z GA- Kołomyi, Edmund Glaser, którego 
NIE WSI I MIAST. LICYIL. 'polivya wyśledziła i odstawiła do 


Stanisławów. Ulewa połączonaj Nowy rektor Akademii. Na re- Sudu. 
|z oberwaniem się chmury wyrzą- |ktora Akademii sztuk pięknych w | Kraków. Piotr Michalik, woźni- 
dziła znaczniejsze szkody w uasy- | Krakowie, wybrano na rok przy-:Ca Z cegielni Kottersmana w Dy- 
[pie toru kolejowego między sta: |szły znanego malarza — profeso- Liu, jadac press Podgórze, zasial 
jeyami Hołoskowem i Kiszowem. pobieta nudlepsze SZoniE REMA 
| Pociągi kolejowe musiano po- 
wstrzymać z obawy katastrofy na! 
podmytym torze. 

Kołomyja. Oberwanie się elmu- 


ra Jacka Malezewskiego. 


rękuch. Jak donoszą pisma kra-luderzył w szybę wystawową 
kowskie, syndykat angielskich składzie porcelany p. 
banków odkrył węgiel pierwszo-, 
ry w Słobódce Leśnej wywołało |rzędnej wartości w lesie rącznń- 
wylew Czarnego Potoku, Radłów- | kim, tuż pod Krakowem. Ogrom- 
ki i Kosaczówki w mieście i na|ye tereny przejdą w ręce obee, Po- 
przedmieściach. Szkody znaczne. | qobno tereny nabyto prawie za 
Zginęła jedna osoba. Wiele do- | qarmo. 

„mów zburzonych. mniejsze mosty 
zniszczone, z większych jeden. A-| 
keya ratunkowa przy udziale 
wojska zapobiegła dulszym ofia- 
rom klęski. 


w 


uległo zniszczeniu. Szkoda wynosi 
około 700 kor. Michalika ureszto- 
wano. 


WIELKI ATLAS CAŁEGO SWIATA. 


Zwracany uwagę naRzych erztelników, ie 
sprowadziliśmy znacany zapas Lajno: 


Kazimierz Poliński, znany w szer- 
szych kołach muzykalnych nasze- 
go miasta artysta-skrzypek, zmarł 
onegdaj w Winnikach pod Lwo- 
iwem po długiej, pelnej męczurm 
Niepespolitym ob- 


śwież 


rozmiarn IzxiŃ, uprawnych w płótno, zawie 
rających czterdzieści znakomicie wyks:iianych 
| map Satkich krajów ziemi blisko 150 ilu 
atrnczi Í okoły dta upiećw = wszyalko we 
dług najroeszych badań naukumych. 
Spyzedajeny po s 


Ww. DYNIEWIOZ PUBLISHING CO. 


p |2163 Milwaukee Ave. Chicago, IN 
ukończywszy ; 


-50 


| ehorobie plue. 
darzony talentem, 


PIES POKASAŁ RODZINĘ 


4 j chlubnie konst rwator) Aaa WO |. o GAzÓKUJE się zyalice ledciikióGEÓE 

Z Dąbrowy pod Tarnowem pi-|ne, pomimo ciężkich warunków pla za bói głowy, zby używali Peska Pro- 
Gree > szex na Ból Głowy; skuteczność gwaraLtuje- 
AE bytu, które zmuszały go dó szuka- my. Przyślijcie 25e w znaczkach pocztowych 
| Pies pana starosty Madzielu |nia elleba w MELZO PNOJDTOJ ARNE ZAC WRENIA. „Farmacantycznyjicnę, 


i CA ARE mik, 4332 W. Thomas Str. Chicago, IN 
Lord” doznał **szułu wściekło- 


i” iw tym stanie rzucił się na 
(domowników. Między innymi nie 
| oszezędził także i samego pana sta- 
rosty ale rzucał się nań z furya i 
jodyryzł staroście spory kawał no- 


rzędnika dyrekcyi skarbowej, cała 
duszą oddawał się muzyce. 

Baltazar Szopiński, em. radca Mamy na składzio bardzo pożyteczną kaią 
sydowy, zman A NSZ me y i AEE „AZER An mocz piC tno. AA) Bro 
Ś N, Bat. „,| nie. Blały atlas, rozmiaru 7x5 cali zawiera 
68 roku Żżyeia; zmarły pochodził jący przeszło 200 wap i opinów. 

: | Cena 
| z Nowego Targu, a w mlodych la- 
, » c” 20 44 z LU - 4 . A ` 

sa! Proszę sobie wyobrazić: ‘‘sta-itach ze śp. prof. Chalubiúskim |1163 Miwaukce Ave. 
s 122 Ji ` U 
jrosta bez nosa”... Oprócz staro- przeszedł i zbadał całe Tatry. 
»oturbował iewdzięczny 4 A "A i : 
I ał niewdzięczny | "gokó? włościański w Vaznis W i 
powiecie złoczowskim jest wieś U- 
'sznia |niedaleko Sassowal, gdzie 
(mieszka 1500 Polaków bardzo u- 
świadomionych i chętnych do pra- 
cy na niwie narodowej. Nie wycig- 


śe 
l ATLAS KIESZONKOWY 


w. DYNIFWICZ PUBLISHING CO. 
Chicago, IN. 


łem pięć osób — a ponadto córecz. 


Dokonawszy tych — wściekłych | 


(czynów, postanowił “Dord” skoń-j =; ; ca ZĘ 
i $ à à c do nikogo ręki, własną zapo- 
jezyć będącą obecnie w modzie | | z Adik zh wa, 


jezyć b Ge WOŚNĘ e zl; aii 
śmiercią samobójczą i położyć WRGL a RD A 
X; Re oi k * w | kościół, założyli dwa polskie skle- 
Pa) z= zb ranie Sokolni. 
‘tej wysokości rzucił się na bruk i... CHE P 
(naturalnie padł trupem na miej-| . p ł 
FA p pan H jwieś prof. Wł. Stępień ze Złoczo- | 
Wkrótce po wypadku cały Ri TS: polska młodzież uszniańska z 
|szak pokąsanych z panem starostą | własnego papd np rosiła o założe. | 
na czele, wyjechał do zakładu |"i< Sokoła. Piękną myśl wprowa- 
| prof. Bujwida w Krakowie i tam | dziło w czyn gniazdo 7 Oleska. Już. 
odbywa kwarantannę dziś gniazdo włościańskie w Uszni 
j ima 36 druhów ćwiezących i 20 
i druhen. | 


Kiedy przed rokiem odwiedził 


nicy gdzie mieszkacie i ile 
zarabiacie. poslemy Wam na kre- 
dyt piękny 14 k. gold filed zega- 
rek męzki lub damski, z 3 koper- 


SAMOBÓJCZYNIE. edi CYWA EN e 
> a AR z į pięknie grawerowany gwa 
Kraków. Na Zwierzyńcu znale. |, 77775, czyn włościanki-polki. || | ratowany na 20 lat i dewizkę 


z breloczkiem. jeżeli będziecie pła 
cić 5 ct. dziennie. Sprzedamy 
Wam ten piękny zegarek po hur- 
townej cenie wartości $35. 
Przyślijcie 2 ct. markę na kata- 
log, z którego możecie wybrać 
styl zegarka, który Wam się po- 
doba i który zaraz wyślemy. 
FIDELITY SPECIAŁTY CO. 
252 W. 14 St. New York City. 


Włościanka z Białożóree pod Tar- 
|nopolem, Jadwiga Biłousowa, ofia- 


pełniły one wspólne samobójstwo. |Towała dwie parcele budowlane 
Desperatki miały związane ręcelpod budowę kaplicy i szkółki. 
sznurkiem. Ręka prawa jednej|Pierwszą  przeznaczyia parafii 
była dostosowana do ręki lewej | rzymsko-katolickiej w Koszlakach 
drugiej. Na piersiach miały ład-|z tem, by na ofiarowanym gruncie 
norb ukiety e: pwośdzików ZY mogła być ustawiona kaplica, dru- 
nych kwiatów. Zdaje się, że % to Towaczysiniu Szkoly Budo 
sieroty, pochodzące ze Lwowa; 8% — oWarzystwu %zgoly l 
tożsamości ich dotychczas nie|W€J w tej nadziei, że stworzy 
(stwierdzono. Przywołany lekarz | szkółkę w gminie. 
znalazł ślady wskazujące, że de-| Biała. Z polecenia e. k. rokura- 
toryi w Złoczowie aresztowano w 


speratki przed rzueeniem się do 
Wisły zażyły trneiznę. Pol. Bystrej zarządcę podatkowe- 
go, Solona, który przed niedaw- 
nym czasem został przeniesiony z 
Krosna do Białej. W sobotę po po- 
łudniu zasuspendowano go w u- 
rzędowaniu, a następnego dnia 
żandarmerya odwiozła go do sądu 
obwodowego w Złoczowie. Aresz- 
towanie stoi w zwiazku z pewne- 
mi malwersacyami w urzędzie po- 
datkowym w Krośnie. 


ziono w Wiśle zwłoki dwóch ko- 
biet w wieku od 30 do 35 lat. Po- 


| 


Czyś kie 


rge Się, Z 


tem g 


| KATASTROFA KOLEJOWA. 
Lwów. Stacya Sichów na linii 
Lwów - Stanisławów była widow- 
|nią katastrofy, która kosztowała 
jkilka ofiar w ludziach. Mianqwi- 
cie pomiędzy godz. 5 a 6'rano po- 
fciag towarowy pospieszny nr. 368 
zderzył się z pociągiem  towaro- 


tygodnie pa tem? 
i 


| 
| 


| 


| 


| 
| 


i 
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wszych atiasów, obejmujących 10 kartonów, | Siedemnasty Rocznik Tygodnika 


It doesn't pay to ne 
your Health „THC 


dE. przyszedł do domu trzę* 
ý łowy, kłuciem w , 
piersiach lub bólem gardła, 1 chorowałeś przez 


DRA RICHTERA 
PAIN-EXPELLER 


to wierne, stare domowe lekarstwo 


BEŁAD ZALOZONY W 1851 R. 


HENRY SGHOELLKOPF, 


Grosernik Hurtowny i 
Detaliczny. 


309 — 311 West Randolph St. pomiędzy 
Franklin i Market, Chicago, Illinois. 


Ma na składzie w najlepszych gainnkach: 
Najlepszy prawdziwy ser szwajcarski, 
Najlepszy bawarski ser limburguki. 

Nowy Śniadańkowy zer neuszaielzki. 
Holenderakie sery edamskie i parmazeńskia, 
Francuskie sery rokfordzkie. 
Hamburgskie śledzie Bismaraka. 
Najlepsze holenderskie óledzia, 
Marynowana | wędzone węgorze. 
Najlepszy kawior i romyjskie sardynki. 
Najlepaze prawdziwie francuskie sardynki. 
Salami | weatfalskie szynki. 

Niemieckie maparagi | krajana fasola. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszą jęczmien. 
Kasza tatarczana, kasza owaiana, 

Mąka ialarazana, mąką ryżowa. 

Świeże orzechy, migdały, papryka, 
Niemieckie powidła, mak. 

Świeże orzechy, migdały, cytrynat. 

Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francugkie śliwki, świeże rodzynki, 
Włoskie łazanki |nudla| makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, ekstrakt mięany 
Drewniana trzewiki i pantofle /drewniaki|. 
Prawdkiwa kawa Jawa, Mocca i Rie. 
Prawdziwa tabaka don zażywanie Loobak a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 

Awieże aiemię warzynowe, ziemię trawy. 
Kimię dla kanarków, aiemię konapiane 
Siemię rzepakowe, jako 1 wszelkie inne to 
wary komzeniie, 


HENRY SCHOELKOPF. 


Rollmops, 
Anchov:r. 


NA CHOROBY NEREK I PĘCHEKZA 


Usuwa w 24 
godzimach 
wszelkie moczewa 
wydzieliny 

Każda pigaits 
neang ED- 
wyntrzegajcie mię 


naśladowulctw 
Na sprzedaż wa 
wasystkica aptełneA 


NOWE KSIĄZKI. 
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame- 


jąc kierownictwa, wjechały na ul., ryce: W. Dyniewicz Publishing Co, 1163 


Skarby ziemi polskiej w obcych Krakowskiej na chodnik, a dysze] | Milwaukee, ę 
z | księgarń w wielkim 


Ave. otrzymała od innych 
zapasie książni, 
które sjwzedajemy po cenach następu- 


Gartnera. | jących: 
Szyba i.mnóstwo porcelany i szkla! tegsa ROZYCZKA czyli Tajemnica 


Żebraka. Wielka powieść hiszpuńska 
przez Kapitana Ramon Dmaz de la 
Escozurn; ozyłi 17 Rocznik Tygod- 
nika Pow. Nauk. 1652 stron wyraźre- 
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści, trzebaby zajducić uajmiiej 
430.00. Oprawne w płótno, skórzary 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena $500 
Po- 
wieścioww: Naukowego obejmujacy 
1632 stronie wyraźnego druka, ordo- 
biony licznemi ryeinft:ni, oprawny w 
npółskóręk ze złoconymł tytulikami, 
który zawiera następujące powietei 
i artykuły: Leśnu Różczka czyli Ta- 
jemnice Zebraka, Czarne Widmo. Ba- 
śnie, Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor, Różności. Cuda Bo- 
że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Smiceiarz. 
Dolina Almeryi. Djabeł w Krakowie. 
Djaheł w Domu. Artykuły: — Złe 
Spojrzenie. Zabawa jnko czynnik. 
Muzyka Przygwdy.  Papuasi na no- 
wych Hebrydach. Wymiar sprawiedli- 
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrn'm 
globie, Pierwsza średnia polska szko- 
ła w Paragie. Mans i jego szkodli- 
woté. Miasto Kobiet. Sen. Pielęgao- 
wauie włosów. Wykopaliska przedhi- 
storyczne w Irzemyśju. Czy rośliny 
mają uay: Nowe środki Chirurgs. 
Afryknńbki potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade- 
mia murzyńska w Alabamie: Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
Zbójea Madej i Jego pałka. Ulicznik 
ehicagoski i szewc atleta.. 
NUTY: 
Boże coś Polskę. Mazur 3-go Maja. 
Z dyniem pożarów. Wygnaniec, Jesz- 
«ze Ilska nie zginęła. Modlitwa 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni. Na groby, Mazur Chłopickie- 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. Zo- 
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary. 
Gajowy. Fej koniku raźno bicż. O- 
braz twój zawsze w myśli mam. Mó- 
wi mi moja mateczka. W polu ogró- 
deczck. Przyjechał Jasienko. Cztery 
lata. Pojedziemy na łów. Cena $5.00 
Bezimienna. Powieść z końca XVIII w. 
Napisał B. Bołesławita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral- 
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygodnika  Powieściowo- Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50 
Oprawne w półskórek ze złoconymi 


tytulikami. Cena 42.85 
Adryanna Narzeczona Skazańca czyli 
Tajemnica Bastylii i wiele innych 


powieści, artykułów, sztuk teatral- 
nych, zawartych w roczniku jedena- 
stym Tygodnika Pow. Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Oprawne w półskórek złocone tytuli- 
ki. Cena $2.85 

W. DYNIEWICZ PUB. CO, 1163 

Milwaukee Ave, Chicago, Il. 


|Indową w Hałenowie 2,500 k. I. Ko jsto polskich, jak np. Rudki, które [wym nr. 371. Obok zniszczenia i 
iłu Tow. Szkoły Ludowej w Kruko- liczą nie więcej niż 200 rusinów. |uszkodzenia maszyn 1 wagonów, 
jwie: na szkołę ludową w Maryań- |“ A przecież — pisze korespondent zderzenie pociągnęło za soba ofia- 
> E AE FK c ożet. ry w ludziach — jeden ze służby 
skich Górach 3,000 k., na szkołę In. Diła z Rudek — nabyliśmy w tym f p Ę weg. 
, W; à 5 | : TA d kolejowej został zabity, a 3 ciężko 
[dowa w Witkowicach 1.500 ŻA poginu Dad w'asny dom. | pokaleczonych. Ofiary katastrofy 
„na szkołę ludową w Jaworzu 1.500 założyliśmy Towarzystwo zaliczko- | przewieziono do szpitala powsze- 
ik., Kolu uniwersyteckiemu Towa- jwe ‘Narodni Dom”, który obsłu- |chnego. Tor na miejscu katastro- 
„rzystwa Szkoły ludowej w Czecho- | gują księża z sąsiednich wsi, zało- 


| 0-|fy został uszkodzony i cały zawa- 
| żyliśmy mleczarnię okręgową, filię jony wagonami, wskutek czego | 


Z Morawskiej Ostrawy donoszą. 
że uwięziono bandytę Wacława 
Turskiego, który wraz z innymi u- 
rządził 28 marca b. r. napad na 
kasyera fabryki sukna w Toma- 
szowie i zabrał mu 9.500 rubli. 
Turski wydany będzie władzom | 
rosyjskim. 

Pośrednia Sucha. Dnia 27 


z. ks 


i 


przyniesie ci ulgę i zapobiegnie długiej 
churolie jeżeli ju zaraz użyjesz. 

Zawsze trzymaj butelkę tego w 
domu. Przepisy jak masz używać są 
na każdej butelce. 25e. i 50e. w aptece. 
Strzeż się amitacyi i szukuj kotwicy i 
naszego nazwiska. 


F. AD. RICHTER G CO., 215 Pearl Street, Rew York. 
a Richtera Congo Piguiki (Ze. i 50e.) dobre na zatwardzenie. 
paee FE 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 
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Ziemie Polskie pod Prusakiem. 


Niebywała prowokacya. 


Pan nadburmistrz Poznania, 
mający jako taki prawo zasiada- 
nia w pruskiej izbie panów, wy- 
stąpił z żądaniem energicznego 
przeprowadzenia środków anty- 
polskich. 
tego. że przedstawiciel grodu Prze- 
mysława domaga się szybszego 
zgładzenia Polaków! 

Wystąpienie to oburzyło ogół 
naszego społeczeństwa i polskie 
Koło radzieckie w Poznaniu po- 
stanowiło wystąpić z odnośną in- 
terpelacyą. 

Niemcy wiedzieli, że interpela- 
cya będzie na porządku dnia, więc 
przybyli w tak szczupłej liczbie, | 
jż posiedzenie było zakwestyono- 
wane, dopiero telefonem zdołano 
zwabić potrzebną liczbę 30 rad- 
nych. 

Prezes polskiego Koła radziec- 
kiego p. dr. Karwowski wyraził 
najpierw ubolewanie, że tak mała 
liczba radnych przybyła, poczem, 
oświadczył, że nadburmistrz obu- 
rzył, rozdrażnił i rozgoryczył pol- 
ską ludność Poznania swojem pro- 
wokacyjnem wystąpieniem w Iz- 
bie panów. Radny polski zazna- 
czył, że zaiste nie godziło się nad- 
burmistrzowi, jako głowie miasta, 
popisywać się publicznie i to bez 
potrzeby, swym antypołskim spo- 
sobem myślenia. 

Pan nadburmistrz wziął się na 

sposób i aby uniknąć odpowiedzi, 
odpowiedział listownie na interpe- 
lacyę polską, nie wysłuchawszy 
jej wprzódy. 
. Przesłał -on przewodniczącemu 
rady pismo, który je natychmiast 
po mowie p. Karwowskiego od- 
czytał, W piśmie tem powiedziano, 
że sprawa jest polityczną, więc 
wychodzi poza kompetencyę rady 
miejskiej, dlatego na interpelacyę 
p. nadburmistrz wcale nie odpo- 
wie. 


Protegowanie protestantów. 


O równonprawnieniu wyznanio- 
wem w Pazualskiem pisze * Schle- 
gische Volks-zcituny””: 

“Dziwne stosunki panują w 
wyższych szkołach Poznańskiego. 
Mimo, że dzielnica ta liczy mniej 
więcej 2 miliony mieszkańców: | 
1,300.000 katolików, a tylko 
580.000 protestantów, liczba uczni 
protestanckich przenosi liczbę ka- 
tolików. Według filologicznego ka- 
lendarza Kunzego, uczęszcza do 27 
wyższych zakładów rządowych 
6.259 uczniów, z których jest 4.891 
ewangelików, a 3,378 katolików. 


Doczekaliśmy się więc j 


Powodem tej przewagi jest to, że 
katolicka ludność, przeważnie 
wiejska, mało uczniów do szkół 
wyższych posyła, podczas gdy ko- 
łu ewaugeliekie, z których rekru- 
tują się uczniowie ewangeliccy, 
składają się w większej części z u- 
rzędników ewangelików, mieszka- 
jaeych w miastach”. 

Biorąc jednak pod uwagę ten 
stan rzeczy, statystyka nauczycie- 
li wykazuje wybitne popieranie 
nauczycieli ewangelickich w sto- 
sunkun do katolickich. I tak 
— jak oblieza “Schl. Ztę.”” — na 
295 nauczycieli wyższych jest tyl- 
ko 85 katolików, włączając już 6 
ksieży katechetów. Stosunek ucz- 
niów ewang. į uczniów katolików 
jest: 59,1 proc., do 40,8 proc., na-| 
tomiast nauczycieli ewangelików i| 
nauczycieli katolików: 7,05 proc.. 
do 27,9 proc.; z dyrektorów zaś! 
Rzkół wyższych ewangelików jest] 
81,4 proc. wobec zaledwie 18,4 
proc. dyrektorów katolików. 

Braku nauczycieli katolików — 


kończy "Sch, Ztę.”” — nie ma, ale, 


cały system zmierza do tego, aby 
nauczycieli katolików o ile możno- 


- 


ści usunąć”, 

Ong 
Wywłaszczenig na razie nie bę- 
dzie! 

Podług berlińskiej ‘“‘Post”’, któ- 
ra ma wiadomości z kół komisyi | 
kolonizacyjnej, przymusowe wy-| 
właszczenie własności polskiej na, 
razie przez przeciąg dziesięciu mie- 
Sięcy nie jest planowane. Komi- 
sya posiada dosyé ziemi, by żąda: | 
niom nowych kolonistów o osie- 
dlenie aż do kwietnia r. 1913 za- 


dość uczynić. Na rok 1913 zrobio- | 
no komisyi tyle ofert sprzedaży z. 
wolnej ręki, że również w r. 1913. 
nie przyjdzie do wywłaszczenią, I 


Przeciwko parcelacyi polskiej. 

Rząd pruski przedłożył sejmowi 
w październiku r. b. nowy jrojekt 
przeciwko  pareelacyi polskiej, 
zmieniony według wskazówek 
władz prowincyonalnych. Projekt 
ma przeciwdziałać rozdrabnianiu 
majątków ziemskich i popierać 
pracę niemieckich towarzystw ko- 
lonizacyjnych. 


Z życia parafialnego w Poznaniu. 


Narzekają na to, że w mieście 
Poznaniu duch wiary u wielu pa- 
rafian zanika. Wielka część tak 
zwanej inteligencyi miejskiej w 
ogóle do kościoła nie chodzi, wy- 
jąwszy może wypadek uroczysto- 
ści narodowej i znaczna część kup- 
ców i przemysłowców dla sprawy 
Kościoła jest obojętną albo poj- 
muje ten Kościół po swojemu. Ro- 
botnicy zaś już stali się wrażliwsi 
na podszepty socyalistyczne. Jed- 
ną z głównych przyczyn obojętno- 
ści religijnej jest brak księży i pa- 
rafii, Na jednego księdza powin- 
no przypadać nie więcej nad 1000 
dusz, jeżeli duszpasterstwo ma 
być skuteczne i dostateczne. A ja- 
kie stosunki panują w Poznaniu? 
W parafiach Bożego Ciała i na Je- 
życach przypada dzisiaj na jedne- 
go księdza przeszło 5000 dusz, to 
samo da się prawie zastosować do 
parafii św. Wojciecha i na Łaza- 
rzu, Przedewszystkiem należy sta- 
rać się o to, aby parafie poznań- 
skie w taki sposób zmniejszyć, a- 
by parafia, przy której pracuje 
trzech księży z proboszczem. ja- 
ko czwartym, nie wynosila 4000 
dusz. Trzebą tedy pomyśleć o rze- 
czy najważniejszej a mianowicie 
o wybudowaniu z czasem trzech 
nowych kościołów i to po jednym 
na Wildzie, Iazarzu i Jeżycach. 


Zjazd Sokoli w Chełmnie. 


Chelmno, 1. sierpnia. — Odbył 
się tu zlot sokolski okręgu IV, któ- 
ry obejmuje eate Prusy Zachodnie 
oraz z Księstwa Bvdgoszez i Na- 
kło. Przebieg zlotn był, jak pisze 
"Dziennik Bydgoski”, bardzo pię- 
kny i przyczyni się niezawodnie 
do zjednania nowych zastępów So- 
kołów. 

Rano o godzinie pół do 9. odby- 
ła się w starożythej farze msza 
św., którą odprawił sędziwy ks. 
kan. Pobłocki. Następnie barazo 
liczny zastęp sokołów i sokolie u. 
dał się w pochodzie do uroczo po- 
łożonej i dość odległej strzelnicy. 
W pochodzie zwracał na się uwa- 
ge przedewszystkiem liczny zastęp 
hożych sokolie z Bydgoszczy i To- 
runia, którym publiczność dość 
napatrzeć się nie mogła. Policya 
wprawdzie na pochód pozwoliła. 
ule porobiła liczne  zastrzeże- 
nia, które jednak nie wpłynęły 
zbyt ujemnie na wygląd i humor 
dziarskich drużyn. Mianowicie za- 
kazała niesienia sztandarów, śpi. 
lek sokolskich i wszelkich odznak 
o barwach innych, aniżeli prus- 
kich. Także zabroniła wszelkich 
przemówień publicznych w języku 
polskim. Nie odbyło się też wsku- 
tek tego właściwe posiedzenie o0- 
kręgu, tylko podczas obiadu w 
gronie członków i jednego gościa 
przemówił serdecznie do zebranej 
drużyny prezes okręgowy druh 
Grabarz, adwokat z Kwidzyna. 
Podniósł w przemówieniu swem. 
że w ostatnim czasie życie sokol- 
skie w okręgu IV się wzmaga, po- 
wstały trzy nowe dobrze się roz- 
wijające gniazda: w Czersku, O- 
siu, i Kościerzynie. Niektóre za to 
śpią wprawdzie (Koronowo ‘i 
Chełmża), ale jest nadzieja, że i o- 
ne oekną się i pracować będą nad 
wzmocnieniem ciała i ducha w 
młodzieży naszej. Dalej przema. 
wiali naczelnik związkowy druh 
Lange z Poznania i prezes miejsco- 
wego gniazda druh Głowacki. 

Po południu odbyły się na ob- 
szernym i dogodnym placu popi- 
sy publiczne, do których stanął 
stosunkowo bardzo liczny zastęp 
druhów i drużek, 


. 


ZE ŚLASKA. 

Raciborz, Przed sądem ławni- 
czym tutejszym toczył się proces 
przeciw Alojzemu Storce z Ploni, 
chałupnikowi Stefanowi Rumpffo- 
wi z Kobyli o wykroczenie prze- 
ciw ustawie o stowarzyszeniach i 


[przeciw robotuikowi Alojzemu 


I 

| Koszorowi z Kobyli o rozdawanie 
druków. zapraszających na zebra- 
[nie filii Zjednoczenia bez pozwo- | 
lenia policyjnego. Oskarżonych 
bronił p. mecenas dr. Prądzyński. 
Sąd przychylił się do wywodów o- 
brońcy i zniósł kary, nałożone na 
oskarżonych przez amtowego, na- 
kładająe koszta procesu kasie pań- 
stwowej. Ciekawymi były wywo- 
dy obrońcy w drugim wypńaku, 
oparte na licznych wyrokach są- 
dowych, a mianowicie, iż druki 
wolno rozduwać od domu do do- 
mu, tylko mie na miejscach publi | 
cznych. Sąd uznał te wywody za 
sluszne i wydał wyrok uwalniają- 
cy. 


BOJKOT POLAKÓW. 


Wronki. Dyrektor centralnego 
więzienia we Wronkach zawezwał 
po służbie wszystkich urzędników 
i zapytał ich, gdzie biorą towary 
i czemu biorą od Polaków. Urzę- 
dnicy odpowiedzieli, że u Polaków 
dostaną towar tanio i mają lep- 
szą obsługę. Pomimo to kazał im 
|dyrektor kupować od Niemeów. 
Podobno Oostmarkenferajn wy- 
islał do wszystkich Niemców we 
| Wronkach cyrkularz z zapyta- 
niem, u kogo kupują. Jedni od- 
| powiedzieli ze strachu, drudzy wy- 
prosili sobie wtrącanie się do cu- 


dzych spraw, kilku wcale nie od- 
| 


powiedziało. Cyrkularz spowodo- 
wał podobno fakt, że sam przewo- 
łnieząey miejscowej filii Ostmar 
kenferajnu, wyższy urzędnik le- 
sny, kupował po części towary u 
Polaków. 

Widzimy z tego życzliwość nie- 
miecką wobec nas, Mimo to wielu 
obywateli we Wronkach nie waha 
się kroczyć razem z hakatystami 
w szeregach ferajnów. Obywatele 
ci z drugiej strony nie popierają 
swoich; w dni targowe są żydow- 
skie składy pazepełnione, a w pol- 
skieh pusto. Sami Niemey twier- 
dzą, że u Polaków lepsza obsłnga 
i tańszy towar, a swoi ich omija- 
ją! 


DŁUGOWIECZNOŚĆ. 


W Ostrowie, pod Przemyślem, 
żyje weteran z obu powstań osta- 
tnich, a przytem żołnierz z kilku 
wojen austryackich, Jan Wiesz- 
czak, urodzony w roku 1810, liczą- 
cy zatem dziś 102 lata życia wea- 
le burzliwego. Wieszczak jest po- 
mimo tak podeszłego wieku je- 
szeze krzepki i silny. 

ZGON BYŁEGO POSŁA POL- 
SKIEGO. 


Poznań. W wieku lat 90 zmarł 
32. 2. m. W posiadłości swej Poża- 
rowo pod Wronkami dawniejszy 
poseł do parlamentu niemieckiego 
Stanisław Kurnatowski. Zmarły 
zastępował od roku 1578 do 1854 
okręg wyborczy  inówrocławsko- 
mogileńsko-strzeliński, 


Pelplin. W tutejszym domu św. 
Józefa umarło 5-letnie dziecko 
Jan Jagoda w Milewek, skutkiem 
poparzeń odniesionych przy ba- 
wieniu się zapałkami. 

Tczew. Na zebraniu hakatystów 
i liberałów oświadczył burmistrz 
Eichhardt (dawniej Dębski), że 
mandatu poselskiego nie przyj- 
mie. Wobec tego zebrani postawili 
jako kandydata poselskiego ad- 
wokata Menzla z Tczewa. 

Jąźwiska. Zagrodnika R. na wy- 


przyjał wybór i urząd obejmie 1 
października br. 
Gdansk. Plan przeprowadzenia 


|nowego toru kolejawego z Gdań-|two, które nie udowodniło słusz- 
[ska przez Czersk, Tucholę. Koro- | ności owego oskarżenia. Wytoczo- 
jnowo do Bydgoszezy, przyjęto u|no więe J. proces o świadomie fal- 


odnośnych władz przychylnie. 
— Czeladnika piekarskiego Er- 
nesta Modera najechał pociąg. 
Ciężko rannego przewieziono do 
domu chorych. 
„Golub. Drwęca 


stanowi we 


wielkiej częśei granicę prusko-ro- | 


syjską. Od długiego czasu już 


woda stale podmywała brzeg pru- | 


ski, a brzeg rosyjski przez to rósł. 
Obecnie zastosowuje się środki o- 
chronne. 

Susz. Uczeń ślusarski Rudolf 
Bayer, którego uczeń Jiegensch 
wyratował od utonięcia, umarł w 
domu chorych nie odzyskawszy 
przytomności, 

— W przeszłą niedzielę po su- 


mie został przez katolików naby- | 


ty cmentarz przez ks. dr. Herwe- 
go poświęcony który też do 1icznie 
zgromadzonych przemówił. 


Wiele. Rolnik Leon Sułkowski. 
rewolwerem. | 


bawił się nabitym 
Nagle padł strzał, który ugodził 
S. w głowę, prawdopodobnie u- 
traci wzrok. 

Opalenica. 10-letnia córeczka 
p. Menzfelda zbliżyła się zbytnio 
do koni handlarza Kornosza. Ró- 
wnocześnie przystąpił do koni pe- 


wien chłopak i począł draźnić je! 


batem. Nagle koń kopnął dziew- 
czynkę w głowę, tak, że mózg wy- 
szedł jej na wierzch. Biedna 
dztewczynka po krótkiej chwili 
skonała. 

Trzemeszno. W Guczynku zni- 
szczył pożar właścicielom Henke- 
mu i Mittelstaedtowi stodoły i 
stajnie. Zginęło w płomieniach 60 
sztuk trzody chlewnej, 6 koni i 
kilka sztuk bydła. 

Bydgoszcz. Przy rozbieraniu pe- 
wnego starego domu przy ulicy: 
Gdańskiej zwalił się sufit i pogrze- 
bał pod sobą robotnika Kanieckie- 
go. Nieszczęśliwy odniósł tak cie- 
żkie poranienia, że zmarł krótko 
po wypadku. 

Poznań. Podczas zabawy w Pia- 


letniego Nowaka. 
dusił. 

Szubin. Posiedziciel p. Piotr 
Pawlak z eSłupowa spadł z wozu i 
uderzył tak nieszczęśliwie głową o 
ziemię, że nie ma nadziei utrzyma- 
nia go przy życiu. 

Kępno. 17-letni robotnik Dlużo- 
wski popełnił ohydne morderstwo. 
Szpadłem zabił on rzeźnika i ober- 
żystę Czekałę z Kuźnicy Skakowej 
i zabrał wszystkie pieniądze, jakie 
przy nim znalazł. Mordereę już u- 
jeto. 


Chłopiec gię u- 


drzewek skazał sąd ławniezy pew- 
nego człowieka stąd na rok więzie- 
nia, Słusznie się takie sprawki 0- 
stro karze. 

Śrem. Miasto i okolicę nawie- 
dziła wielka burza. Piorun ude- 
rzył w dom mieszkalny p. Frąeko- 
wiaka w Księginkach; dom padt 
pastwą płomieni. Niestety nie od- 


run zabił żonę gospodarza Frącko- 
wiaka. 

Chełmska dyecezya. Suchahuta 
i Gosen, dla wielkiej odległości od 
kościoła parafialnego w Skarsze- 
wach. przyłączone zostały do lo- 
kalnego wikaryatu w Szezodrowie. 


budowaniu koń jego uderzył w o- | 
ko tak nieszczęśliwie, że zranio- 
ny ndać się musiał do specyalisty 
w Gdańsku, 

Wejherowo. Dwuklausową szko- | 
łęw  Bożempolu przebudowują 
na trzykłasową. Trzecim nauczy- 
cielem ma być katolik. 

Rodzinę mistrza  krawieckiego 
Domskiego ściga nieszczęście. WI 
przeszłym tygodniu utonął 10-let- 
ni synek przy kąpaniu, a niedługo 
potem na +4-letniego synka spadł 
miech ze zbożem i ziamał mu nogę. 

Orunia. Rada gminna jedno) 
głośnie postanowiła rozpocząć z| 
Gdańskiem układy względem 
wcielenia Oruni do tego miasta. 

Radzyn. W Grucie pod Radzy- 
nem obchodził ks. Ziętarski, pro- | 
boszez wojskowy z Metzu uroczy- | 
ście 25-letni jubileusz kapłański. 
Po uroczystości, na którą zjechaoł 
ło dużo okolicznych księży i krew- 
nych, podejmował gości u siebie 
brat jubilata p. Ziętarski ze Słu-| 
pia. 

Wąbrzeźno. Obrany na burmi- 
strza p. Schulz z  Fiszhausen 


Miejscowość Gosen ani w starym 
ani w nowym szematyzmie nie jest 


|wymienioną ; jest więe albo nową : 


osadą albo też zmieniono jej na- 
zwę. 

Peplin. 22-go zm. otrzymał ks. 
dr. Władysław Łęgowski z Koście- 
rzyny instytucyę kunoziczną na 
probostwo w Radowiskach. opró- 
żnione przez śmierć ks. jubiłata 
Jakóba Kozłowskiego. 

Królewiec. Warmiak Hubert 
Jagielski otrzymał od uniwersyte- 
tu stopień doktora filozofii na pod- 
stawie rozprawy łacińskiej: “O 
źródłach Laktancyusza.”* 

Wartembork. Odważnego czy- 
nu dokonał 12-letni chłopiec Jó- 
zef Ilinz. Widząe 8-letniego syna 
pewnego tutejszego kupca, który 
kąpał się w rzece w niehezpieczeń- 
stwie utonięcia, wskoczył do wo- 
dy i z narażeniem własnego życia 
chłopea od śmierci uratował. 

ZE ŚLĄSKA. 
Bytom. Przed tutejszą izbą kar- 


ną odpowiadała oskarżona Joszko | 


z W. Dąbrówki. Swego czasu do- 
niosła prokuratoryi, że urzędnik 
policyjny Czaja usiłował ją skrzy- 


śniey w Głównie zasypala ziemia ©; 


Wieleń. Za złamanie kilkunastu: 


było się bez wypadku śmierci: pio- | 


| . . 
wdzić, kiedy raz przyszedł do jej 


mieszkania w celu urzędowym, 
wskutek czego wdrożono C-,sledz- 


dział w następujące słowa: 


szałku! 


niające mnie o 


|szywe oskarżenie i skazano ją, cho- 
leiaż się zaprzysięgła na kolanach, 
|że mówi prawdę, na dwa lata wię- 
Jzienia. Sad uznał tak wysoką ka- 
| rę za stosowną, ponieważ oskarży- 
ła połicyanta jedynie ze zemsty. 

Świętochłowice. Na kopalni 
“Matyldy” pochwyciła lokomoty- 
wa zatrudnionego przesuwaniem 
wagonów urzędnika Kudię i od- 
trąciła go tak, że dostał się pod ko- 
łą wozów, które przejechały go na 
śmierć. Zmarły liczył lat 40 i był 
żonaty. 


ły mnie do głębi. 
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ne 


połowę ceny. 
nik załączając maski na pree: 
syłkę. "POLONIA TYPEWRI 
a A z 1139 Milwaukee Ave. Chicago, 
ZARĘCZYNY POLAKA Z ARCY- 
KSIĘŻNICZKĄ AUSTRYA- 


CKĄ. 


nn IMMM 


diass 


CHCESZ kupić Har- 
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 


Z Żywea donoszą: 

Na wieść o zaręczynach arey- 
księżniczki Matyldy, córki arey- 
księcia Karola Stefana z ks. Ol- 
igierdem Czartoryskim, udały się 
28 zm. deputacye władz rządo- 
'wych i autonomicznyeli do zamku 
żywieckiego, celem złożenia ży- 
czeń. | 

Deputacye te przyjął w sali au-| 
|dyencyonalnej arcyksiąqę Karol | 
Stefan wraz z parą narzeczonych, | 
w otoczenin swojej rodziny i ma- 
tki ks. Czartoryskiego. Imieniem 
powiatu żywieckiego przemawiał | 
dr. Wiktor Idziński marsząłek Ra- 
dy powiatowej, w następujące sło- 
wa: 


po fabrycznej cenie? 

Pisz po polski Katalog 

ilustrowany załączając 

2c markę na przesyłkę. 
HENRYK SCHUNKE, 

1080 Broadway, Buffalo, N. Y. 


UCZ BIĘ PO ANGIELSKU. 


Uezymy po angielsku przez poeztę. 
Wielu z naszyeh uczniów zdobyło dobrą 
znajomość języka angielskiego w 2 albe 
8 miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy waa prze 
konać i poślemy wam próbne lekeye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 


'"SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA"'' 
3639 22nd str. Cor. Millard G. 
Chicago, Dlionis. 


“Pragniemy zaznaczyć — mó- 
wil marszałek — że cieszymy Się, 
iż ten historyczny związek mają- 
cy zacieśnić jeszcze bardziej wę- 


przemowy powyższej i odpowie- 


“Jaśnie Wielmożny Panie Mar- 
Słowa pańskie, zapew- 
życzliwości dla 
mnie i calej mojej rodziny ze stro- 
ny powiatu żywieckiego, wzruszy- 
Proszę zapew- 
inić powiat i jego mieszkańców, że 
i ja wzajemnie pamiętam o Wasi 
chętnie otaczam Was swoją opie- 
ką. Życzliwe życzenia powiatu dla 
młodej pary narzeczonych, będą 
przez nieh zawsze mile wspomina- 


MASZYNY DO PISANIA ró: 
tnega wyrobu mniej anizeli za 
Piszcie po cen- 
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NOWY WYNALAZEK. 

Najnowszy epoaób ieczenia choroby włosów. 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne wlosy. 
Wasze «włosy ag najceuniejaze 
nad rubiny lub dyzmentyl 

Jeżeli czskać będziecie aż do zn- 
pełnej utraty włosów | na to. by 
czaszka stała się tak świecącą jak 
szkłu, nie odzyskacie wtsdy wło- 
sów nawet za miliony dolarów. 
Nasze lekarstwa są nicacenione, ceny nad- 
xwyoraj przystępne, iak, że nawiń najhied- 
niejszy mie potrzebnje pozbawiać się lekar- 
stwa dra. Brurdqzy. Znani od 35 lat. 

Nie wierzdde ogłoszeniam, ani agentom, a- 
ni apiekom; gdyż ci starają się, aby tylka 
wyzyskać pieniędz. 

Pania nie potrzebnją nosić falszywych 
włosów, jeleli używają naszego nowo odkry- 
tegn wynalarkun na włosy | czaszkę. 

Poślemy wam DARMO wazelkie informa- 
cye tyczące się powodu wypadaria włosów, 
łysiny i jay możną,terau przeszkodzić, Każ- 
demu, kto przyśle twoje nazwisko i adres. 

Nie zwlekaj, napisz raraz do nas. 

Prof. BRUNDZA and CO. BOX 106 B'dway 
at So. 8th. B'klyn — New York. 


oz 


ZACMIENIE BŁOŃCA. 

Wiecie o tem wszyscy, że alońce, ziemia 
i księżyc latają i biegną w przectworzu. Od 
czaso do czasu się trafia, że księżyc prse- 
biega pomiędzy słońcem a ziemią i wtedy 
następuje zaćinienie słońca. Dra Jana Chmiel- 
nieckiego Ch. 1 Somerville, Mass. lekarztwa 
patentowane jako ów księżyc zeciemniły 
wszystkie imoa, które najczęściej są tylko 
podrabiane i fałsrowane. Jak słońca wie- 
aenne budzi do życia i ożywia nagie drzewa, 
ły<i 1 pola, tak jego lekarstwa budzą do iy- 
| cin mchorzałe i ndręczone chorobą ciala człe- 
| wieka. Więc gdy wam cokolwiek dolega $ 
potrzeba wam lekarstwa, żądajcie wyraźnie 
dra Jana Chmielnickiego Ch. Ram joga 
| Zmijecznik, na który on ma jedyne prawe 
wyrobu, tysiące ludzi uzdsowił. "Lekarstwa 
dra. Jana Chmielnickiego Ct. dostać możecie 
u jego specyalnych agentów w grosorniach 
|i w lepszych aptekach. Piszcie o bezpłatną 
| książeczkę *"Przyjaciel | skarb domu'' czy- 
i ii jap leczyć się w domu bez doktora, 1alą- 
Jezając 20 markę na przesyłkę i adresujcie: 

DR. J. CHMIELNICKI, CH. Somerville 
Masa. 


z, 


TERAZ JEST CZAS! 


do przeczyszczenia waszej krwi í wzmocni» 
nia waszego organizmu przez nżycia 


ientio-Compound 

Gentia Compound jest wartościową prepa- 
racyą na leczenie chorób Krwi, Pęcharza, 
Nerek, Zołądka i Organów Urynowych. Gen- 
| tio Compound składa się z koncentrowanych 
jarzynowych goryczy i jest bardzo wartoście- 
|we na dyspepsyę i wycieńczenia z utratą s- 
petytu, Niema lepszej preparacyi w dziedzi- 
nie lekarskiej, jak Gentio Compound. Aby 
się o tem przekonać, przyślijcie 85 centów 
przez Money Jrder lub w znaczkach poczte- 
l wych. a natychmiast poślemy wam butelkę 
| Gentio BR Z Przesyłkę sami opłacimy, 


PEDICURA REMEDY CO. 
psst Milwaukee Ave. Chicago, IL 


| 


zły łaczące już W. C. Wysokości Aby wprowadzić w użycie nowe 
z przedstawicielami naszych wiel-| 

kich rodów polskich nastąpił sie | 
śnie na naszej ziemi żywieckiej. 
Powiat nasz spogladał zawsze i 
spogląda nadal z miłością i czcia 
na całą najdostojniejszą rodzinę J. 
C. i K. Wysokości Karola Stefana 
— był zawsze wdzięczny, że ra-| 
jezył wybrać wlaśnie powiat nasz | 
na miejsce swojego stałego poby- 
tu i obsypać nas bardzo licznemi | 
łaskami. Za największą łaskę n- 


ważamy, że starałeś się, Wasza. EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. 


Cesarska Wysokość, poznać bliżej | 
nasz charakter, naszą przeszłość il 
nasze ideały narodowe. 

“Lud nasz kocha W. C. Wyso- 
kość, gdyż stykające się codziennie 
|2 Wami, może w swoim rodzin- 
nym języku porozumiewać się z || 
Wami, a caly naród kocha Was za || 
to, że poznawszy nasz charakter 
narodowy. raczyliście - niejedno- | 
krotnie wyrażać się z uznaniem 
dla naszych zalet narodowych, a 
raczyliście być zawsze wyrozumia- 
łymi dla naszych wad. bez których 
nie obywa się zwykle żaden czło- 
wiek į tem samem żaden naród. 


3351 No. ś0th Ave., 


“My, obywatele ziemi żywie- | 
ckiej, dawnej własności królów 
naszych polskich, z rodu Wazów, | 
własności króla Władysława IV,, 
iżonatego z arcyksiężniczką Cecy- 
lia Renatą — króla Zygmunta III | 
i jego dwóch żon ureyksiężniczek | 
Anny i Konstancyi, sióstr Ferdy- 
nanda l, cesarza austryackiego. 


No. 1006. 

Ta doskonała harmonia 10 
eali wysoka, 5} szeroka, 10 
| klawiszy, 3 stopsy, 3 rzędy 
| piszczałek, hebanowe tafelki 
i moldyngi, otwarta deseczka 
klawiszowa: nikłowe klawi- 
sze, okute rogi 


dubeltowe miechy 
e AAT ATRE 


‘My ohywatełe tej ziemi, skła- 
damy w tym samym zamku w któ- 
rym nasz wielki król Jan Kazi- | 
mierz spędził kilka tygodni przed 
ostatecznym wyjazdem swoim do 
Francyi, szczere życzenia, aby ten 
nowy związek krwi arcyksiążąt au 
stryaekich z krwią polską, był g 
i związkiem prawdziwego szczęścia, | 
był wieezną wiosną miłości, nicza- 
mąeconą najmniejsza chmurka, —, 
Życzymy, by ta nowa droga, na. 
którą dziś wstępuje młoda para, 
była wysłana samemi różami, bez $ 
cierni, a prosimy tylko o jedno, a- | 
byście Najdostojniejsi Narzeczeni, | 
gdy już kiedyś w przyszłości po! 
ślubie, opuściwszy nasz powiat. | 
aby w innej dzielnicy Polski zalo- "i 
|żyć sobie nowe gniazdo rodzinne, | 
| abyście raczyli wspomnieć sobie | 
czasem o naszych górach żywiec- | 
jkich. o pięknej ziemi naszego po- |! 
| wiatu, którą wspólnie jednako ko- | 
jehamy, — abyście raczyli wspo-| 
|mnieć sobie czasem także i o mie- | 
jszkańcach tego powiatu, o nas gó- 
ralach, oddanych Wam całą duszą 
'i sercem. | 
| “Kończę staropolskie *' Szczęść 
Wam Boże!” l 


miechowe, 


$3.50 


PITTA. 


1040. 


1, klawiszy, 2 stopy, 2 
| rzędy piszczałek, Wykoń. 
czenie w kolorze pomarań- 
czowym, tafelki w kolorze 
niebieskim. Poczwórne mie- 


chy, okute rogi. $4 25 


i 
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EAGLE SUP 


i 3351 No. 40tle Ave., 
Areyksjążę Karol Stefan wysłu- | 


chał z widocznem RBD 


garki kolejowe. 


Czysto zlote, 
Gawai pjerwaze | 
open facetjiko 65.75, Te doskonałe zegarkiokonperach złoco- 
nych bardzo niąqknie grawirowanych, z udoakonakonym regula- 
torem | wazekkiemi udag=dnieniami 
akuratnie idące. Są one rozmiarów dla Męzczyzn | Kobiet, 


kass, Ryzyko jest po naszej stronie. 


ka dodajemy zupełnie śarmo pozłacany łańcuszek. 


PIĘKNE, TANIE HARMONIE - 


mny i głośny ton. 
Gona bss tait en 


prawdziwe o 23 kamieniach Ze- 


PoracacE 1inne regark zamierzamy eprae 
000 o TS kamieniach zegarki ''ACCUHATUR" 


Zegarki (e są Dader * 


Zegarki te nietylko są eg 


Do kerde 
go mpor 


MI. U. S. A. 


A ji 
UJ 
i} 
POLECA POLSKA FIRMA 
EAGLE SUPLY HOUSE, 
Chicago, Ill. 
| 
| 
| 
| 
| 
j 
I 
| . . „| 
Rozmiar 11 tali wysoka, 6 | 
szeroka, 10 klawiszy, 3 stopsy $ 
3 rzędy piszczałek: tafelki w E 
imitacyi drzewa dębowego, | 
hebanowe moldynyi, otwarta 
deseczka klawiszowa niklowe 
klawisze, dubeltowe miechy, 
okute rogi. 1 
Il 1 Cena:-.....- ra $4.00 
m = ! 
10 klawiszy, 4 stopsy, 4 rzędy 
piszazałek. Hebanowe moldyngi 4 
itafelki. Pięknie ozdobiona. Po- | 
trójne miechy, okute rogi. Ta | 
‘harmonika posiada nader przyje- | 


$6.00 ; 


ADRESOWAĆ NALEŻY: 
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Dla Nauki 


TWORY SWIECACE. ! 


W przyrodzie jest znacznie wię-! 
cej tworów świecących. niźli nas 
uczy samo doświadczenie powsze- 
dnie. Wiemy, że słońce i gwiazdy 
świeca. że rozżarzone żelazo wysy- 
ła płomienie czerwone lub białe; w 
czerwcu, przebywające Wieczorem 
w parku lub na tyce, zachwycać 
się nożemy Świecącemi Ślicznie 
drobnemi owadami. Ale nie wszy- 
mcy wiedzą, że awiecą również: 
gnijące drzewo, liście, rośliny, na- 
Wet zwierzęta morskie i — mięso. 

Wogóle rozróżniać należy mię- 
dzy fluorescencyą a  fosforescen- 
eya. Pierwsze zjawisko polega na 
Osobliwem samoświeceniu pew- 
nych ciał, zazwyczaj stałych i 
płynnych, wystawionych na dzin- 
łanie światła, a wysyłajseych pro 
mienie świetlne dopóty, dopóki sa- 
me sa opromieniane, Gdy naprzy- 
kiad światło słoneczne pada na 
natte, to ta słabo żólta ciecz wy- 
dziely Światło łagodne, piękne 
błękitne. Woda, w którą wrzucono 
kilka kawałków lupiny kasztanów 
dzikich, w świetle dziennem lśni 
jasno - niebiesko. Fosforeseencya 
— wyraz ten pochodzi od nazwy 
pierwiastku chemicznego —*'fos- 
for, co znaczy po grecku *nosl- 
ciel światła— jest to własność wie- 
lu ciał samoświeoncych, wysyłają- 
cych dość słabe promienie w cient- 
ności w niskiej temperaturze. 

Zjawisko te podał ścisłym bada- 
niom profesor wszechniey wiedeń- 
skiej, dr. Moliseh. 

Ja się tyczy roślin. świecących, 

to od dawna już wiadomo, że nie-| 
które twory świata roślinnego roz- 
samodzielnie: lecz 
wśród wodorostów "ulonów) do- 
tychezas nie zumny jeszeze przy- 
kłulu fosforeieenevi.* Wprawdzie 
pewne glony świecą nieraz dość 
silnie, ale światło pochodzi nie od 
nich samych. jedno -od drolmou- 
strojów, pozostających w pośrod- 
ku miedzy rośliuanii żyjatkami. 
One to wywohrją znane maryna- 
rzom zjawisko świecących fal mor- 
skich. zajnujocych często ogrom- 
ne przestrzenie. 

Świecenie hutwiejdcezo drzewa 
powodują żyjiwe na niem pasoży- 
ty roślinne — grzybki. Pospolite 
grzyby kupeluszowe, to znaczy: 
noszące na trzonkn poktywkę w 
postaci kapelusza lubrteż parasola, 
rozmnażają się w tuki sposób, że z 
zarodników. rozwijających się w 
ich kapelusznch powstuje nitke, 
która przez dluższy czas rośnie, ^- 
by później dopiero tworzyć kape- 
luzse, rodzące znowu zarodniki. 
Sieć tych nitek, zwana  grzybnia, 
powstająca z zarodników jakiegoś 
grzyba kapeluszowewo.  naprzy-, 
klad bedłki, rozrasta się na gniją- 
cem drzewie I wytwarza Światło. 
Szczewólniej Awiecić mogą: brzezi- 
na. buczyna, wierzbina i drzewo 0-| 
rzechowe; niemniej też jesieninu, 
olszyua, debina, jedlina i t. d.i 
przedewszystkiem zaś korzenie ję-| 
dłówe, w których grzybina ta la- 

wo gnieździ się i rozplenia. Kape- 
lusz grzyba, rosnęcego w Brazylii i 
Australii, świeci światłem  mato-| 
nio - zielonawem tak silnie. iż 

Przy Świutle kilku wrzybów ta-| 
skich czytać można w nocy. 

Również świeca liście butwicją- 
ce, zwłaszeza w głębszych  waw-| 
stwach tych liści, w lasach liścia.’ 
stych, gdzie listowie się nazronia- 
dza jako podściółka, znajdziemy 
zawsze błyszczące płatki. Głów- 

"nie Świeca liście dębowe. bukowe, 

róż polnej i klonowe. Przyczyną 
*Ńwieeenia spróchniałych lišei jest 
-także grzyb, którego hodowanie 
"doświadczalne jednakże  dotych- 
czas się nie udało. Niedawno od. 
kryta została w Brazylii roślina. 
zujadłnie obea botanikomt. przez 
tubylców zwana ''Oropo.”” Ta ro- 
ślina skrytopiciowa wysyła w no- 
oy tak jasne i silne promienie, iż 
przy nich wygodnie ezytać mo- 
Żna,”światlo zaś słabnie przez kil- 
ka dni po uszezknieciu. Swiecenie 
odhijanin 
paiających nań promieni słonecz- 
nych. 

W ogóle świecenio, jak sie zda- 
je, roślinom żadnego pożytku nie 
przenosi. lunczej atoli rzeez się 
ma ze zwierzętami. Wielkość iza- 
wikłana budowa wielu zwierzę- 
eych-nnsrzedów świetlnych każa 
przypuścić, że stworzenia owe ze 
awecyn przymiotu świecenia MRI: 


wija Światło 


- korzyść nielada, bo oszezedna na- 


tura nie daremnie chyba obdarzy- 
ła je takim przyrzadem. 
Najbardziej rozpowszechnio- 
mnym przedstawicielem zwierzat 
Świecocych jest świetlik. tegopo- 
krywv  chrahaszcz zmiekowaty 
znany juko “robaczek świętojań- 
ski.” posiadajacy narządy świe- 
eace na spodzie odwłoka. 
Rzymianie świetliki nazywali 
<uwiazdami latajacemi,”” bo dro-i 


bne u nas owady sa tem wieksze U 


i Rozrywki. 


rozmaitsze. im dalej na południe. 
W południowej Ameryce żyje 
świetlik, którego Światło jasno- 
zielone tworzy w nocy istną ilu- 
miuacyę lasów dziewiczych; ko- 
biety tubylcze zaś nanizują te ru- 
cehome ogniki na sznurku i noszą 
je, jako naszyjniki. Kreolki zno- 
wu hodują je w klateczkach bam- 
busowych, a wieczorem przyszy- 
wają luźno do sukni lub przymo- 
cowuja do włosów. I u nas świe- 
tliki nieraz występuja — głównie 
w czerwcu i na łykach— w taxich 
ilościach, że krzaki i krzewy. Kę- 
sto robaczkami  świętojańskimi 
obsadzone wyglądają jak błękitne 
płomienie. Przyrząd świetlny ma- 
ją obie płci świetlika, lecz tyłko 
samiec jest skrzydlaty; samiezki 
natomiast pełzają w wilgotnej 
trawie i mchu. 

Narzady świecące skladaja się z 
licznych komórek w torebkach o 
delikatnej błonce, zawierających 
mętna masę drobno ziarnistą; nie- 
które komórki zaś sa przeźroczy- 
ste. W nich rozgałęziają się liczne 
tchawice (cewki powietrzne), u- 
możliwiajace żywy dopływ tlenu. 
Otóż świetenie następuje wskutek 
powolnego utleniania  (oksyda- 
eyi) wytworu owych komórek. 

Dawniej myślano, że Świecenie 
zależy od woli owada lub zewne- 
trznej podniety, a służy do od- 
atraszenia wroga lub też. jako la- 
tarka. Ale nowsze badania ujaw- 
|Iniły mylność takiego zdania. Głó- 
wnym celem uświęcenia jest to, ać 
by stworzonka łatwiej znaleźć się 
mogły. 

Również świecące są ryby mor- 
skie. Światło wytwarzają drobno 
ustroje  (laseczniki,  bakterye), 
rozpleniujące się na skórze ryb. 
Zukażując żywe Żuby takimi świa- 
tłonośnymi lauseeznikami, można 
je uczynić Świecącemi. Ze mięso 
świeci. o tem, jak się zdaje, wie- 
dział już starożytny uczony i my- 
śliciel grecki, Arystoteles: lecz 
pewne dane o tem posiadamy do- 
piero od roku 1592. Nietylko miv- 
so zarzynanego bydła IŚni, lecz i 
zwłoki ludzkie, nawet brzegi ran 
na ciele żołnierzy. Itu sprawcą 
świecenia jest lasecznik jak wyka- 
zał prof. Moliseh. Sztuczne kultu- 
ry tego grzybka wydzielają cały- 
mi miesiacami „tak silne światło, 
że można przy niem fotografo- 
wać! Większa ilość w bialej bu- 
tełce służyć może jako lampka w 
prochowniach. kopalniach, przy 
łowieniu ryb i t. d. Na wystawie 
ogrodniezej w Wiedniu  pokazy- 
wano pablieznie taką lampkę. 

Nadmienić tu wypada, że naj- 
donioślejszym tworem świecącym 
jest eudowny i zagadkowy pjer- 
wiastek rad, odkryty i badany 
przez naszą rodaczkę słynną uczo- 
ua. p. Curie-Skłodowską, profe- 
sorkę na uniwersytecie paryskim. 


Jak się żywić tanio? 


Lekarz duński dr. Hindhede da- 
je radę, juk odżywiać się w cza- 
sach tak wielkiej drożyzny, jak o- 
beena. Według jego rachunku. 
człowiek może przy dzisiejszych 
cenach odżywiać się bardzo dobrze 
a tanio. Trzeba tylko uprzytomnić 
sohie, że nie jest weale rzeczą po- 
trzebna jadać mięso. 

Ten doktór twierdzi:  ''Jeżeli 
prawdziwa jest moja zasada, że 
up. funt ziemniaków ma tę samą 
wartość odżywczą, co funt chude- 
go mięsa, to rozwiazanie kwestyi 
drożyźnianej będzie łatwe. Proszę 
tylko obliczyć, jak wielką stratą 
dla gospodarstwa narodowego 
jest to, że dajemy bydłu jeść o- 
woce ziemi na to, abyśmy potem 
zjndali bydło. Cały zapas pożywie- 
nia, potrzebny do utrzymania 
zwierząt przy życiu idzie, przyteni 
na marne. 
tak wielką, że oznaczające ją ey- 
fry mogą przyprawić o zawrót 
glowy.” 

W myśl tego radzi on jeść po- 
trawy jak najtańsze, Oczywiście 
roślinne: marchew, kartofle, bu- 
raki, kaszę jęczmienna i owsiaug, 
bób, fasolę, kapuste, mleko i t. d. 
zapewniając, że ludzie będą się tak 
samo czuli. jak wały jedzą paszte- 
ty strasburskie i indyki z truflu- 
mi. 

Ale jeden ważny warunek ma 
bvć spełniony,. ten mianowicie, że 
nie należy jadać o pewnych sta- 
łych porach czasu, lecz tyłka wte 
dy. gdy się jest głodnym. Osoby 
jadajaące o pewnych stałych po- 
rach, często nie mają apetytu. mu- 
szą jeść, urozmaicać jedynie roz- 
maitemi sztuczkami kucharskiemi 
a natomiast. osoby jadające wte- 
dy. wdy się im chee jeść, nie pū- 
trzebują tego urozmaicenia. lecz 
jedza wszystko z zapałem, gdyż 
jak wiadomo, głód jest najlep- 
szym kucharzem. 


A chodzi tuio strate, 


i 
joddechowych u kury. Z powodu 
nagromadzenia się śluzu w nosie, 
ptak oddycha otwartym dzióbem, 
przes co wysusza się wierzch ję- 
zyka i podniebienie i nu końcu ję- 
zyka tworzy się białe rogowe 
stwardnienie na błonie i to pow- 
szechnie pypciem nazywają. 
Niektórzy twierdzą, że przyczy- 
ną jego może być także oparzenie 
vorycą karma. zwłaszcza ziemnia- 
kami. Choroba ta nie jest niebez- 
pieczna, ale z powodu, iż przeszka- 
dza kurze przyjmować pokarm, 
trzeba ją leczyć. Bywa tak, iż ka- 
tar, to jest płynienie z nosa przej- 
„dzie samo z siebie, wtedy leczenie 
potrzebne nie jest, ale gdy katar 
się przewleka, trzeba zawczasu Za- 
pobiedz utworzeniu się pypeia. 
Bierze się proszku zwanego tanni- 
na, ilość objętości ziarnka grochu 
i zalewa się litrem wrzącej wody: 
gdy ostygnie i jest letnia maczać 
w niej dziób chorego ptaka. tak a- 
by nozdrza się zmoczyły. Gdy jest 
większa ilość zakataurzonego dro- 
biu, trzeba namoczyć arkusz bibu- 
lly w diegciu, lub terpentynie i za- 
wiesić go na pewien czas w kurni- 
ku dobrze zamkniętym. 
Barbarzyński sposób zdziera- 
nia pypcia powinien być odrzuca- 
ny, gdyż nietylko, że sprawia ból 
zwierzęciu, ale często z obumar- 
iym końcem języka, odrywa się 
część zdrową, co powoduje ranę, 


a tem samem przyczynia się do 
przewlekania choroby. 
, Ile się wykopuje złota? Ilość 


zlota, eorocznie z ziemi wydoby- 
wanego, w ciągu ubiegłego stule- 
cia ulegała rozmaitym wahuniom. 
Sto lat temu wydobywano złota 
iza 300 milionów rubli, eo jednak 
stopniowo się zmniejszało, tak, że 
wydobywano w końcu siódmego 
dziesiątka ubiegłego stulecia zale- 
die zu 200 tysięcy, W roku 1882 
rozpoczęto eksploatacyę dziś naj- 
bogatszych kopalń w Transwaalu 
iw Australii, a to doprowadziło 
do tego, że obecnie wydobywa się 
z głębin ziemi tego szlachetnego 
metalu pieć razy więcej. Podług 
zeszłych obliezeń ilość złota, wy- 
dobywanego obecnie, wynosi oko- 
ło jednego miliona rubli. 

Ze wszystkich kopalni, za naj- 
bogatszy uważany jest Trans- 
waal, gdy w Ameryce i Australii. 
jak stwierdzono, pokłady już za- 
ezynają się wyczerpywać., W roku 
1910 w Franswaalu wydobyto zło- 
ta za 325 milionów rubli, w Nta- 
nach Zjednoczonych za 200 milio- 
nów, w Meksyku za 4% milionów. 
W Rodezyi, kolonia angiel. w pół. 
"Afryce. za 25 milionów, kopalnie 
w Indyach, Chinach. Japonii i 


Korei dały po 5 do 16 milionów. | 
Co do srebra. to tezo kruszeu naj- 
|| 


więcej dostarcza Ameryka. 

Naogół w roku przeszłym wy- 
kopano srebra za 230 milionów, i 
trzy czwarte wykopano w Meksy- 
ku, Stanach Zjednoczonych, oraz 
|w Kanadzie. 

Jakie ludzie w Austryi mają 
l dochody? Na 29 milionów osób 
jpłacacych w Austrvi podatek o- 
sobisto-dochodowy jest 40.000 tu- 
kieh, którzy Faxyonuja swój do- 
chód wyżej 10.000 koron rocznie. 
Takich, którzy mają 10 do 12 ty 
sięcy rocznego dochodu mamy 
5212, 19 do 20 tysięcy rocznego 
dochodu 1317 mieszkańców. 20 do 
22 tysiecy 1445 osób. Dochód po- 


jmiędzy 35.XK) a 40.000 koron fa- | 


syonuje 529 osób. W następnym 
stopniu 40.000 do 44.000 koron. 
jest ich więcej. bo 6137 Odtad ey- 
fra maleje: 92.000 do 96.000 kor. 
posia:łn w Anstrvi tylko 72 oby 
wateli. S4 osób przyznaje się. że 
"mają dochodu od 100 do 104 ty- 
sięcy koron. Takich, którzy mają 
doehodu ponad 200 tysięcy koron 
jest owółem 455. 


PRZEDZA JEDWABNA Z SZER. 
ŚCI KRÓLIKOW. 


Źródła leczniczo W Aix wo Si- 
bandyi, cieszą sis rozgłośna i za 
służony sława. jako lekarstwo na 
reumntitzm. Skutkiem tego. roz- 


winał się w tej miejscowości pe-; 


wiën przemysł, mający na celu ul- 
ge cierpiacych na tę doknezliwą 
chorobe; mianowicie wyrób try- 
kotuży z przędzy jestwabistej, o- 
trzymywanej z szerści królików 
angorskich. Głównem siedliskiem 


tego przemysłu, jest wioska Bri- 


sont - Taint - Innocenti, leżąca 0 
kilka kilometrów oł Aix, na brze- 
gu ślicznego jeziora Bourget. 

Piekna aleja, wysadzany plata- 
nami. dojeżdźa się do przystani 
na jeziorze, skąd] płynie się łodzia- 
mi do eelu wycieczki, wáród prze- 
endnyeh widoków na góry otacza- 
jace jezioro. 

Fiubryka na bardzo pierwotny 
sposób nrządzona. sklada się z je- 
dnej izby i stajni, w której ho- 
duja się króliki. Króliki anxzor- 
skie w tej miejseowości, sa odrel- 
nej rasy, Z szerścią długą i jedwa- 


| wyróżniające się oczyma czerwo- 
|nemi i druga odimiuna z włosem 
popielatym, poczatkowo czarnym. 
lecz który zmienia z czasem ko- 
lor. Bierze się do użytku włos, do- 
piero po zupełnej przemianie, do- 
| konanej przez sumą naturę. Króli- 
ki są **'skubane”” co trzy miesiace, 
a operacya ta nie sprawia im wra- 
le cierpienia, bo włos wypada od- 
razu po lekkiem pociągnięciu rẹ- 
ką. Większa część tych zwierzątek 
żyje na wolności w obszernej staj- 
ni i żywi się jarzynami. Sa tak 0- 
'błaskawione, że nie uciekają, eho- 
ciaż wrota stajni stoją otworem. 
Króliki posiadające jakieś wybit- 
ne cechy, mogące wpłynąć na ule- 
pszenie rasy, trzymane są osobno, 
w niewiełkich klatkach. Królik 
"może żyć dwanaście do piętnastu 
lat. Ale dużą śmiertelność wśród 
tych zwierzątek sprowadza choro- 
ba nosa i uszu, często się u nich 
trafia jaca. 

W” izbie mieszczacej się obok, 
odbywa się wyrób  kaftaników, 
napierśników, pasów, pończoch, 
skarpetek. rękawiczek.  mitenek, 
opasek na ręce, nukolanników, pe- 
lerynek, szalów i t. p. przedmio- 
tów zabezpieczających od renma- 
tyzmu, bronchitów i zaziębień. 

Niema tam żadnych wielkich 
maszyn, żadnych motorów ~ paro- 
wych. Wszystko wyrabia się ręcz- 
nie. luh z pomocą bardzo pierwot- 
nych przyrządów. Włos wyskuba- 
ny kłada między duże deseczki 
nasadzone koleami, które przesu- 


wa sie eiqgle tam i napowrót. 
Szerść 'grępluje sie,”  poezem 


staje sie przydatna do przędzenia 
na zwyczajnym kołowrotku, jak 
zgręplowane włókna lnu i konopi. 
Ale przędza tu jest zbyt cienka i 
słaba, trzeba więc skręcać cziery 
włókna przędzy na jedną nitkę. 
Wykonywa się to zręcznym także 
przyrządem. 

Potem już pozostaje wyrabianie 
z tych nici na drutach. wszystkich 
wymienionych powyżej przedmio- 
tów. Maja one tę cechę speeyalną. 
że drobne włoski odstają od nici i 
nadaja wyrobom puszystość. Dla- 
tego niepodobna wyrabiać z tej 
przędzy na maszynach, że tłuszcze 
używane do smarowania skłeja ję 
drobne włoski i przeszkadzaja im 
podnieść się do góry, u wtedy wy- 
roby z wełny krółiezej: tracą na 
wartości i piekności. 

Nastręcza się tu 
pytanie, czy tego przemysłu nie 
dałoby się zaprowadzić u nas? 
Króliki wszelkich odmian znoszą 
dobrze nasz Blimat, a roboty dru- 


mimochodem 


towe z ieh wełny byłyby bardzo 
odpowiednie dła dzieci w ochro- 


„nach. 


TAJEMNICZE ZWIERZĘTA. 


Od niepamiętnych czasów łączy 
się z pewnemi zwierzętami pojęcie 
czegoś tajemniczego; postać i ua- 
zwa ich jest dziwną, niejasną, 0-| 
toczona jakaś mgłą fantastyczną i 
zawierającą w sobie pewne magi-| 
czne znaczenie. | 

iHistorya naturalna nie webodzi! 
jwobec tych nadzwyczajnych stwo-| 
'rzeń wcale w rachubę — sa one 
bowiem ściśle złączone z wyobraź-| 
(nią ludu i uczeni nie tu zmienić 
„nie mogą. Poezya mianowicie za- 

tajemniczym 


chownje ulubionym 
zwierzętom ich prustara godność i 
| tradycyonalny urok. j 
| Dziwnem jest to, że oprócz kil-| 
|ku wyjątków, są zwierzęta magi-| 
czne czyli tajemnicze u wszystkich | 
|eywilizowanych narodów te sanie, | 
|i o ile są znane, ten samem cieszą | 
się uznaniem. Ludowe podania nie 
[wielka odgrywają rolę. Można) 
śmiało powiedzieć, że wąż, kot.) 
mysz, sowa i kruk wszędzie są o- 
, toczone urokiem tajeimniczości. 
| Trudno pojąć, dlaczego fe wla- 
śnie stworzenia należą do tajemni- 
czych. Możnaby się odwołać na mi- 
'tologię lub na nocne życie kota, 
myszy i sowy i uważać to za głó- 
wny powód ich godności mayicz- 
nej. U innych znowu, jak n. p. u 
kruka lub słonia, byłoby ich nie- 
amieruie długie życie podstawą 
tajemniczości, ale orzeł żyje dłu- 
żej niż kruk — żyć dwieście lat 
nie jest u orłów niczem nadzwy- 
czajnem, a pomimo to nie należy 
orzeł weale do ptaków  mistyez- 
nych. Fantazya nie otacza po au 
reola tajemniczości i nie przypi- 
suje mu daru przepowiadania 
przyszłości. Papugi dochodzą do 
bardzo późnego wieku, a jednak 
paie posiadają szlachectwa misty- 
cyzmu. Może dłatego, że sa Śmie- 
jszne i śmieszność zabija tajemni- 
lezość. Ale i kruk jest czasem bar- 
jdzo zabawny i z tem wszystkiem 
| mistyeznym ptakiem par excel- 
[ITence. Widać wiec. że nznanie 
jzwierzat nie należy od ich zasług 
i przymiotów. Nieznacznie, niepo- 
|chwytnie otacza lud z biegiem ty- 
siecy lat mayiczno - mistyczną o- 
słoną wybrane postacie zwierzat. 
Najwierniejszy nasz przyjaciel, 
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Pypeć u drobiu jest największą hista. Istnieją duże ich odmiany, |szeześliwych tych stworzeń. Może 


chorobą powstałą z kataru 


dróg króliki z włosem bardzo białym. | pies, nie należy weale do i 
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dlatego, że znamy go tak dobrze, 
i że jak wiadomo. zbytnia poufa- 
łość graniczy z pogardą. Faktu 
tego nie zmienia nawet to. że w 
bajkach i historyach o duchach 
odgrywa pies ważna rolę. Takie 
zwierzę nie potrzebuje weale je- 
szcze być mistyczne. Pies, jako 


nieodstępny towarzysz ezłowieka,, 


ma pewne prawo do duchów, sa 
nawet ludzie, będacy w zażyłości 
z *'niewidzialnem,”” którzy twier- 
dzą, że psy widzą duchy, albo, że 
je przeczuwają. Pomimo to pies 
nigdy nie będzie zwierzęciem ta- 
jemniczem, bo czy można sobie 
wyobrazić demonicznego  jamni- 
ka lub mistycznego pinczera? 

To samo można powiedzieć © 
koniu, pomimo, że były siwki, 
które w powietrzu pędziły, lub 
też przeskakiwały góry, lasy 1 
rzeki! 

Tem 
to. że kot należy do 


dziwniejszem jest zatem 
najulnbień 


szych zwierząt mistycznych, ula-| 


tego pewnie, że obok wielkiej 
przytulności do ćzłowieka zawsze 
się w pewnej trzyma rezerwie. 
Czy może być coś wspanialszego i 
wytworniejszego, jak piękny. wy- 
rosły kot? Pochodzenie jego jest 
okryte tajemnica — wiemy tylko 
tyle, że przybył do nas z dulekie- 
go, zagadkowego Wschodu. Zycie 


kota w nocy jest nam nieznane—| 


gdzie chodzi, jakie tajemnicze sa 


jego drogi! Z jakiej przyszedł do' 


nas pustyni, z jakich marmuro- 


wych lub złotych palacy z czasów, 


przedhistorycznych zabłąkał się 
do naszych chat i tepianek? Ma- 
my tu na myśli tylko szlachetne 
koty domowe. nie zaś brzydkie i 
niezgrabne koty leśne. 

Wielkie koty drapieżne nie 
zwierzętami mistycznemi. z Wwy- 
tkiem tygrysa, mianowicie w 
Wschodniej Azyi, właściwej jego 
ojczyźnie. Tam nabyl on pewne- 
go uroku demonicznego. 

W Chinach, jedynym kraju ua 
swiecie, jest tajemniczem zwie- 


rzęciem lis. Panuje tam przesąd,|chrabąszeza 
że liszka jest zaczarowaną bardzo! 
piękną dziewczyną niebezpieczną! szał o egipskich 
dla mężezyzn. dlatego nie należy. 
postaci znalazla w tem stworzeniu proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 


jej Ścigać i prześladować. Zyjae 

spokojnie w lesie nie jest tak nie- 

bezpieczna. 
Królem 


"jednak — wszystkich 


je 


Od początku założenia firmy 
UNION MAIL ORDER HOUSE, 
było mojem pragnieniem, aby ta 
największa na emigracyi polska 
mstytucya handlowa, była włas- 
nością nie jednostek, ale całego 


polskiego ogółu. 


Pragnienie to moje, chcemy 


zamienić w czyn, 


możność każdemu Polakowi i Pol- / 


ce, nabycia akcyi 


cenie $10.00 za sztukę. REP nz 
Każdy akcyonaryusz w ten sposób zostaj 
właścicielem firmy, a tem samem jej agentem. Union 
Mail Order House, nie jest przedsiębiorstwem nowo 
powstającem, ale firmą wyrobioną, przynoszącą zna- 
czne korzyści. Każdy posiadacz akcyi, oprócz dywiden- 
dy, otrzyma 10 procent od każdego nadesłanego zamó- 
wienia, tak że ktoby zakupił za $100.00 ehoć by nie od 
razu, ale częściami, to już Mu się wróci te $10.00 
wydane na akcye, a akcye będzie miał darmo. 


POLSKI DOM ZLECEŃ 


UNION MAIL ORDER HOUSE, 


MICHAŁ J. PERŁOWSKI, PREZES. 


1447 AUSTIN. AVENUE, 


Dept. G. P. 


zapytujemy. się dlaczego? 
firma nie obsłuży cię tak 


t 


są! 


Jeżeliś jeszcze u nas nic nie kupił, to% 


zwierząt tajemniczych był i jest ne stworzonko, na którego deli- 
wąż. Może dlatego, że tak ścisłe katnych skrzydełkach nie ma ani 
złączony jest z history stworze- cienia czegoś, co rozbudza wstręt 
nia świata i upadkiem pierwszych i odrazę. Jaśniejący świetnymi t0- 
naszych rodziców, i że od tego lorami, wesoły, swobodny, unosi 


ezasu jest uosobieniem złego i się z niezrównanym wdziękiem 
pokusą do grzechu. U wszystkich nad wodnymi kwiatami. Życie je- 


Indów, bo i smok chiński jest 
wężem, znaczy wąż to samo, co 
niegodziwość, podstęp i fałsz, W 
najdawniejszych czasach obawiali 
się ludzie mniej zwierząt drapież- 
nych, niż zatrutego jadem uką- 
szenia ukrytej pod liśćmi żmii. 
Pomimo to nie ukazuje nam się, 
jedynie jako *'wąż w raju,” jako. 
zasada złego — waż stał się ra- 
czej  mistycznem oznaczeniem 
“Swiata.” Żmija, kąsająca swój 
własny ogon — to jest nieskoń- 
czoność — to jest istnienie bez 
początku i końca. Żmija oznacza 
także morze, a jako wąż Midgard 
obejmuje całą ludzkość i grozi jej 


go jest piękne, lecz krótkie —kto 
wie jednak, czy, pochodząc z 
brzydkiej gąsienicy. nie zumienia 
się potem też w inne jakie stwo- 
rzenie? Kto zdolał zbadać taje- 
mnice zwierząt mistycznych i ta- 
jemnice przyrody? 


ma Empa. 


-k 


Każdy może dostać dokuczliwe- 
go bólu głowy, który wystąpić mo- 
że wtedy właśnie, kiedy najmniej 
jest pożądanym: naprzykład kie- 
dy wybieramy się na jakaś zaka- 
wę, ałbo do roboty. Ale niema po- 
trzeby cierpieć, bo przecież mo- 


zniszczeniem. żesz wziąść „Servery Opłatek na 
W bajkach spotykamy dobre Ból Głowy i Neuralgię (Severa's 
żmije — przemawiające serdecz- Water for [Headache and Neura! 


nie i dające dobre nauki i rady, 
ale są też płazy i sady straszliwe, 
na których widok drżą ze strachu 
najwaleczniejsi rycerze. 

O żmijach i wężach 


gia. Te Opłatki uwalniają szyb- 
ko od bólu głowy wszelkiego ro- 
dzaju. dające przytem poczucie 


; spokoju i dogody. U każdego a- 
możnaby |! J god) dego í 


A |. E EE 3 ;arzu. Cena 25 centów za pu- 
dużo pisać i mówić, o wężach w ptekar z c Nar weniew za pl 
Indyach, w Azyi i o malych, do. elko. Spójrz, ezy na opakowa- 


niu jest nazwisko: W. F. Nevera 
Co., Cedar Rapids, lowu. 


mowych wężach na Litwie, Wszę- 
dzie otoczone sa czcią i tajemni- 
ezością. pomimo, że wnż stał się 
przyczyną nieszczęścia rodu ludz- 
kiego! 

Z ptaków ciesza się najwi?k- 
szem poważaniem bociany, pew- 
nie dlatego, że przynoszą z wody 
dzieci. Bociana nazywaja w Niem- 
czech * ptukiem duszy” i opieku- 
nem domowego ognisku. Jego wè- 
drowna natura, jego tajemnicze 
odejście i powrót zjeduały mu go- 
dność mistyczna. 


Kobieta 4 Notre Dame 


apeluje: 

Wszystkim,którzy przyślą uwoj 
adres, poślę za darmo razem 2 
domowe leczenie na Opadnięcie 
macicy, nieregulamie lub nadier- 
ne peryody, białe upławy, ból glo- 
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dregz- 

Fo samo odnosi się do małej a e” CERA O aż: 
wszystkim tak KAP Sri płaczu i melancholii. Matkom i 
kaii : cierpiącym córkom, przedłożę ko- 

nę € 4 s jrzystny sposób domowego lecze- 
 Tujemniczymi są też chrabiszez|nig  Tożeli zdecydujesz się leczyć, 
RS jo o e ito będzie Cię kosztować tylko 12e. 
głównie do Blipiu. Kto nie sły. |("godniowo. a gwarantuję, wyle 


skarubeuszac > czenie, Powiedz i innym cierpię- 


Myśl o nieamiertelności w zmianie cym o tem. To wszystko o co ja 


wyraźny dowód. Poetycznie i we. pisz zaraz po polsku do Mrs. M. 
selej wyraża się ta myil w rozwi- Snmers, Box E. Notre Dama. 
janiu się motyla. To jest mistycz- Ind. U. S. A. 
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idlategodajemy _—— 


naszej firmy, pol 
s 


p 


e współ- 


CHICAGO, ILL. 


Proszę przysłać mi informacye darmo, tyczyce 
się nabycia akcyi Union Mail Order House. 
Czy polska Nazwisko ..., 
jak obca? 


Zapoznaj się z nami, nie pożałujesz. 


HENRYK 
SIENKIEWICZ. 


(Ciąg dalszy.) 


! — Owa! — rzekł Kowalski. — Jest nas 
sześciu braci. 

ą — I wszystko Rochy ? 

' — Jakbyś wuj wiedział, że każdy, jeśli 
nie na pierwsze, to na drugie ma Roch, bo to 
nasz szezególniejszy patron. 

i — A napijmy się no jeszcze! 

i — A dobrze. 

Zagłoba znów przechylił manierkę, ale 
nie wypił całej, jeno oddał ją oficerowi i 
rzekł: 

— Do dna, do dna! 

— Szkoda, że cię nie mogę widzieć! — 
mówił dalej. — Noe tak ciemna, choć w pysk 
daj. Własnych palcówbvś nie poznał, Słu- 
chajno, mości Rochu, a gdzieto to wojsko 
miało wychodzić z Kiejdan, gdyśmy wyjeż- 
dżali ? 

— A na bunotnwików. 

— Bóg najwyższy wie, kto tu buntow- 
nik: czy ty, czy oni? 

— Ja bimtownik? Jakże to? -Co mnie 
mój hetman każe, to czynię. 

— Ale hetman nie czyni tego, co mu 
król jegomość każe, bo pewnie mu nie kazał 
ze Szwedami się łączyć. Nic wolałżebyśto 
Szwedów bić, niż mnie, krewnego, w ręce im 
wydawać? 

— Możebym i wolał, ale co rozkaz, to 
słuch! 

— I pani Kowalska wolałaby. Znam ja 
ją. Między nami mówiąc; hetman się prze- 
ciw królowi i ojczyźnie zbuntował. Nie po- 
wtarzaj tego nikomu, ale tak jest... lwy, 
co mu służycie, także się buntujecie. 

— Tego mnie się słuchać nie godzi. 84 
man ma swoję zwierzchność, a ja mam swoją: 
właśnie hetmańską i Bógby mnie skarał, gdy 
bym się jej przeciwił. Niesłychana to rzecz! 

Zacnie mówisz... Ale uważno Rochu: 
gdybyś tak wpadł w vęce onych buntowni- 
ków, to i jakbym był wolny i nie twojaby by- 
ła wina, bo “nece Hercules contra plures!..”” 
Nie wiem, gdzie się tam te chorągwie znajdu- 
ją, ale ty musisz więdzieć... i widzisz, mo- 
glibyśmy troche ku nim nawrócić. 

r— Jakżeto? 

— A żebyś tak umyślnie ku nim zjechał? 
Nie byłoby twojej winy, jeśliby nas odbili. 
Nie miałbyś mnie na sumieniu... a mieć 
Krewniaka na sumieniu, wierzaj mi, strasz- 
nyto ciężar! 

— At, co wuj gadasz? Dalibóg, zlezę z 
woza i na konia siędę. Nie ja będę miał wu- 
ja na sumieniu, jeno pan hetman. Pókim 
żyw, nie będzie z tego nie! 

— Nic, to nie! — rzekł Zagłoba. — Wolę 
to, że szczerze mówisz, chociaż pierwej by- 
łem twym wujem, niż Radziwiłł twoim het- 
manem. A czy ty wiesz, Rochu, co to jest 
wuj ?. 

< — Wuj, to wuj. 

j“ — Bardzoś to roztropnie wykalkulował, 
ale przecie, gdzie ojea niema, tam, pismo mó- 
wi, wuja słuchać będziesz. Jestto jakby ro- 
Azicielska władza, której, Rochu, grzech się 
sprzeciwić... Bo nawet i to zauważ, że kto 
się ożeni, ten snadnie ojcem być może; ale w 
wuju płynie ta sama krew, co w matce. Nie 
jestem ci wprawdzie bratem twojej matki, a- 
le moja babka musiała być ciotką twojej 
babki; więc poznaj to, że powaga kilku po- 
koleń we mnie spoczywa, bo jako wszyscy na 
tym świecie jesteśmy śmiertelni, tedy władza 
z jednych na drugich przechodzi i ani het- 
mańska, ani królewska, nie może jej nego- 
wać, ani nikogo zmuszać, żeby się oponował. 
Co prawda, to święte! Mali hetman wielki, 
czy żeż, dajmy na to, polny, prawo nakazać, 
nie już szlachcicowi i towarzyszowi, ale lada 
jakiemu ciurze, żeby się na ojca, matkę, na 
dziada, albo na starą, ocieńmiałą babkę po- 
aywał? Odpowiedz na to Rochu! Mali pra- 
wo? 

| 


= Hę? — spytał sennym głosem Kowal- 
ski. 

|. —Nastarą, ociemniałą babkę! — pow- 
tórzył pan Zagłoba. — Ktobv się wonezas 
chciał żenić i dzieci płodzić, albo się wnuków 


doczekać?.,„ Odpowiedz i na to Rochu! 


„. — Ja jestem Kowalski, a to pani Ko- 
walska — mówił coraz senniej oficer. 

— Kiedy chcesz, niech i tak będzie! — 
odpowiedział Zagłoba. — Lepiej to nawet, że 
nie będziesz miał dzieci, bo mniej kpów bę- 
dzie po świecie grasowało. Nieprawda, Ro- 
chu? 

„ 


s 


Zagłoba nadstawił ucho, ale nie usłyszał, 
Już żadnej odpowiedzi. _ 


o 


POTOP 


POWIEŚĆ 
HISTORYCZNA. 


— Rochu! Rochu! — zawołał z cicha. 

Pan Roch spał, jak zabity. 

— Spiszł... — mruknął Zagłoba. — 
Czekajże... zdejmę ci ten żelazny garnek z 
głowy, bo ci niewygodnie. Opończa dusi cię 
pod szyją, jeszczeby cię krew zalała. Cobym 
był za krewniak, żebym cię nie miał ratować. 

Tu ręce pana Zagłoby poczęły się poru- 


szać z lekka koło głowy i szyi Kowalskie-|__ 
go. Na wozie spali wszyscy głębokim snem; 


żołnierze kiwali się także na kulbakach, in- 
ni jadący w. przedzie podśpiewywali zcicha, 
wypatrując zarazem pilno drogi, -ho noe, 
choć niedżdżysta, była bardzo cienma, 

Jednakże, po niejakim czasie, żołnierz, 
prowadzący tuż za wozem konia, ujrzał w 
ciemnościach opończę i jasny hełm swego o- 
ficera. Kowalski nie zatrzymując wozu, zsu- 
nął się i kiwnął, by mu podano rumaka. 

Po chwili siedział już na nim. 

— Panie komendancie, a gdzie stanie- 
my na popas? — pytał wachmistrz, zbliży w- 
szy się ku niemu. 

Pan Roch nie odpowiedział ani słowa i 
ruszył naprzód, minął zwolna jadących na 
przedzie i znikł w ciemnościach. 

Nagle do uszu dragonów doszedł tętent 
szybkiego biegu konia. 

— Skokiem komendant ruszył! — mó- 
wili pomiędzy sobą. — Pewnie chce oba- 
czyć, czy jakiej karczny niema blisko, Czas 
by już koniom popasać, czas! 

Tymczasem upłynęło pół godziny, go- 
dzina, dwie, a pan Kowalski, ciągle widać 


jechał naprzód, bo go nie było jakoś widać. | barwę opończy. Hełmy poczęły odbijać blask | 
| Konie znużyły się bardzo, zwłaszcza przy | poramny. 


wozie i poczęły wlec się wolno. Gwiazdy 
schodziły z nieba. 


= Skoczno który do 
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(— Musi być przy ludziach, albo w kar- 
czmie. 

— Chciałbym go prosić, by mi pozwo- 
lił na konia którego żołnierskiego siąść, — 
mówił Mirski — bo mi kości zdrętwiałw. 

— Na to się pewnie nie zgodzi, — od- 
part Stankiewicz — bo noe ciemna: łatwoby 


szkapie ostrogi dać i czmychnąć. Ktoby | 
tam i dogonił! | 
— Dam mu kawalerski parol, że nie 


będę ucieczki tentował, zreszta już i świtać 
pewnie zacznie. 

— Żołnierzu! a gdzie to komendant? — 
pytał Wołodyjowski stojącego w pobliżu 
dragona. 

— A kto jego wie? 
— Jakto?: kto jego wie? Kiedy ci mó- 
wię, żebyś go zawołał, to go zawołaj. 

— Kiedy my sami nie wiemy, panie puł- 


Jak złazł z wozu i ruszył naprzód, to do tej 
pory nie wrócił. 

— Powiedzże mu, jak wróci, że chcemy 
z nim mówić. 

r— Wedle woli pana pułkownika 
rzekł żołnierz. 

Jeńcy umilkli, 

Ad czasu do czasu tylko głośne pozie- 
wanie rozlegało się na wozie; obok konie 
chrupotały siano, Żołnierze koło wozn, 
wsparci na kulbakach, drzemali. Inni gwa- 


! — od- 


rzyli zcicha lub posiłali się, czem kto miał! 


bo pokazało się, że karczemka byłą opusz- 
czona i że nikt w niej nie mieszkał. 

Już też i noe poczęła blednąć, Na wscho- 
dniej stronie ciemne tło nieba poszarzało 
nieco, gwiazdy gasły z wolna i świeciły mi- 
gotliwem, niepewnem światłem. A zatem i 


dach karezenki posiwiał, drzewa obok niej 
rosnące jęły się bramować srebrem. Konie 
i ludzie zdawali się wynurzać z cienia. Po 
chwili już i twarze mogli rozeznać i żółtą 


Pan Wołodyjowski roztworzył ręce i 
przeciągnął się, ziewając przytem od ucha 


komendanta —|do ucha, poczem spojrzał na uśpionego pa- 


rzekł wachnistrz — powiedz nm, że szkapy |na Zagłobę; nagle rzucił się w tył i zakrzy- 


ledwie nogi ciągną, a wozowe ustały. 

Jeden z żołnierzy wyruszył naprzód, a- 
le pe godzinie wrócił sam. 

(— Komendanta ani śladu, ani popiołu, 


knał: "a 

—Niechże go kule biją! Na Boga! mo- 
ści panowie! patrzcie! 

— (o się stało? — pytali pułkowniey, 


— rzekł. — Musiał z milę naprzód wyjechać. | otwierając oczy. 


Żołnierze zaczęli mruczeć z nieukonten- 
towanielm. u - i 
— Dobrze mu, bo się przez dzień wyspał 


za z 


i teraz na wozie, a ty się człeku kołacz przy kierunku i zdumienie odbiło się na wszyst- | 


nocy ostatnim tchem końskim i swoim. 


AE Toć tu karczma g dwie staje Z4 mó- Pagjeby spat Be 7 gba OE pan| — Stary lis wyprowadził młodego w po- 

wił ten sam żołnierz, który jeździł naprzód, Roch Kowalski, Zagłoby zaś nie było na wo- le |="wókł Miski 
— myślałem, że go tam znajdę, ale gdzie | Złe- BS R sk "W Pa | 
tam!... Słuchałem, czy konia nie usłyszę... — Umknął, jak mi Bóg miły! — mówił! — Jezus, Marya! toć ja i szabli nie mam 
Nie nie słychać. Djabli wiedzą, gdzie zaje-|Zdumiony Mirski, oglądając się na wszyst-| — krzyknął Kowalski. | 
chał. kie strony, jakby oczom własnym jeszcze nie | — Albo się jemu szabla nie przyda? —! 
<a Stanien tam i takt== Gzekł * wach: drze. mówił, uśmiechając się Stankiewicz. — 


mistrz. |— Trzeba szkapom wytchnąć. 


— Patrzeie! patrzcie! = wołał Wołody- 
|Jowski, ukazując palcem uśpioną postać. 
Jeńcy zwrócili wzrok we wskazanym 


kich twarzach: pod burką i w czapce pana 


— To kuty frant! Niech go kaduk! — 


Jakoż zatrzymali wóz przed karczem- |7akrzyknął Stankiewicz. 


ką. Żołnierze pozłazili z koni i jedno poszli 


— Zdjął hełm i żółtą opończę z tego kpa 


kołatać do drzwi, drudzy odpasywali wiązki|i umknął na jego własnym koniu! 


siana, wiszące za kulbakami, 
choć z rąk pokannić. 


aby konie 


— Jako w wodę wpadł! 
— A zapowiedział, że się fortelem wydo- 


Jeńcy na wozie rozbudziłi się, gdy ruch stanie. 


wozu ustał, 

— A gdzieto jedziemy? — spytał stary 
pan Stankiewicz. 

— Po nocy nie mogę rozeznać — odparł 
Wołodyjowski — zwłaszcza, że nie na Upi- 
tę jedziemy. 

—Wiszakżeto do Birż na Upitę z Kiej- 
dan się jedzie? — spytał Jan Skrzetuski. 

— Tak jest. Ale w Upicie stoi moja 


chorągiew, o którą książe widać, obawiał się, |ło. Uezynił się między nimi gwar. 


— Tyle go będą widzieli! 

—- Mości panowie! — mówił z uniesie- 
niem Wołodyjowski — nie znacie jeszcze 
tego człowieka, a już ja wam dziś przysię- 
gnę, że on i nas jeszcze wydostanie. Nie 
wiem, jak, kiedy, jakim sposobem, ale przy- 
sięgnę. 

|-- Dalibóg! oczom się wierzyć nie chce! 
— mówił Stanisław Skrzetuski. 

Wtem żołnierze spostrzegli, co się sta- 
Jedni 


hy nie oponowała, więc kazał inną drogą je- | przez drugich biegli do wozu i wybałuszyli 
chać. Zaraz za Kiejdanami wykręeiliśmy do|oczy na widok swego komendanta, przybra- 
Dalnowa i Kroków, stamtąd pojedziemy pe- |nego w wiełbłądzią burkę, w rysi kołpaczek 


wnie na Bejsagołę i Szawle. 
drogi, ale przezto Upita i Ponieważ zostaną 


"Trochę to z|i uśpionego głęboko. 


Wachmistrz począł go. szarpać bez ee- 


na prawo. Po drodze niema tam żadnych | remonii: 


chorągwi, bo wszystkie, co były, ściągnięto 
ku Kiejdanom, aby je mieć pod ręka. 


t- A pan Zagłoba — rzekł pan Skrzetu- 


ski — śpi smaezno i chrapie, zamiast o for-| Kowalska — nuuczał pan Roch. 


telach myśleć, jak to sobie obiecywał. 
— Niech śpi... Zmorzyła go widać roz- 


— Panie komendancie! panie komen- 
dancie! 


— Ja jestem Kowalski... a to pani 


| EUOPE . . G . . . 
— Panie komendancie, więzień uciekł. |bić?... gdzie jechać?.... Bodaj cię pioruny 


Kowalski siadł na wozie i otworzył o- 


mowa z tym głupim komendantem, do któ- |czy. 


rego krewieństwa się przyznawał. Widać, 
chciał go sobie skaptować, ale te na nic. Kto 
dla ojczyzny Radziwiłła nie opuścił, ten go 
pewnie dla dalekiego krewnego nie opuści. 

— Zali oni naprawdę są krewni? — za- 
pytał Oskierka. 

— Oni? Tacy oni krewni, jak ja z waé- 
panem, — odpowiedział Wołodyjowski — 
gdyż eo pan Zagłoba mówił 


brze, że jero klejnot woła się Wezele. 
—A gdzie to pan Kowalski? 


o wspólności 
klejnotu, to i to nieprawda, bo ja wiem do | ta; żołnierze go nie poznali, noe była ciemna. | 


— Czego?... 

— Więzień uciekł, ten gruby szlachcic, 
| który z panem komendantem rozmawiał. 

Oficer oprzytomniał. 

— Nie może być! — zakrzyknał przera- 


kim sposohem uciekł? 


— W hełmie i opończy pana komendan- | 


| —QGdzie mój koń? — krzyknął Kowal- | 


ski. 


kowniku, gdzie on jest — odrzekł dragon. — | 


— Niema konia. Ów szlachcie właśnie 
na nim uciekł. 

— Na moim koniu? 

Tak jest. 

Kowalski wziął się za głowę. 

|-- Jezusie Nazareński! Królu żydow- 
Ski". 

Po chwili krzyknął: 

— Dawajcie tego psiawiarę, tego takie- 
go syną, który mu konia podał! 
| — Panie komendancie! żałnierz nie nie 
| winien. Noc była ciemna, choć w pysk daj, 
ia on zdjął waszej mości hełn i opończę. 
Przejeżdżał tuż koło nnie i jam nie poznał. 
| Żeby wasza mość nie była siadała na wóz 
|nie mógłby on tego dokazać. 
| — Bijże mnie! bijże mnie! — 
nieszczęśliwy oficer. 

— Co czynić, wasza mość? 

— Bij go, łapaj! 
| — To się na nie nie zdało, On na koniu 
i waszej mości, a to najlepszy koń. Nasze 
zdrożone okrutnie, on zaś o pierwszych ku- 
ach umknął. Nie zgonim! 

— Sukaj wiatru w polu! rzekł Stan- 
 kiewicz. 
| Kowalski zwrócił 
! wściekłością: 
| — Waszmościowie pomogliście mu do 
ucieczki! Ja waściom!... 

Pu złożył olbrzymie pięści i począł się 
| zbliżać ku nim. 
! Wtem Mirski rzekł groźnie: 

— Nie krzycz waść i bacz, 
szych od siebie mówisz! 

an Roch drgnął i mimowoli wyprosto- 

wał się, bo rzeczywiście jego powaga, wobee 
takiego Mirskiego była żadna i wszyscy owi 
jeńcy przenosili go o głowę godnością i zna- 
czeniem. 

Stankiewicz dodał: 

— Gdzie aspanu kazali nas wieźć, to 
| wicź, ale głosu nie podnoś, bo jutro możesz 
iść pod komendę każdego z nas. 


= 


wołał 


i 


się kır więźniom z 


że do star- 


i Pan Roch wytrzeszezył oczy i milczał. 


| — Niema co panie Rechu,  podrwiłeś 
| głowa — rzekł Oskierka. — To, eo mówisz, 
| żeśmy mu pomogli, to głupstwo, bo najprzód 
| wiej sobie pomógł, niż imnemu. Ale Aspan 
 podrwiłes głową! Niczyjej tu winy niema, 
i jeno twoja. Pierwszy kazałbym cię rozstrze- 


własnym hełmie i opończy, ba, na swoim 
własnym koniu, toż to niesłvchana rzecz, 
[która się od początku Świata nie zdarzyła. 


| 
; 


Słusznie pan Oskierka mówi: œ podrwiłeś 
|głową kawklerze, Pistoleciska też musiałeś 
mieć w olstrach? 

— 4 były... — rzekł, jak nieprzyto- 
nny, Kowalski. 

Nagle porwał się obu rękoma za głowę: 

— I list księcia pana do komendanta 
birżańskiego! o ja nieszczęsny teraz uczy- 
nię?! ... Zginąłem na wieki!... Bogdaj mi 
kula w łeb!.. 
| \— To cię nie minie! — rzekł poważnie 
| Mirski.--Jakże to nas będziesz teraz do Birż 
włózłł... Co się stanie, jeśli ty powiesz, że 


[lochu wrzucon! Komu, myślisz, dadzą wiarę? 
[Zali mniemasz, że komendant szwedzki za- 
trzyma nas, dla tego tylko, 
| walski o to będzie prosił? Prędzej nam zwie- 
(rzy i ciebie w podziemiu zamknie. 

| — Zginąłem! zginałem! — jęczał 


i 5 
| walski. 


Ko- 


— Głupstwo! — rzekł Wołodyjowski. 


| — Co robić, panie koniendancie? — py- 
tał waąclunistrz. 


| — Ruszaj do wszystkich djalłów! — 


|krzyknął Kowalski. — Zali ja wiem, eo ro- 


zabiły! 


| \—= Jedź, jedź do Birż!... 
| rzekł Mirski. 


obaczysz!... 


— Żawracaj do Kiejdan!... 
knął Kowalski. 


| — Jeśli cię tam pod murem nie posta- | Maciczne Krople 25e. 4 oz. 

wią i nie rozstrzelaja, ta niech mnie szczeci- 
żonym głosem. — Jakto? Co się stało? Ja-!1% pokryje! — rzekł Oskier ka. — Jakżeto | 
- przed obliczem hetmańskiem staniesz? Tius 


Hańba cię czeka i kula w łeb, nic więcej! 


 knął nieszczęśliwy młodzian. 


| (Cise dalszy nastąpi.) 


spaliśmy, jak i ty, a powtóre, każdyby pier-| 


| 8 
„lać za to, bo żeby oficer rozsypiał się jako! 
| borsuk, a więźniowi pozwolił uciec w swoim ; 


[uas jako więźniów przywozisz, a my, star-- 
|si godnością, powiemy, że te-ty masz być do 


że go pan Ko-| 


. — krzy- 


\=Bom nie więcej nie wart! — zakrzy-| 


| 
| 


Kalendarze Ścienne na 


rk 1913. 


Zwracamy uwagę polakich bizneślsiów La 


Kalendarze Ścienne na rok 1913. Drukowa- A 


ne są na pięknym papierze, rozmiaru 15%. 
(110% call z Emhlematem i karbem Połukim 
w kilku kolorach Kalendarzowa tabletka Jesa 
rezmiaru 83% x6% cali i zawiera miesiące 
{ dnie i posty; zmiany księżyca; imiona świę- 
tych na każdy dzień, oraz drukowane w ke- 
larze czerwonym śmięla kościelne | narode- 
„we z dodatkiem notatek z dziejów Polsk; i 
Ameryki. 


Kalendarre te s ogłosienimni iniercca 
sprzedaje się po następujących cenach: 
W -ZIALGBLK 7 «1 „17% . 35.06 
| « 200fztnk <a. aska 38.50 
PBEDUE T E JEME Met 1 $12.00 
| 500 SLINKE. 129 aaa e OJÓŃ $12.00 
Pe 1000 MURE a a a e AE $35.00 
/ MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZB 


ŚCIENNE. 


| Dla tych, którzy chcą mniejstego formata 
kalendarze fcienne, drukujemy takie w kolo- 
rach, jak powyższe tabiciki, ale w rozmiarze 
5x4 cali Obrazek na Kalendarzu rozmiara 
9x5 cali przedstawia różne kolory, Sprzeda 
je się po następujących cenach: 


E T o = ac) sody E $4.00 
A TU r a LTA 410.00 
SOŁY EEC ZEE $15.60 
LOGÓW ge) ni: FEP $45.00 


| Prosimy pp. byznesisiów, aby obatalunzi 
na kalendarze prrysyłaji jak najprędzej pod 
adrcaem: 


W. DYN'EWIGZ PUB. CO. 


1163 Milwaukee Ave. Chicago, II. 


A 


_ Opłaci się pisać do nas!! 


Kto chce kupić tanio 
książki do nab. abbo po- 
wieściowe, różańce, Bzka- 
plerze, krzyże lab inre 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze- 
bne, figury ów. i obrazy, 
ramy do obrazów, astu- 
czne kwiaty, wianki, bu- 
kiety ttp. niechaj plaze po katalogi do 
JOS. EWABNIEWSKI, 
654 Becher str. Milwaukee., Wis. 


Największa Księgarnia na Wachodzie, 


W. Michal- 
akiega w 
Buffalo, 
1180 Brotd- 
WAY. gduie 
znajduje się 
także goue- 
ralna agas- 
tura "'Gazę- 
iy Polakiej''. 


Ma . akłady 
dewocyjne: 
książki da 
nabożeństwa 
ł  powieśc:a- 
wa: płysLe 
obrazy reš 
g'ina i patry- 
otyczne; hi. 
owy papier, kalendarze; sztnczne kwiaty i 
pamiątkowe pocztówki. Kia nadaszla 2c. mar- 
kami na przesyłaę, tema poślecmy duży Ka- 
talog berpłatnie. z 


-Czy możesz jeść? 


@o ci nią podoba, ezy tei to 

tylko, eo ei doktor  pazwoli. 

Jeżeli chcesz pow iękezyć ape- 
tyt i trawienie. używaj 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
i GORZKIEGO 
WINA 


dost on zrobiony a ezystege 
ezerwonego wina i importowa: 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
+ oz niezawodnie we wasystkieh 
akarobach trawiących orga- 
nów, krwł i nerwów. Dosta- 

miesz w aptekach. 


Joseph Triner, 
1333-1339 S. Ashland Ave., 
CHICAGO, ILL. 


kupić 

Kto chce iu” sroby "zegara 
sańenazek ; piarścienek; kologyki; hee 
| aaki a orłem lub herbem polakim lub tp 
(miech piana pe piękny ilustrewany ka 
|talog i eennik, a zaoszczędzi napewna 
|26 do 50a na k ym dolarze, knpujaa 
| miete lub sebrae wyroby a pierwezeg 
ręki. Katalog ten zawiers» piękne rye- 
|my na mete i arebrma odznaki i medale 
dla towarzystw i klubów Adresewal 
aniony: 


$ 


K. STAUHOWAKI A OO. 
Ohicago, ML 


i 


1115 Nobla str, 


auai a 


RAL Krople 40 ct. 3 oz. K; 
| ReLione z importowanych roayjskich be- 
| brów w sposób specialnie przez ras po- 
sjadany i zamierają wszelkie właściwości 
| lecznięze. 
Í Chlorkowe Kropla 15c. 2 oz. 266 
|  Sporzsdzone 1 alól i korzeni. znakomita 
na kurcze żołądka, biegunkę, zapalenie ki- 
|  szek itp. +47 
LEZI 
Sforzadzone a ziół 2 gwarancyą. 
Zołądzucwe Kropię 2 oz. 250 
Leczą wszelkiego rodzaju choroby tałąd- 
ka. sporządzane tak czysto, ża niema w 
nich żadnych barwników, perfnm i trucizn. 
Oprócz powyższych leków zawaze na skis- 
idzie mamy kompletny zapaa ziółek, spiry- 
tusów, balsazzów, kropli i innych lekarstw 
coraa cherikalii impartowanych z Europy. 
| Laboratoryum farmaceutycrna 


BIAŁEGO ORŁA. 


Aleksandar C. Feska, farmaceutyczny chamik, 
p > W. Thomas Str. 


szczere sety 


Chicago, IL 
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=-HUMORYSTYKA. = 


DZIWNA CHOROBA I DZIWNE 
LEKARSTWO. 


Pan Paweł Imhierotvski. iloro- 
biwszy się majątku 
przez handel. kupił sobie wieś i o- 
żenił się wprawdzie z utozą, ale 


znacznego 


przytem cnotliwa i prześliczną pa- 
nienką. Zdawałoby się. że pan Pa- 
wel powinien być  szezęśliwym. 
Miał wieś i jeszcze sporo peme- 
dzy w biurku, żona kochała go nad 
życie, sąsiedzi szanowali a przy- 


tem cieszył się dobrem zdrowiem. 
Istotnie pewien czas Imbierowski 
Żył bardzo szczęśliwie, ale jakoś 
po roku pobytu na wsi czuł się 
nieszczęśliwym. Tracił apetyt. za- 
czął się nudzić, był jak to powia- 
a ezarne myśli; 
Co prawda 


daja. nieswój. 
wciąż mu dokuezaly. 
— nie było się czemu dziwić, gdyż 
pin Paweł niczem się nie trudnił. į 
tylko jadł i pił, dlatego ociężał, 
stracił apetyt, nia mógł sypiać i 
nie czuł sie swobodnym. Praca 
najlepszem lekarstwem*na wszel- 
kie troski, nudy i czarne myśli. 
Na dobitke miał 
razu pewnego sen bardzo dziwny. 
Śniło mu się, że jakiś olbrzym,! 
wysoki niby 20 kościołów, uchwy-! 
cil go i zaniósł na księżyc, a tam, 


lmbierowski 


w złotej księdze hyło napisane, że | 
24-70 sierpnia roku bieżącego o udręczony, niechże sobie wspomni | 


12? godzinie w południe Paweł Im- 
bierowski życie zakończy, Pan Pa- 


wel wziął to sobie tak do serca, że | 


zaraz się położył do łóżka i na do- 
bre zachorował. Zaczęli się zjeż- 
dzać lekarze, zapisywali leki, ki- 
wając głowami. ale choroba ustą- 
pić nie chciała. 

Zbliżył się nakoniee 24-ty sier- 
pień. Imbierowski zrobił dzień po- 
przednio testament, gdyż był pe- 
wnvm, że nazajutrz życie zakoń- 
czy. 

Po jedenastej godzinie w połu- 
dnie załirzmiała trąbka poeztowa, 
znać przybył gość w odwiedziny. 
Imbierowski nie troszczył się wie- 
łe o niego, tak hył swoją śmiercią 
zajęty. Żona wyszła na powitanie. 
gościa, ale jak pószłu, tak nie wró- 
cia. Zniecierpliwiony pau Paweł 
posyla slużącezo, ale ten wkrótce 
przyszedł z wiadomością, że pam 
przyjdzie niedługo.  Imbierowski 
zaczyna się niecierpiiwić, w końcn 
prosi lekarza, aby poszedł się prze- 
konać, co się tam dzieje. Doktor 
wraca niedługo i powiada, że w 
pokoju jest przystojny ułan, któ- 
ry oświadczył, że zaczeka na 
Smierć pana Pawła, a potem przyj- 
dzie mu oczy zamknąć. 


siem, Ułan leei na pole, tu prze- 
skakuje rów szeroki, Imbierowski 
za nim, leez z powodu długiej o- 
pończy nie zdołał przesadzić ro- 
wu. wpadł zatem w środek, a że 


było błota więcej niż wody, przeto | 


powalał się okropnie. Zrywa się 
jednakże, a choć pot gorący kipiał 
z czoła, pędzi za żołnierzem. Ten 
dopada do gruszy, 
| wpada na nią i kryje się w Koua- 
rach. Imbierowski dolatuje, wspi- 
ina się ra drzewo, ale napróżno. 
/'bo zwinny ułan zeskoczył i dalej 
iw pobliskie krzaki. Tu zaczęła się 
|bieganina i gonitwa, że trudnoby 
byłoby je opisać. Wtem wpada le- 


rozsochatej 


karz i woła, żeby zaprzestać lata- 
ninv, bo już po pierwszej godzi- 
nie, że to wszystko żart i niech 
tylko pan Imbierowski wróci do 
idomu, a wszystko się wyjaśni. Co 
miał zrobić pan Paweł, gdy zresztą 
był strasznie zmęczony? W domu 
dowiedział sie, że ów ułan był bra- 
Item żony, który dowiedziawszy się 
lo dziwnej chorobie, przybył u- 
myślnie, aby tem dziwnem lekar- 
stwem chorobę uleczyć, co się też 
udało. Imbierowski serdecznie po- 
dziękował, a odtąd żył szczęśliwie, 
gdyż jał się gorliwie pracy, przeto 
znalazł szczęście i spokojność. 
Jeżeli kto z was podobnie będzie 


pana Pawła i niech zawczasu cho- 
robę oddali, 


W redakcyi. 
— Panie redaktorze, 
słem wiersz... 


przynio- 


— Proszę... daj pan... (czy- 
ta). Co? O wiośnie! Przecież ma- 
my lato w połowie! 

— To nie, panie 
Wiosna co rok powraca, a mnie 
zaliczka zawsze jest potrzebna. 


Nasze sługi. 


— Słuchajno Marysiu... co to| 


znaczy, przed naszemi oknami już 


od godziny przechadza się jakiś, 


facet... 
— I pani mi dopiero teraz o tem 


l A . 
smówi?.,, 


Niewygodna posada. 

— Słyszałem, że dostałeś posa- 
dę u adwokata. Jakże ci na niej 
idzie ? 

— Nie tęgo... Pan adwokat ca- 
ły dzień siedzi nad głową i czło- 
wiek musi ciągle udawać, że coś 
robi, jakby istotnie było co do ro- 
boty. 


Szczery klient. 


Imbierowski wpadł w wśeie- Adwokat: — Proszę siadać. 
klość. -A | Klient: — Dziękuję, siedzialem 
— A to mi śliczne rzeczy, — już... trzy miesiące w kozie, 
krzyknął, — ja mam wkrótce u- 
Ró, ci ze ntnia sobie żarty W hotelu. 
stroją: Gość do kelnera: — Idź pan 


Niewiele się namyślając, wysko- 
czył szybko z łóżka, niby zające. 
widział na siebie jakąś opończę i 
dalej do pokoju. Tu widzi ułana. 
siedzącego na kanapie į trzymają- 
tego w dłoni raczkę jego żony. 

=- Co to ma znaczyć? — rvknął 
pan Paweł, — ja mam za chwilę: 
umierać, a ty żono wdajesz się w. 
Jakieś romanse. Mój panie, coś pan 
za jeden i co tu chcesz? Proszę, za- 
raz z mego domu się wynosić! 


Ulan: — Mój panie. proszę się 
uspokoić, Otóż ja kochałem pań- 
ska żonę dawniej i przyszedłem ją 
uwołnić od dziwaka, który bawi 
Rię w jakieś ndane choroby i BE 
szy żonę Śmiercią. Postępowanie 
pańskie jest haniebne! 


Imbierowski: — Milez śmiałku, | 
bo cię naucze po kościele gwizdać. | 
Wprawdzie mam umrzeć niedłur | 
go. ale wprzód jeszcze zbiję cię na| 


do sąsiedniego pokoju, miesz- 
kująca,tam dama jęczy tzy Śpiee 
wa. Jeżeli jęczy trzeba zaraz po- 


słać po doktora. a jeżeli śpiewa, | 


dajcie mi natychmiast inny 
kój! 


po- 


Bodaj go... 
Sędzia Śledezy : — Czy jesteście 
żonaci? 
Oskarżony: — Pan sędzia musi 
to przecież wiedzieć, bo mojej żo- 


me winien pan przecież za bieli- 


znę 4 marki. 


Ze szkoły. 

— Zosin. o czem ty najprzód 
myślisz, wstawszy rano? — pyta 
nauczyciel. 

— O kawie — odpowiada Zosia. 


Cięta odpowiedź, 


SA $ ..| Pewien adwokat zapytał raz 
kwaśne jabłko, że własne kości sławnego pisarza aùgielskiego, 
zbierać będziesz. | Swifta: 

Ułan: — Zobaczymy, zobaczy-| — Jeżeli ksiądz pokłóci się z 


my. kto będzie silniejszy. Zosin, l 
chodź ze mną, bo z tym starym | 
dziwakiem nie ma eo robić, 

Po tych słowach chwyta ułan! 
żonę Pawła i chce z nią odchodzić. | 
Wtedy Imbierowski rzuca się jak 
tygrys na wojskowego, ale ten zrę-: 
cznie mu się usuwa, wybiega do) 
drugipgo pokoju i drzwi zamyka. | 
Imbierowski szturmuje z całej si- 
iv. aż nareszcie drzwi wysadził. 
Ułan neieka na podwórze, pan Pa- 
wel wo goni, a choć właśnie dwu- 
nasta godzina uderzyła, nie nie 
slyszy, tylko pędzi za przeciwni- 


dyabłem, który z nieh wygra? 


R Dyabeł — odpowiedział 
[Swift — gdyż wszyscy adwokaci 


staną po jego stronie. 
Na polowaniu. 
— Mój Karo to istotnie nieoce- 
niony pies, co za węch, a przytem 
jaki posłuszny. Szkoda tylko, że 


ciągle mu łzy z oczu płyną. Panie 3 è „A E È f 
| — Trzeba koniecznie dać jał-| W dziesięćkroć się plenią. 


nadleśniczy, czy nie ma na to spo- 
sobu? 

— Jest, i to doskonały; potrze- 
ba, by się pan nareszcie oduczył 
tak często pudłować. 


GALETA POLSKA W CHICA GY. 


| Odnalazt ślad. 
cp 


No! w tym miesiącu | 
miales dobre czasy... l 
nałogowy zlodziej) :| 
Niech sobie pan sędzia nie myśli, | 
żem znowu robił takie świetne in- | 
teresy. Pięć wytrychów mi się 
połtnało... Musiałem nowe kupo- 
wać... 


W sądzie. 


Sędzia : 


Oskarżony 


AC or tA 
Ona: — Nie mogẹ nigdzie zna- 
leźć mego małego pieska. 
On: — Czy istotnie pani zgubi- 
ła to mądre zwierzę? 
Ono: — Tak mi się zdaje. 


Synek lekarza, 


Niańka: A mówiłeś już pacio-| On; — Proszę wstąpić do re- 


redaktorze. 


by roboty. 


Za wygodna usługa. 

— Wie pani, miałem specyalne- 
go ezłowieka do ściągania butów, 
ale już się go pozbyłem. 

— Dla czego? Czy źle panu ścią- 
gał buty? 

— Przeciwnie, wybornie, Jak mi 
ściągnął trzy pary, to już ich wię- 
cej nie zobaczyłem. 


Także literat. 

Z czego się utrzymujesz? 
Ja zarabiam pisaniem. 
Czy pisujesz do gazet, 
może jakieś książki? 

— E! nie, tylko pisuję, dwa ra- 
|zy w miesiącu do ciotki po pienią- 
| dze. 


czy 


| Dzień Pański. 
Nauczycie!: Powiedz mi córe- 

ezko, który to jest dzień Pański? 
Dziewczynka: Nie wiem. 

| Nauczyciel. No, a kiedyż idzie 

| twoja mamusia do kościoła ? 
Dziewczynka: Gdy ma 

suknię na sobie. . 


nowa 


| Także obowiązek. 
Pryncypał (do nowego pomoc- 
nika): Czy ci buchalter powie- 


dział już, jakie są twoje obowiąz- | 


[ki? 
| Pomoenik: Tak, panie pryney- 
pale! Mam go budzić, ile razy 
pan pryncypał wejdzie do kanto- 
ru! 


Oznaka. 
| — Nąsz Janeczek będzie nivehy- 
[bnie kiedyś znakomitym fortepia- 
|pistą. 
— Z czego to wnosisz? 
— Bo już z wszystkich nóg u 
fortepianu obdrapał politurę. 


| PADAM 
| Na kolei austryackiej, 
| — Pan będzie łaskaw przejść 
|do I. klasy i położyć się tam na 
aksamicie. 

— Ależ, ja mam bilet II. klasy. 
| Niewolno. 
— Racya, pan jest jednak Rusi- 
|nem, więc panu teraz w Anstrvi 
| wszystko wolno. 
| Nie dziw, że się obraził. 

— Co to jest home-rule? 

— O jaki ci idzie: irlandzki, czy 
polski? 

— Do czego zmierza to pyta- 
nie? 

— Bo jeżeli pytasz o polski, to 
za urągowisko dam ci odrazu la- 
ską'w kark. 


Nieszczęśliwi, 
Mąż z żoną. eo się zdarza nie 
rzadko. pokłócił się zawziecie 


przy śniadaniu. Rozgniewana pa- 


ni domu rzneiła na podłogę fili-| 


żankę i dwa talerzyki i nagle za- 
lała się rzewnemi łzami. 

— A widzisz — zaraz płaczesz! 
— rzecze mąż. 

A na to żona mu odpowiada: 

— Bo przypomniałam sobie, do 
czegoś mnie doprowadził... w 
pierwszych latach po Ślubie, stać 
mnie było na tluczenie prawdzi- 
wej poreelany saskiej. a nie ta- 
kiego gałgaństwa jak teraz! O ja 
nieszezęśliwa z takim mężem! 


W parku. 


|mużnęe temu wędrusowi. 
— Dlaczego koniecznie? 
— Strasznie ma wielkie pięści. 
|jak się rozgniewa, może nas po- 
bić. I 


| 


|rek? |stanracyi i obstalować sobie ka- 
|, „Jaś: Już. |jwał kiełbasy i przekonać się, czy 
Niańka: A prosiłe$ na końcu ojona na widok pani nie  zaszcze- | 
zdrowie dla mamy! ka... | 

Jaś: Tak. 

Niańka: I dla taty? | Sa i kieszenie. 

Jaś: Tak, 

Niańka: l dla wszystkich? 

Jaś: O nie, bo tatko nie mial- 


Do czego się przyda nowomod- 
na suknia... 


. Trafne porównanie. 
| — Ilekroć jestem w  towarzy- 
[stwie pani, zawsze mi przychodzi | 
na myśl ten biedny “Titanic.” 
Ciekawa jestem. z jakiego po- 
| wodu! 
| — Bo pani jest wobec mnie tak 
zimną, jak prawdziwa góra lodo- 
waż”. 


Zachód słońca. 

Farmer. będące w przytułku we- 
teranów, posłyszał nagle strzał ar- 
matni. 

— (o to znaczy ? — zapytał wy- 
straszony. 

— To zachód słońca — objaśnił 
weteran. 

— Dziwna rzecz. bo u nas na 
farmach nigdy słońce nie zachodzi 
z takim hałaseni. 


Kupując patrz, ażeby marka 


była na paczce. 


di 
i] 
SPIS I CENY POLSKICH | 


W roztargnieniu. 


Krótka: — Dlaczegoż dałaś te-| 
mu wędrusowi aż dolara? 

Długa : — Dla tego, że przęcho-| 
dząe nazwał mnie wielmożnią pa- 
nią. 


_ Dyplomatyczna odpowiedź. _ 


"W skladzie obuwia: Kostumer- | 
ka: — Czy nie sądzi pan, że jedna 
noga nie jest dłuższa od drugiej. 

Właściciel sklepu: — Przeciw- 
nie, łaskawa pani, sądzę, że jedna 
jest mniejszą od drugiej... 7 


MAZUR. - 


Krzeszą żwawe parobezaki 
Iskry podkówkani, l 
Płyną w pola mazowieckie 
Spiewki za śpiewkami. 
I gospoda się aż trzęsie, 
Szumiką bory w dali, 
Ej, ostrożnie, parobczaki, 
Bo się świat zawali!.., 


A niechże się i zawali, 

Nie będziem żałować, 

Świat zwalony, nie zgubiony 

Można odbudować. 
4, 
Hej, siarczyście rznij naszego, 
Czyś głuchy, czyś niemy ? 
My, mazurskie parobezaki 
Świat odbudujemy. 


Jak topole nasze chłopcy, 
Dziewki jak sasanki: 

Niemasz w świecie nad Mazurów 
I nad Mazurzanki. 


Choćbyś szukał przez trzy lata 

Z Warszawy pod Kraków, 

Nie obaczysz żwawszych dziew- 
cząt, 

Swarniejszych chłopaków. 


Oj, ty ziemio mazowiecka, 
Szczera nasza ziemio! 
Bujnie wschodzą twoje zboża, 


Oj, ty ziemio mazowiecka 

O rodzajnej glebie, 

Lepiej spocząć w twojem łonie, 
Niż pożegnać ciebie! 
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| LEKARSTW. 

|| Eginterro No. 1 ........$ .25 | 
Egiuterro No. 2 .......... .50 || 
Zmijecznik |mały| ........ .25 
[x] Zmijecznik |wielkij .. 1.00 || 
Krople maciczne ......... .85 
Maść Niedźwiedzia ....... .25 || 
Trojanka .......24%00002. „25 || 
Liniment dla dzieci ...... .25 || 
Lekarstwo na kasze! ostry „25 
Lipowy balsam na Płnea .. .25 
Anty-Lakson dla dzieci „. .25 
Proszki od robaków dla i 

dzieci zag: AA a E T 
Proszki od robaków dla da- 

rosiy eh e a O a ŻA 
Woda od bolenia ócz ..... .25 
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla- | 

azek 2n $1.00| .......... .25 
Krople Zołądkowa ........ .25 
Lek od Laksy i krwawej 

bięguhkierc = 4. 04TK 
Lek na niestrawność .... .60 
Proszki na uśmierzenia bó- 

lig głowygć; act acz TF 10 
Krople na ból zębów ...... .10 f| 
Maść przeciw panciu i poca- | 

niu nóg”... Saee ahea „25 | 
Zelazny wzmocniciel zdro- 

ieron i aA a a y 
Lek na uspokojenie dzicel .25 
Lek na odciski czyli ad- 

gniotki 250 a. dE AIB 
[x] Leki na Grypę ...... 1.25 
[x] Włos-Ochron ......... .50 
Włos-Ocnron mydło ....... .10 
Proszk| na wątrobę ....... .35 
Borówisncek= a de00424.0: «25 | 
Bękosiek ssn - wata e M AH 
Kinder Balsam ...... 7 z.20 
Krople Bohrawe ..... "50 
Łagodniki = SZER As Pó. 85 
[x] Odnowiciel krwi ...... 2.00 
[r] NerwocięzS 5. „a. ---- 1000 
[x] Lek na Ekzemę ezyli 

Różę u dzieci .....,.... 1.25 
Plastry Zywokostne ...... .25 
Pomada na Włosy  ...... .25 
UChOfERA Fc A e „25 
ZEBRA AR en A eap e es. 
Węgierski Fixator na wą- 

BY.” a T a L 
Nerkolok mniejszy} ...... .25 
[x] Nerkolok |większy| .... 1.00 
Proszek- QOezuwaS=%..-2.ż.. „28 


fx] Lek na Szkorbut i ogól- 

ny hól zębów .,,....... 1.25 
[x] Lek na Parchy czyli 

Świerzb zaraźny ....... 2.00 
GardłólekccE- SiS Eo „25 
TekonavBeldkiig«.7:::6-. .10 
[x] Lek i maść na Liszaje 2.00 
Czarnol T. oe adeh saa aga „25 

LEKAESTWA POLSKIE 


uzdrowiły tysiące, uzdrowią i eie- 
bie, Na wszelkie formy 


REUMATYZMU 


ahoćlhy  Jaknajbardsiej  uaatarzałego, 
mam pewne i nieodzowne Lekarstwo | 
pod nazwiskiem 


(X) “UICURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lab później z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny. 


UWAGA: Jeżeli leki mają być 
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 ceniowych lekarstw 106 a do 50 
eentowych 15e w celu opłacenia Por- 
to. Leki oznaczone krzyłykiem [x] 
poemą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. Fabryka kosztów 
przesylki nie opłaca. 


SPECYALNE LEKI 


przyrządzam podług dokładnego opi- 
sun choroby. 


Także Recepty pisane przez Enro- 
pejakich Lekarzy według matody 
METIRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle 1 anmiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych. 


Leki Polskie wolno jest aprzeda- 
wać każdemu bez opłaty apecyalnego 
lajsnesu. — Przeszła 7 tyalęcy aztor- 
ników i okoła 300 awantów moich 
mają je na składzie, Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od awojego sztornika 
lub mojego Agenta, lub piszcie 
wproat do fabryki, załączająć pełną 
cenę naprzód. 


W okolicach, gdzie nie mam jess- 
eze Agenta, proszę pisać © warun- 
ki. 


Pisząc załączajcia 2a markę poss- 
towę na odpowiedź, 
ALBERT G. GROBLEWSKI 
241 Ei. Main St. Plymouth, Pa. 
Luzerne Oo. Pa. 


Fabryka Cygar i Papierosów 


oraz 
skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako I 
starokrajskich, to jest: Tureekich; Rosyjskich 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 


joraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterya. 

Proszę pisać po eennik. 

Adresujcie: 
H. MAGES, 1215 W. Taylor Str 


NOWA KSIĄŻKA. 


Z drukarni ''Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka P. t. 


NAJNOWSZY 


SEKRETARZ ZAKOCHANYCH, 


z dodatkiem: Piaśni Milonych, Wierszy do imienników itd. 
czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH. 


Zawiera liczny zbiór listów waorowych na wszystkie przypadk| zachodzące w życia 
miłosnem jako to: 74 listów i odpowiedzi *Wynużania i ońwiadczenia miłości”, 53 ii- 
atów dla kochanków i narzeczonych, 9 listów “Umowy przedślubne I odpowiedzi”, 7 for- 
mułów, 25 pieści miłoanych, 2% wierszy do Imionnika. 


176 stronic wyraźnego druka. 


i CENA 50c. 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO., 
1163 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 


Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 


CZYTAJCIE UWAZNIE! 


za $40A5; BOO kor. za $102.00; 1000 kor, za $204.00. — mb, 
za $26.15; 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. sa 9318. 
Sprzedaję azyfkarty do Europy i do Ameryki. 


Sporządza kontrakty, pełnomoaniciwa | 
Załatwia uprawy wojskowe a ezyni to 

wszystko tanio, dokładnie | punktnalnie. 
Piazelie po kora szczegółowy i cany mzyfkari. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jesz bezplatna 


HENRY J. SCHNITZER, notaryusz 
141 Washington St. New York. 


Ceng najniłaza- Bezpieczęństwo najwyrsra $IUG.0600.00 ę 
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© Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00 


MHISTORYA BIBLIJNA. 

DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata. 2. O wybraniu I wielkośch 
luda Izraciskiego. 3. Zbliżający się upadek lndu Izraelskiego. 

DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jezusa. 2. Pahl- 
cana wystzpienia Pana Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc, 4. Druga Wielkanoc. 5. Trae- 
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Duieja Apostołów 
1 pierwaszsgo Kotcioła, 

Księga zawierająca 264 atrony druku, bogato ilnstrowana. Mapy Palestyny, J4Tone 
limy, Egiptu i Kanasny w mocnej oprawie. Tylko 75 ceutów razem z przesyłką. 

Plszeie na adres: J. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN, N. Y. 

Potrzebni są agenci do sprzedaży innych książek we wszystkich osadach polakłiahk _ 
Kto nadeśle 10 centów zraczkami, dostanie katalog i warunki. 


Ziemia Farmerska na Sprzedaż. 


W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko- 
lonii, o doskonałej ziemi, bardzo urodzajnej w po- 
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są- 
siadów. Pisać trzeba na adres: 


J. J. Hof Land Co., - - Sobieski, Wis. 


Najlepsze Lekarstwa Domowe. 


Najbezpiecznicjsza i} najskuteczniej sza maść na wyleczenia Awierzby, eere- 
my, wrzodów, wyrzutów, letniej wysyp ki. parchów na głowie m daleci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 centów za słoik — pocztą 60 at. 

Balsam na płuca jest pewnem lekar atwem na kaszel; raxiębienie; ehrypii- 

. wość; Ból w płucach; Modry kaszel; Koklusz i astmę; febrę płciową 1 wazel- 
kiege rodzaju choroby gardła i płue, cena 25c | 50 e. 

Proszki na ból głowy przemagnią tak chorabliwy jak nerwowy | nauralgiczny 
bol głowy; nie są szkodliwe i aprawują skutki w neuralgicznych ehorobach. Oe- 
na 10e I 25c. 

Pigułki na wątrobę mą czystym roślinnym środkiera na zdrętwiałość wątroby; 
niestrawność; zatwardzenie; żółtaczką; wzdęcie; ból i zawrót głowy I inne dolegil- 
wości wątrobiane. Cona 25e. 

Gojąca maść jest czystym | ulgę przy noszącym środkiem na rany; odmrożenie; 
rany od słońca; rany jątrzące; wrzody; potłuczenia itd. Cena 25a. 

Pastylki na zaxziębienia są bezpieczna | szybko działające; rozpędzają 18- 
ziębienie; rospędzają kaszel; grypę; lub febrę katarową; na zazięblenia są naj- 
lepsze używane w połączeniu św. Elżbiety Balsumem na płuca. Cena 256. 

Lekarstwo na reumatyzm jest jedy nem pewnem lekarstwem do  maunięcła 
boleści renmatycznych į napuchłośc| od oczyszczenia systemu od trucizny; znako- 
mity środek na ból lędźwiowy; zdrętwia lość w niawach; chroniczny i muazkała- 
waty reumatyzm i reumatyczną neuralgię. Cena 75c. 

Regulator joat to potężny środek w2 macniający, udzielający adrowia I siły we 
wszelkich chorobach właściwych pici miewieściej usilnie polecamy jako akuteca: 
ne dla kobiet cierpiących, naprawia on rsborzenia organów | pomaga naturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena $1.00. 

Zołądkowy balsam jest pewnym środ kiem na choroby żołądków i organów tra- 
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy nieastrawności; dodaje 
normalnej siły; bardzo dobry do wamocnicnia całego systemu. Cena 50a. 

Maść śmietankowa jest najczystazym € najpotrzebniejszym środkiem na uau- 
nięcie plam; piegów, wyrzuiów na twarzy; opalenia od ałońca; chroni ona ręce; 
twarz I usta od popękania i jest także barzdo dobra po ogoleniu. Cena 35e. 

Krople na ból zębów, jest to skutecz ny środegp na ból sębów; działają ona 
wprost na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów. 

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem i akutecznem lekarstwem na miękkia f 
twarde nagniotki; odciski; brodawki ité. Cena 25c. 

Pomada na włosy; świetne przyrządzenie na włosy; zmiękcza i nadaja połysk 
włosom; pobudza ich porost. Cena 25 cen tów. 

Proszek da nóg jeet lekarstwem na potniejące, opuchnięta, zholała | przykre 
enchnące stopy, utrzymuje trzewik w przyjemnym i suchym atanie. Cena 25a. 

Liniment dla koni przewyższa inne lekarstwa w leczeniu martwej kości; ne 
rostu, bolącego pyska, utarcia, napuchnię cia ran, wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; ochwace nia, guzłów akórnych na karku itd. 50e- 

Lekarstwo na cholerę. przywdziwy p r zyj ac lie | dzieci i doroałych w 
boleści; dodaje rychlej ulgi przy knrczach;: chalerach; letniej dolegliwości; krwa- 
wych hbiegnnkach, pewnem lekarstwem na rozwolnienia; kolki, zapalenia kanala 
pokarmowego itd. Cena 250 i 50c. 

Wamocniciał Włosów jest najlepszym pobudasiclielam porostu włesów, tam, 
gdzie cebulki wiosowe mają jeszcze w no bie życie; zapobiega wypadaniu wlosów 
i tworzeniu się łupieżu. Przemaga áwierzb głowy; aprowadza porost włosów i da 
daje im siły i połysku. Cana 500 i $1.00. 


THE ST. ELIZABETH FAMILY REMEDY COMPANY, 
1722—24 W. ś8th Str. Chiesge, M. 
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Mało która z parafii polskich i 
tu i w starym kraju tak żywym i 
poruszającym jest dowodem głę- 
bokiej wiary naszego polskiego 
ludu, jak nasze Trójcowo. 

Założona w r. 1373 doczekała 
się dopiero po dwudziestu latach 
w d. 11 czerwca 1893 zrównania z 
iunemi parafiami jako zupełnie 
samoistna polska katolicka para- 
tia pod wezwaniem św. Trójcy, 

Całych lat dwadzieścia było po- 
trzeba, aby przekonać władzę du- 
chownuą, że może zaufać zapewnie- 
niom obywateli z Trójcowa, iż nie 
chcą w. innym celu nowej parafii, 
jak, aby być wiemem ogniwem w 
naszem poisko - katolieckiem ży- 
ciu. 

Dzisiaj, gdy się parafia ta tak 
pięknie rozwinęła i tuką pełnię 
zbożnego przedstawia rozwoju, ty- 
le dusz, tyle towarzystw, tuki pię- 
kuy kościół, tuk rozległe własne 
zabudowania — musimy z glębo- 
kim szacunkiem uchylić głowy 
przed mogiłami tych rodaków, co 
tak wytrwale i niezlomnie bronili 
niczawisłośel parafii. 

Zaiste dwadziestu lat walki o u- 
zyskunie praw samoistnej parafii 
nie wytrzymałaby ludność innej 
narodowości. 

Włoch poszedłby "do. gurybald- 
czyków, Niemiec do protestantów, 
Francuz do masonów, przemyślny 
Auglik spaliłby z gniewu na wol- 
nym ogniu setki negrów, a Moskal 


wszystko co aporne zakułby w 
kajdany 1 przepędziłby na Sybir. 
Ale wiara serc polskich wytrzy- 
ala ci i próhę i nie z gniewem, 


ieniem, ule z naj: 
"=zuciem radości 
wes zcie do kościoła, któ- 
rego drzwi, chociaż jej otiar był 
dzielem, tak długo przed nią za- 
pierano. 

Pierwsi osadnicy polsey' jak u- 
bronili swej myśli i 
swego dzieła — tak i w najwięk- 
szem rozdraźnieniu umieli liczyć 
Bię ze świętoścki celu, do którego 
dażyli i chociaż długo cierpieć 
musieli, nie zmienili się w uczu- 
ciach i we wierze okazali się jako 
—mnajtrwałkza opoka: 

Towarzystwo św. Józefa na 
Trójcowie, ów główny założyciel 


ziu 


porczywi 


parafii, zasłużyło sobie po wszyst-| 


kie czasy na niezatarta i wdzięcz- 
ną pamięć za niezłonne przywią- 
zanie do wiary Ojców. 

Zaiste nawet wszystkie piekieł 
moce takiej wiary Zniszczyć by 
nie mogły, bo to jest ta sama wia- 
ra, co była pod Grunwaldem, pod 
Pskowem, pod  Chocimem. pod 
Wiedniem, pod murami Często- 
chowy, pod Racławicami i-pod Ol- 
szynką, gdzie cały pułk ezwarty 
dał się w pień wyciąć, a placówki 
nie opuścił. 

Ludowi takiej wiary trzeba też 
zaufać i dać wreszcie w dziedzi- 
nie wyższej hierarchii to samo ró- 
wnorzędne stanowisko, jakie bez 
zasług nawet zajęły tu wszystkie 
inne narodowości. 

Oto, co nam na myśl nasuwają 
ciężkie przejścia Trójcowian w 
ciągu owego dwudziestolecia. 


Ks. Proboszcz Kazimierz 
Sztuczko. 


(iodną też najgłębszego uznania 
jest zasługa ks. Proboszcza Kazi- 
mierza Sztuczki, że nadzwyczaj- 
nym taktem i wierne zastosowa- 
niem nauk Chrystusowych nie 
tylko uśmierzył rozdraźnienie i 


gońiczkę w sercu swem pokrzyw: | 
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Szkoła i Oświata w parafii na 


Pierwsze dwudziestolecie pracy nad utrwaleniem parafii. 
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| bejściem się, przychylnością i uj- 

mującą dobrocią, eo wszystko uła- 
|twia tylko stanowczość w spra- 
| wach doniosłych. 

Ksiądz Sztuczko nie był teź ni- 

gdy ową dobrocią ślamazarną, któ- 

ra rozluźnia porządek i stwarza 
nieład — ale miał i ma tę dobroć 
i szlachetność, które już samem 
spojrzeniem upominają do wypeł- 
nienia obowiązków. 

Gdy zaś sprawa przyjdzie waż- 
na, wówczas ks, Sztuczko, ten bla- 
dy, niby słaby i cichy kapłan, zdo- 
bywa się na zdumiewającą siłę i e- 
nergię i umie przeprowadzić - to 
wszystko, co dla dobra parafii i 
polskiego społeczeństwa jest ko- 
nieczne. 


Szkoła na plebanii. 


Charakter ks. Sztuczki najle- 
piej się uwydatnia z jego pamięt- 
nego zar4ądzenia w sprawie szko- 
lv parafialnej na Trójcowie, kie- 
dy to parafianie uznając koniecz- | 
ność takiej szkoły nie mieli jesz- 
cze ani. odpowiedniego budynku, | 
ani nawet pieniędzy na taki bu-| 
| dynek. 

üdy przyszli do ks. Sztuczki ze 
swem przedłożeniem wyjaśnili mu, 
że w haseinencie pod plebanią mo- 
Żna będzie urządzić na razie dwie 
klasy. 

— Ależ to niemożebne — zawo- 
łał ks. Sztuczko — dziatwa musi| 
mieć więcej światła i powietrza. 

— Na razie trudno będzie o le-| 
| Psze umieszczenie — odpowiedział | 
komitet. 

— Ale eóż znowu — odparł ks. | 
Sztuezko — przecież mój parlor i) 
pierwsze piętro doskonale wladza 
| się przeroibć na izby szkolne. | 


| — Niepodobna, gdzież iezomość | 
| się pomieści? | 
— Ależ mnie będzie nawet wy- 
| godniej — odparł z. dobrotliwą | 
|stanowczością ks. Sztuczko— gdyż 
| będę mógł lepiej dozorować dzia- 
twę! 

I wziął na siebie największą nie- 
i wygodę, ale nauczył parafian, że 
gdzie idzie o chwałę Bożą i o 0- 
światę młodego pokolenia, tam 
trzeba się czasem wyrzec nawet 
samemu na pewien czas pewnych 
|wygód, aby przyłożyć się skute. | 
cznie do wspólnego dobra. | 
| Trójcewo od r. 1893 po dzień 
| dzisiejszy nieustannie szło na- 
przód tą drogę poświęceń i ofiar i 
| doprowadziło do tego, że ma pięk- 
jny i obszerny kościół i wygodną 
| szkołę parafialną. 

Dwudziestolecie rządów ks. 
Sztuczki obchodzić będa purafia- 
nie uroczystem otwarciem hali pa- 


rafiałnej, a dwudziestolecie to 
| przypada na dzień 29 czerwca 
1853, w którym to dniu ksiądz 


Proboszcz Sztuczko odprawił na 
Trójcowie pierwsze nabożeństwo. 

Obecnie inną święci Trójcowo u- 
roczystość, a mianowicie objęcie 
nowego gmachu szkolnego. | 

Jak już w poprzednim numerze 
zaznaczyliśmy, mieścił ten gmach 
dawniej szkołę miejską imienia 
Tad. Kościuszki i znajduje się 
przy Cleaver i Noble ul., na ob- 
szernym placu, który będzie miej- 
seem zabaw dla dziatwy. 

Jak już wspomnieliśmy szkoła 
| parafialna pomieszczoną była naj- 
| pierw na plebanii. 

l 


Budowa starej szkoły. 


W d. 1 lutego 1894 w domu p. 
Michala Majewskiego odbyło się 
posiedzenie parafialne, na którem 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Kamień węgielny poświęcony, Uroczyste poświęcenie szkoły. 
był z wielka uroczystością w dniu| —— 

10. Czerwca przez Przew. ks. Ur-| Uroczyste poświęcenie nowego 
hana Raszkiewicza, dziekana z 0-;budynku szkolnego odbyło się w 
tis w asystencyi ks. prof. Stanisła-, dniu 27 stycznia 1895. 

wa Fitte z Notre Dame, Ind., księ-| Aktu poświęceniaidokonał prof. 
ży miejscowych i przy udziale li-| Akademii z Notre Dame ks. Fit- 


cznie zgromadzonych towa-|te w asystencyi ks. proboszcza 
rzystw kościelnych i narodo-|Sztuczki, ks. K. Tmszyńskiego i 
wych. dzisiejszego Biskupa ks. Rhode. 


W tymże czasie odwiedził Trój. 
cowo po raz pierwszy JE. Najprz. 
ks. Arcybiskup Patryeyusz Fe-| 
chan, oglądnął rozpoczętą budo- 
wę i z wielkiem zdumieniem przy- 
patrywał się niezliczonym rze- 
szom pobożnego ludu polskiego. 
Ta wizyta utrwaliła  Dostojnego 
Arcypasterza w życzliwości dla $ j 
Trójcowian i odtąd ks. Sztuczko| Chór parafialny 
nie doznał już początkowych tru-, kiem prof. A. Małłka odśpiewał 
dności ze strony władzy duchow- | wspaniałe **Veni Creator” 
nej. I Chopina **Módlmy sie!** Dem- 
bińskiego. 

Ob. Micha? Majewski wypowie- 
(dział piękną mowę, w której były 


Towarzystwa kościelne i naro- 
dowe , a w szczególności II od- 
dział Wolnych Krakusów pod wo- 
dzą S. Terczewskiego i Kadetów 
[św. Trójcy pod wodzą A. Czecho- 
[wieza wystąpiły in corpore, two- 
|rząc szpaler od kościółka aż do 
[bramy szkolnej. 


Na tem miejscu godzi się wy- 
mienić parafian. którzy trudzili 
się przy urządzaniu loteryi, fair - I 
ów i wieczorów na pomnażanie te pamiętne słowa: 
funduszu budowy nowej szkoły. | *'Jeżeli wzdychamy.do tego, a- 

Do głównego komitetu z dwu-'by miłość powszechna zapanowała 
nastu należeli: Piotr Arkuszew- w narodzie, aby nieufność, nie- 


ski, Józef Męczarski. Wacław Du- chęć i niewiara ustały, aby życie! 


żewski, Bronisław Garbarek, Jan relivijne nie zostawało na uboczu, 
Wojtalewiez, Stefan Goreeki, Fr.|aby wychowanie i oświecenie lu- 


,Szramkowski, Jan Adamowski, A- du ze względn na interesa naro-|swą znaną nutą 
|nastazy Centella, Piotr Sadowski, dowe odbywało się w jedności du-|wspomnień i dziecięcych wrażeń | 


| Wanej 


pod kierun-| 


|Trócy, założony jeszcze 
| 


| pieśni polskie wogóle 


Trójcowie. 


Ks. proboszcz dotrzymał tego z 
| właściwą sobie dokładnością i e- 
jnergią, a to w trzech kierunkach: 

Najpierw w tej, która nawet a- 
nalfabetów kształci i podnosi, a w 
kulturze polskiej ma swoją już 
|rodzimą i bardzo znakomitą kry- 
nicę: w naszej sprawie narodo- 
jwej i w naszej muzyce polskiej i 
j religijnej. 

Antoni Małłek był w tej dzie- 
dzinie księdzu proboszezowi nie- 
zrównaną pomocą, a później tak- 
że dwaj jego synowie nieodżało- 
pamięci, przedwcześnie 
zmarły Jan Małłek, znakomity 
wiolonczelistą i Józef Małłek, obe- 


< enje organista na Maryanowie. 
a chór 


parafii św. 
w roku 
1879 przez organistę Konstante- 


Chór kościelny 


|go Małłka, pozostaje od roku pod 


kierunkiem Antoniego Matka, 


iktóry utworzył Tow. Śpiewu pæ 


nien *' Wanda” i Tow. śpiewu Fr. 
Chopina i dał inicyatywę do zało- 
żenia *Zwłązku Śpiewaków Pol- 
skich”. 

Staropolskie pieśni kościelne i 
uderzyły 


do dawnych 


KOMUTEV SZKOLNY W PARAFII ŚW. TRÓJCY. 


L. Jakiński A. Majewski. ks. prob. Sztuczko A. 


Wałłek J. Hibner 


KOMITET PARAFIALNY NA TRÓJC 


Józef Berent 
Ks. prob. K. Sztuczko 


Fr. Ormiński 
Jan Kempczyński 


OWIE. 


Paweł Nawrot 


Wacław Dużewski 


zowane przez ks. proboszcza, bra- 
ta Piotra, ks. Mieczysława Szale- 
wskiego i ks. Górkę, a które przez 
urządzanie pątryotycznych obcho- 
dów i stałych wieezorków litera- 
ekich bardzo dodatnio działa. 

Kółko literackie na Trójcowie 
obchodziło w d. 16-go kwietnia br. 
dziesięciolecie swego istnienia na- 
bożeństwem i świetnie  urzadzo- 
nym wieczorem i wydaniem pa- 
miętnika. 

Trzeci i najwyższy stopień to 
zrzeszenia samychże rodziców, 
wychowańców i przyjaciół mło- 
dzieży. 

Trójecowo miało od roku 1897 
«Tow. Pań Dobroczynności pod 
opieką św. Józefa”, które założy- 
ły panie: Michalina Makarska, 
Teofila Śniegocka, Antonina O- 
strowska i Ewa Żółtowska. Zada- 
niem tego towarzystwa było u- 
dzielać pomocy sierotom i bied- 
nym dzieciom uczęszczającym do 
szkoły św. Trójcy. 

W roku 1898 założone zostało 
“Tow. Przyjaciół Młodzieży”, 
stanowiąc dziś ‘Osadę św. Trójcy”, 
jako gałąź: federacyi polsko-kato- 
łiekiej, którego zadaniem jest u- 
dzielać zachęty, rady i pomocy o- 
puszczającym szkołę młodzieńcom 
i dziewczętom, aby przez to ich 
dalsze wychowanie w duchu pol- 
skim ułatwić. Osada federacyjna 
ma dziś przytem inne także reli- 
gijno-kulturne zadanie. 

Towarzystwo opieki naukowej. 

W dniu 15-go października 1911 
na uroczystym wieczorze urzdzo- 
nym z powodu powrotu ks. Sztu- 
ezki z Europy podniósł ob. T. M. 
|Heliński, były cenzor i członek 


I 


_|honorowv Związku Nar. Polskie- 


|go sprawę założenia  **Towarzy- 
istwa Opieki Naukowej.” 

Jakoż wnet zawiązało się to to- 
|warzystwo w celu niesienia po- 
mocy młodzieży, która ma chęć 
|kształcić się i wyjść ua ludzi po- 
|żytccznych dla naszego polskiego 
| społeczeństwa. 

| Do tego Tow. pomocy  nauko- 
|wej može należeć każde towarzy- 
|stwo i każdy prawy Polak i Pol. 


ka. 


| Opłata wynosi najmniej $1.00 
| rocznie. 
Zapomogi z funduszów towa- 


jrzystw wyznaczać będzie specyal- 
na komisya, w skład której wcho- 
dzi proboszez parafii św. Trójcy, 
prezes Towarzystwa i delegat klu- 
jbu Pułaskiego. 

Pierwszym prezesem Towarzy- 
stwa został ob. P. M. Helinski, wi- 
ceprczesem Wacław _ Perłowski, 
|sekr, fin. J. Kempczyński, sekrt. 
prot. W. J. Danish a kasyerem 
| jest Adam Majewski. 

Aplikacye na ezłonków można 
otrzymać na prohostwie lub też u 
sekretarza finansowego ob. J. 
Kempezyńskiego 2020 Haddon av. 

Towarzystwo to odda parafii i 
Polonii naszej doniosłą usługę i 
nie można, jak zalecać chętną i 
gorliwą dla tak pożytecznego 
dziela pomoc i opiekę. 


Krótki zarys dziejów szkoły. 


Szkoła paratialna na Trójcowie 
założoną została za czasów ks. W. 
Michusznego w roku 1877. 

Pierwszym nauczycielen był 
Willand, po nim Konstanty Mał- 
łek. 

W początkach było uczniów %0. 

W roku 1880 objął szkolę Anto- 
ni Małiek i był jej kierownikiem 
aż do roku 1889. w którym został 
wybrany sekretarzem Związku 
Nar. Pol. 

Po nim nauczycielstwo  objał 
Ipóźniejszy Prezes Związku Nar. 
Polskiego ob. Hieronim Franci- 
|szek Jabłoński. 


| Za jego czasów uczniów było 


50 


| W roku 1893 z chwilą objęcia 


dzonych, ale zbliżył ich nawet do| uchwalono zbudować osobny bu- > 0 GH 0 NA A A aa aa prohostwa przez ks. Sztuczkę, 0- 
Adam Magdziarz i Tomasz Szwe-| cha wszystkich «stronnictw, aby starszych osaduików i tem silniej.) bowiązki nauczycieli objęli Bracia 


zawziętych do niedawna przeciw- 
ników, tak że dzisiaj na Noble ul. 
między oboma pierwszemi polskie- 
mi parafiani w Chicago panuje 
wyrozumienie, zgoda, życzliwość i 
przyjaźń. 

Nie piszemy tego wyłącznie dla 
pochwały ks, Proboszcza  Sztucz- 
ki, albowiem słusznie powiedzieć 
można. że **gamo dzieło chwali mi- 
strza”” — ale piszemy to dla dni 
dzisiejszych i dla nauki mężów, 
którzy niezbyt licząc się z charak- 
terem i uczuciami polskiego, zaw- 
eze nieco burzliwego społeczeń- 
stwa, sądzą, że trzeba nadzwy- 
tajnych jakichś środków, aby we 
wBzystkiem był ład i harmonia. 

„Historya jest najlepszą nauczy- 
cielką l uczy nas wszystkich z 
dziejów Trójcowa, a szczególniej 
z okresu rządów ks. Sztuczki, że 
nie już bardzo wiele, aie powiedz. 
my otwarcie **wszystko”” nzyskać 
można u sere polskiego ludu, jeźli 
się odpowiednio z nim postępuje. 
Nie byłoby nigdy wśród nas nie- 
zależnictwa, gdyby drażnienie, 
podjudzanie, prowokowanie i wy- 
zywanie” zastąpić. taktownem_o- 


| dynek szkolny. 

| Do komitetu budowy 
(podówczas obywateli: Michala 
| Majewskiego, Józefa Kowalskie- 
go, Tomasza Nalepińskiego, Szy- 
mona Wojtałewicza, a do komite- 
tu finansowego obywateli Anto. 
niego  (iruenwalda, Franciszka 
Piątkiewicza, Romana  Męclew. 
skiego, Wojciecha Górnego, Szcze. 
pana Terczewskiego, Walentego 
Wleklińskiego. Anastazego Cen- 
tell, Adama Majewskiego i Józe- 
fa Poczekaja. 

Oba komitety wzięły się raźno 
do pracy i już w miesiącu sierpniu 
1894 była szkoła pod dachem, ale| 
jeszcze niezupełnie wykończona. 

Plany budynku wykonał archi- 
tekt Jan Wierzbieniec. 

Poszczególne roboty uskuteczni- 
li sami Polacy, a mianowicie mu- 
larskie Józef Peszko, ciesielskie 
Franciszek Sergot, plajsterskie F. 
Zwierzyński. malarskie Jan Bła- 
lżejczyk, blacharskie Franciszek 
Slavik, a strukturę żelazna firma 


wybrano 


go dzielnego Graczykowskiego. 
Wwólny koszt wynosił $:35 000. 


Cook, gdyż nie było jeszcze nasze- |Grajezyk. 


da. 

Do zarządu lotervi należeli: A-|alizm zimny zniknął, a wychowa- 
pastazy Centella prezydent, Mi- ło się pokolenie pełne ofiarności, 
chał Majewski sekretarz, Wacław to dokazać tego może jedynie pol- 
Dużewski kasyer, a Jun Grzeca;ska szkoła parafialna i katolicki 


gospodarz. [dom rodzinny, zgodny z trudycya 
Najczynniejszymi z obywateli| narodowa”, 
byli: | Był jeszcze jeden mówca mna 


Józef Kowalski, Józef Kubicki. |podniosłej owej uroczystości, a 
Stanisław Wyszyński, Stanisław | mianowicie młodziuchny podów- 
Matlek, Jan Adaumówski. Piotr Sa- czas Józef Małłek. 
dowski. Adam Majewski, Jan Wpięknym wierszu tak mówił: 
Wojtalewiez, Tomasz Szweda. I- ©, dajże nam Wielki Boże 
gnacy Przekwas, Stanisław Tylski, Nabyć madrość, męstwo, siły, 
Józef Kotowski. Franciszek! Byśmy mogli pomścić Kroże, 
Szramkowski, Franciszek Kucha-| Oswobodzić kraj nasz miły! 
rzewski, Konstanty Sówka. Fran.| Byśmy mogli jeszcze społem, 
Warszewski i inni — a z pań na-| Powitać się ze swojemi 
szych: Magdalena Kukus, Magdu-| I uderzyć Tobie ezołem 
lena Dużewska, Gertruda Porazii-' Na najdroższej Ojców Ziemi! 
ska. Ewa Trzebiatowska, Anna: Odpowiadające mowcom i dzię- 
Szczepańska. Antonina _ Rozgoń- | kując wszystkim za trudy. a para- 
ska. Maryanna Kalinowska. Mał- fianom za ich gorliwość, zaznaczył 
gorzata Kotowska. Aniela Słomiń-| wówczas ks. proboszcz Sztuczko, 
ska. Antonina Marznerdt. Anna! że **starać się będzie, aby tak szla- 
Żyniewiez, Marya Centella.*Jadw. | chetny zapał nigdy w parafii nie 
Agnieszką  Wojtale-jostywł i aby żył także w towa- 
wiez, Michalina Binkowska 


ne. lke i aświate © 


parafialnem i polskiem wogóle. 

Drugi dział pracy oświatowej 
ks. Sztuczki, to wychowawcze 
towarzystwa. 
| Pierwsze wśród nich miejsce, to 
|zrzeszenie samejże młodzieży, aby 
od młodu przywykia do wspólnej 
rady i wspólnej pracy i znalazła 
jw tem przygotowanie do zgodnej 
|pracy obywatelskiej na przysz- 
łość. 

Młodzieńcy mają więc: *' Towa- 
rzystwo Dzieciątka Jezus”, 
dziewczęta: ‘Towarzystwo Dzie- 
ci Maryi.” . 

Młodzież dorastająca ma osobne 
towarzystwa, a mianowicie dla 
chłopeów:  **Tow. Derastającej 
| Młodzieży”, a dla dziewcząt: 
“Tow. Im. Maryi", którego ce- 
lem jest uzupełnić wychowanie i 


al 


rozszerza \cy się egoizm i matery- szym węzłem spoiły ich z życiem Zgromadzenia św. Krzyża i Sio- 


[stry św. Rodziny z Nazaret. 

| Odtąd dyrektorem jest Brat 
Piotr C. S. C. i bracia: Stanisław 
Maxymus, Grzegorz, Eligiusz, Wi- 
ktor, Małachiusz. 

Wydziałem żeńskim kierują 
Wielebne Siostry Nazaretanki. 

Ze świeckich pomagali w nau- 
jezyeielstwie : 

Antoni Mahek, jako główny 
kierownik muzyki i śpiewu, [gna- 
cy Machnikowski i Antoni Cze- 
| ehowicz. z nań: Józefa GGwiazdow- 
ska i Rozalia Nowak. 

Uczniów było w roku 1893 — 
309, w roku 1594 — 472, w roku 
1895 — 530, w roku 1396 — 650, 
|w r. 1397 — 683 a w ostatnim ro- 
[ku szkolnym 192, przeszło 1500. 

Szkoła na Trójcowie pozostawa- 
ła zawsze pod opieka specyalnego 
komitetu szkolnego. do którego 


kształcenie od 15-40 do 21 roku należeli obywatele: Jakób Korze- 


życia. Dyrektorem jest Brat 


Piotr. 


|! Drugi stopień oświatowy 


w 
i in- rzystwach, majhcych na celu nau- zrzeszeniu się młodzieży to "Kół-| jewski. Autoni MaHek, Jun Keimp-| 


niowski, Jan Cichocki. Józef Ko-! 
|towski, Karol Litewski. Jan UGrze-| 


ca, Adam Magdziarz. Michał Ma- 


Iko literackie. doskonale zoreani- ezyvnski Józef Bliźnieki 


Obecnie komitet szkolny składa 
się z obywateli: ks. proboszcz, A. 
Mahek, „Adam Majewski, Jan 
Hibner i Ludwik Jakiński. 

Do głównego komitetu parafial- 
nego należą: Waclaw Dużewski, 
Pawel Nawal, Józef Berent, Jan 
Kempezyúski i Fr. Ormiński. 


Nabycie szkoły ''Kościuszki''. 


Komitet phrafialny wydał na 
zakupno $30.000 i dał parafii 6 lot 
i gmachy o 12 obszernych salach. 


W *Odgłosie z Trójcowa”” czy- 
tamy: 
«Przeprowadzenie odnośnych 


tranzakcyi kosztowało Komitet 
parafialny wiele czasu i zabie- 
gów. Rozpoczęto je wkrótce po po- 
wrocie Ks. Prob. Sztuezki z Euro- 
py, a zakończono dopiero w tych 
dniach. Mnusiano udawać się do 
rozmaitych komNełów i subkomi- 
tetów tak Rady Szkolnej, jako 
też i Rady Miejskiej miasta Chi- 
cago; musiano pokornie prosić, a 
potem czekać cierpliwie a czuwać, 

Komitet Parafialny sam wszyst- 
kiego nie robił: pomagali mu w 
tem pewni ludzie wpływowi, ma- 
jący dobro parafii naszej na ser- 
cu, albo przynajmniej szczerze 
jej życzliwi. Pierwszym z nich był 
p. L. Sitts, długoletni alderman 
17 wardy, potem p. J. F. $mulski, 
prezydent Banku Polskiego i mło- 
dy. ale już dobrze ze swej dzia- 
łalności obywatelskiej znany al- 
derman demokratyczny If-ej war- 
|dy, p. S. Walkowiak. Od tyeh te 
„mężów przedewszystkkun Komitet 
parafialny zasięgał naprzód po- 
trzebnych informacyi; oni to uto- 
rowali jego petycyi drogę do roz- 
maitych komitetów i subkomite- 
tów i Rady Szkolnej i Rady Miej- 
skiej; dzięki to ich popareiu wszę- 
idzie doznawała ona ~ życzliwege 
przyjęcia i powodzenia. Uznanie 
także oddać należy i panu J. F. 
Śmicetance, członkowi Rady Szkol- 
nej, a także pp. Bvilfuss, Ryan. tu- 
dzież wszystkim rodakom naszy 
zasiadającym w Radzie Miejskiej, 
bo oni wszyscy szczerze doi:5n 
gali sprawie naszej.” 


Z życia ks. Proboszcza Sztuczki. 


Ks. Kazimierz Sztuczko, kiózg 
już przez lat 19 jest proboszczem 
na Trójcowie, nrodził się w Miro- 
sławiu w gub. Suwalskiej pod 4n- 
borem rosyjskim w d. 25. lutero 
roku 1567. Jako syn organist* 
miejscowego uczył się w szkole 
miejscowej. Po ukończeniu nauk, 
był czas pewien zakrystyanem. 

Przybył do Ameryki na wezwa- 
nie ks. Czyżewskiego w r. 1853. 

W tymże roku wstąpił do Zgro- 
|madzenia św. Krzyża. Założone w 
zeszłym stuleciu we Franeyl, zaj- 
|mowało się to Zgromadzenie 
przeważnie prowadzeniem szkół 
katolickich i dziełem misyjnem. Z 
niemieckimi zakonami tejże na- 
zwy, nie miało nigdy żadnej łacz- 
ności. 

Ks. Sztuczko w Zgromadzeniu 
św. Krzyża ukończył najpierw 
studya klasyczne, następnie filo- 
zoficzne i teologiczne i w roku 
13891 wyświęcony został na księ- 

ZA. 

Następnie przydzielony na wi- 
karego do parafii św. Jadwigi w 
South Bend, pozostawał tu dwa 
lata. f 

W dniu 27-go czerwca 1893 zo- 
stał ks. Sztuczko proboszczam 
parafii św. Trójey i w d. 29. czer- 
wca odprawił pierwsze nabożeń- 
stwo na Trójcowie. 

Za jego rządów: wystawiono 
szkołę z halą parafialną na górze, 
nowy kościół, zakupiono dom dla 
Sióstr i dom dla braci, tudzież 
dom dla towarzystw, a obecnie 
nabyto szkołę ** Kościuszki." 
| Ks, Sztuczka odwiedził w roku 
zeszłym |1911| strony rodzinne, 
zwiedził wszystkie trzy  zabory 
polskie, a w Rzymie miał szczęście 
przedstawić się Ojeu św., od któ- 
|rego dla całej parafii na Trójco- 
wie uzyskał apostolskie błogo- 
sławieństwo. 
| Ks. Sztuczko brał udział w pra 
cach kleru nad zespoleniem sił ku- 
tolickich, w którym to celu zało- 
żoną została w r. 1901 '*'Federa- 
cya Polsko-Katolicka'”', która o- 
dwa niema nie wspólnego 
z Federacya Katolików Świeckich 
w Milwaukee. 

Ks. Sztuczko brał też udział w 
kongresach polsko-katolickich u- 
rządzonych w Buffalo i Pittsburzu 
i był członkiem komitetu wykona- 
wczego 2-go i 3-go kongresu. 


Nie zginęła jeszcze naiwność. 

— Niech nam pani gospodyni 
zrobi jajecznicy. 

— Kiedy, panienko. nie mam 
jaj. 

— Jakto? Przecież widziałam 
na podwórzu kury . 

— Kury. panienko, poszły spać 

— To trzeba je obudzić i kazać, 
żeby zaraz jaj naniosłv. 


SNEPY WEZYJĄ © 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


ZWIAZEK POLEK 


Na Sejmie Dziewiątym 
w South Bend. 


Echa przedsejmowe. 

W obec bardzo pocieszającego 
faktu, że liczba członkiń w Związ- 
ku Polek dochodzi już do 12,000, 
ruch w Związku i interes dla jego 
spraw wzrasta z dniem każdym. 

Dawniej na załatwienie spraw 
biurowych wystarczyła godzina 
In; dwie — dzisiaj urzędniczki 
Związku do późnej nocy załatwiać 
muszą najróżnorodniejsze sprawy. 

Każda Polka, która należy do 
Związku, tweżgfósto bardzo słusz- 

‘Die biura Związkowe za własne 
biuro informacyjne, biuro rady i 
pomocy. 

Przytem bardzo pocieszającym 
jest fakt, że nasze Polki cieszą się 
teraz, że doczekały się silnego ze- 


spolenia i że przez to mają większą | 


opiekę i życzliwość nawet u męż- 
czyzn. 

Wszystkie organizacye mięszane 
pod wpływem pomyślnego rozwo- 
ju Związku Polek, poprawiły w 
swym ustroju stanowisko kobiet. 
W Związku Nar. Polskim mamy 
dzisiaj już dwie dyrektorki, w Zje- 
dnoczeniu również współudział w 
zarządzie i miejsce w dyrekcyi. 


= Toż samo w dworach katolickich 


Jeśniczych. 

Polka nie jest dziś już nigdzie 
pomijaną i lekceważoną, ale prze- 
ciwnie coraz życzliwiej i sprawie- 
dliwiej uwzględnianą . 

Zaiste ogromnie przyczynił się 
do tego Związek Polek. 

W pierwszej linii już przez sa- 
mo swe istnienie. Obawa konku- 
rencyi zmusiła do polepszenia sta- 
nowiska Polek. 

O wiele donioślejszym jest drugi 
powód. ` 

Polki zdobyły większy respekt, 
gdyż wykazały doskonały rekord. 

Ożywiony ruch przedsejmowy 
jest też wyrazem wiary ogólnej w 
dobry rekord Związku Polek. 

Obok delegatek wybiera się do 
South Bend całe mnóstwo obywa- 
teli z żonami, a w South Bend o- 
gromne czynią przygotowania, a- 

"by Polki nasze jak najserdeczniej 
przyjąć, 

Powaga orzanizacyi wzmogła się 
oczywiście od wybudowania wła- 
snego domu. Cóż za rozkosz być u 
siebie, cóż za satysfakcya na ob- 
czyźnie znaleźć grunt własny. 


Wiemy, że okręty obeych państw | 


są uważane jako ziemia do tych 
państw należna. Taką ziemią pol- 
ską jest dla Polek własna ich or- 
fanizacya "Związek Polek”, jest 
dom Związkowy. 

Były czasy, że nie mogliśmy ob- 
cym. a o nas pytającym nie poka- 
zać w naszej dzielnicy, jeno wie- 
czyste błoto, umorusane dzieci i 
małe, dziurawe, drewniane domki. 

Teraz obok wspaniałych zaiste 
świątyń pańskich i wygodnych 
szkół, mamy siedziby organizacyi 
polskich, a więc piękny dom Zwią- 
zku Nar. Pol. i Dom Związku 
Polek. 

Czego nie dokonała jeszcze orga- 
nizacya katoliekich towarzystw 
przy ogólnej liczbie 50,000 człon- 
ków — do tego już doprowadziło 
pierwsze dziesięć tysięcy Polek. 

Dziesięć do dwanaście tysięcy 
członkiń, to już mała armia, któ. 
ra może rozstrzygać o powodzenia 
każdej walki. 

Dwanaście tysięcy sił i to sił Po- 
lek naszych. 

Przed jedną Platerówną i Pusto- 
wójtówną uciekały całe szeregi 
Moskali, a tuż aż 12,000 staje w 
zwartym, jednolitym Związku! 

Czego te Polki nie dokonają, je- 
$li się silnie za ręce wezmą 

Ale idzie o to, aby się za ręce 
wzięły i to tak jak one umieją. 

O rety! co to będzie z paczką 
wrogów naszych! 

Niech tylko wszyscy spojrzą na 
drogę do South Bend — i jadą i 
jadą nasze Polki, a ich śladem pa- 
nowie obywatele polscy. 

A tajemnicę starą wszyscy zna- 
Ja. że pantoflarzem z rich — nie- 
doczekanie złoSiwych! — żaden, 
ale że miłość łączy i do zgodnej 
wymiany myśli przynagla. 

Nie będzie zresztą komplemen- 
tem. choć nie jest grzechem Polce 
coś miłego uprzejmie powiedzieć, 
że nie tylko przez uczucia, ale tak- 
że przez swój spryt i rozumek Pol- 


ki mają i głos i wpływ i najlepsza 
markę. 
Nie we wszystkiem mogą zastą- 


niemal zawodach handlowych wię- 
cej są dziś poszukiwane aniżeli 
| mężczyźni. 

Tysiące jest rodzin, w których 
|praca Polki dźwiga i utrzymuje 
l całą rodzinę. 

A wieleż tysięcy Polek rzuco- 
nych na obczyznę i samotnych naj- 
|zupełniej, bez żadnej opieki i ża- 
| dnej przyjaźni. 

I ezyż te ciche pracownise nie 
zasługują na słowo serdeczne, na 
|jezuły wyraz rodzinnego współczu- 
‘cia, na przyjacielski dach nad gło- 
wą? 

Dom Polek w Chicago ma być 
tym dachem i daj Boże, aby jego 
|gościnność rozszerzyla ściany do- 
imu i wygnała z tego domu wszel- 
ki inny interes, choćby skąd inąd 
korzystny, byle tylko jak najprze- 
,stronniej było dla ducha dawnej 

Polski nadziei naszych przyszłych 
ipod tym dachem Polek. 

Ruch przedsejnowy ogromny i 
fala ludzi mknie dość żywo i gorą- 
czkowo. Oby wszyscy zatrzymali 
się u węgła domu Polek i matki, 
|żony, córki, wszystkie swoje nie- 
wiasty przyprowadzili tu z inten- 
cyą powiększenia szeregów związ- 
| kowych. A 

Te Polki, które jadą jako dele- 
gatki do South Bend, wiedzą, że 
tam już nie będzie powijaków i 
protegowania. 

Na dziewiątym sejmie może roz- 
|gorączkować się gwałtowna nawet 
burza, ale gdy przejdzie ulewa, 

rozpogodzi się niebo szczerą, sio- 
strzaną miłością. 

A gdy szanowne delegatki wy- 
|biorą Zarząd, to wówezas ów no- 
|wy Zarząd pójdzie na uprawione 
(Już pole, na plon bogatszy i donio- 
ślejszy ! 

Daj to Boże! 

Założenie Zwiazku Polek i pierw- 
sza prezesowa Stefania 
Chmielińska, 

Niejednokrotnie zdarzyło nam 
|się słyszeć, że **Związek Polek” 
to jakoby organizacya Polek, któ- 
|re się do Związku Nar. Polskiego 
nie chciały przyłączyć, 

Tymczasem tak nie jest. 


Polki nasze na  Wojciechowie 
brzyciągane były w znacznej licz- 
bie do towarzystw czeskich, a w 
|szezególności do **Spolku św. He- 
| leny”, założonego w r. 23 kwie- 
tnia 1897. 

Do tego Społku należała między 
jlnnemi pani Stefania Chmieliń- 
ska i jej matka, pani Anna Schnei- 
der. 

Obydwie te Polki, pochodzące z 
| Warszawy i tęskniąc za ojezystem 
| polskiem zespoleniem, ciągle ma- 
rzyły o własnej organizacyi. 

Do tego ognia najszczerszego 
|patryotyzmu dolewał oliwy mąż 
pani Stefanii, p. Józef Chmieliń- 
ski. później chorąży Związku Nar. 
Polskiego, który jako Poznańczyk 
znał też ucisk pruski i pragnął z 
całej duszy widzieć wszystko co 
polskie w pełnem życiu i najpo- 
myślniejszym rozwoju. 

Niedługo więc trwało, jak pani 
Stefania Chmielińska porozumiała 
się z matką i przyjaciółkami pa- 
nią Maryą Rokosz, żoną byłego 
prezesa Zw. Nar. Pol. I Gabryelą 
Laudon, z których ostatnia rów- 
nież pochodziła z Poznańskiego, 
aby założyć czystą polską niewie- 
|ścią organizacyę. 

W d: 22. maja 1898 przystąpio- 
no do uskutecznienia tej myśli, 
która na całem Wojciechowie zna- 
lazła serdeczny oddźwięk. 

Nową  organizacyę nazwano 
* Związkiem Polek” i w następu- 
jacy sposób określono jego cele: 

**Krzewienie i utrzymanie đu- 
cha narodowego, używanie zawsze 
i wszędzie pomiędzy stowarzyszo- 
nemi siostrami języka polskiego, 
tudzież wspieranie się wzajemne, 
moralne i materyalne w przypad- 
ku choroby lub śmierci, której że 
stowarzyszonych *. 


Pierwszą prezesowa została Ste- 
fania Chmielińska i z ogromną 
gorliwością zajęła się krzewieniem 
pożytecznej organizacyi. 

Była ona prezesową przez lat 


pić mężczyzn, ale we wszystkich | 


i . 
sześć i niemal nieustannie w komi- 


tecie oświaty, a ostatnio w komi- 
tecie budowy domu *' Związku Po- 
lek”. 

Jako założycielka i zawsze wier- 
na członkini drogiej tej organiza- 
cyi, broni jej Chmielińska i dopo- 
|maga we wszystkiem i czuje się 
szczęśliwą, gdy może *' Źwiązko- 
| wi Polek” w czem się przysłużyć. 
Chmielińska założyła grupę 1. 
|pod nazwą ''Związek Polek”, tu. 
|dzież grupę 2, 30 i 4. W tej osta- 
tniej jest kasyerką. 

Jest ona wzorowego życia, do- 
jbrą patryotką, dobroczynną i u- 
trzymuje z własnej pracy cały sze- 
reg uboższych krewnych, których 
sprowadziła z pod Prusaka. 

Prezesowa Anna Neumann, 

Pochodzi ona z zacnej polskiej 
rodziny Uezciwków, Brat jej Hipo- 
(lit tegoż nazwiska ma od wielu lat 
jgrosernię na Stanisławowie i na- 
równi z panią Anną najlepsze ma 
imię, 

Urodzona w Osięcinach wegu- 
bernii warszawskiej przybyła An- 
na Neumanna do Chicago w r. 
1891 i tu wyszła za mąż za ob. 
Neumanna, w którym biło zawsze 
| polskie, szczerze patryotyczne ser- 
jce. Zgasł przedwcześnie ! 

Pani Anna Neumann już od mło- 
dości łączyła się z wszystkiemi 
prawemi dążeniami naszego oby- 
watelskiego życia. Należała do 
Związku Nar. Pol. i była sekretar- 
ką finansową w komitecie, który 
wykonał wspaniały sztandar, dorę- 
<zony Związkowi na Sejmie we 
Filadelfii. Na panią Neumann 
spadł zaszczyt doręczenia sztanda- 
ru wśród ogólnego entuzyazmu de- 
legatów Związku. 

Dalej byla pani Neumann współ- 
założycielką samoistnej organiza- 
eyi niewieściej *'Gwiazda Zwycię- 
stwa”, Towarzystwo to liczy prze- 
szło 100 członkiń i w d. 11. grud- 
nia 1912 obchodzić będzie 25-lecie 
swego istnienia. 

Dalej była pani: Neumann współ- 
założycielką grupy 10 "Związku 


Polek”. Zawiązanie tej grupy 
przyszło do skutku 30, września 


1900. Współzałożycielkami były pa. 
nie: Szeszycka, Śniegocka, Ant. 
Ostrowska i Pawełkiewicz. Grupa 
liczy około 300, członkiń, a pani 
Nenmann jest w tej grupie preze- 
ską. 

W “Związku Polek” byla pre- 
zeską przez lat sześć wybierana 
przez Sejmy : 3, 4, 5 i 6. 

Za jej trzeciej prezesury w r. 
1906 zakupiono stary dom. a za 
jej ostatniego urzędowania odda- 
no do użytku publicznego nowy, 
wspafiiały dom. 

Prezesowa Anna Neumann od 
czasu wdowieństwa rozgorzała 
już całkiem poświęceniem znpeł- 
nem dla sprawy “Związku Po- 
lek”. 

Cały swój. czas 
sprawom organizacyi  przypilno- 
wała też dopełnienia wszystkich 
warunków, od których zawisłem 
było doprowadzenie budowy do- 
mu do skutku. 


poświęcając 


Równocześnie gorliwie pracowa. 
ła na wewnątrz, nad rozwojem 
Związku i doprowadziła do rezul- 
tatów bardzo chwalebnych. 

Wierne współzawodniczki. 

Związek Polek liczy dziś 12.000 
członkiń i ma około $100.000.00 
majątku. 


W pracy tej współdziałał cały Wojciechowie i wybitnym szer- |zku. 


ZAŁOŻYCIELKI ZWIĄZKU POLEK W AHERYCE. 


M. Rokosz 


G. Laudon 


St. 


Chmielbiska A. Schneider 


obecny Zarząd, a mianowicie za- 
ene panie: Marya Weyna, wice- 
prezeska, Emilia A. Napieralska, 
sekretarka jeneralna, Leokadya 
Kadow, kasyerka, M. ©. Kaczo- 
rowska, lekarka generalna i dy- 
rektorki: Stanislawa Szeszycka, 
Marya Pietrowicz, Teofila Śniego- 
cka, Marya Szostkowska i Marya 
Kuflewska. 

Z pośród członkiń Zarządu 
zgromny ciężar pracy spadal 
dwie główne po prezesowej urzę- 
dniezki na panią Leokadyę Ka- 
dow, kasyerkę, i pannę Emilię Na- 
pieralską, sekretarkę generalną. 

Kasyerka Leokadya Kadow. 

Pani Leokadya Kadow, długo- 
letnia prezesowa Tow. dobroczyn- 
ności, Wojciechowianka po mężu, 
a Stanisławowianka z miejsca pra- 
cy i długoletniego zamieszkania, 
ma już wyrobione imię jako Pol- 
ka gorliwa, katoliczka wzorowa. 
w obowiązkach punktualna i do- 


kładna 
Ma syna jedynaka Serafina, 


0- 
na 


który jest adwokatem i ubiegał się 
przy prawyborach o nominaeyę na 
kongresmana i uzyskał poważną 
liczbę głosów. 

Pani Kadow jest z domu Jare- 
eka i jest ciotką aldermana Ed- 
munda Jareckiego. 

W Chicago przebywa od r. 
1830, a obeenie mieszka 1419. N. 
Paulina. gdzie jej maż, bardzo za- 
eny obywatel współzałożyciel pa- 
rafii na Wojciechowie ma groser- 
nię, a syn biuro adwokackie. 

W Tow. Dobroczynności była 
prezeską po pani Maryi Neuman, 
żonie zmarłego redaktora Dz. 
Chieag.”” i jest prezesową po dzień 
dzisiejszy. 

Do “Związku Polek” wstąpiła 
pani Kadow tuż po założeniu, do 
grupy No, 1, i była 12 lat sekretar- 
ką. 

Założyła grupy: 14, 24, 35, 39. 
42 i 96. 

Przewodniezyła na trzech sej- 
mach. a przez lat dziewięć była 
kasyerką * Związku”. 

Bardzo skrupulatna i uczciwa, 
zdobyła sobie najlepszy rekord i 
jej sława i dobre imię bardzo po- 
maga *'Związkowi Polek.” 


AGN. EMILIA NAPIERALSKA 
| SEKRETARKA GENERALNA. 


Panna Emilia Napieralska pou- 
chodzi z zasłużonej, staropolskiej 
jrodziny osiadłej pierwotnie na 
Wojciechowie. Ojciec jej śp. Jó- 
izef Napieralski, gorący patryota 
był współzałożycielem parafii na 


mierzem *' Gminy Polskiej”, naj- 
starszego Towarzystwa polskiego 
w Chicago. Panna Emilia odzie- 
dziczyła po nim zapał i energię i 
służy też sprawie Związku Polek 
z niezwykłem poświęceniem i 0- 
fiarnością calego swego Czasu, 
wszystkich swych sił i stosunków 
wśród rodzin polskich. 

Do *'Związku Polek” przystą- 
piła przed 12 laty do grupy No. 1. 

Była delegatką na wszystkich 
sejmach z wyjątkiem 1, 2 i osta- 
tniego. 

Należała do pierwszego wydzia- 
łu oświaty “Zwiazku Polek” i za- 
służyła się jako sekr. komitetu 
budowy domu “Zwiazku Polek.” 

Mając na pamięci potrzebę wyż- 
szej oświaty Polek wstąpiła panna 
Emilia Napieralska do komitetu 
dla popierania Akademii Nazare- 
tanek i jest w tym komitecie pre- 
zesową. 

Na Wojciechowie pozostawiła 
po sobie dobrą pamięć, gdyż już w 
młodzieńczym wiekn występowała 
publicznie w mieście na uroczysto- 
ściach narodowych, a nadto była 
jedna z założycielek Biblioteki im. 
Józefa Ign. Kraszewskiego 1 pier- 
wszą kobietą prezeską w dyrekcyi 
tej biblioteki. 

Była dalej założycielką samo- 
istnego Tow.: **Sztandar Śokoli””, 
tow. posiłkowego Sokół, które li- 
czy 35 członków, dało już $500.00 
Sokołowi No. 1 na wybudowanie 
| Sokolni į z chwilą gdy budowa bẹ- 
dzie rozpoczęta da wedle aktu za- 
łożenia cały swój majątek na ten 
eel. 

Wreszcie na Jadwigowie zało- 
żyła panna Napieralsku ** Towa- 
rzystwo Panien Deotyma” z ce- 
lem naukowo patryotycznym. 

Ueczynna i pelna poświęcenia 
dobrymi czynami znaczy drogę 
swego Życia i jest cenną i chlub- 
ną współpraeowniezką w drużynie 
związkowej. 

DOKTOROWA MARYA OL- 


GLERT-KACZOROWSKA 
LEKARKA NACZELNA. 


Niepodobna też nie wspomnieć 
o cennej i wypróbowanej urzędni- 
czce *'Związku Polek” pani Do- 
ktorowej Maryi Olglert.Kaczorow- 
skiej, lekarce generalnej. Łączy 
ona głębsze wykształcenie, z wiel- 
kiem niewątpliwie _ doświadcze- 
niem życiowem i szczerszą miło- 
ścią sprawy. Zawsze dobra i 
skromna, umie być ogniem plo- 
miennym, gdzie idzie o myśl głę- 


bszą, o rozwój ukochanego Zwią- 


TERAŻNIEJSZY ZARZĄD ZWIĄZKU POLEK. 


WICEPREZESKA MARYA 
WEYNA. 


Vrząd ten bardzo ważny na 
| pierwszym sejmie przy pani pre- 
zesowej Chmielińskiej otrzymała 
| katarzyna Wleklińska, na drugim 
Ziółkowska, na trzecim przy pre- 
zesowej Neumanowej Br. Ostrow- 
ska, na czwartym i piątym przy 
prezesowej Neumanowej Stanisła- 
wa Bzeszycka, na szóstym i sió- 
dmym przy prezesowej Chmieliń- 
skiej pani Pawełkiewiez, a na 6- 
smyvm przy prezesowej Neumano- 
wej pani Marya Weyna. 

Umiała ona z wielkim taktem 
wywiązać się ze swego zadania i 
zdobyć ogólne uznanie. 

Poprzednio była pani Weynowa 
kilka lat dyręktorką. 

Założyła grupy: 10, 25, 118, 

W tej ostatniej 118 jest preze- 
ską. 


DYREKTORKI. 


Najstarsza w ich gronie ze 
względw na ich udział w sprawach 
związkowych, to pani Stanisława 
Szeszycka. Byla ona po dwakroć 
wieeprezeską i po kilka razy dy- 
rektorką. Swoim gospodarskim 
zmysłem i gorliwą pomocą nie ma- 
ło się usłużyła. ; 

Jest członkinią i od założenia 
prezesową grupy 25 * Miłość Po- 
lek” į założycielką grup: 10, %, 
36, 118, 

Jest zameżną za Stanisławem 
Szeszyckim porucznikiem straży 
ogniowej i doczekała się, że jej 


syn Kazimierz również już jest 
przy tej straży. 
Córka Ieokadya, powszechnie 


lubiana, jest za Józefem Mallkiem 
wybitnym śpiewakiem i organistą 
na Maryanowie. 

Marya Piotrowicz, zdolna i za- 
pobiegliwa, czynną jest od wielu 
lat przy Zwiazku Polek. Obecnie 


pracuje w komitecie  wydawni- 
etwa. 
Należy do grupy 10, a jest 


wspólzałożycielką grupy 92. 

Teofila Śniegocka, całą duszą 
związana ze sprawami związkowe- 
mi, jest obecnie bibliotekarką. Na- 
leży do grupy 41, gdzie jest pre- 
zeską. Jest założycielka grup: 10 
i 41. 

Marya Szostkowska, sila bardzo 
w **Związku Polek” pożyteczna 
współdziałała we wszystkich pra- 
cach. Jest członkinią grupy 24, a 
założycielką grupy 121. 

Marya Kuflewska, żona komisa- 
rza powiatowego Stanisława Ku- 
flewskiego, równie jak on gorliwa 
i energiczna była w ubiegłem dwu- 
leciu po raz pierwszy dyrektorką, 
Jest ezlonkinią i prezeską grupy 
63 “Kobieta powstająca”, Cieszy 
się ogólną sympatyą. 


ANIELA TOMASZEWSKA. PRE. 
ZESOWA SEJMU W MIL. 
WAUKEE. 


Pochodzi ona z Poznańskiego z 
Wałdowa i jest zamężną za zna- 
nym obywatelem Andrzejem To- 
maszewskim. 

Była jedną z pierwszych człon. 
kiń Związku Polek grupa 1-a i po- 
magała przy wyrobieniu charteru 
dla “Związku Polek”. 

Należy obecnie do grupy 2 św. 
Heleny. 

Jest założycielką grup: 15, 30 
1 39. 

Ostatnio założyła w parafii św. 
Barbary u ks. Nawrockiego grupę 
120 im. św. Ireny. 

Pracowała w Zwiazku przez 6 
lat jako dyrektorka. przez 2 lata 
jako kasyerka. raz po raz powo- 
ływana do przewodnictwa na sej. 
mach. 

Sprawy "Związku Polek” zna 
doskonale i zasłużyła się też nie 
mało przy budowie domu związko- 
wego jako członkini czynna komi- 
tetu budowy. 

Przyezyniła się także wedle sił 
do rozwoju innych polskich orga- 
nizaeyi. Przez lat 13 należała do 
Tow. eentralnych Polek, a w Zje- 
dnoczeniu Pol. rz. kat. założyła 
tow. No. 370 św. Elźbiety, 


WITOLD ZYGM. MIEROSŁAW- 
SKI ADWOKAT ZWIAZKU 
POLEK. 


Pochodzi ze staropolskiej i za- 
slnżonej rodziny Mierosławskich. 

Matka jego z domu Pinderska. 

Urodził się w Chicago, kształcił 
się w polskiej szkole parafialnej, 
w Jefferson High-Scool i Chica- 
go kent Law. 

W r. 1906 otworzył biuro adwo- 


kackie w Shiller Building No. 
1502 (64 W. Randolph). 

Jest on we wszystkich spra- 
wach sumiennym i gorliwym do- 
radcą “Zwiazku Polek.” 

NOWY DOM ZWIAZKU POLEK. 

Przy takich silach i takiej pracy 
powstał Dom Związku Polek, a ra- 
czej z drewnianej strzechy zanie- 
nil się w murowany, piękny i wy- 
godny gmach z halą prawdziwie 
wspaniałą i szeregiem sal pomniej- 
szych na zebrania i uczelnie. 

Poświęcenią kamienia węgielne- 
go dokonał w dniu 12 listopada 
1911 r. Wb. ks. proboszez Kazi- 
mierz Sztuczko z Trójcowa w asy- 
steneyj ks. Wład. Zapały, C. R., 
rektora polskiego kolegium 1 ks. 
proboszcza Kaz. Gronkowskiego z 
Wojciechowa. 

W dniu 21 lipca 1912 oddany 
został gotowy już gmach do uży- 
dku publicznego. W dniu tym 
przystrojono budynek bogato cho- 
rągwiami, a wewnątrz od główne- 
go wejścia przez wszystkie sale i 
biur, przez wszystkie krużganki i 
w sali głównej wszystko było ja- 
koby ogrodem, tyle tam festonów, 
bukietów, wieńców i krzewów. 

Najwspanialszą ozdobą były 0- 
czywiście najmilsze panie nasze z 
daleka i z bliska, wszystkie uro- 
czyste, strojne. a ozdobne i wdzię- 
kiem i dobrocią Polkom właści- 
wą. 

Przez całe popołudnie nienstan- 
na procesya zwiedzających podzi- 
wiała piękny gmach i jego prak- 
tyczne úrządzenie wewnętrzne i 
składała życzenia niestrudzonemu 
w dniu tym zarządowi. A 

O godz. 8-ej główna sala zaja- 
śniala światłem i okolo 400 osób 
zajęło miejsce przy bogato zasta- 
wionych stołach. 

Przy dźwiękach muzyki weszli 
do sali honorowi goście: zastępca 
gubernatora Deneen'a, general 
major Dixon. Wb. ks. Proboszez 
Sztuczko, Prezes Banku Polskie- 
go Jan F. Smulski z żoną i koni- 
tet budowy domu. 

Pani prezesowa Anna Neumann 
do głębi poruszona objawem ogól- 
nej sympatyi w krótkich, ale go- 


rących słowach zagaiła uroczy- 
stość i opowiedziała po krótce 


dzieje założenia Związku Polek, o 
czem już powyżej pisaliśmy. 

Następnie wśród długotrwałych 
oklasków doręczyła pani Łueya 
Wołowska imieniem komitetu bn- 
dowy klucze złote Zarządowi. 

*Pani Wołowska przemawiała po 
połsku i po angielsku i dziękowa- 
no i jej i całemu komitetowi budo- 
wy niekończącą się sałwą okla- 
sków. 

Klucze złote przyjęła prezeska 
Anna Neumann i dziękowała w 
słowach podniostych. 

Następnie panna Emilia Napie- 
ralska „sekretarka generalna prze- 
czytała telegramy od prezydenta 
Tafta, gubernatora Deneen'a, list 
od ob. Ilelińskiego, Fasyera Ban- 
ku polskiego w Chicago. 

Potem rozpoczęła się uczta. 

Mistrzem toastów był prezes 
Jan F, Smulski, a przemawiali ko- 
lejno: generał Dixon imieniem gu- 
bernatora. panna Napieralska, pa- 
ni Chmielińska, Drowa Marya Ol- 
glert Kaczorowska i bardzo wy- 
mownie ksiądz proboszcz Sztnez- 
ko. Z dalszych przemówień go- 
dzi się wspomnieć o pięknym wier- 
szu panny Baranowskiej i o prze- 


mowach  delegatek  zamiejsco- 
wych. 1 
Witane  gorqeymi oklaskami 


przemawiały: pani Albina Budaj, 
z Hartford, Conn., jedna z pione- 
rek “Związku Polek” i założyciel- 
ka grupy 9, zawsze gorliwa i czyn- 
DA; 

Pani Stanisława Petrykowska, 
wiee-prezeska na stan Ohio, gorli- 
wa i bardzo energiczna agitatorka 
Związkowa; 

Pani Stanisława Wawrzon ze 
South Bend, Ind., zapobiegliwa i 
czynna delegatka; 

Pani Franciszka 
Ironwood, Mich., 
stanowa; 

Pani Doktor KonradzFilipiak, 
wiceprezeska na stan Ohio, gorn- 
wa działaczka Związkowa uspra- 
wiedliwiła pisemnie swą niechee- 
ność i złożyła gorące życzenia. 

Z wielu grup “Zwiazku Polek” 
i od licznych przyjaciół nadeszły 
wspaniałe wieńce i bukiety, nie- 
które z pięknymi szarfami. 

Uezta zakońeczyla się dobrze po 
północy odśpiewaniem hymnu Bo- 
że coś Polskę! 


Szymańska z 
wiceprezeska 


uaźal 


